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27 lat temu w NJ

W Urzędzie Miasta w Wojcieszowie, na tablicy ogłoszeń, wiszą 
dwa bardzo ważne komunikaty. Pierwszy instruuje, co zrobić, 
gdy kogoś ugryzie żmija, a drugi, co zrobić po gradobiciu. Jak 
wiadomo żmije kąsają najmocniej w środku zimy, a grad w stycz-
niu czyni największe spustoszenie na polach.                       (zra)

Nie lubię internetu. Nie mam 
wyjścia i muszę z niego korzystać, 
ale nie lubię. Wbrew pozorom 
wprowadza chaos, czyni łatwym 
to, co powinno być trudne, i 
odwrotnie. Pomniejsza i banali-
zuje świat, odziera go z tajemnicy, 
pozbawia złudzeń, jest areną 
swobodnej, nikomu do niczego 
niepotrzebnej prezentacji głupo-
ty. Jest też sceną bezwstydu w 
jego najróżniejszych odsłonach. 
Jest miejscem przyspieszonej 
dewaluacji wszystkiego, potęgo-
wania spekulacji, a różnej maści 
świrom pomaga budować mit o 
ich potędze i wszechmocy. Z utę-
sknieniem czekam, kiedy internet 
stanie się przeżytkiem. Kiedy 
młodzi na hasło internet, odpo-
wiedzą: to już przeszłość dziadku, 
nie nadążasz... 

Internet - śmietnisko, pulp 
f ict ion,  krzywe zwierciadło 
wszystkiego. Tłumaczenie, że 
to tylko narzędzie i jako takie 
może być wykorzystywane albo 
mądrze, albo głupio, mnie nie 
przekonuje. Bez problemu obył-
bym się bez portali informacyj-
nych (które, póki co, głównie 
zżynają bezczelnie z mediów 
tradycyjnych), tematycznych, 
w tym społecznościowych czy 
aukcyjnych. Nie ucierpiałby na 
tym wcale stan mojej wiedzy o 
świecie, a pewnie byłaby ona 
bardziej uporządkowana i opa-
trzona głębszą refleksją. Lepiej 
z pewnością miałyby się moje 
oczy i kręgosłup. Już tęsknię 
za papierem, który jako nośnik 
informacji i kultury ustępuje 
bezdusznym urządzeniom, gdzie 
nie sposób odcisnąć kółeczka 
po szklance herbaty, pozostawić 
tłustej plamki, zapisać coś na 
marginesie zadrukowanej strony.

Poza generalną, by tak rzec, 
ideologiczną niechęcią do inter-
netu, mam z nim też osobiste 
porachunki. Kiedyś wysłałem 
kilkadziesiąt realnych złotych do 
wirtualnego sklepu, zamawiając 
ozdobne kalosze. E-subiekt nie 
dostarczył towaru, nie odpowiadał 
na maile. Musiałem obejść się 
e-smakiem (zabrakło mi deter-
minacji i nie podałem sprawy na 
policję, szkoda mi było czasu na 
procedury). Innym razem zamó-
wiłem nocleg w Krakowie. Świet-
ne miały być prezentowane na 
stronie internetowej apartamenty 
tuż przy Plantach z widokiem na 
Wawel. Zdjęcia zachęcały, a wcale 
nie niska cena uwiarygodniała 
ofertę. Na miejscu przydzielono 
mi cuchnącą kwaterę w oficynie 
z widokiem na wielki mur z czer-
wonej cegły. Tłumaczenie było 
jak w kabarecie „Ani Mru Mru”: 
to był chłit marketingowy. Kilka 
następnych godzin straciłem na 
szukanie odpowiedniego lokum.

Kiedyś na emeryturze wyjdę z 
sieci i już nie wrócę.

Sławomir Sadowski

Rozmowa z Józefem Walewaczem, 
członkiem wojewódzkiej specjalistycznej 
jednostki ORMO do walki ze spekulacją:

- Jak reaguje na wasze wizyty personel 
sklepów i innych tego typu placówek?

- Kiedyś w sklepie monopolowym zauwa-
żyłem, że jego kierowniczka zachowuje się 
bardzo dziwnie. Po pobieżnym sprawdze-
niu nie stwierdziliśmy żadnych uchybień. 
Nie mogłem jednak oprzeć się wrażeniu, że 
coś przeoczyliśmy. Jeszcze raz sprawdzili-
śmy stertę pustych kartonów i opakowań. I 
miałem rację, ponieważ znajdował się pod 
nią jeden pełny karton z rzadko będącą w 
sprzedaży wódką „Polonez”.


Studium programowo-przestrzenne - 

pierwszy projekt zabobrzańskiej szkoły 
- opracowano z inicjatywy władz Jeleniej 
Góry z 1977 roku. Przewidywało ono bu-
dowę szkoły środowiskowej typu „10-latka” 
oraz dwu basenów kąpielowych, dwu hal 
sportowych, boisk i „tunelu lekkoatletycz-
nego”. Miało to być rozwiązanie wzorcowe, 
jakim nie mogło się poszczycić żadne 

okoliczne miasto - nawet wojewódzkie.


Do Sądu Wojewódzkiego w Jeleniej 
Górze wpłynął akt oskarżenia w sprawie 
nadużyć w miejscowych Zakładach 
Mięsnych. Aktem oskarżenia objęto 25 
osób, 18 tymczasowo aresztowano. Zor-
ganizowana grupa przestępcza zagarnęła 
nie mniej niż trzy tony mięsa o wartości 
nie mniejszej niż milion złotych.


„Obywatel Piotr T., zamieszkały w Wojcie-

szowie, około godz. 20 na ulicy Bolesława 
Chrobrego powoził wozem konnym będąc 
w stanie nietrzeźwym (3,15 promila alkoho-
lu). W tym samym miejscu i czasie powoził 
wozem konnym bez wymaganych świateł, 
ponadto nie posiadał przy sobie wymaga-
nych dokumentów - karty woźnicy, za co 
został ukarany przez Kolegium ds. Wykro-
czeń przy prezydencie miasta Jeleniej Góry 
karą grzywny w wysokości 15 tys. złotych.”

Na początku stycznia opisali-
śmy historię opowiedzianą nam 
przez poszukiwacza skarbów. 
Eksplorer ma na swoim koncie 
między innymi odkrycia wejścia 
do zakładu, który hitlerowcy 
zbudowali w Górze Ryszarda w 
Bolkowie, oraz miejsca pochów-
ku 300 więźniów Gross - Rosen. 
Pprzyznał on, że za pomoc Niem-
com w odkopaniu trzech skrzyń 
z dokumentami dotyczącymi 
Auschwitz zainkasował 5 tys. euro. 
Dokumenty Niemcy następnie 
wywieźli. Trzy dni po ukazaniu się 
w Nowinach Jeleniogórskich arty-
kułu powtórzył wszystko w Radiu 
Wrocław. Rozpętała się burza.

Zatelefonował do nas kierow-
nik Archiwum w Muzeum Au-
schwitz. Zastanawiał się, czy 
Niemcy są gotowi dostarczyć 
do muzeum przynajmniej odbitki 
wywiezionych dokumentów. Dwa 
dni później dyrekcja muzeum 
złożyła do jeleniogórskiej proku-
ratury przeciwko Mieczysławowi 
B. doniesienie. Jeden z naszych 
czytelników doniósł na poszuki-
wacza także do Instytutu Pamięci 
Narodowej we Wrocławiu. Obie 
instytucje wszczęły już w tej spra-
wie śledztwo. 

Jeśli okaże się, iż eksplorator 
rzeczywiście dokonał wykopu, 
znalazł dokumenty i pozwolił na 
ich wywiezienie, grozi mu kara 
nawet ośmiu lat pozbawienia 
wolności.

Wykopami, które 
miały mieć miej-
sce na Przełęczy 
Kowarskiej i odby-
ły się bez pozwole-
nia, zainteresowały 
się także Lasy Pań-
stwowe oraz policja. 

Sam bohater opo-
wieści zarzeka się 
teraz, że… wszystko 
wymyślił. Być może 
rzeczywiście jest tak, jak 
mówi, ale bardziej praw-
dopodobnym jest, że taką 
wybrał tylko linię obrony. 

- Wierzę, że mógł on te 
dokumenty znaleźć, a teraz 
się po prostu broni - mówi 
Janusz Skowroński, dzien-
nikarz zajmujący się badaniem 
kulisów II wojny światowej na 
Dolnym Śląsku. - Jeśli jednak 
wszystko zmyślił, stawia go to w 
równie złym świetle, co sprzedaż 
znaleziska Niemcom. Granie Au-
schwitz jest obrzydliwe!

Bezsprzecznie w listopadzie 
ktoś na Przełęczy Kowarskiej 
czegoś szukał. Zdjęcia zamiesz-
czone na stronie internetowej 
www.ogorzelec.com są na to 
dowodem. Widać na nich ziemię 
z wyrytym w niej głębokim wy-
kopem. Miejsce to oglądali już 
policja i śledczy IPN. Było jednak 
zasypane śniegiem. 

Odebraliśmy w sprawie wykopu 
wiele telefonów. Jeden z czytelni-

ków 
z  Kowar 

powiedział nam, iż 
schronisko na Przełęczy Ko-

warskiej, obok którego znaleźć 
miano dokumenty z Auschwitz, 
wcale nie spłonęło na początku lat 
70. ubiegłego wieku, jak utrzymy-
wał bohater naszej publikacji, lecz 
zostało rozebrane. Spłonął zaś 
inny budynek - oddalony od niego 
o kilkadziesiąt metrów. Zadzwo-
nił do nas również mieszkaniec 
Baden - Baden, który zbudował 
niedawno dom w Świeradowie 
Zdroju. Twierdził, że w Schwarz-
waldzie, z którego mieli pochodzić 
odkopujący dokumenty Niemcy, 
żyje jeszcze wielu hitlerowców, 
skrywających tajemnice związane 
z Dolnym Śląskiem.

Andrzej Przybytek z portalu 
www.ogorzelec.com przypomniał 

natomiast… artykuł z 2002r. 
pt. „Biały Anioł”. Napisał go 
w Nowinach Jeleniogór-
skich nasz dziennikarz, Ma-
rek Chromicz. Artykuł ten 
zawiera zeznania jedne-
go z Niemców. Niemiec 
ów twierdzi, iż tuż przy 
zniszczonym schro-
nisku na Przełęczy 
Kowarskiej hitlerowcy 
pod koniec wojny 
ukryli coś ważnego. 
Bohater artykułu 
przyznał jednak, że 

nie ma pojęcia, co to było. 
Historia opisana przez nas dwa ty-
godnie temu, jeśli jest prawdziwa, 
ewidentnie nawiązuje do historii 
opisanej przez Marka Chromicza 
równe 10 lat temu.

Sprawa wywiezienia z kraju 
dokumentów związanych z Au-
schwitz odbiła się olbrzymim 
echem nie tylko w kraju. 19 stycz-
nia na swojej stronie internetowej 
zamieścił na ten temat informację 
także niemiecki Stern. 

Andrzej Przybytek powiedział 
nam, że jego ogorzelecka strona 
internetowa, na której znajdują się 
zdjęcia wykopu, została… zaata-
kowana przez hackerów.

- Ślady ataku prowadzą do Ro-
sji - mówi. - Może to przypadek, 
ale fakt faktem, iż kilka dni temu 
na kilka godzin „zniknęliśmy” z 
Internetu.

Zbigniew Rzońca

Eksplorator zaprzecza: wszystko zmyśliłem

Kłamał, ale kiedy?

Wykopami, które 
miały mieć miej-
sce na Przełęczy 
Kowarskiej i odby-
ły się bez pozwole-
nia, zainteresowały 
się także Lasy Pań-
stwowe oraz policja. 

Sam bohater opo-
wieści zarzeka się 
teraz, że… wszystko 
wymyślił. Być może 
rzeczywiście jest tak, jak 
mówi, ale bardziej praw-
dopodobnym jest, że taką 
wybrał tylko linię obrony. 

- Wierzę, że mógł on te 
dokumenty znaleźć, a teraz 
się po prostu broni - mówi 
Janusz Skowroński, dzien-
nikarz zajmujący się badaniem 
kulisów II wojny światowej na 

ków 
z  Kowar 

powiedział nam, iż 
schronisko na Przełęczy Ko-

warskiej, obok którego znaleźć 
miano dokumenty z Auschwitz, 

natomiast… artykuł z 2002r. 
pt. „Biały Anioł”. Napisał go 
w Nowinach Jeleniogór-
skich nasz dziennikarz, Ma-
rek Chromicz. Artykuł ten 
zawiera zeznania jedne-
go z Niemców. Niemiec 
ów twierdzi, iż tuż przy 
zniszczonym schro-
nisku na Przełęczy 
Kowarskiej hitlerowcy 
pod koniec wojny 
ukryli coś ważnego. 
Bohater artykułu 
przyznał jednak, że 

nie ma pojęcia, co to było. 
Historia opisana przez nas dwa ty-
godnie temu, jeśli jest prawdziwa, 
ewidentnie nawiązuje do historii 
opisanej przez Marka Chromicza 
równe 10 lat temu.

Sprawa wywiezienia z kraju 

Dwa tygodnie temu pisaliśmy o tym, że Mieczysław B. twierdzi, iż pomógł Niemcom 
odkopać dokumenty dotyczące Auschwitz. Mówił, iż zostały one wywiezione za granicę. 
Śledztwo wszczęły IPN oraz prokuratura. Zainteresował się sprawą niemiecki Stern. A 
sam bohater zamieszania? Opowiada teraz, iż wszystko wymyślił. Grozi mu 
do 8 lat pozbawienia wolności.
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To, co zdarzyło się w stacji dia-
liz, przypomina nieźle napisany 
kryminał. Julita Bugiel, kierownik 
jednostki, mówi, że pod stałą 
opieką oddziału znajduje się 
maksymalnie 75 pacjentów mie-
sięcznie. Na liczbę tę składa się 70 
dializowanych przewlekle, kilku tu-
rystów oraz kilka osób trafiających 
na oddział na „ostro” - z innych 
oddziałów. Teoretycznie styka się 
z nimi: 4 lekarzy, 25 pielęgniarek, 
4 salowe, pracownik naprawiający 
urządzenia medyczne oraz osoba 
pomagająca przewozić pacjentów, 
którzy nie mogą poruszać się 
samodzielnie. W sumie 35 osób. 
Gdy odliczyć od tego pracowni-
ków praktycznie niestykających 
się fizycznie z chorymi, zostaje 
29 osób - lekarzy i pielęgniarek. 
Najprawdopodobniej w tym gronie 
należy zatem szukać „słabego 
ogniwa”, które przeniosło wirus 
C z jednego zarażonego pacjenta 
na innych.

Pacjenci dializowani są grupa-
mi. Oznacza to, że stykają się ze 
sobą zawsze w tym samym, ma-
łym gronie. Znają się, a często na-
wet zaprzyjaźniają ze sobą. Przed 
dializą, którą przechodzą trzy razy 
w tygodniu, są badani i ważeni. 
Raz w miesiącu wykonuje się im 
badania analityczne krwi, a raz na 
kwartał badania wirusologiczne.

- Na początku września w wy-
nikach badań czterech cho-
rych zauważyliśmy, że jeden ze 
wskaźników wątrobowych jest 
podniesiony - mówi Julita Bugiel. 

- Zaniepokoiło nas to, więc bada-
nia powtórzyliśmy. Były jeszcze 
gorsze. Wykonaliśmy więc kolej-
ne - wirusologiczne.

Wypadły źle. Okazało się, że 
czterech z sześciu dializowanych 
na nocnej zmianie zachorowało 
na żółtaczkę typu C. Szpital na-
tychmiast zgłosił to sanepidowi.

- Na oddziale nie stwierdziliśmy 
żadnych nieprawidłowości - mówi 
Elżbieta Sójkowska z jeleniogór-
skiego sanepidu. - Nie wydaliśmy 

nawet żadnego zalecenia pokon-
trolnego.

Julita Bugiel mówi, że zaka-
żenie na kierowanym przez nią 
oddziale zdarzyło się po raz 
pierwszy w jego 16-letniej historii. 

- W celu wyjaśnienia jego źródła 
powołaliśmy wewnętrzny zespół 
kontrolny - opowiada. - Niestety, 
przyczyny znaleźć się nie udało. 
Chcę podkreślić, że nigdy nie 
zauważyłam, by ktoś na oddziale 
nie przestrzegał standardów.

Sprawa trafiła do Wydziału V 
Śledczego Prokuratury Okręgo-
wej w Legnicy. Mówi jego naczel-
nik, Arkadiusz Kulik:

- Śledztwo jest w toku. Poprosi-
liśmy o pomoc biegłego wirusolo-
ga. Czekamy na jego ekspertyzę.

Ma odpowiedzieć na przykład 
na pytanie, czy możliwym jest, 
by wszyscy pacjenci zarazili się 
wirusem jednego dnia? Raczej 
jest to jednak mało prawdopo-
dobne, ale…

Legnicka Prokuratura bada kilka 
hipotez. Najbardziej prawdopo-

dobna jest taka, iż zawinił człowiek. 
Być może jedna z pielęgniarek nie 
zmieniła w czasie dializy rękawi-
czek i chorą krew od jednego z 
dializowanych przeniosła na kilka 
innych osób. Pytanie pozostaje 
jednak w tym przypadku takie: 
jeśli była na tyle niefrasobliwa, to 
czy tylko raz? Dializowani na in-
nych zmianach zarażeni przecież 
nie zostali. Poza tym pacjenci są 
wręcz uczuleni na przestrzeganie 
standardów przez personel.

- Patrzą pielęgniarkom na ręce 
- mówi obrazowo Julita Bugiel. - 
Nie sądzę, by ktokolwiek pozwolił, 
aby pielęgniarka przechodząc 
od jednej osoby do drugiej, nie 
zmieniła rękawiczek.

Szpital zlecił wykonanie dializo-
wanym najdokładniejszych badań 

- genetycznych. Nie wszystkie 
wyniki są już znane. Jeden był 
niestety dodatni. Dotyczył piątego 
z sześciu chorych feralnej nocnej 
zmiany. Szósty jest zdrowy.

Prokuratorzy badają także inne 
hipotezy. Kolejna z nich zakłada, 

że do zakażenia doszło na terenie 
oddziału, lecz nie ma w tym winy 
personelu - na przykład w szatni. 
Inna mówi o tym, iż przypadkowo 
cała piątka zaraziła się żółtaczką 
poza oddziałem i - na skutek zbie-
gu okoliczności - wyszło to na jaw 
tego samego dnia. To również jed-
nak bardzo mało prawdopodobne.

Można dywagować, iż pierw-
szym zarażonym był pacjent, 
który dołączył do pozostałej piątki 
nocnej zmiany najpóźniej. Mógł 
na żółtaczkę typu C chorować 
już w chwili zakwalifikowania go 
do dializowania przewlekłego, ale 
mógł o tym nie wiedzieć.

Żółtaczka typu C rozpoznawal-
na jest w badaniach wirusologicz-
nych nawet do pół roku od chwili 
zarażenia.

- Być może pierwsze badania 
dawały u niego wynik ujemny, 
ponieważ znajdował się w okien-
ku serologicznym - zastanawia 
się Julita Bugiel. - Oznacza to, że 
choć był chory, to testy jeszcze 
tego nie wykrywały.

Być może tak właśnie było. Nie 
wyjaśnia to jednak, w jaki sposób 
jego krew przeniosła się na pozo-
stałe osoby. 

Dwaj zakażeni nie przekroczyli 
jeszcze czterdziestego roku życia, 
trzech pozostałych liczy sobie po 
około 70 lat.

- Na pewno nie pozostawimy 
ich samym sobie - zapewnia 
ordynator Bugiel. - Otoczymy ich 
troskliwą opieką.

Żółtaczka typu C jest chorobą 
bardzo groźną. Wywołują ją 
wirusy hepatitis C, które atakują 
wątrobę, doprowadzając przy tym 
do poważnych zaburzeń jej funk-
cji. Wirus żółtaczki typu C ataku-
jąc wątrobę, doprowadza do jej 
marskości, a z czasem prowadzi 
do całkowitego jej obumarcia.

- Szacuje się, że około 10-20 
proc. osób zarażonych tym wiru-
sem samo zdrowieje - mówi Julita 
Bugiel. - Bardzo bym chciała, by 
tak właśnie stało się z naszymi 
pacjentami.

Zbigniew Rzońca

Ostrzegają SMS-em
Coraz większym zainteresowaniem cieszy się w 

Jeleniej Górze miejski system ostrzegania za po-
średnictwem wiadomości SMS. W bazie wydziału 
zarządzania kryzysowego urzędu miasta jest już 
ponad 1100 zgłoszonych nazwisk.

Aby otrzymywać sms-y z informacjami o zagro-
żeniach meteorologicznych, konieczności ewakuacji, 
poważnych awariach prądu, gazu lub wody, czy 
też o ważnych wydarzeniach w mieście, wystarczy 
wysłać sms-a o treści „Tak.dj” logującego nas do 
systemu na numer 661000112. Od tej chwili na nasz 
telefon będą przychodziły wiadomości i ostrzeżenia.

System ostrzegania ma praktycznie nieograni-
czoną pojemność, a w ostatnim miesiącu zalogo-
wało się około pół tysiąca osób.                    GOK

Absolwenci popularnego liceum wystąpią 
przed młodzieżą. Dochód zostanie przeznaczony 
na stypendia dla zdolnych uczniów.

Tegoroczna gala odbędzie się pod hasłem 
„Absolwenci - młodzieży”. - Gwiazdą naszego 
koncertu będzie pan Waldemar Motyka, znany 
artysta, który skończył liceum ponad 40 lat 
temu. Będzie śpiewał arie operetkowe - mówi 
Lidia Łotocka, przewodnicząca rady rodziców 
ILO. - Wśród absolwentów jest dużo naszych 
nauczycieli i nauczycielek, tworzących zespół 
osób występujących. Z najmłodszych absol-
wentów zaśpiewają Gosia Filiczkowska, a także 
Karolina Lipska.

Już niemal tradycyjnie gwiazdą będzie Jacek 
Szreniawa, absolwent szkoły. Imprezę poprowa-
dzą burmistrz Gryfowa Olgierd Poniźnik, Jacek 
Ziobro i Kamil Ziółkowski. Tradycyjnie już będą 
licytowane przedmioty, to głównie obrazy arty-
stów tworzących w ramach Pracowni Dorosłego 
Człowieka przy ODK, prace uczniów oraz gadżety 
przekazane przez darczyńców i sponsorów (m.in. 
złoty pierścionek).

Koncert odbędzie się 1 lutego (środa) w auli 
ZSO nr 1 w Jeleniej Górze przy ul. Kochanowskie-
go 18. Początek o godz. 18.

Dochód z koncertu, jak co roku, będzie prze-
znaczony na fundusz stypendialny dla młodzieży 

ze szkoły. Fundusz działa od kilku lat, w tym 
roku rada przyznała stypendia czterem uczniom 
gimnazjum i czterem liceum. Ci pierwsi otrzymali 
po 750 złotych, licealiści - po tysiąc złotych. Sty-
pendia przyznano za wyniki w nauce.

- Przyznaliśmy też 8 jednorazowych nagród 
specjalnych, dla uczniów, którzy odnieśli sukcesy 
w szkole, ale nie tylko w samej nauce, działają 
na rzecz szkoły i środowiska - tłumaczy Lidia 
Łotocka. - Łącznie na nagrody i stypendia w tym 
roku przeznaczyliśmy 9700 złotych.

Rada dofinansowuje także inicjatywy w szko-
le, wyjazdy młodzieży, zakupiła telewizor, dwa 
komputery.                                                 (rob)

Charytatywny koncert w „Żeromie”

Pięciu pacjentów dializ zachorowało na żółtaczkę typu C

„Ognisko” 
w jeleniogórskim szpitalu
W połowie zeszłego roku w stacji dializ jeleniogórskiego szpitala żółtaczką typu C zaraziło się pięciu pacjentów. 
Wszyscy dializowani byli na tej samej, nocnej, zmianie. Kontakt miało z nimi czterech lekarzy i 25 pielęgniarek. 
Znalezieniem źródła zakażenia zajmuje się Wydział V Śledczy Prokuratury Okręgowej w Legnicy.

Do zakażenia doszło na oddziale po raz pierwszy w jego 16-letniej historii.
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Gigantycznego bałwana ulepili 
mieszkańcy Kowar. - Robiliśmy go 
przez cały dzień, do 2 w nocy - opo-
wiada Dariusz Twardoń. 

- Nazywa się Antoś i ma dokładnie 
4 metry i 57 centymetrów wysoko-
ści - precyzuje pan Darek. Jak mówi, 
od kilku lat chciał ulepić dużego 
bałwana. - W ubiegłym roku się nie 
udało, bo nie było odpowiedniej po-
gody. Niby śniegu dużo, ale się nie 
lepił - mówi.

Trafił na odpowiednie warunki w mi-
nionym tygodniu. - Zaczęło się sponta-
nicznie, od odśnieżania przed domem. 
Zobaczyłem, że jest dużo śniegu i że 
można spróbować - mówi. Lepił razem 
z dziećmi: Patrycją, Pawłem, Pauliną i 
Marcelą. Napracowali się co niemiara. 
Sama tylko dolna kula ma w obwodzie 
8,20 metrów. Wytoczenie jej koszto-
wało sporo czasu i sił.

Jak mówi pan Darek, zaczęli lepić 
bałwana o 12 w południe, a skończyli 
o 2 w nocy. - Efekt mogliśmy ocenić 
dopiero rano - mówi.

Bałwana można podziwiać przy po-
sesji pana Darka. To po lewej stronie, 
jadąc drogą na kowarskie sztolnie.

Rodzina z Kowar zapowiada, że 
to nie koniec. - Niedaleko mojego 
domu stoi słup energetyczny, ma  

z 7 metrów wysokości. Marzymy, by 
ulepić bałwana, który go przewyższy - 
mówi Dariusz Twardoń. - Ale do tego 
to skrzykniemy więcej ludzi, bo sami 
chyba nie damy rady.

To jak, są chętni?                  (rob)

Przy redakcyjnym telefonie dyżurowała Urszula Filipczuk, dyrektor 
Powiatowego Urzędu Pracy w Jeleniej Górze 

- Jestem pewien na sto i na dwie-
ście procent, że to był ryś - mówi 
Roman Rąpała, specjalista do spraw 
ochrony przyrody Karkonoskiego Par-
ku Narodowego. Na trop zwierzęcia 
wpadli dwaj pracownicy parku.

Roman Rąpała przeszedł 2,5 kilo-
metra śladami drapieżnika, pozosta-
wionymi na śniegu. Zrobił zdjęcia. - To 
były charakterystyczne ślady, tzw. 
sznurowanie - mówi. - W kilku miej-
scach ryś przeskakiwał przez leśne 
ogrodzenia. Zabezpieczyłem kawałek 
sierści z jednego z tych miejsc. Je-
stem pewien, że to był największy eu-
ropejski kot, a nie jakieś inne zwierzę.

Było to w połowie stycznia w 
okolicach Karpacza, pomiędzy mia-
stem a Kotłem Łomniczki. Jak mówi, 
zebrane ślady przekaże do Instytutu 
Biologii Ssaków, by w badaniach 

genetycznych sprawdzić, z jakiej 
populacji pochodzi wytropiony w 
Karkonoszach ryś.

R. Rąpała przypuszcza, że osobnik, 
którego tropił, to samiec. - To były 
pojedyncze ślady. Samice zwykle 
chodzą z młodymi - mówi.

Skąd zwierzę przybyło w Karko-
nosze? Pewności nie ma, ale spe-
cjaliści KPN-u podejrzewają, że ryś 
przywędrował z południowych Czech, 
gdzie występuje. - W czeskim parku 
narodowym były przypadki kontaktu 
wzrokowego ze zwierzęciem, pisały o 
tym gazety - mówi.

Dodaje, że ryś jest całkowicie nie-
groźny dla człowieka, to dlatego, że 
jest zwierzęciem bardzo płochliwym. 
Boi się człowieka i ucieka przed nim. 
Z reguły przebywa w odosobnionych 
miejscach, jednak czasami, wędru-
jąc, przetnie szlak turystyczny.

R. Rąpała natknął się na ślady rysia 
w KPN-ie także w 2006 roku, wówczas 
jednak w okolicach Jagniątkowa. Ryś za-
mieszkiwał Karkonosze ponad dwieście 
lat temu, jednak zwierzęta te odstrzelono 
na początku XIX w. Od tamtego czasu 
pozostawał jedynie legendą. Wygląda na 
to, że gatunek powoli powraca w nasze 
góry, co dla KPN-u ma spore znaczenie. 
Drapieżnik ten w naturalny sposób re-
guluje liczebność jeleni i saren. Nadmiar 
tych zwierząt jest obecnie ograniczany 
przez człowieka, koła łowieckie co jakiś 
czas prowadzą odstrzał.

Wizerunek drapieżnika można też 
wykorzystać w promocji Karkonoskiego 
Parku Narodowego. Bo kto by nie chciał 
przyjechać w Karkonosze, by w perspek-
tywie stanąć oko w oko z rysiem?

(rob)

Ślady rysia  
w Karkonoszach
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Ślady na śniegu nie pozosta-
wiają wątpliwości: tędy prze-
chodził ryś.

W związku z artykułem Pani 
Katarzyny Matli, opublikowa-
nym w „Nowinach Jeleniogór-
skich” 10 stycznia 2012 roku 
pt. „Sulików: Nie dali na kościół 

- spadli z ambony”, oświadczam, 
że w podanej informacji „Paru 
sołtysów poczuło się osobi-
ście dotkniętych, gdy wójtowi 
się wyrwało, że małe wioski 
się nie liczą”, nastąpiło prze-
kłamanie wypowiedzi. Moje 
słowa wypowiedziane były w 
zupełnie innym kontekście i 
nigdy nie padło z mojej strony 
stwierdzenie, że „małe wioski 
się nie liczą”. W swojej wypo-
wiedzi kierowanej na sesji do 
Radnych zachęcałem do tego, 
aby jako Radni reprezentując 
swoje sołectwa, potrafili wyżej 
stawiać interes całej społeczno-
ści gminnej niż interes swoich 
małych sołectw.

Wójt Gminy Sulików
Robert Starzyński

75/64-24-485

W środę od godz. 10 do 14 
czekamy na sygnały 

od czytelników o tym, 
co drażni, niepokoi i wymaga 
dziennikarskiej interwencji

Masz sprawę do dziennikarza? Zadzwoń!
Jelenia Góra  	 -	 501 465 588
	 - 	 602 151 552
powiat jeleniogórski 	 -	 502 205 732
	 -	 601 572 243
powiat bolesławiecki 	 -	 602 151 552
powiat kamiennogórski 	 - 	 601 543 538

powiat lubański 	 -	 606 665 454
powiat lwówecki 	 - 	 694 792 203 
powiat zgorzelecki	 - 	 606 665 454
powiaty: jaworski i złotoryjski	 -	 605 533 855

redakcja	 -	 75 642 44 10

W każdą środę od 10 do 14.00 w biurze na ul. Skłodowskiej-Curie na Czytelników czeka nasz dziennikarz.
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Na koniec grudnia zarejestrowa-
nych ogółem było 7679 bezrobotnych, 
z czego na powiat jeleniogórski 
przypadało 4124 osoby, zaś na 
miasto Jelenią Górę - 3555 osób. W 
województwie dolnośląskim (dane za 
listopad) stopa bezrobocia wynosiła 
12,2 proc., zaś w podregionie jele-
niogórskim 17,1 proc. W powiecie 
i mieście odpowiednio: 22 proc. i 
9,6 proc. Jak widać, istnieje duża 
różnica między bezrobociem w 
mieście i powiecie, ale nie jest to dla 
nikogo niespodzianką. - W mieście 
jest zupełnie inny rynek pracy - tłu-
maczy U. Filipczuk. - Pracodawcy 
są zainteresowani zatrudnianiem 
osób dyspozycyjnych, a bezrobotni z 
terenu powiatu są mniej mobilni, nie 
zawsze chcą dojeżdżać; niektórzy w 
ogóle nie wykazują żadnej inicjatywy. 

Praca generalnie jest. Problem w 
tym, że oferowane warunki dla wielu 
bezrobotnych nie są satysfakcjonują-
ce. W ubiegłym roku urząd pozyskał 
2106 ofert pracy i praktycznie 90 
proc. stanowiły oferty z Jeleniej 
Góry. Nie ma pracy dla humanistów 
z wyższym wykształceniem: socjolo-
gów czy politologów. Oferty czekają 
natomiast na specjalistów z wykształ-
ceniem technicznym mówiących 
dodatkowo po angielsku. Tu czekają 
oferty z wynagrodzeniem przekracza-
jącym 4 tys. zł. Dostępne są też oferty 
pracy za najniższe wynagrodzenie, 
czyli za 1500 zł brutto. Sprzedawcy 

czy pracownicy porządkowi, którzy 
zgodzą się pracować za takie pienią-
dze, mogą podjąć zatrudnienie niemal 
od zaraz. Oferty czekają też na osoby 
niepełnosprawne.

Na ogólną liczbę 7  679 zarejestro-
wanych bezrobotnych przypada 3 790 
kobiet, co daje niecałe 50 proc. Z tej 
grupy prawo do zasiłku ma 1509 
osób. 7 tys. z 7679 zarejestrowanych 
to tzw. osoby będące w szczególnej 
sytuacji, a więc bezrobotni do 25 roku 
życia, długotrwale bezrobotni, kobiety, 
które nie podjęły pracy po urodzeniu 
dziecka, osoby powyżej 50. roku życia 
(prawie 2700), bez kwalifikacji, bez 
doświadczenia zawodowego, samot-
nie wychowujące dzieci, byli skazańcy 
oraz niepełnosprawni. Grupa, która 
jest wyraźnie defaworyzowana na 
rynku pracy, to niestety osoby po 50. 
roku życia. Mimo specjalnych, mini-
sterialnych programów, aktywizacja 
zawodowa osób po 50. roku życia jest 
bardzo trudna. Główną barierą nie jest 
tu wcale mniejsza przydatność zawo-
dowa osób 50 +, a głównie mentalność 
potencjalnych pracodawców, uważa 
pani dyrektor.

Dwa lata temu na aktywizację 
zawodową bezrobotnych urząd mógł 
wydać 21,5 mln zł. W ubiegłym 
roku już tylko 10 mln 667 tys. zł, a 
w roku bieżącym ma do dyspozycji 
znów o połowę mniej. To ta pula, z 
której m.in. bezrobotni mogli czer-
pać, otwierając własną działalność 

gospodarczą z dofinansowaniem w 
wysokości 19 tys. zł. - Mam bardzo 
pozytywne obserwacje na ten temat - 
mówi U. Filipczuk. - W ubiegłym roku 
przeprowadziłam analizę, z której wy-
nika, że ponad 90 proc. osób, które 
rozpoczęły taką działalność, nadal ją 
prowadzi. To bardzo wysoki wskaź-
nik. Mówimy tu o handlu, produkcji 
i usługach. 

Pieniędzy będzie jednak mniej niż 
do tej pory, co naturalnie przełoży 
się na ich dostępność. Na pewno nie 
będzie finansowania studiów podyplo-
mowych dla osób bezrobotnych. Ważą 
się też losy finansowania kosztów 
dojazdu na staże.

Nie ma żadnych zmian dotyczą-
cych zasiłków dla bezrobotnych. Od 
czerwca ub. roku obowiązują te same 
zasady. 100-procentowy zasiłek, w 
kwocie 761,40 zł brutto (660,87 net-
to) przysługuje osobom z udokumen-
towanym 20-letnim stażem pracy. 
Powyżej 20 lat pracy wynosi on 120 
proc. Zasiłek w wysokości 80 proc. 
otrzymują osoby, które przepraco-
wały 5 lat. Zasiłek w pełnej należnej 
kwocie bezrobotny otrzymuje przez 
pierwsze 3 miesiące, później kwota 
ta maleje. Mieszkańcy powiatu otrzy-
mują pomoc finansową przez okres 
12 miesięcy, a mieszkańcy miasta 
przez okres 6 miesięcy. Po upływie 
ustawowego okresu zasiłkowego 
bezrobotny przestaje otrzymywać 
pomoc finansową, ale PUP opłaca za 

niego składkę zdrowotną. Aby zacho-
wać status, musi stawić się na każde 
wezwanie urzędu w wyznaczonym 
terminie, pod rygorem utraty statusu 
osoby bezrobotnej. Zarejestrowany 
może również raz w roku zgłosić 
brak gotowości do stawiennictwa 
do 10 dni. 

Dodatek aktywizacyjny to bonus 
dla osób, które same, bez pośred-
nictwa urzędu, znajdą sobie pracę. 
Przez trzy miesiące od podjęcia 
nowej pracy, były bezrobotny otrzy-
muje dodatek w wysokości 50 proc. 
dotychczasowego zasiłku. Urząd 
refunduje też koszty opieki nad 
dzieckiem osobie, która korzysta ze 
stażu bądź szkoli się, ale tu bierze się 
także pod uwagę dochód na członka 
rodziny. 

Jedyną nowością w jeleniogórskim 
PUP-ie będzie - już od 6 lutego! 

- możliwość internetowego umówie-
nia się na rejestrację. Bezrobotny, 
który ma dostęp do Internetu, może 
wejść na stronę urzędu i odpowiedni 
program umówi go na dany dzień i 
konkretną godzinę. Dzięki temu nie 
będzie musiał stać w kolejce z nu-
merkiem w dłoni, tylko stawi się na 
umówiony termin. Nie oznacza to, że 
można się zarejestrować w urzędzie za 
pośrednictwem Internetu. Jak dotąd, 
wymagane jest osobiste stawiennic-
two i niezbędne dokumenty. 

(mat)

W mieście mają łatwiej

Antoś ma 4,5 metra

Antoś do samochodu by się nie zmieścił...
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Poznam miłego i dobrego mężczyznę 
do lat 54, niezależnego materialnie, 
niepalącego papierosów. Mam 47 lat, 
dzieci dorosłe, samodzielne. Szukam 
przyjaciela na dobre i złe. Proszę o 
kontakt ze mną pod numerem telefonu 
783-139-460. 

Jeleniogórzanka 
Wdowa lat 68, odpowiedzialna, 

domatorka, lubię muzykę, spacery, 
miłe rozmowy, dlatego chcę poznać 
sympatycznego pana bez nałogów i 
zobowiązań rodzinnych. Najchętniej 
z okolic Bogatyni. Życie traktuję 

poważnie. Pan w wieku 65 do 75 lat. 
Barbara 

Poznam samotną sympatyczną ko-
bietę, szczupłą, bez nałogów, bez zo-
bowiązań, do 55 lat. Jestem samotnym, 
wolnym domatorem, pracowitym, uczci-
wym, bez zobowiązań, chcę poważnego 
związku, zapewnię dobrą egzystencję ży-
cia. Mam 60 lat, jestem wysoki, szczupły, 
uśmiechnięty, z humorem. 

Strzelec 
Wolny, 41-letni, szczery, niezależny, 

bez nałogów. Poznam miłą, uczciwą 
panią z dzieckiem, która pragnie szczę-
śliwego związku. Wiek bez znaczenia. 
Tel. 886-335-021.                        Artur

Szukam nie komplikującej, pięknej 
i inteligentnej przyjaciółki. Miły męż-
czyzna, 59 lat, 189 cm, wysportowany, 
samotny, absolutnie bezproblemowy, 
ale tylko niemiecko- i angielskojęzycz-
ny, nowe mieszkanie w Jeleniej Górze, 
szuka długonogiej pani z Jeleniej Góry 
lub z okolic (do 80 km) na długotrwałą 
przyjaźń.

Jeżeli ma Pani czas i ochotę na wy-
cieczki weekendowe, urlop, tropikalne 
wyspy, naturę, zakupy, dobry humor, 
spędzanie czasu w knajpach przy blasku 
świec, to proszę zadzwonić lub napisać 
sms 692 097 196.                     

FREDDI

Kto pragnie się ogłosić, pisze kilka 
słów o sobie i o swoich oczekiwaniach 
wobec ewentualnego partnera. List 
trzeba dostarczyć do redakcji NJ (ul. 
M.Curie-Skłodowskiej 13, 58-500 
Jelenia Góra), można też wysłać 
mailem lub faksem. Powtórzenie 
anonsu wymaga jedynie kontaktu tele-
fonicznego. Kto pragnie odpowiedzieć 
na ogłoszenie (jeśli nie ma numeru 
telefonu), pisze list do wybranej osoby, 
zaznaczając jej imię i numer Nowin, w 
którym anons się ukazał, oraz załącza 
w kopercie znaczek pocztowy za 1,55 
gr. Tel. do mnie 075/64-24-410, e-
mail: dana@nj24.pl

Nie widać końca konfliktu między 
mieszkańcami Karpnik a legnicką 
Kurią Biskupią, wywołanego sprawą 
księdza Marka Skolimowskiego. 

O niesławnych wydarzeniach w 
karpnickiej parafii pisaliśmy obszer-
nie na łamach „NJ” w ubiegłym roku. 
Mieszkańcy wsi oburzeni zachowa-
niem swojego proboszcza prosili 
biskupa Stefana Cichego, by ten 
odwołał księdza z ich parafii i w ten 
sposób przywrócił spokój we wsi i 
kościół jego wiernym. 

Legnicka kuria początkowo ze zro-
zumieniem odniosła się do stanowiska 
parafian z Karpnik. Obiecała szybkie 
rozwiązanie trudnego problemu. W 
efekcie biskup odwołał księdza Sko-
limowskiego z funkcji proboszcza i 
do czasu ostatecznego zamknięcia 
sprawy powierzył administrowanie 
parafią duchownym z miejscowe-
go dekanatu w Mysłakowicach. W 
Karpnikach decyzję przyjęto z zado-
woleniem. Nowy ksiądz gościnnie 
odprawiający nabożeństwa uspokoił 
sytuację. Wszyscy cierpliwie czekali 
na nowego proboszcza, ponieważ z 
Kurii płynęły zapewnienia, że to tylko 
kwestia czasu. Nowy proboszcz objąć 
miał parafię, gdy tylko jego poprzednik 
opuści plebanię, w której pozostawał 
do czasu znalezienia dla niego nowego 
miejsca zamieszkania. 

W miniony weekend znów zago-
towało się w Karpnikach. Do parafii 
dotarła bowiem wiadomość, że 
ksiądz Skolimowski zostaje jednak 
w parafii. Podczas niedzielnej mszy 
22 stycznia odczytany został list z 
Diecezji Legnickiej, w którym biskup 
Stefan Cichy informuje, iż postano-
wił odstąpić od dalszej procedury 
zmierzającej do usunięcia księdza 
Marka Skolimowskiego z parafii w 
Karpnikach. Biskup jednocześnie 
przeprosił za zachowanie odwołanego 
proboszcza i poinformował, że zobo-
wiązał duchownego do naprawienia 
poczynionego zamieszania. Wyraził 
też nadzieję, że ten także osobiście 
przeprosi parafian i zmieni swoją 
postawę. Do parafian zaapelował zaś 
o przebaczenie. 

List rozwścieczył mieszkańców 
wsi, którzy poczuli się oszukani przez 
biskupa. Kipiąc z oburzenia, zapo-
wiedzieli, że nie zamierzają zgodzić 
się z postawą kurii, bo ich zdaniem 
dla księdza Skolimowskiego nie ma 
miejsca w Karpnikach.

Wczoraj (w poniedziałek) rano 
tłum zebrał się na ulicy prowadzącej 
na plebanię, by uniemożliwić ponow-
ne przekazanie kluczy do kościoła 
odwołanemu proboszczowi. Emocje 
buzowały w nich tak mocno, że nie 
było mowy o tym, by dopuścić du-
chownego wykonującego polecenie 
biskupa do księdza Skolimowskiego 
przebywającego na plebanii. 

Ksiądz Skolimowski nie chciał 
rozmawiać o tym, co działo się z jego 
powodu. 

Część protestujących przeciwko 
pozostawieniu go w Karpnikach 
natychmiast pojechało w tej sprawie 
do dziekana Dekanatu Mysłakowice. 
Ci, którzy pozostali na miejscu, nie 

przebierali w słowach. Ostro krytyko-
wali postawę biskupa i zapowiadali, że 
nie ustąpią. 

- Od 1945 roku mieszkam w Karp-
nikach i czegoś takiego nigdy tu nie 
było! Zamiast iść do świątyni i po-
modlić się do Boga, my tutaj musimy 
hałasować - wymownie kręciła głową 
jedna z najstarszych parafianek. My 
go tutaj nie chcemy i nie będziemy 
chodzić do kościoła, jeśli zostanie... 

- Jak biskup mógł nas tak potrakto-
wać?! Dlaczego nie liczy się z naszym 
zdaniem?! - pada z boku podniesionym 
tonem. Głosy sypią się jeden za drugim.

- A już wydawało się, że będzie do-
brze. Zaczął przyjeżdżać do nas inny, 
prawdziwy, dobry ksiądz. Uspokoił 
sytuację, wyciszył emocje, wprowadził 
uśmiech i szacunek do kościoła. Od-
żyliśmy. Ludzie znowu zaczęli chodzić 
na msze. Sam ksiądz z łzami w oczach 
mówił, że dawno nie widział takich 
tłumów w kościele. Przesz te ostatnie 
miesiące znów zrobiło się normalnie 

i tu teraz taka niespodzianka - dodaje 
załamanym głosem młoda kobieta. 

- Biskup nas okłamał! Nie miał 
nawet odwagi przyjechać tu do nas i 
osobiście przekazać nam swojej de-
cyzji, tylko przysłał posłańca ze złymi 
wieściami. Ale my nie pozwolimy tak 
nas traktować - kipi ze złości Małgo-
rzata Kasprowicz. - Niech zabierają 
stąd „tego”, bo z nim życia mieć nie 
będziemy. Nie pozwolimy, by dalej 
nas gnębił! 

Na stwierdzenie, że ponoć byli tacy, 
co pisali listy do kurii z poparciem dla 
księdza Skolimowskiego, atmosfera 
gęstnieje i głosy zamieniają się z w 
krzyki: 

- Kto to jest?! Cztery czy pięć osób, 
które tam teraz siedzą z nim na 
plebanii?! Kilka dewotek nie może 
decydować o życiu całej parafii. Ponoć 
były jakieś listy poparcia, ale dlaczego 
nie chcą nam ich w kurii pokazać? 
Prawdopodobnie były na nich jakieś 
sfałszowane podpisy! 

- Czekamy na nowego księdza. Tyl-
ko jeszcze ten brud trzeba stamtąd 
usunąć - zaciska zęby zdenerwowana 
staruszka. - Przecież on nawet tego 
nowego księdza nie wpuszczał na 
plebanię! Co to jest za człowiek?!

Jeszcze w poniedziałek przed połu-
dniem od delegacji, która pojechała 
interweniować w mysłakowickim 
dekanacie, do ludzi stojących na 
drodze w Karpnikach dotarła budu-
jąca wiadomość, że ksiądz dziekan 
zabiegał będzie o zmianę decyzji 
biskupa. Parafialne klucze przekazać 
miał ludziom, którzy przyjechali z 
protestem. Zapowiedział, że nadal 
będzie przyjeżdżał do nich ksiądz, 
który pełnił posługę w kościele po 
odwołaniu proboszcza. 

- Miejmy nadzieję, że tak się stanie. 
Bo po tym, co się wydarzyło, nie 
wiadomo, co tak naprawdę teraz 
będzie się tu działo - usłyszałem na 
do widzenia. 

Daniel Antosik

Biskup polecił przebaczyć i przysłał skonfiktowanego z parafią księdzu

Kościelna awantura w Karpnikach

W poniedziałek rano parafi anie z Karpnik nie dopuścili do przekazania 
kluczy do kościoła byłemu proboszczowi. 

Ferie za projekt
Nastoletnia Karolina Siemaszko jest autorką 

projektu „Moja miejscowość w Internecie” na-
grodzonego w konkursie Fundacji Wspomagania 
Wsi. Pomógł radny Henryk Mazur. Nadesłano 
287 wniosków, pieniężnie uhonorowano połowę 
z nich. 

Dzięki dofinansowaniu (cały budżet projektu 
to 5 tysięcy złotych), dzieci i młodzież ze Świd-
nika mają zorganizowane atrakcyjne zajęcia pod-
czas jedenastu dni zimowych ferii. Najciekawsze 
z nich to wyjazd do kina na film w wersji 3D i na 
basen, kulig, wycieczka krajoznawczo-turystycz-
na do Szklarskiej Poręby, gry planszowe, zabawy 
i sportowe turnieje w wiejskiej świetlicy oraz 
sobotnia zabawa karnawałowa na zakończenie 
przedsięwzięcia z cyklu „Pożyteczne Ferie 2012”. 
Wszyscy uczestnicy wypoczynkowych zajęć 
dostają drugie śniadanie i ciepłe napoje.

Młodzi wolontariusze z inicjatywą przygotują 
ciekawostkowe informacje promujące tury-
styczno-kulturalne osobliwości i atrakcje swojej 
miejscowości. Należą do nich zabytkowy kościół 
z XIV wieku, znany w regionie z udanych premier 
Teatr Lokomotywa i rodzinne gospodarstwo 
agroturystyczne. Relacje z zimowych ferii też 
trafią do internetu.                                  (stob)

BOLESŁAWIEC Niedługo cieszył się 
z udanej kradzieży walca ogrodniczego 
22-latek z Nowogrodźca. Młokos zabrał 
urządzenie z działki rolniczej i sprzedał 
walec do ubijania gleby w częściach 
jako złom. Policjantom udało się 
odzyskać elementy walca i oddać je 
właścicielowi. To nie pierwsza kradzież 
na koncie zatrzymanego młodzieńca.

JELENIA GÓRA Za rozbój z użyciem 
niebezpiecznego narzędzia odpowie 

38-latek z województwa lubuskiego, 
który napadł i okradł właścicieli pen-
sjonatu w Karpaczu. Sprawca wszedł 
do pensjonatu w kominiarce i kapturze, 
sterroryzował bronią gazową właścicieli 
i zażądał pieniędzy. Jego łupem padły 
cztery telefony komórkowe, laptop i 
biżuteria o łącznej wartości około 7500 
zł. Skradzione przedmioty udało się od-
zyskać. Mężczyzna został tymczasowo 
aresztowany. 

Dwa miesiące cieszył się ukradzio-
nym telefonem komórkowym 23-latek 
z Jeleniej Góry. Zdziwił się, gdy pod 
jego drzwiami zjawiła się policja. Młody 

mężczyzna ukradł telefon pasażerce 
autobusu MZK. Wykorzystał chwilę 
nieuwagi pasażerki i wyciągnął jej apa-
rat z kieszeni kurtki. Policjanci znaleźli 
telefon w jego mieszkaniu.

 ZGORZELEC Wyjątkowo niewdzięcz-
na okazała się para autostopowiczów, 
która okradła w okolicach Zgorzelca 
62-letniego mężczyznę. Kierowca 
wracając z Czech, podwiózł mężczyznę 
i kobietę do Zgorzelca. Gdy potem 
wybrał się na zakupy, stwierdził brak 
portfela. Od razu zgłosił się na policję. 
Funkcjonariusze na jednej z dróg wylo-
towych ze Zgorzelca zauważyli kobietę 

i mężczyznę próbujących złapać kolejną 
okazję. Para twierdziła, iż wybiera się do 
Katowic w poszukiwaniu pracy. Pod-
czas przeszukania mężczyzny policjanci 
znaleźli przy nim skradziony portfel z 
całą zawartością.

Niezwykły pociąg do gazu, a wła-
ściwie do butli gazowych miał 23-latek 
zatrzymany przez zgorzeleckich poli-
cjantów. Złodziej wyspecjalizował się 
w kradzieżach 11-kilogramowych butli 
gazowych. Zrywał kłódki ze stojaków i 
zabierał zbiorniki. W ten sposób zabrał 
co najmniej 30 butli o wartości ponad 
4 tysięcy złotych.                        (GOK)
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Maryniu,
w tych trudnych chwilach

jesteœmy z Tob¹
Ma³gosia i Daniel

LOKALE

SPRZEDAM komfortowo urz¹-
dzon¹, wyposa¿on¹ kawalerkê w J.G, 37
m kw., 137.000,- Tel. 601-75-88-45.

F345-G
SPRZEDAM mieszkanie 3-pokojowe

we Wleniu, 609-318-226. F353-G

POKOJE na doby, godziny, cen-
trum, 511-043-209.

DO WYNAJÊCIA kawalerka- cen-
trum, 511-043-209. F356-G

US£UGI

REMONTY mieszkañ (³azienki),
692-713-593. F350-G

TOWARZYSKIE

WYSOKA, zgrabna, 500-607-600.
F357-G

NIE BAW SIÊ
¯YCIEM
BAWIÆ siê

¿yciem - CIESZYÆ
siê ¿yciem. Dwie
ca³kiem ró¿ne,
p r zec iws tawne
postawy - dwa od-
mienne stany du-
cha. Pierwsze jest z gruntu fa³szywym
podejœciem do ¿ycia: rodzi, prêdzej czy
póŸniej, negatywne skutki - Z£O. Dru-
gie uszlachetnia i ubogaca cz³owie-
czeñstwo: nadaje ¿yciu smak - rodzi
DOBRO. A ¿ycie cieszy wtedy, gdy
wszystko uk³ada siê m¹drze, piêknie -
kiedy sprawia radoœæ innym.

Najboleœniejszy problem tkwi w tym,
¿e bawi¹c siê ¿yciem - cz³owiek szko-
dzi nie tylko sobie. Tragiczne, czêsto
na ca³e pokolenia, nieodwracalne s¹
skutki dotykaj¹ce bliŸnich.

NIEBEZPIECZNIE bawisz siê ¿yciem
nadu¿ywaj¹c ró¿nych u¿ywek - z isto-
ty swej szkodliwych. Papierosy. Alko-
hol. Lekarstwa. Narkotyki. Szaleñcza
jazda samochodem. Bez opamiêtania
gry komputerowe. Buszowanie godzi-
nami w internecie. Po pierwsze - to
UZALE¯NIA. Po drugie, to wszystko
dzia³a degeneruj¹co na oœrodki mó-
zgowe - jest przyczyn¹ patologii, zwy-
rodnienia i wielu nieuleczalnych cho-
rób. Po trzecie, ostatecznie - po prze-
kroczeniu punktu granicznego - znaj-
duje siê cz³owiek na równi pochy³ej:
mentalnie i emocjonalnie stoczy siê
na samo dno. Nikt i nic nie jest w
stanie pomóc.

Domy specjalnej troski. Tysi¹ce
pensjonariuszy: przyszli na œwiat fi-
zycznie okaleczeni, umys³owo upoœle-
dzeni, obci¹¿eni ró¿nymi chorobami -
bez szans na normalne ¿ycie. Czêsto
bez ¿adnych ludzkich odruchów.
PRZYCZYNY? - Rodzice, ojciec czy
matka, bawili siê swoim ¿yciem.
SKUTKI? - Czyjeœ nieudane, smutne,
niecz³owiecze, pe³ne bólu ¿ycie.

M³odzie¿ gimnazjalna powinna obli-
gatoryjnie: w ramach zajêæ szkolnych
- mieæ organizowane odwiedziny i
praktyki w tych domach. Mo¿e by to
niektórym pomog³o? OtrzeŸwi³o i obu-
dzi³o poczucie ODPOWIEDZIALNO-
ŒCI? Ka¿de dziedziczne obci¹¿enie, z
jakim siê cz³owiek rodzi. Ka¿de okale-
cza³e ¿ycie - to jeden wielki krzyk, wo-
³anie z otch³ani jestestwa: Ktoœ jest
temu WINIEN. Tragiczne w tym, czê-
sto niemym wo³aniu, ¿e ten KTOŒ to
przecie¿ cz³owiek najbli¿szy - z krwi i
koœci.

Niektórzy - po smutnym fakcie -
zdobywaj¹ siê na heroizm. W walce o
¿ycie - w trosce, aby choæ odrobinê
uczyniæ ludzkim los dzieciêcej egzy-
stencji. Niewiele medycynie siê udaje.
W wiêkszoœci ciê¿kich przypadków,
niestety, NIEODWRACALNE s¹ skutki
czyjejœ beztroski, g³upoty i lekkomyœl-
noœci - czasem chwilowego zamrocze-
nia, zauroczenia czy zapomnienia.

Czytelniku: „Nie baw siê ¿yciem -
kruche jest jak szk³o.” Masz tylko jed-
no jedyne i niepowtarzalne. Nie ma
¿adnego na Ziemi REPETOWANIA ani
kolejnego wcielenia czy reinkarnacji.
Julian TUWIM: Nie mo¿na zostaæ na
drugie ¿ycie jak na drugi rok w tej
samej klasie.

Najwa¿niejsza jest droga. Przecie¿
wiesz: Niemo¿liwe jest CIESZYÆ siê
¿yciem - gdy cz³owiek BAWI siê
¿yciem. Dlatego proszê, Czytelniku.
Podumaj.

- Bawisz siê ¿yciem...?
Kubek

Centralne Biuro Antykorupcyjne zwróci-
³o Urzêdowi Miasta Karpacza dokumenty
dotycz¹ce za³atwiania formalnoœci, dziêki
którym firma Ryszarda Sobiesiaka wybu-
dowa³a kolej kanapow¹ Winterpol Bia³y Jar.
Œledczy z CBA nie informowali o tym, co
dok³adnie sprawdzali, ale wed³ug œwiad-
ków, wzywanych na przes³uchania, cho-
dzi³o o ustalenie, czy w³adze Karpacza i

inni urzêdnicy nie z³amali procedur, poma-
gaj¹c przedsiêbiorstwu Winterpol w spe³-
nieniu warunków umo¿liwiaj¹ych rozpoczê-
cie budowy. Ostatecznie CBA nikomu nie
postawi³o zarzutów pope³nienia prze-
stêpstw w tej sprawie.

Kolejka kanapowa 6-osobowa Winter-
pol Bia³y Jar dzia³a (dla narciarzy) od grud-
nia 2011 roku.                                 (kos)

CBA i kolejka w Karpaczu

Przez wiele lat kobiecie pomagali jak
mogli so³tys Siedlêcina i oœrodek pomo-
cy spo³ecznej w Je¿owie Sudeckim. Scho-
rowana kobieta, z amputowanymi stopa-
mi mog³a spokojnie mieszkaæ w komfor-
towych warunkach i mieæ utrzymanie.

- Mówi³a jednak, ¿e oœrodek, gdzie za-
³atwiliœmy jej miejsce, to dla niej wiêzie-
nie, nie mog³a tam piæ. Wola³a las i wol-
noœæ - mówi Marian Tyka, so³tys Siedlê-
cina.

Kobieta od lat pi³a denaturat, miesza³a
go z mlekiem. „Malibu”, jak sama ma-
wia³a. Byæ mo¿e trunek zaj¹³ siê od ogni-
ska, przy którym Bo¿ena przesiadywa³a.
P³on¹cy sza³as zauwa¿y³ ktoœ przeje¿d¿a-
j¹cy autem poblisk¹ drog¹.

- Nawet nie by³o potrzeby wo³ania stra-
¿y po¿arnej. Sza³as zrobiony z ga³êzi z
prymitywnym zadaszeniem z folii i in-
nych materia³ów spali³ siê b³yskawicznie.
Bo¿ena le¿a³a blisko paleniska, koszmar-
ny widok - dodaje M. Tyka.

Mog³a ¿yæ jak ludzie
Kobieta mieszka³a w Siedlêcinie od uro-

dzenia. Jeszcze na pocz¹tku lat 90. praco-
wa³a w tutejszym pegieerze. Mia³a miesz-
kanie w bloku. Po tym jak PGR pad³, Bo-
¿enê przeniesiono do „czworaków” przy
wie¿y rycerskiej, bo nie p³aci³a za miesz-
kanie. Ju¿ wtedy ci¹gnê³o j¹ do alkoholu.

- Wtedy by³a jeszcze m³oda, mog³a szu-
kaæ pracy i ¿yæ jak cz³owiek. Ale wola³a
towarzystwo i picie. Biednie, bo biednie,
ale zawsze to by³ jakiœ dach nad g³ow¹.
Zreszt¹ w tym mieszkaniu na pod³odze
urodzi³a swoje najm³odsze dziecko - do-
daje so³tys.

Bo¿ena ma czworo lub piêcioro dzieci,
nie wszystkie od jednego ojca. Wszystkie
dzieci zabrano jej do domu dziecka, dwie
najstarsze dziewczynki pomaga³ jeszcze
wychowywaæ ojciec kobiety.

Po tym jak siedlêciñsk¹ wie¿ê rycersk¹
przejê³a od Agencji Nieruchomoœci Rol-
nych Fundacja „Zamek Chudów”, wszy-
scy mieszkaj¹cy tam lokatorzy przepro-
wadzili siê do innych mieszkañ. Bo¿ena
tak¿e w koñcu opuœci³a dotychczasowe
lokum. We wsi mówi¹, ¿e dosta³a nawet
za to jakiœ ekwiwalent pieniê¿ny, ale za-
miast poszukaæ jakiegoœ dachu nad
g³ow¹, wszystko przepuœci³a.

- Z takim jednym ze wsi pomieszkiwali
jakiœ czas w piwnicy dawnego „bakutilu”.
Wstawili jakiœ piec, by³y drzwi, wiêc zimê
przetrwali. Ale gospodarze obiektu pogo-
nili ich stamt¹d - wspomina M. Tyka.

Nied³ugo potem kobieta kupi³a sobie
barak, zwyk³y jak z budowy, ale zdezelo-
wany. Postawi³a go na polu, nad strumy-
kiem, w pobli¿u wysypiska œmieci. Do-
póki funkcjonowa³o wysypisko, Bo¿ena
¿y³a ze zbierania tam odpadów - puszek

aluminiowych i ¿elastwa oraz butelek. Co
zarobi³a na skupie, mia³a na ¿ycie, czyli
g³ównie na alkohol. Ten najtañszy. Naj-
bardziej op³aci³o siê kupowaæ denaturat.
Gdy zamkniêto wysypisko, zacz¹³ siê dla
Bo¿eny najciê¿szy okres w ¿yciu.

- Co jakiœ czas widywa³em j¹ we wsi,
przychodzi³a do sklepu. By³a brudna, œmier-
dz¹ca. Przyzna³a, ¿e nawet nie ma dowodu
osobistego. Z pani¹ z Gminnego Oœrodka
Pomocy Spo³ecznej przywieŸliœmy jej nowe
ubrania, bieliznê, wyrobiliœmy dowód, do-
sta³a zasi³ek, zarejestrowaliœmy j¹ w urzê-
dzie pracy. W sklepie w ramach tego zasi³-
ku mog³a zaopatrywaæ siê w ¿ywnoœæ. Ko-
rzysta³a z tej pomocy, ale z ¿ycia w baraku
nie chcia³a zrezygnowaæ.

Jesieni¹ 2008 roku, gdy na dworze
by³o ju¿ zimno, so³tys rozmawia³ z Bo-
¿en¹ w sprawie umieszczenia jej w schro-
nisku dla kobiet. Miejsce czeka³o. Kobie-
ta zdecydowana by³a iœæ do placówki na
czas zimy. Ale jeszcze tego samego dnia
po po³udniu rozmyœli³a siê i powiedzia³a,
¿e nigdzie nie pójdzie.

Zimê przetrwa³a
Mieszkañcy Siedlêcina pomogli kobie-

cie przetrwaæ zimê. Pod³atano dziurawy
barak, wstawiono nowe okna, opieka ku-
pi³a piec i rury oraz wêgiel. Dziêki temu
Bo¿ena mog³a jakoœ funkcjonowaæ w tych
warunkach, choæ zima by³a mroŸna i œnie-
¿na. Kobieta mieszka³a w baraku z kilku-
nastoma psami. Karmi³a resztkami zwie-
rzêta, który przysz³y tu za ni¹ z wysypiska.
Trzy lata temu jeden z mieszkañców Sie-
dlêcina zaalarmowa³ nas o watasze agre-

sywnych psów, które atakowa³y inne zwie-
rzêta i budzi³y grozê u mieszkañców. To
by³y psy Bo¿eny, które nieraz chodzi³y za
ni¹ po wsi. Gmina zleci³a od³owienie bez-
pañskich psów i odstawienie do schroni-
ska. Kosztowa³o to 12 tysiêcy z³otych.

- Spotyka³em Bo¿enê na wsi i mówi-
³em jej, ¿eby chocia¿ raz na jakiœ czas siê
przemy³a. Mog³a nabraæ wody ze stru-
myka do garnka i zagrzaæ na tym piecu.
Co z tego, ¿e opieka dostarcza³a jej ubra-
nia, jak to wszystko le¿a³o na ziemi, na
³ó¿ku, spa³y na tym psy. Ona nie chcia³a
nikogo s³uchaæ, a raz powiedzia³a mi,
¿ebym siê od niej odpieprzy³ i zaj¹³ siê
innymi problemami na wsi - przyznaje
M. Tyka.

Po kilku miesi¹cach trochê odnowiony
barak Bo¿eny znowu wygl¹da³ strasznie.
Psy poogryza³y drzwi, œciany, wyjad³y
paŸdzierzowe œcianki. Szyby by³y powy-
bijane, wnêtrze zakopcone dymem.

Pierwsze mrozy ubieg³orocznej zimy
kobieta ledwo prze¿y³a. Gdy znaleziono j¹
w baraku, by³a ca³a sina, ledwo dysza³a.
Lekarze amputowali jej po³owê stóp, bo
by³y odmro¿one.

- By³a w szpitalu, potem w klinice we
Wroc³awiu. Za³atwiliœmy jej miejsce w
Zak³adzie Opiekuñczo-Leczniczym w Ko-
warach. Mia³a tam pokój dwuosobowy z
telewizorem, wy¿ywienie, opiekê lekarsk¹
i pielêgniarsk¹ - mówi so³tys.

Zak³ad jak wiêzienie
Bo¿enie przyznano rentê socjaln¹, w

kowarskiej placówce mog³a wieœæ spo-
kojne ¿ycie w godnych warunkach. Mia³a

swobodne wyjœcie do miasta, dostawa³a
kieszonkowe.

W lipcu zesz³ego roku, gdy trochê dosz³a
do siebie, z powrotem by³a w Siedlêcinie.
Starego baraku ju¿ nie by³o, pomieszkiwa³a
wiêc trochê na dawnej stacji i pod chmurk¹,
bo by³o ciep³o. Któregoœ wieczoru ktoœ zo-
baczy³ j¹ nad ranem le¿¹c¹ pod skarp¹. By³a
przemokniêta, bo la³ deszcz, nie dawa³a oznak
¿ycia, ale okaza³o siê, ¿e ¿yje. Znowu trafi³a
do ZOL-u w Kowarach. Gdy wydobrza³a,
wróci³a do swojej wsi. Mówi³a, ¿e w oœrod-
ku czuje siê jak w wiêzieniu, nie mog³a tam
piæ. Chcia³a ¿yæ jak dawniej.

Zbudowa³a sobie sza³as pod drugiej
stronie strumyka. Prymitywne schronie-
nie, z paleniskiem z cegie³ nie dawa³o
¿adnej ochrony. Kobieta porusza³a siê o
kulach, mia³a k³opot z chodzeniem po
amputacji czêœci stóp. GOPS zakupi³ jej
specjalne obuwie ortopedyczne.

- Wykorzystaliœmy ka¿d¹ mo¿liwoœæ, by
pomóc tej pani, ale ona nie chcia³a z tego
korzystaæ. Wbrew jej woli, na si³ê niczego
nie mogliœmy zrobiæ - mówi Alicja Karme-
lita, dyrektor Gminnego Oœrodka Pomocy
Spo³ecznej w Je¿owie Sudeckim.

Jeszcze na dzieñ przed tragedi¹ wi-
dzia³a siê z Bo¿en¹ pracownica opieki
spo³ecznej. Pyta³a kobietê, jak bêdzie
funkcjonowa³a zim¹ w tym sza³asie. Bo-
¿ena prosi³a, ¿eby jej stamt¹d nie ruszaæ.

Przy spalonym sza³asie kobiety zosta-
³o trochê pociêtego drewna na opa³ przy-
krytego foli¹, pi³a, kule, o których cho-
dzi³a, jakieœ miski i garnki i trochê szmat.
Wokó³ pogorzeliska chodzi³ szarobury za-
biedzony pies.            Grzegorz Koczubaj

Bezdomna kobieta sp³onê³a w sza³asie

Prosi³a, ¿eby jej nie ruszaæ
Mia³a 53 lata. Od kilku miesiêcy mieszka³a w sza³asie, w lesie na skraju Siedlêcina.
W ubieg³ym tygodniu Bo¿ena F. sp³onê³a w po¿arze swojego „domu”.

- Mo¿na by³o siê spodziewaæ, ¿e dojdzie do tragedii, ale Bo¿ena nie chcia³a pomocy - mówi Marian Tyka.
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Ustawa o działalności leczni-
czej wprowadza obowiązkowe 
ubezpieczenia na rzecz pacjen-
tów z tytułu zdarzeń medycznych. 
Zdarzenia takie określa inna 
ustawa - o prawach pacjenta i 
Rzeczniku Praw Pacjenta. Zgod-
nie z nią nie jest już konieczne 
występowanie na drogę sądową 
przy dochodzeniu odszkodowa-
nia lub zadośćuczynienia za nie-
właściwe leczenie. Zajmie się tym 
specjalna komisja arbitrażowa 
przy wojewodzie. W założeniu pa-
cjentowi ma być łatwiej uzyskać 
zadośćuczynienie za złe leczenie. 

Stanisław Woźniak, dyrektor 
szpitala przy ul. Ogińskiego, wyja-
śnia, że chodzi tu przede wszyst-
kim o zdarzenia mniejszej rangi. 
Takim może być na przykład po-
wstanie po kroplówce u chorego 
krwiaka. Poważne błędy medycz-
ne rozpatrywane będą, tak jak 
dotychczas, głównie przez sądy. 

- Do tego roku mieliśmy taką 
sytuację, że ubezpieczaliśmy 
się w PZU z tytułu odpowie-
dzialności cywilnej - wyjaśnia 
Elżbieta Zakrzewska, dyrektor je-
leniogórskiego Szpitala Specja-
listycznego Ministerstwa Spraw 
Wewnętrznych i Administracji. 

- Teraz każe się nam ubezpieczać 
dodatkowo na poczet zdarzeń 
medycznych. Suma ubezpiecze-
nia, jaką zaproponowało nam 
PZU, jest olbrzymia. W przypad-
ku naszej placówki wynosi 167 
tys. zł. Nie stać nas na to. Inne 
szpitale mają płacić jeszcze 
więcej. Znam takie, od których 
zażądano miliona złotych! 

Elżbieta Zakrzewska wysłała 
pismo do wojewody Dolnoślą-
skiego. Czytamy w nim między 
innymi: „Pragnę poinformować, 
że pomimo podjętej próby za-

warcia umowy ubezpieczenia z 
tytułu zdarzeń medycznych (...) 
postępowanie przetargowe w tym 
zakresie zostało unieważnione. 
Spowodowane jest to faktem, iż 
cena jedynej złożonej w po-
stępowaniu oferty przekroczyła 
kwotę, jaką szpital przeznaczył 
na realizację zamówienia. Oferta 
ta przekracza także możliwości 
płatnicze szpitala”. 

Dyrektor Zakrzewska zauważy-
ła również nieuprawniony auto-
matyzm w zaproponowanym jej 
lecznicy ubezpieczeniu. Placów-
ka, którą kieruje, ma charakter 
zachowawczy - nie prowadzi 
się w niej leczenia inwazyjnego, 
a potraktowana została iden-

tycznie jak na przykład kliniki 
kardiochirurgiczne. W ubiegłym 
roku szpital nie musiał wypłacać 
odszkodowania ani jednemu 
pacjentowi.

- Poza tym ubezpieczyciel nie 
jest w stanie określić kryteriów, 
jakimi kierował się przy ustalaniu 
kwoty ubezpieczenia - dodaje 
Elżbieta Zakrzewska. - Powołał 
się na brak rozporządzeń wyko-
nawczych.

- My mamy płacić 295 tys. 
zł - mówi Wiesława Gajewska, 
dyrektor Powiatowego Centrum 
Zdrowia w Kowarach. - To dla 
nas bardzo dużo. Mielibyśmy 
problemy z płynnością finansową. 
Musielibyśmy dokonać poważ-

nych przesunięć w wydatkach i 
inwestycjach.

Szpital na Zabobrzu w myśl 
nowej ustawy powinien zawrzeć 
umowę z PZU na 500 tys. zł. On 
również nie dysponuje tak wielką 
sumą. Stanisław Woźniak tłuma-
czy, że w roku 2011 placówka 
ubezpieczona była z tytułu OC 
na 400 tys. zł.

- W tym roku stawkę podniesio-
no do 700 tys. zł - mówi. - Razem 
z nowym ubezpieczeniem nasze 
koszty wyniosłyby więc 1,2 mln zł.

Jak łatwo zauważyć, placówki 
zmuszane zostają niejako do 
podwójnego opodatkowania OC 

- „starego”, działającego od lat, i 
nowego, wprowadzanego właśnie. 

- Nie podpisaliśmy jeszcze 
wszystkich kontraktów NFZ - tłu-
maczy dyrektor Woźniak. - Przy-
puszczam jednak, że ostatecznie 
będą one wyższe od ubiegłorocz-
nych o 5-6 proc., czyli o inflację. 
Trzeba jednak pamiętać, że wzro-
sły także ceny mediów i paliwa 
oraz leków. Tak naprawdę zatem 
nie będziemy mieli więcej pie-
niędzy na leczenie chorych. Jak 
w tej sytuacji wysupłać jeszcze 
dodatkowe pół miliona złotych?

Oprócz PZU żadna inna firma 
nie ubezpiecza szpitali. Agniesz-
ka Rosa z Biura Prasowego tej 
spółki w Warszawie przekonuje:

- Nasz produkt jest wynikiem 
ustawy, która weszła w życie 
1 stycznia. Stawki są opisane 
właśnie tam. Obowiązek narzucił 
ustawodawca.

Tymczasem wojewoda dolno-
śląski przesłał skierowane do 
niego pismo Elżbiety Zakrzew-
skiej do ministerstwa zdrowia. 
Odpowiedź Jakuba Szulca z 
ministerstwa można odczytać 
jako groźbę. Napisał bowiem 
między innymi: „Niezawarcie 
takiej umowy może stanowić 
podstawę wykreślenia podmiotu z 
rejestru podmiotów wykonujących 
działalność leczniczą jako rażące 
naruszenie warunków wymaga-
nych do wykonywania działalności 
objętej wpisem”.

- Przy okazji trzeba zwrócić 
uwagę na jeszcze jedną rzecz 

- dodaje Wiesława Gajewska. 
- Skoncentrowano się na szpi-
talach, a zapomniano o innych 
placówkach, na przykład o ośrod-
kach zdrowia...

Czyżby zatem szykowała się 
niebawem kolejna potężna awan-
tura w służbie zdrowia?

Zbigniew Rzońca

Nowa ustawa wyciśnie szpitale z pieniędzy jak cytryny

Zdarzenia medyczno-dołujące
Weszła w życie nowa ustawa. Nakłada ona na szpitale obowiązek ubezpieczenia się od tak zwanych zdarzeń 
medycznych. Ubezpieczenie jest olbrzymie. Jeleniogórski szpital MSWiA musiałby wydać na nie 169 tys. zł, 
Powiatowe Centrum Zdrowia w Kowarach 295 tys. zł, a szpital przy ul. Ogińskiego 500 tys. zł. Nie stać ich na to. 

Co szpitalowi finansowo lepiej, to natychmiast pojawiają się przepisy sprawiające, że ma mu być gorzej.

Z.
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Tabliczka z wyrytą inskrypcją była 
pęknięta, a właściwie obcięta. I to nie 
wzdłuż, ale w poprzek. Słowa, które po-
zostały na niej, nie miały więc większego 
sensu. Sięgnął po podręczny słowniczek 
łacińsko-polski i tłumaczył...

„Spoczywa w tobie” - zapisał na 
kartce część inskrypcji. Potem znowu 
sięgnął po słownik i dopisał: „w dół” i 
na koniec: „i Bóg nad tobą”.

„Jaki to ma sens?” - zastanowił się. 
„Nie ma to sensu. No, może i ma, ale 
brakuje co najmniej połowy sentencji. 
Znajdowała się na tej części inskrypcji, 
która się nie zachowała: została ode-
rwana lub odpiłowana. „A co mnie to 
obchodzi? Niech się martwi Szewczyk!” 

Andrzej Szewczyk myślał już jednak 
zupełnie o czym innym. Cóż bowiem 
w gruncie rzeczy znaczyło dla niego 

zdarzenie, które miał wyjaśnić? Nie-
wiele. Nie było ani znaczące, nikt nie 
nalegał na jego wyjaśnienie, ani tym 
bardziej nie było wielkich szans, że 
wyjaśnione zostanie. Kiedy więc ksiądz 
przyniósł mu zdjęcie trumny biskupa i 
przetłumaczoną sentencję, a raczej jej 
część, bardziej udał zainteresowanie, 
niż zainteresował się naprawdę. 

- A, nic mi to nie mówi - przyznał 
szczerze. - No wiadomo, że Bóg nad 
tobą, ale tyle i koniec. Szkoda, że nie 
ma drugiej połówki... Jedno co można 
powiedzieć na pewno, to to, że nie 
było jej już w czasie kradzieży, tylko 
że niczego to nie wyjaśnia.

Nastała grobowa cisza. Ksiądz myślał 
już o tym, że musi pojechać do Graba-
rowa na wymianę oleju w swoim nowym 
citroenie, a inspektor o tym, że „jakiś tam 

Schaffgotsch” popsuje mu tylko staty-
styki wykrywalności. Jak na komendę, 
obaj westchnęli, podali sobie ręce i na 
tym dochodzenie się zakończyło. Może 
niezupełnie. Jeszcze tego samego dnia 
Elwira Bagietkowska, rzeczniczka pra-
sowa komendanta jeleniogórskiej policji, 
wysłała do prasy komunikat następującej 
treści: „Policjanci Wydziału Kryminal-
nego z Komisariatu II Policji w Jeleniej 
Górze ujawnili włamanie do pomieszczeń 
piwnicznych należących do ojców pija-
rów w Jeleniej Górze - Cieplicach. 

Funkcjonariusze ustalili, że nieznani 
sprawcy w nocy przedostali się na teren 
należący do kościoła, a następnie nie-
znanym przedmiotem otworzyli drzwi 
do piwnicznej krypty i weszli do środka 
w celach rabunkowych. Ich łupem nie 
padły jednak przedmioty zgromadzone 

w trumnach, w których spoczywają 
Schaffgotschowie oraz XVI-wieczny 
biskup. N/n sprawcy oderwali jedynie 
z trumny wyżej wymienionego biskupa 
tabliczkę z inskrypcją, wcześniej doko-
nawszy w krypcie szeregu aktów wanda-
lizmu, takich jak: uszkodzenie trumien, 
zbezczeszczenie zwłok i rozrzucenie 
trumien. Właściciel oszacował wartość 
uszkodzonego mienia na 2500 zł. Poli-
cja prowadzi intensywne czynności w 
celu ustalenia sprawców zdarzenia. Za 
kradzież z włamaniem grozić mu może 
nawet do 10 lat pozbawienia wolności”. 

Godzinę później drobna informacja 
na temat zajścia znalazła się na stronie 
internetowej najpopularniejszego lo-
kalnego portalu internetowego WWW.
nj24.pl. Nie spotkała się ze specjalnym 
odzewem. Niewiele osób ją również 
skomentowało.

Myliłby się jednak ten, kto sądził-
by, że wzmianka zamieszczona na  
www.nj24.pl pozostała praktycznie nie-
zauważona. Oto bowiem w odległym 
od Jeleniej Góry o kilkaset kilometrów 
bawarskim Pullach doszło rankiem 
następnego dnia do niespodziewanej 
i dziwnej rozmowy...

Egon Franz, szef I Wydziału Opera-
cyjnego 12B Bundesnachrichtendien-
stu (BND), w trybie pilnym poprosił o 
spotkanie szefa BND, Ernsta Uhrlaua. 
Doszło do niego tuż przed godz. 9.00.

- Oto notatka, którą przechwycił nasz 
biały wywiad - na biurku Uhrlaua poło-
żył przetłumaczoną na język niemiecki 
informację z jeleniogórskiego portalu. 

- A oto oryginalny komunikat policyjny 
w tej sprawie, wydany przez niejaką 
Elwirę Bagietkowską. 

- A więc zaczęło się?! - bardziej 
stwierdził niż zapytał zapytał wyraźnie 
podekscytowany Uhrlau.

- Ja wohl! Zaczęło się! - odpowie-
dział Franz.

- Dawać mi tu szybko Sachne-
ra! - krzyknął do słuchawki Uhrlau. 

- Natychmiast!
Zaraz potem do gabinetu wszedł 

trzeci mężczyzna: niewysoki rudawy 
czterdziestolatek z krótko przystrzyżo-
nym wąsem - Adolf Sachner, szef Wy-
działu VI Zadań Centralnych 63B BND. 

Dwa dni później BND rozpoczęło 
akcję pod kryptonimem „Światło”...

Cdn.
Zbigniew Rzońca

Plac czarownic - powieść w odcinkach (4)

Komunikat
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W tygodniu przekroczyliśmy pierwszy tysiąc 
głosów oddanych na kandydatów. W czołówce 
robi się coraz większy ścisk:

Maciej Gałęski - 165 głosów
Józef Cyrek - 157 głosów
Jens Kruger - 105 głosów
Monika Mikulicz-Pasler - 95 głosów
Ireneusz Taraszkiewicz - 93 głosy
W pierwszej dziesiątce są także: Agnieszka 

Dojs, Zofia Barczyk, Izabela Skorupa, Jarosław 
Dawiskiba oraz Regina Chrześcijańska.

Finał zostanie rozegrany 18 lutego w „Chacie 
za wsią”. Gwiazdą wieczoru będzie Tadeusz 
Drozda, a wielki bal finałowy poprowadzi Krzysz-
tof Langer. Honorowy patronat na wyborami 
objął senator RP Józef Pinior.

Cały czas czytelnicy zgłaszają nowe kandyda-
tury. Przypominamy, że zgłoszeń można dokony-
wać tylko do końca stycznia. Oto nowe sylwetki:

KRZYSZTOF WIŚNIEWSKI - sms na numer 
7255 o treści:CR28 (koszt usługi 2,46zł) - to je-
den z „czarnych 
koni” ubiegło-
rocznych wy-
borów. Znany 
je leniogórski 
przedsiębiorca, 

„dobry, życzliwy 
człowiek” - jak 
c z y t a m y  w 
z g ł o s z e n i u . 

„Poprzez swoje 
pogodne uspo-
sobienie zaraża 
op tymi zmem 
osoby będące w jego otoczeniu, co jest nie-
zwykle cenne w tak trudnych czasach, w jakich 
żyjemy. Bardzo często w prowadzonym przez 
niego Centrum Rehabilitacji bezpłatnie pomaga 
ludziom będącym w trudnej sytuacji finansowej”. 
Kandydaturę zgłosiła Dorota Gałas.

MIROSŁAW GRAF - sms na numer 7255 
o treści:CR29 (koszt usługi 2,46zł). Zgłoszo-
ny przez krąg 
p r z y j a c i ó ł  i 
znajomych.”Mi-
rek - człowiek 
otwartego serca 
i umysłu, który 
swych sił i zaan-
gażowania nie 
szczędził wielu 
potrzebującym 
wsparcia, jest 
społecznikiem 
w szerokim ro-
zumieniu tego 
słowa, pedagogiem obdarzonym sympatią 
podopiecznych, samorządowcem, działaczem 
sportowym i trenerem. Znany jest między innymi 
z pierwszego w historii skoków narciarskich, 
skoku w stylu „V”. Aktywnie działający w po-
wiecie, pozostaje wierny Szklarskiej Porębie od 
urodzenia do dziś. Od kilku lat, pracując jako dy-
rektor Szpitala Rehabilitacyjnego w Janowicach 
Wielkich, konsekwentnie dąży do jej modernizacji. 
Jest człowiekiem prawym i godnym zaufania.”

LIDIA ŁOTOCKA - sms na numer 7255 o 
treści:CR30 (koszt usługi 2,46zł). Kandydaturę 
zgłosiła Urszula 
Kilimnik-Dąbek 
z przyjaciółmi. 

„L id ia  Łotoc-
ka jest osobą 
n iesamowitą , 
nietuzinkową, 
o niespożytej 
energii i uroku 
osobistym. Za-
wsze chętna do 
niesienia pomo-
cy potrzebują-
cym. Osoba nie-
zwykle ciepła, emanuje z niej dobroć i wrażliwość. 
Przewodnicząca Rady Rodziców od 5 lat w ZSO nr 
1 im. S. Żeromskiego. Organizatorka Wielkich Gali 

- koncertów charytatywnych - które znane są już w 
całej Jeleniej Górze. Wspiera działania młodzieży 
poprzez tworzenie funduszu stypendialnego dla 
osób szczególnie uzdolnionych. Nie jest związana 
z żadną fundacją ani stowarzyszeniem, a mimo to 
znana i ceniona w wielu środowiskach.” 

Przypo-
minamy 
dotych-
czasowe 
kandyda-
tury: 

 
M O N I K A 

MIKULICZ-PA-
SLER - sms na 
numer 7255 
o treści:CR1 

(koszt usługi 2,46zł ). Znakomity lekarz, ale 
także nie mniej dobry menedżer służby zdrowia. 
Determinacja i pasja w tworzeniu dobrego 
jakościowo lecznictwa znajduje odzwiercie-
dlenie w rozbudowie Karkonoskiego Centrum 
Medycznego. 

ZOFIA BARCZYK - sms na numer 7255 o 
treści:CR2 (koszt usługi 2,46 zł). Dyrektor Wie-
lospecjalistycz-
nego Szpitala-
Samodzielnego 
P u b l i c z n e g o 
Zespołu Opieki 
Zdrowotnej w 
Zgorzelcu, sa-
morządowiec 
z wieloletnim 
d o ś w i a d c z e -
niem, pełniący 
obecnie funkcję przewodniczącego Rady Miasta 
Zgorzelec. 

T A D E U S Z 
DZIEŻYC - sms 
na numer 7255 
o treści:CR3 
(koszt usługi 
2,46 zł). Wie-
loletni dyrektor 
Lwóweckiego 
Ośrodka Kul-
tury. Pomysło-
dawca i organi-
zator Lwówec-
kiego Lata Agatowego.

LUCJAN ŁĄGIEWKA - sms na numer 7255 
o treści:CR4 (koszt usługi 2,46zł). Twórca tzw. 
bezpiecznego 
zderzaka, od 
lat mieszkający 
i pracujący w 
Kowarach. W 
tym roku Mię-
dzynarodowa 
Federacja Or-
ganizacji Wyna-
lazczych (IFIA) 
uznała EPAR za 
najwybitniejsze 
osiągnięcie wy-
nalazcze pierwszej dekady XXI wieku. 

LESZEK KARBOWSKI - sms na numer 7255 
o treści:CR5 (koszt usługi 2,46 zł). Dobry, 
pogodny czło-
wiek, który robi 
wiele dobrego 
dla środowiska 
osób n iepe ł -
nosprawnych. 
Jako szef je-
leniogórskiego 
Towarzys twa 
Walki z Kalec-
twem dba o in-
tegrację niepeł-
nosprawnych. 

JENS KRUGER - sms na numer 7255 o 
treści:CR6 (koszt usługi 2,46 zł). Prezes 
spółki Jelenia 
Plast, filantrop, 
miłośnik lotnic-
twa i regionu 
jeleniogórskie-
go. Nie bez po-
wodu wybrał 
Kot l inę Jele-
niogórską jako 
swoje miejsce 
na ziemi.

JERZY ŁUŻNIAK - sms na numer 7255 o tre-
ści:CR7 (koszt usługi 2,46 zł). Wicemarszałek 
województwa 
dolnośląskiego, 
j e l en iogórza-
nin z wyboru 
i prawie „od 
zawsze”. I choć 
jest ważnym, 
s k u t e c z n y m 
urzędnikiem, to 
na co dzień dla 
wielu mieszkań-
ców Czarnego 
jest po prostu 
panem Jurkiem.

S T A N I -
SŁAW DZIE-
DZIC - sms na 
numer 7255 
o treści:CR8 
(koszt usługi 
2,46 zł). Znany 
i ceniony dzia-
łacz społeczny, 
przewodniczą-
cy Zarządu Od-
działu Rejono-

wego Polskiego Związku Emerytów, Rencistów 
i Inwalidów w Jeleniej Górze. Zasiada w wielu 
gremiach zajmujących się losem osób pokrzyw-
dzonych lub po prostu biednych. 

JAROSŁAW DAWISKIBA - sms na numer 
7255 o treści:CR9 (koszt usługi 2,46 zł). „Zna-
ny i ceniony le-
karz, wspaniały 
o r topeda ,  a 
przede wszyst-
kim skromny i 
dobry człowiek. 
Dzięki niemu 
w i e l e  o s ó b , 
którym groziło 
trwałe kalec-
two po ciężkich 
urazach, mogło 
wrócić do nor-
malnego życia. 
Angażuje się w akcje charytatywne na rzecz 
dzieci”. 

LIGIA JAMER - sms na numer 7255 o treści 
CR10 (koszt usługi 2,46 zł). Od 24 lat jest prze-
w o d n i c z ą c ą 
Stowarzysze-
nia Chorych na 
Stwardnienie 
Rozsiane, a od 
9 przewodni-
czącą Powiato-
wej Społecznej 
Rady do spraw 
Osób Niepeł-
nosprawnych 
przy Staroście 
Jeleniogórskim. 

JÓZEF CY-
REK - sms na 
numer 7255 
o treści:CR11 
(koszt usługi 
2,46 zł).Kie-
rownik wysy-
piska w Ścię-
gnach. „Czło-
wiek dbający o 
ochronę środo-
wiska, głęboko 
zaangażowany 
w swoją pracę. 
Życzliwy i wyrozumiały w stosunku do pracow-
ników i zwyczajnych ludzi.”

I Z A B E L A 
S K O R U P A 

- sms na nu-
mer 7255 o 
t r e ś c i : C R 1 2 
(koszt usługi 
2,46 zł). Jest 
kardiologiem w 
jeleniogórskiej 
p r z y c h o d n i 

„Promed”. Uza-
sadnienie tej 
k a n d y d a t u r y 
jest bardzo krótkie: „Świetny lekarz, dobry 
diagnosta, życzliwy ludziom”.

ANNA GODLEWSKA - sms na numer 7255 o 
treści:CR13 (koszt usługi 2,46 zł). Panią doktor 
cechuje umiłowanie zawodu, który wykonuje 
sumiennie, z zaangażowaniem i życzliwością 
w stosunku do pacjenta. Znakomity fachowiec.

M A R Z E N A 
MACHAŁEK - 
sms na numer 
7255 o treści 
CR14 (koszt 
usługi 2,46 zł). 
Poseł na Sejm 
RP, wspierają-
ca szkoły, insty-
tucje i organiza-
cje pozarządo-
we. Doskonale 
r o z u m i e j ą c a 
problemy ludzi 
ży jących  na 
krawędzi ubóstwa społecznego.

IRENEUSZ 
T A R A S Z K I E -
WICZ - sms na 
numer 7255 
o treści:CR15 
(koszt usługi 
2,46 zł). Dy-
rektor jelenio-
górskiego Mię-
dzyszkolnego 
Ośrodka Sportu, 
trener KS Sude-
ty. Wzór lokalne-
go patriotyzmu. 
O d r z u c a j ą c 
kolejne propozycje polskich klubów koszykówki, 
wiernie służy społeczności lokalnej i miastu.”

B O G D A N 
MOŚCICKI  - 
sms na numer 
7255 o  t re-
ściCR16 (koszt 
us ługi  2,46 
zł). Burmistrz 
Wlenia ceniony 
za wrażliwość 
s p o ł e c z n ą 
szczególnie w 
stosunku do 
ludzi starszych. 
Caniony za postawę w czasie powodzi.

EWELINA i KRZYSZTOF ROZPĘDOWSCY 
- sms na numer 7255 o treści:CR17 (koszt usłu-
gi 2 złote plus 
Vat). Prowadzą 
gospodarstwo 
t u r y s t y c z n e 
V i l l a  G r e t a 
(najlepsze na 
Dolnym Śląsku 
w n iedawno 
rozst rzygn ię-
tym konkursie 
Dolnośląskiego 
Ośrodka Do-
radztwa Rolni-
czego i urzędu 
marszałkowskiego), zgłoszone za zainicjowanie 
społecznych inicjatyw w Dobkowie. 

AGNIESZKA 
DOJS - sms na 
numer 7255 o 
t r e ś c i : C R 1 9 
(koszt usługi 
2,46 zł). Znana 
z uczynności 
i życzliwości, 
u ś m i e c h u  i 
dobrego ser-
c a .  D o k t o r 
Agnieszka Dojs 
jest dodatkowo wiceprezesem Stowarzyszenia 
Miłośników Cieplic.

DOROTA WOSIAK - sms na numer 7255 
o treści:CR20 (koszt usługi 2,46 zł). Lekarz 
okulista, życzliwa i serdeczna dla pacjentów. 
Głęboko zaangażowana w swoją pracę. „Z jej 
gabinetu wychodzi się jeśli nie na skrzydłach, 
to z dużą dozą optymizmu.

WOJCIECH 
CHADŻY - sms 
na numer 7255 
o treści:CR21 
(koszt usługi 
2,46 zł) .  Je-
l e n i o g ó r s k i 
przedsiębiorca, 
właściciel firmy 
transportowej 
K r y c h a .  S e -
kretarz Rotary 
Club w Jeleniej Górze. Od lat wspiera dom 
dziecka „Dąbrówka”, kluby sportowe działające 
na terenie miasta oraz lokalne organizacje 
pozarządowe. 

D A N U T A 
I  W I E S Ł A W 
DROZDOWSCY 

- sms na numer 
7255 o treści 
CR22 (koszt 
us ługi  2,46 
zł) .  Państwo 
Drozdowscy to 
szefowie Watry 
J a g n i ą t k o w -
skiej. „Z pasją i oddaniem działają na rzecz 
promocji i integracji Jagniątkowa. Mają wiele 
pomysłów, które wdrażają w życie, aby uatrak-
cyjnić i ożywić pod względem kulturalnym i 
turystycznym nasz region. 

MACIEJ GAŁĘSKI - sms na numer 7255 
o treści:CR23 (koszt usługi 2,46zł). Aktyw-
nym i kreatyw-
ny uczestnik 
w s p ó ł p r a c y 
transgranicznej 
w Euroregionie 
Nysa. Jest or-
g a n i z a t o r e m 
największego 
w Polsce kon-
kursu bezpie-
czeństwa dla 
dzieci  „Uczę 
się bezpiecznie 
żyć”. Od 25 lat 
działa w OSP, a od 2011 roku - prezes placówki 
w Podgórzynie. 

JERZY CHAŁAJ - sms na numer 7255 
o treści:CR24 
( kosz t  us łu -
g i  2 ,46z ł  ) , 
p rezes  „Zor -
k i ” .  F i r m a 
jest jednym z 
największych 
k o n t r a h e n -
tów „Ikei”. W 
ubiegłym roku 
za 37 mln zł 
z b u d o w a ł a 

nową halę produkcyjną i ciągle zwiększa 
zatrudnienie. 

REGINA CHRZEŚCIJAŃSKA - sms na numer 
7255 o treści:CR25 (koszt usługi 2,46zł). 
Od 1998 roku 
p rowadz i  w 
Jeleniej Górze 
własne wydaw-
nictwo AD REM, 
specjalizujące 
się w wydaw-
nictwach regio-
nalnych. Pro-
muje Jelenią 
Górę, Karko-
nosze i Kotlinę 
Jeleniogórską.

ANDRZEJ BOJ WOJTOWICZ - sms na numer 
7255 o treści:CR26 (koszt usługi 2,46zł). Arty-
sta malarz, od 
20 lat mieszka 
i tworzy w Bo-
rowicach. Nie 
tylko mistrz 
starych tech-
nik malarstwa 
na desce, fre-
sków, ale także 
au tor  w ie lu 
p r o j e k t ó w 
o znaczeniu 
społecznym. 

M A R I A 
ŻMUDA - sms 
na numer 7255 
o treści:CR27 
(koszt usługi 
2,46zł). Wła-
ścicielka hote-
lu „Jelonek”, 
autorka książki 
p t . ” B o  m ó j 
chłopak piłkę 
kopie”. Docho-
dy uzyskane ze 
sprzedaży tej 
książki  prze-
kazuje na cele 
charytatywne.

Na zgłoszenia kandydatów czekamy jedynie 
do końca stycznia!

Człowiek Roku 2011

Pierwszy tysiąc kuponów!

Sponsorzy wyborów: 
Wójt Gminy Zgorzelec Kazimierz Janik, 

Centrum Diagnostyki Obrazowej ul. Bankowa, 
Jelenia Góra Sp. z o.o., Grupa Voxel Prezes 
Krzysztof Fujak, Tauron Dystrybucja S.A. 
Oddział w Jeleniej Górze, Zespół Poradni dla 
Kobiet GINEKOMED Dorota Dobek Jelenia 
Góra, Elektromont S.A. Jelenia Góra Prezes 
Zarządu Marek Błażków, Urząd Miasta Szklar-
ska Poręba, Burmistrz Grzegorz Sokoliński, 
PHU „Muller” spółka jawna Bronisław Muller 
z Kowar, Urząd Miasta w Jeleniej Górze, Pre-
zydent Marcin Zawiła, Jelenia Plast Sp. Z o.o., 
MPGK w Jeleniej Górze, Zepter International 
Poland, Autoryzowany Dystrybutor Tupperware 
Oddział Jelenia Góra, OFIR Firma Złotnicza ul. 
1 Maja Jelenia Góra, EURO 90 TRAVEL Marek 
Ciechanowski. Urząd Miasta i Gminy Lwówek 
Śląski, burmistrz Ludwik Kaziów.

Sponsorem tytularnym jest:
Specjalna Strefa Ekonomiczna Małej 

Przedsiębiorczości S.A. z siedzibą w Kamien-
nej Górze, Prezes Zarządu Iwona Krawczyk

Partenerem głównym wyborów Człowieka 
Roku jest:

Sponsorem jest także: Sombin Stanisław 
Tyrała Spółka Jawna, ul. Sudecka, Jelenia 
Góra.

Partnerem medialnym wyborów „Czło-
wieka Roku” jest Telewizja Dami.

Andrzej Buda
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Przed laty firma ze Skarżyska Kamien-
nej podpisała w Warszawie umowę z 
Polskim Czerwonym Krzyżem - tłumaczy 
Halina Chruściel, jeleniogórski członek 
zarządu dolnośląskiego PCK. PCK miało 
z tego wymierne korzyści. 

- Za utylizację części zebranych ubrań 
otrzymywaliśmy od tej firmy pieniądze - 
mówi Halina Chruściel. - To były grosze, 
lecz pozwalały nam na funkcjonowanie. 
Dostawaliśmy również część odzieży, 
która była w dobrym stanie. Dawano nam 
jej tyle, ile zamówiliśmy. Później rozdawa-
liśmy ją potrzebującym. 

Przedsiębiorcy ze Skarżyska Kamiennej 
znaczną część towaru zabierali. PCK fir-
mowało ich działania - na pojemnikach po-
zwoliło umieścić swoje logo. Mieszkańcy 
mieli przeświadczenie, że wrzucając nie-
potrzebne ubrania do kontenera, działają 
w szczytnym celu, przyczyniając się do 
zmniejszania ubóstwa w naszym mieście. 

- Pomagaliśmy im nawet w rozstawieniu 
kontenerów - mówi Halina Chruściel. 

- Gdy już ludzie przyzwyczaili się do wrzu-
cania do nich swetrów czy spodni, a nasze 
logo im w tym pomogło, to firma zerwała 
umowę z Zarządem Głównym PCK. Tak 
więc obecnie nie mamy ze zbiórką i 
kontenerami niczego wspólnego. Mamy 
za to nóż na gardle, bo jako organizacja 
pozarządowa działamy praktycznie bez 
żadnego finansowego wsparcia. 

Halina Chruściel mówi, że kiedyś na 
terenie Jeleniej Góry i powiatu ziemskiego 
stało około 100 kontenerów, a teraz jest 
ich trochę mniej. Myli się. W rzeczywisto-

ści w mieście ustawiono 
67 sztuk, a poza mia-
stem 50...

Kontenery należą 
do firmy „Wtórpol” ze 
Skarżyska Kamiennej. 
Powstała ona w 1992r. i 
na terenie kraju posiada 
30 tys. takich kontene-
rów. Rocznie sortuje 
dzięki nim 40000 ton 
odzieży. „Dzięki wielo-
letniemu doświadczeniu 
ciągłym inwestycjom w 
rozwój i unowocześnie-
nie zakładu „Wtórpol” 
stał się jedną z naj-
większych firm sortu-
jących odzież używaną 
na świecie. Na 14 000 
m kw. hal produkcyjnej 
zatrudnionych jest ok. 
1200 osób, z czego 
600 to osoby niepeł-
nosprawne” - czytamy 
na stronie internetowej 
firmy.

- Sami odzieży nie odbieramy - mówi 
Mariusz Klusek, rzecznik prasowy „Wtór-
polu”. - Mamy podpisane umowy z lokal-
nymi kontrahentami i oni to dla nas robią. 

O swej działalności firma pisze na 
stronie internetowej tak: „Niepotrzebna 
odzież oddawana przez społeczeństwo do 
naszych pojemników przede wszystkim 
nie wpływa negatywnie na środowisko 
naturalne i nie trafia na wysypiska śmieci, 

a w 100 proc. jest przez nas zagospoda-
rowana. W procesie sortowniczym odzież 
podzielona jest na ok. 100 asortymentów, 
które trafiają do naszych kontrahentów w 
Afryce, Azji i Europie Wschodniej. Odzież 
która nie nadaje się do dalszego użycia 
przerobiona jest na czyściwo fabryczne 
i paliwa alternatywne wykorzystywane 
w przemyśle. „Wtórpol” jest znany także 
ze swojej działalności charytatywnej i 

społecznej, przez wiele lat wspiera z powo-
dzeniem działalność miejscowego klubu 
sportowego Granat Skarżysko, pomaga 
ośrodkom dzieci niepełnosprawnych i 
wielu innym organizacjom społecznym.”

Poproszony o szczegóły, Mariusz Klu-
sek mówi tak:

- Z zebranych ubrań około 10 proc. 
trafia do naszych sklepów, na terenie całej 
Polski. To jest najlepsza część zebranego 
asortymentu. Około 25 proc. jest prze-
znaczone na tak zwane czyściwo, czyli, 
krótko mówiąc, na szmatki do czyszczenia 
maszyn przemysłowych. Około 30 proc. 
zebranych rzeczy trafia do utylizacji, a 
pozostałą część eksportujemy.

Innymi słowy, „Wtórpol” na wyrzuca-
nych - często z myślą o biednych - ubra-
niach robi biznes. Najlepsze z nich trafiają 
do 60 firmowych sklepów. Czytamy o 
nich: „Oferujemy w nich odzież najlepszej 
jakości w bardzo atrakcyjnych cenach. 
Wielkim atutem sieci naszych sklepów jest 
co trzy dniowa całkowita wymiana towaru, 
a całość asortymentu sprzedawana jest 
tylko i wyłącznie na wagę. Dzięki takiemu 
systemowi sprzedaży połączonemu z 
niskim cenami sieć naszych sklepów 
codziennie odwiedzają tysiące ludzi, a 
fachowa obsługa sprawia, że każda osoba 
przychodząca do naszego sklepu wyjdzie 
z niego w pełni usatysfakcjonowana 
dokonując zakupów zarówno dla siebie 
jak również swojej rodziny”.(pis. oryg.) 
Jeśli więc, Czytelniku, trafisz kiedyś do 
takiego sklepu, masz szansę kupić to, co 
wrzuciłeś do pojemnika w Jeleniej Górze...

Jak powiedział pan rzecznik, część 
towarów, około 15 proc. (500 kontenerów 
rocznie) eksportowanych jest do Azji i 
Afryki. Kupują je na przykład mieszkańcy: 
Ghany, Beninu, Tanzanii, Kenii, Malawi, 
Dżibuti, Pakistanu, Indii, Iraku. 

„Wtórpol” jest przedsięwzięciem bizne-
sowym. Za kontenery, które wystawia w 
Jeleniej Górze i powiecie jeleniogórskim, 
w większości jednak... nie płaci.

- Mamy tylko pojedyncze zgody na ich 
ustawienie - przyznaje Mariusz Klusek. 

- Globalnie ich jednak nie posiadamy. 
Przygotowujemy się właśnie do tego, by 
to opanować. Nie ukrywam, że zależy 
nam na tym, by w miarę możliwości, były 
to zgody na darmowe użyczanie terenu.

Dlaczego? Ponieważ, jak mówi pan 
rzecznik, „ciuszki, które trafiają do kon-
tenerów, nic nie kosztują ani gminy, ani 
obywateli, a cały koszt przewiezienia i 
utylizacji leży po naszej stronie”. No, cały 
zarobek również, ale o tym już Mariusz 
Klusek nie wspomina...

Jeden z kontenerów stał na zabobrzań-
skim osiedlu „Związkowca”. Jak powie-
dział nam prezes tej spółdzielni, Kazimierz 
Trusewicz, „Wtórpol” po jego ustawieniu 
wystąpił o zgodę, by nic za to nie płacić.

- Gdy zobaczyliśmy, że ta firma prowadzi 
biznes, prośbę odrzuciliśmy i wystawi-
liśmy spółce fakturę w wysokości około 
100 zł miesięczne za bezprawne korzysta-
nie z naszego terenu. Kontener usunęła. 

Teraz stoi 200 metrów dalej - na terenie 
Jeleniogórskiej Spółdzielni Mieszkaniowej. 

Zbigniew Rzońca 

Wrzuć do pojemnika ubranie, a potem kup

Twoje spodnie do Afryki
Wrzucasz zbędne części garderoby do specjalnych pojemników, które są ustawione na terenie miasta i powiatu? Myślisz,  
że trafią do ubogich jeleniogórzan? Sądzisz, że zbiórkę prowadzi PCK? Zdziwisz się, gdy poznasz odpowiedź na te pytania.

Kontenery kojarzą się z PCK, ale z firmą ta 
nie mają niczego wspólnego od 2008 r. 

Z.
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W jeleniogórskiej Galerii BWA 
swoimi pracami prowokuje widza 
Rafał Wilk. 

Wystawę „Deża wi” warto obej-
rzeć nie tylko ze względu na rodo-
wód Rafała Wilka. Artysta video, 
malarz i fotograf, stypendysta 
ministra kultury, pochodzi z Luba-
nia, jest absolwentem cieplickiego 
liceum plastycznego oraz Instytutu 
Sztuk Pięknych Uniwersytetu 
Zielonogórskiego. W 2005 roku 
zdobył Grand Prix w prestiżowym 
konkursie Art & Business. W Jele-

niej Górze pokazuje malarstwo, a 
przede wszystkim wideoinstalacje. 
Dzięki zastosowaniu nowoczesnej, 
nieznanej w Polsce, technologii do 
tylnej projekcji, obrazy wideo stwa-
rzają wrażenie holografi i. Ale to nie 
koniec prowadzenia odbiorców po 
ścieżkach... fi kcji. 

Z sześciu projekcji prezen-
towanych w salach BWA, dwie 
powstały w samej galerii, a bo-
haterami są także pracownicy 
jeleniogórskiego salonu sztuki 
współczesnej. Nic dziwnego. To 

właśnie tutaj autor rozpoczął 
swoją przygodę ze sztuką. 

- To szczególna dla mnie galeria. 
Siedemnaście lat wcześniej w tym 
miejscu po raz pierwszy miałem 
kontakt ze sztuką współczesną - 
zdradza artysta. 

W projekcji „Deja wi” w pew-
nym sensie powraca sentymen-
talnie do Jeleniej Góry. Ale prelu-
dium tego projektu miało miejsce 
w Zielonej Górze podczas perfor-
mance nawiązującego do słynnej 
akcji „My nie śpimy”.

Kombinacje na temat miłości, 
przyjaźni i zwariowanych relacji 
rodzinnych. Wymyślne intrygi i nie-
rozsądne kłamstewka. Recepta na 
nudę i wydłużające się dni singielki, 
której „data ważności” minęła już 
wieki temu. Pytania na tematy ży-
ciowe, te stawiane na początku i na 
końcu, a odpowiedź jedna - kłamać, 
ściemniać, intrygować. W ten spo-
sób grają, a raczej igrają ze sobą i 
swoim życiem dwie ekscentryczne 
starsze panie: Lucyna (Krystyna 
Sienkiewicz) i Ernestyna (Zofia 
Czerwińska). Udaję, że nic nie 
wiem - to zdanie idealnie pasujące 
do tego pojedynku aktorskiego 
dwóch gigantek polskiej sceny ko-
mediowej. Lucyna, nieco stuknięta 
wiekowa emerytka, zręcznie mani-
puluje nielubianą, ale jednak jedyną 
towarzyszką mało rozsądnych gier 
i zabaw. Ernestyna, niestrudzenie 
godzi się na to zabawne „darcie 
kotów” (a raczej kota w tym przy-

padku), byleby tylko uciec od mało 
interesującej samotności.

I jeszcze tych dwoje młodych: 
znerwicowana córka Antonina i 
Filip - syn lekkoduch, maczający 
swoje nieskażone pracą rączki 
w brudnych interesach. Oboje 
sprytnie przywiązani przez Lucynę 
i zręcznie manipulowani. Wplątani 
w tę grę, sami wikłają siebie i na 
pozór nierozgarniętą matkę w nie-
codzienną przygodę. A jedynym 
triumfatorem w tej ostatniej roz-
grywce okazuje się rzeczywistość. 
Rzeczywistość, która w finale 
zmusza Lucynę do … odpalenia 
wraz z mężem nieboszczykiem fa-
jerwerków Palermo na kilkanaście 
godzin przed nocą sylwestrową.

Nie jest mi trudno dać się 
okłamać. 
Trudno mi jednak ukryć, że o 
tym wiem.

/motto sztuki/

W Polsce znane są dwie sztu-
ki tej współczesnej niemiec-
kojęzycznej autorki: „Meksyk” 
oraz właśnie „Zamknięty świat”. 
Pierwszą ze sztuk warszawskiej 
publiczności przybliżył w 2008 
r. teatr TR Warszawa w ramach 
cyklu Nowa Dramaturgia, a drugi 
w 2009 r., także w formie próby 
czytanej, Teatr Wytwórnia.

Produkcja Teatru Finestra to 
pierwsza w Polsce sceniczna ada-
ptacja „Zamkniętego świata”, co 
czyni ten spektakl jeszcze bardziej 
atrakcyjnym Po natłoku brytyj-
skich komedyjek, w których głów-
nym tematem są damsko-męskie 
relacje erotyczne, z przyjemnością 
można obejrzeć współczesną 
komedię, która nie tylko bawi, ale 
też posiada drugie, jakże głębokie 
dno. Zabawne, ironiczne, z przy-
mrużeniem oka, dla tych, którzy 
w teatrze szukają teatru, a nie tylko 
serialowej rozrywki na żywo.

Wieczór Walentynkowy z komedią romantyczną

„Zamknięty świat”
Ze wspaniałą obsadą:

Anna Dereszowska, Krystyna Sienkiewicz, Zofia Czerwińska, Rafał Cieszyński, Dariusz Taraszkiewicz

Spektakl gościnnie w Teatrze im. Cypriana Kamila Norwida dnia

14 lutego 2012 r. o godz. 19.30
SPRZEDAŻ I REZERWACJA MIEJSC: 533 509 857 

Cena biletu: 75 zł 65 zł 40 zł

REKLAMA I PROMOCJA

Po raz 29. w Bogatyni publicz-
ność i jury rozśmieszać będą 
satyrycy i łgarze z całej Polski. 
Stowarzyszenie Turnieju Małych 
Form Satyrycznych organizuje tra-
dycyjne konkursy na autorski tekst 
satyryczny, satyryczną prezentację 
sceniczną i rysunek satyryczny! 
Najwyższa pora zgłosić akces i wy-
startować w turniejach w Bogatyni. 
Finał przewidziano na 28 kwietnia. 
Stawką jest 7000 zł nagrody i 
Tytuł Króla Łgarzy! 

Konkursy skierowane są do osób 
pełnoletnich. Terminy składania 
prac konkursowych mijają w kwiet-
niu, ale warto już dziś zapoznać 
się z regulaminem konkursów 
(szczegółowe informacje oraz karta 
zgłoszeń na stronie internetowej 
www.turniej.com.pl.). 

Teksty satyryczne należy nade-
słać do Radiowej „Trójki” do 15 
kwietnia 2012 roku, a materiał 
multimedialny do konkursu na 
satyryczną prezentację sceniczną 
do 13 kwietnia 2012 r. Eliminacje 
prezentacji scenicznej (półfinał) 
odbędą się 22 kwietnia 2012 r. w 
warszawskiej „Piwnicy pod Haren-
dą”. Satyrycy wypowiadający się w 
rysunku mają czas przysłać swoje 
propozycje na adres organizatorów 
konkursu w Bogatyni do 15 kwiet-
nia 2012 roku.

MPP 

Wystartuj 
w turniejach 
łgarzy!

- Przez trzy dni z kole-
gami przebywaliśmy w 
galerii... nie śpiąc. Remi-
niscencje z tych godzin 
zawarłem na fi lmie „Deja 
wi” - tłumaczy Rafał Wilk. 

W projekcie „Black 
Square” z kolei Rafał 
Wilk wymyśla i powołuje 
do życia grupę metalową. 
Angażując jeleniogórską 
młodzież, stworzył zestaw 
materiałów stylizowanych 
na lata 90. promujących 
wyimaginowany zespół. 
Projekt zaczyna... żyć 
własnym rytmem. W pra-
sie pojawiły się już ar-
tykuły na temat grupy, 
teledysk można obejrzeć 
na You Tube. 

- Wpuścił w sieć infor-
macje o fi kcyjnym zespo-
le i obserwuje, kto połk-
nie haczyk, co będzie 
się z projektem działo 
dalej. Rafał Wilk w swoich 
projektach stawia pytania 
o naturę fi kcji i rzeczywi-
stości. Uczula widzów na 

perswazyjność mediów - komen-
tuje Piotr Machłajewski z jelenio-
górskiego BWA, kurator wystawy.

- Interesuje mnie zabawa z hi-
storią, tworzenie nierzeczywistych 
obrazów - przyznaje autor najnow-
szej odsłony w jeleniogórskim 
BWA. - Nawet współczesne doku-
menty fi lmowe są też w pewnym 
stopniu manipulacją wizualną. 
Chodzi mi właśnie o tę manipula-
cję, zarówno czysto wizualną, jak 
ideologiczno-historyczną. 

MPP
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Prowokacje 
Rafała Wilka 

w BWA

Rafał Wilk 
przy realizacji 

wideoinstalacji.
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Jest rok 1965. Student architek-
tury zatrzymuje na drodze starą 
warszawę. Młody autostopowicz 
w kierowcy natychmiast rozpo-
znaje… Szymona Kobylińskiego, 
znanego z małego ekranu rysow-
nika i karykaturzystę.

- Razem z nim jechała żona i syn 
Maciek - rocznik 54, w tle kłębiły 
się dwa psy - wspomina tamtą 
chwilę Jacek Jakubiec. - Skręcali 
do Czarnolasu, pod lipę Kocha-
nowskiego, ale ja spieszyłem się, 
wysiadłem wcześniej. 

Wówczas jeszcze nie wiedział, 
że ich drogi przecięły się nie tylko 
na tym kilometrze.

- Leżę w szpitalu po kontuzji, 
przeglądam „Szpilki” i widzę w 
gazecie na zdjęciu znajomy ob-
razek - opowiada kustosz Dworu 
Czarne. Przed oczami stanął 
znowu dzień, w którym poznał 
Szymona Kobylińskiego.
„Student zrobi nam zdjęcie” - 

poprosił wtedy rysownik gdzieś 
pomiędzy Puławami a Zwoleniem, 
przy drogowskazie do miejscowo-
ści... Szczęście. Właśnie ten kadr 
zamieszczono w „Szpilkach”. 

Przypisany do szpitalnego 
łóżka student Jakubiec napisał 
do Kobylińskiego list, wysłał do 
Polityki, Szpilek i Telewizji Polskiej. 
Może dojdzie - pomyślał. 

Odzew był natychmiastowy. Krót-
ko potem Jacek Jakubiec zorgani-
zował spotkanie autorskie z rysow-
nikiem w Klubie Dziennikarza na 
wydziale wrocławskiej architektury. 

- Czekaliśmy z kolegami na 
drodze pod Oleśnicą z wielkim 
plakatem z jego karykaturą i szla-
banem „autor stop”. 

Tak się rozpoczyna historia przy-
jaźni Jacka Jakubca z guru polskiej 
kreski satyrycznej i architekto-
nicznej. Epizodyczne spotkania, 

wzajemne odwiedziny być może 
zatarłyby czas i niepamięć, gdyby 
nie... LISTY. Pisane latami, są świa-
dectwem tamtych dni, przełomo-
wych wydarzeń i nieważnych spraw 
w życiu prywatnym i wielkiej polityki. 

Młody architekt Jakubiec projek-
tował domek letniskowy dla Koby-
lińskich. Został stałym bywalcem 
ich warszawskiego mieszkania, 
gdzie poznał choćby Władysława 
Kopalińskiego. Kiedy w połowie lat 
70. Jacek Jakubiec praktykował w 
Hanowerze, zorganizował satyry-
kowi spotkanie autorskie. 

- Nawet nie pamiętam dokładnie, 
w którym momencie Kobyliński 
zaproponował: „mów mi wuju”.

W listach prywatne sprawy 
przeplatają się z artystycznymi na 
tle wielkiej polityki. 

- Kobyliński był celebrytą i... 
Stańczykiem tamtej epoki, tak 
czuł, tak mawiał. O jego wewnętrz-
nych prawicowych odchyleniach 
przegadaliśmy niejedną godzinę. 
Był kategoryczny w sądach, nie 
we wszystkim się zgadzaliśmy. 

Kobyliński i „ciotka Danusia” 
(żona Kobylińskiego) kibicowali 
Jakubcowi, kiedy w marcu 1968 
roku aresztowali go „za politykę”, 
potem w poczynaniach ekolo-
gicznych architekta i w realizacji 
marzenia o przywróceniu życia w 
Dworze Czarne. 

- Kiedy w 1986 roku napisałem 
w liście, że zamek będzie pod 
dachem, przysłał grafikę - projekt 
proporca na kasztel, z dedykacją 

„budowniczemu dynastii Jakub-
ców”, bo urodził mi się trzeci syn...

Erudyta o ogromnej, wręcz 
renesansowej, wiedzy, światły 
umysł o szerokich horyzontach. 
Tak zapamiętał go Jacek Jakubiec. 
Rozprawiał z nim na spotkaniach 
i w listach o sztuce, filmie („był 

strasznie dumny, że zagrał w 
„Ogniem i mieczem” u Hoffmana, 
nie zważając, że po stronie zdraj-
ców”) i o naturze człowieka.

- ...a przy tym był cholernie ro-
dzinny - opowiada Jacek Jakubiec. 

Ostatnie spotkanie z Kobyliń-
skim nie było naznaczone czymś 
szczególnym, ostatecznym.

- Siedzieliśmy przy kolacji, roz-
mawialiśmy o Młynarskim, z któ-
rym wówczas szukałem kontaktu. 

O śmierci Szymona Kobyliń-
skiego Jakubiec dowiedział się 
z mediów. 

- Mam poczucie niedokończo-
nej rozmowy - przyznaje Jacek 
Jakubiec. 

Może stąd zamiar przygotowa-
nia do druku listów pisanych latami. 

- Rozmawiałem z synem Ko-
bylińskiego i wnuczką Weroniką, 
spadkobierczynią schedy, akcep-
tują ten pomysł - zdradza kustosz 
Dworu Czarne.

Korespondencja pomiędzy 
Jackiem Jakubcem i Szymonem 
Kobylińskim kryje perełeczki i 
pospiesznie skreślone zdania. 
Opowiada o rodzinnych drob-
nostkach i sprawach ważnych 
nie tylko dla respondentów. Już z 
samych nagłówków listów Koby-
lińskiego do Jacka można prze-
śledzić historię jednej przyjaźni: 

„Wielce Szanowny i Miły Panie 
Jacku”, „Panie Jacku Extraordy-
naryjny”, „Kochany nasz Panie 
Magistrze”, „Jacku nasz Rozle-
gły”, „Jacku nasz Rozkwitający”, 

„Wpółświęty Jacenty”, „Jacku 
Nasz Wyborny”, „Jacenty, Don-
kiszocko Marzycielski”, „Jacenty 
Nieugięty”, „Jacenturionie”, Jac-
ku nasz Rostomiły”, po „Jacku 
nasz kochany i Burzliwy”...

I pomyśleć, że ta historia nigdy 
by się nie zdarzyła, gdyby student 
architektury nie zrobił zdjęcia zaty-
tułowanego w Szpilkach: „Szczę-
ście rodzinne”. Epizod autosto-
powicza nie zostałby udokumen-
towany, a Szymon Kobyliński 20 
listopada 1965 roku nie napisałby:

„(...) ilekroć zdarzało się bowiem 
zabrać kogoś autostopowego do 
wózka, stwierdzaliśmy potem, gdy 
wysiadł, że „Pan Jacek był fajniej-
szy!” (słowa Maćka)”. 
Małgorzata Potoczak-Pełczyńska

REKLAMA I PROMOCJA

Jelenia Góra
24 stycznia o godz. 18 w ramach „wtor-

ków w DKF Klaps” w Jeleniogórskim Cen-
trum Kultury zaolanowano projekcję filmu 
Tadeusza Siwka pt. „Duchy jeleniogórskie”. 

25 stycznia o godz. 17 w sali teatralnej 
ODK na Zabobrzu zaprezentowane zosta-
nie przedstawienie Teatru Wśród książek z 
Wrocławia „Ciepło - zimno”. Wstęp wolny.

25 stycznia o godz. 17 w Książnicy 
Karkonoskiej Marian Sajnog opowie o tym, 
jak... „Zaplanować swój wypadek”. 

26 stycznia o godz. 18 w ODK na Zabo-
brzu będzie można obejrzeć film dokumen-
talny Michaela Madsena „Jądro wieczności”. 
Dyskusję po projekcji filmu poprowadzi 
Wojtek Wojciechowski. Wstęp wolny. 

26 stycznia o godz. 19 w cieplickim 
Muzeum Przyrodniczym Ryszard Literacki 

proponuje prelekcję z przezroczami o 
Warszawie: „Stolica w moim obiektywie”. 

Galeria „Korytarz” JCK zaprasza 27 
stycznia o godz. 17 na otwarcie wystawy 
fotografii Apolinarego Kurowskiego „25 
lat temu...”

Kabaret Bella Mafia wystąpi z progra-
mem w sali widowiskowej JCK 27 stycznia 
o godz. 18. 

Kabaret Neo-Nówka zaprezentuje 
program „The Sejm” w ramach Jelenio-
górskiej Sceny Kabaretowej w Teatrze 
Norwida 30 stycznia o godz. 20. 

„Karkonosze na dawnej fotografii” bę-
dzie można oglądać w Galerii Małych Form 
Książnicy Karkonoskiej od 31 stycznia. 
Wernisaż w tym dniu o godz. 17. 

Bolesławiec
Kabaret Hrabi z programem „Savoir 

vivre” zapowiedziano w BOK-u na 26 
stycznia na godz. 18. 

Kolędy i pastorałki można będzie po-
słuchać w BOK-u 29 stycznia o godz. 16. 

Karpacz
Duo „Jak Amadeusz” koncertować 

będzie w świątyni Wang 27 stycznia o 
godz. 20.

29 stycznia o godz. 19.30 w Dworze Li-
czyrzepa publiczność bawić będzie kabaret 
Andrzeja Grabowskiego. 

Kamienna Góra
29 stycznia o godz. 16 w Centrum 

Kultury wystąpi Andrzej Grabowski.
Lubań
24 stycznia w samo południe najmłodsi 

teatromani będa mogli obejrzeć spektakl 
pt. „Rubinowy książę”.

Wieczór słowno-muzyczny poświęcony 
tematyce abstynenckiej „Zerwane pęta” 
rozpocznie się w kawiarence MDK 27 
stycznia o godz. 18. 

Szklarska Poręba
27 stycznia o godz. 21 w Klubie Jazgot 

wystąpi jeleniogórska formacja jazzowa 
KUMPLE. 

MPP

Jeśli ktoś chce pobawić się w 
rytmach muzyki prezentowanej przez 
najlepszych didżejów muzycznych 
w Polsce, może przyjść do „Dworu 
Liczyrzepy” przy ul. Obrońców Poko-
ju w Karpaczu, gdzie rozpoczęły się 
Zimowe Mistrzostwa Polski Prezente-
rów Muzycznych Karpacz 2012. Będą 
trwać do 28 stycznia z udziałem di-
dżejów, którzy specjalizują się w takim 

prowadzeniu programów, by pobudzić 
słuchaczy do działania i do zabawy. 

Jury, składające się z ludzi z branży 
muzycznej, ocenia poprawność słow-
nictwa, umiejętność nawiązania kon-
taktu z publicznością, dobór repertuaru, 
ruch sceniczny, strój i miksowanie.

W ramach mistrzostw, codziennie 
do 28 stycznia, w godz. 12-15, na ta-
rasie Dworu Liczyrzepy organizowane 

będą konkursy i zabawy. Wieczorami 
- od godz. 21, odbywać się będzie im-
preza konkursowa. Występy didżejów 
planowane są na godz. 22. W pierw-
szym dniu (w poniedziałek 23 stycznia) 
przewidziany był Turniej o Beczkę Piwa, 
a w drugim i trzecim (24 i 25 stycznia) 
eliminacje. 26, 27 i 28 stycznia najlepsi 
didżeje zmierzą się w finale. Widzowie 
bardzo mile widziani.                   (kos)

Karpacz w rękach didżejów

Przyjaźń w listach zapisana

Jacek Jakubiec ceni dar, jaki dostał od Kobylińskiego: projekt 
proporca na kasztel.
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Przez kilka lat trwała rewita-
lizacja części Jeleniej Góry. Za 
kilkanaście milionów złotych, 
wyłożonych głównie przez Unię 
Europejską, odnowiono kilka 
jeleniogórskich ulic wraz z za-
budową oraz towarzyszącą im 
infrastrukturą. Zmiany objęły 
teren od ul. Lwóweckiej, przez ul. 
Drzymały po ul. Weigla. Obecnie 
trwa program towarzyszący temu 
przedsięwzięciu.

- Ma on charakter pilotażowy - 
mówi Wojciech Łabun, dyrektor 
Miejskiego Ośrodka Pomocy 
Społecznej w Jeleniej Górze. - 
Organizuje go Centrum Rozwoju 
Zasobów Ludzkich w Warszawie. 
Nazywa się on dokładnie Pro-
gramem Rewitalizacji Społecznej 

„Wspólne działanie - lepsze jutro”.
Program finansowany jest nie-

mal w całości z pieniędzy unij-
nych. Łączny jego koszt to 1,335 
mln zł, z których aż 1,132 mln zł 
pochodzi z Brukseli, a reszta z 
budżetu państwa.

Celem programu jest zaktywi-
zowanie i włączenie w nurt dzia-
łań edukacyjnych, społecznych i 
zawodowych 100 osób, zamiesz-
kałych rejon objęty Lokalnym Pro-
gramem Rewitalizacji, poprzez 
zaangażowanie ich w różnego 
rodzaju działania. Program roz-
począł się jesienią ubiegłego roku 
a zakończy w listopadzie tego 
roku. Obejmuje dzieci, młodzież 
i dorosłych. Jako partner MOPS 
włączone zostało do niego Pry-
watne Centrum Kształcenia Kadr.

- Najbardziej jestem dumny z 
tego, że udało się nam dzięki 
programowi uruchomić nową 
świetlicę środowiskową - mówi 
Wojciech Łabun. - Wyremontowa-
liśmy 60-metrowe pomieszczenie 
przy ul. Kilińskiego i służy ono 
teraz około 20 dzieciom. Ko-
rzystają z niego codziennie od 
poniedziałku do soboty. Mogą w 
nim odrabiać lekcje pod okiem 
pedagogów oraz - co jest trudne 
wręcz do przecenienia - mają 
zagwarantowany gorący posiłek. 

Wśród setki objętych progra-
mem mieszkańców, około 20 
ulic Jeleniej Góry, aż połowę 
stanowią ludzie młodzi - od 15. do 
25. roku życia. Dla nich przygoto-
wano między innymi poradnictwo 
specjalistyczne oraz warsztaty  

i kursy zawodowe. Cztery razy w 
tygodniu mogą skorzystać z po-
rad: prawnych, terapeutycznych, 
psychologicznych oraz pedago-
gicznych. 

- Jeśli chodzi o dorosłych, to 
przygotowaliśmy dla nich na 
przykład kursy fryzjerskie, kursy 
prawa jazdy, wizażu czy obsługi 
wózków widłowych - dodaje dy-
rektor Łabun. - W czasie takich 
kursów zapewniamy opiekę nad 
dziećmi.

To właśnie te ostatnie działania 
MOPS, prowadzone w ramach 
unijnego programu, budzą naj-
większe kontrowersje. Można na 
nich bowiem otrzymać również 
karnety na zajęcia fitness, si-
łownię (jest ich 50), a niebawem 
również karnety na basen. 

- To marnotrawienie publicz-
nych pieniędzy - uważa Janusz 
Jędraszko, szef Jeleniogórskiego 
Stowarzyszenia Osób Bezrobot-
nych. - Bezrobotnym potrzebna 
jest dobra praca, a nie siłownia! 
Ludzie nie mają z czego żyć, nie 
mają za co zapłacić za prąd i 
wodę, a funduje im się basen... 
Uważam, że to skandal. 

Zupełnie nie zgadza się z takim 
poglądem Wojciech Łabun. Opo-
wiada, że ludziom potrzebna jest 
różnego rodzaju aktywizacja.

- Nikomu na siłę karnetów na 
siłownię nie dajemy - twierdzi. - 
Biorą je ci, którzy chcą. Dzięki 
temu wychodzą później z domów, 

widzą, jak funkcjonują inni; po 
prostu robią coś ze sobą.

Wojciech Łabun tłumaczy, że 
zmienia na lepsze już samo 
uczestnictwo w projekcie. Opo-
wiada, że na pierwsze spotkanie 
organizacyjne ludzie przychodzą 
często źle ubrani; nie wiedzą, jak 
się zachować; są pełni pretensji. 
Później zaczynają wierzyć w sie-
bie i sens innego sposobu życia.

- Proszą nas nawet o to, by kur-
sy były dłuższe - mówi dyrektor 
Łabun. - Po ich zakończeniu dzię-
kują prowadzącym. To naprawdę 
są już „inne” osoby! 

Argumentacja taka wcale jed-
nak nie przekonuje Janusza 
Jędraszki. Mówi, że kursy prze-
prowadzane przez MOPS w wielu 
przypadkach dublują działania 
Powiatowego Urzędu Pracy.

- Ile razy można szkolić wiza-
żystki?! - pyta. - Po co w mieście 
tyle kursów fryzjerskich? Wystar-
czy zapytać panią dyrektor PUP, 
żeby się dowiedzieć, iż działania 
takie nie mają większego sensu. 
Potrzebne są takie szkolenia, 
które zakończą się zatrudnieniem 
albo choć dadzą szansę na za-
trudnienie.
„Wspólne działanie - lepsze 

jutro” stwarza taką szansę. Sa-
morząd zaoferował, że dla dwóch 
najlepszych kursantów, którzy 
zechcą założyć później firmę, 
wydzierżawi na preferencyjnych 
zasadach lokale. 

Zbigniew Rzońca

Kontrowersje wokół unijnego programu 

Siłownia, basen, prawo jazdy...
Jeleniogórski MOPS prowadzi duży program unijny. W jego ramach bezrobotni otrzymują między innymi karnety 
na fitness, siłownię, skierowania na kurs wizażu i fryzjerski. Niebawem otrzymają też karnety na basen.  
To marnotrawienie publicznych pieniędzy - uważa szef Jeleniogórskiego Stowarzyszenia Osób Bezrobotnych.

Unia pomaga bezrobotnym czy marnotrawi pieniądze?

Kursy w MOPS dublują te or-
ganizowane w urzędzie pracy 
- krytykuje Janusz Jędraszko.

Około 100 złotych miesięcznie 
średnio będzie wynosiła dotacja, 
którą władze Jeleniej Góry posta-
nowiły przyznać na każde z dzieci 
uczęszczające do prywatnego 
żłobka. Ta sama dotacja w Kowa-
rach wynosi około 400 złotych, a 
w Kamiennej Górze 260 złotych 
miesięcznie. Właściciele niepu-
blicznych żłobków zapowiadają 
protest, a w najgorszym przypadku 
zamknięcie placówek. Gdyby tak 
się stało, problem braku miejsc w 
żłobkach znowu stałby się aktualny 
w naszym mieście. 

48 groszy za godzinę na każde 
dziecko uczęszczające do niepublicz-
nego żłobka postanowiła przyznać 
na ostatniej w zeszłym roku sesji 
jeleniogórska rada miejska. Zdaniem 
właścicieli prywatnych żłobków, to 
głodowa stawka i za przykład podają 
biedniejsze Kowary. 

- Tam rada postanowiła przezna-
czać aż 400 złotych miesięcznie 
na każdego malucha - porów-
nuje anonimowa właścicielka. 
Dodatkowo jeleniogórscy radni 
zdecydowali, by stawka była wy-

płacana jedynie za dzień, w któ-
rym dziecko faktycznie przebywa 
pod opieką w żłobku. 

- A wiadomo przecież, że malu-
chy często chorują - dodaje jedna 
z anonimowych właścicielek. 

Ustawa żłobkowa weszła w 
życie w lutym ubiegłego roku. 
To dzięki niej od września w 
mieście mogły powstać trzy nie-
publiczne żłobki. W Kowarach 
subwencje zostały zatwierdzone 

już w maju, u nas zwlekano z 
tym do ostatniej chwili. 

Na dotację ze strony miasta wła-
ściciele czekali z niecierpliwością, a 
dziury w budżecie żłobków łatali sub-
wencjami na przedszkolaki, którymi 
także się opiekują. Na lepsze miało 
się zmienić w styczniu 2012 r. 

- Myślałyśmy, że skoro na przed-
szkolne dziecko przyznali po około 
360 złotych, to na malucha w żłob-
ku dadzą co najmniej 200-250 zło-
tych - mówiła jedna z właścicielek.

Jeszcze w maju ubiegłego roku 
na liście rezerwowej jedynego 
w mieście publicznego żłobka 
zapisanych było blisko 200 dzie-
ci. Czyżby uruchomienie trzech 
nowych żłobków po kilkanaście 
miejsc w każdym i zwiększenie 
naboru do placówki na Różyckiego 
o kolejne 30 miejsc rozwiązało w 
pełni problem? Jak przekonuje Pa-
weł Domagała, naczelnik wydziału 
edukacji w Jeleniej Górze miasto 
w pełni zaspokaja potrzeby żłob-
kowe maluchów, a niska stawka 
dofinansowania jest podyktowana 
skromnym budżetem gminy. 

- Do tego rada nie ma obowiązku 
finansowego wspierania prywat-
nych żłobków - tłumaczy naczelnik.

- Tylko w ciągu jednego dnia potrafi 
zadzwonić do nas trzech rodziców. 
Wszyscy chcą już wpisać swoje dziec-
ko na przyszłoroczną listę - informuje 
właścicielka jednego ze żłobków.

- Obecnie dysponujemy jeszcze 
siedmioma wolnymi miejscami, a 
zapisy na przyszły rok rozpoczną 
się dopiero od 1 marca i potrwają 
przez miesiąc - poinformowała pra-
cownica miejskiego żłobka. 

Niewykluczone jednak, że defi-
cyt miejsc żłobkowych znowu nas 
dosięgnie. Właścicielki trzech nie-
publicznych żłobków zapowiadają 
protest. Jeśli stawka nie zostanie 
zwiększona, wówczas część z pań 
nie wyklucza zamknięcia placówek, 
a wtedy problem żłobków w mieście 
wróci jak bumerang. Na zatrudnienie 
niani stać naprawdę niewielu. Jej 
miesięczne utrzymanie potrafi kosz-
tować rodziców od 800 do nawet 
1100 złotych zamiast średniej stawki 
od 300 do 450 złotych za żłobek. 

Anna Jóźwicka-Szylko

Prywatne żłobki w tarapatach

Czy wkrótce znowu zabraknie żłobków w Jeleniej Górze?
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Ekonomista z wyższym wykształ-
ceniem - Piotr Sz. z Wrocławia, 
bezdzietny stolarz - Jarosław R. z 
Jeleniej Góry oraz ogrodnik - Piotr 
S., także z Wrocławia, przez dwa 
lata działali w Łodzi i na Dolnym Ślą-
sku, grając, jak im się zapewne wy-
dawało, swe życiowe role. Podając 
się za biznesmenów, urzędników 
miejskich, czy nawet osoby znające 
wysoko postawionych urzędników 
ministerstwa infrastruktury, obie-
cywali swoim ofiarom nadzwyczaj 
korzystne oferty kupna mieszkań 
komunalnych czy kontrakty na 
wykonawstwo i podwykonawstwo 
prac przy budowie autostrad.

Jeden z oskarżonych nie miał 
skrupułów, by naciąć na znaczne 
kwoty swoje byłe partnerki. Aktu-
alną towarzyszkę życia wykorzy-
stywał zaś do użyczenia jej konta 
bankowego, przez które przepły-
wały kwoty z oszustwa. Kobieta 
nie miała świadomości, skąd po-
chodzą dziesiątki tysięcy złotych.

Modus operandi działalności 
sprawców miał jeszcze jeden 
patent - „na kaucję”. Oszuści 
wchodzili w bliskie kontakty z ko-
bietami, które poznawali ze swoimi 
znajomymi. Po jakimś czasie in-
formowali koleżanki, że jeden lub 
drugi kolega został w jakichś tam 
okolicznościach zatrzymany przez 
policję i tylko wpłacenie kaucji 
może spowodować wypuszczenie 
kompana na wolność. Chwilowy 
brak gotówki zmuszał do zwrócenia 
się do jednej czy drugiej kobiety o 
pożyczkę na wpłacenie tegoż po-
ręczenia majątkowego. Oczywiście 
oszuści pieniędzy nigdy nie zwrócili.

Numer na ministerstwo
Historia wydawałaby się jak z 

tanich filmów kryminalnych, bo 
kto miałby dać się tak zrobić. A 
jednak to działo się naprawdę.

Oszuści opowiedzieli swoim 
znajomym z Chorwacji, że mają 
dojście do wysokiego urzędnika 
w ministerstwie infrastruktury i są 
w stanie przy jego pomocy zała-
twić intratne zlecenie na budowę 
odcinka autostrady A8. Wartość 
kontraktu miała opiewać na 10 
milionów euro. Za pośrednictwo 
znajomi urzędnika mieli dostać 
200-300 tysięcy euro prowizji.

Chorwacki biznesmen, znajomy 
Jarosława R., chciał realnie uczest-
niczyć w przedsięwzięciu pod ha-
słem „Polska w budowie” i dostać 
ten kontrakt. Pośrednicy, a raczej 
powiedzielibyśmy lobbyści, wzięli 
w sumie 180 tys. euro prowizji i 
umówili Chorwatów w ministerstwie.

Kontrahenci zobaczyli, jak z 
budynku ministerstwa wychodzi 
mężczyzna w garniturze. Jak się 
dowiedział od swoich znajomych, 
miał to być dyrektor gabinetu 

politycznego ministra. Oszuści, 
by jeszcze bardziej uwiarygodnić 
scenę, „zatrudnili” nawet reportera, 
który przeprowadził z dyrektorem 
wywiad przed gmachem urzędu. 
W czasie innego spotkania lobby-
ści posługiwali się dokumentacją, 
która miała świadczyć o tym, że 
mają dobrze rozpracowany temat 
i rzeczywiście są przy źródle. Chor-
watom widcznie to wystarczyło. A 
dokumenty te pochodziły z... ofi-
cjalnej strony ministerstwa i dostęp 
do nich był swobodny.

Po jakimś czasie, gdy lobbyści 
nie informowali chorwackich kon-
trahentów o spodziewanym finale 
transakcji, biznesmeni zaczęli 
domagać się zwrotu pieniędzy. 
Oszuści zwodzili ich jednak roz-
maitymi wymówkami. A to, że się 
w ministerstwie ktoś powiesił, to 
znowu, że jednego z załatwiają-
cych zamknęła policja, a w końcu 
historią o tym, że w katastrofie 
smoleńskiej zginął urzędnik mini-
sterstwa, który miał w tej sprawie 
działać. Chorwaci ani kontraktu, 
ani pieniędzy się nie doczekali.

Numer na kupno mieszkania
Czy to chciwość, czy też dziecię-

ca naiwność pchały kolejne ofiary 
w ręce oszustów, pewnie się nie 
dowiemy. W każdym razie nie jest 
znowu takim dziwactwem ochocza 
reakcja na słowa „okazja”, „doj-
ście” czy „załatwienie”. Zwłaszcza 
jeśli chodzi o możliwość kupna 
atrakcyjnych mieszkań po cenie 
bardziej atrakcyjnej niż rynkowa.

Wiedząc to i wykorzystując swe 
aktorskie umiejętności, trójka oszu-

stów znajdowała osoby zaintereso-
wane kupnem nieruchomości. Nie 
obiecywano kota w worku - miesz-
kania istniały naprawdę, figurowały 
nawet w urzędowych wykazach, a 
potencjalnym nabywcom pokazy-
wano kamienice, w których lokale 
czekały na nowych właścicieli. 

Na taką ekstraokazję dał się sku-
sić znany w Jeleniej Górze właści-
ciel biura obrotu nieruchomościami. 
Jarosław R., który za pośrednic-
twem jego biura kilka lat wcześniej 
oferował mieszkanie do wynaję-
cia, zaproponował przedsiębiorcy 
kupno mieszkania we Wrocławiu z 
zasobów komunalnych. Zapewniał, 
że sam bierze drugie, bo cena jest 
tego warta. Oczywiście transakcja 
nie udałaby się, gdyby nie zna-
jomość z pewnym urzędnikiem z 
wrocławskiego magistratu. Zresztą 
jeleniogórzanin i pośrednik trans-
akcji spotkali się z tym urzędnikiem 
w budynku wrocławskiego urzędu 
miasta. Urzędnik był oczywiście 
podstawiony. Jarosław R. wyjaśniał 
w śledztwie, że zaproponował 
jeleniogórzaninowi taki interes, bo 
słyszał od swojego kompana, że 
przedsiębiorca „lubi wchodzić w 
lewe interesy”.

Jeleniogórzanin przekazał na 
kupno lokalu w sumie 130 ty-
sięcy złotych. Namówił on też 
znajomego obcokrajowca do 
zainwestowania w nieruchomość 
we Wrocławiu. I w jego imieniu 
przekazał na kolejne mieszkanie 
65 tysięcy złotych. Po kilku mie-
siącach, gdy Jarosław R. nie od-
zywał się, właściciel biura obrotu 
nieruchomościami na własną rękę 

zaczął poszukiwać wrocławskiego 
urzędnika. Okazało się, że takiego 
pana nigdy w magistracie nie było. 

W podobny sposób trójka oszu-
stów wystawiła do wiatru Szwajca-
ra i Włocha, którzy zainteresowani 
byli kupnem mieszkań w Łodzi. 
Mężczyźni byli znajomymi pewnej 
kobiety, która z kolei skontaktowa-
ła ich z osobami mającymi dojście 
do urzędu miasta. Śledczy uznali, 
że kobieta nie miała świadomości, 
że osoby proponujące załatwienie 
mieszkań chcą oszukać jej znajo-
mych. Zgodziła się jednak pośred-
niczyć w kontakcie, bo obiecano 
jej za to 5 tysięcy złotych prowizji.

Nowi właściciele mieli najpierw 
stać się najemcami mieszkań ko-
munalnych, a potem dopiero je wy-
kupić. Pośrednicy pokazali zaintere-
sowanym podrobione uchwały rady 
miejskiej z wykazem mieszkań do 
najmu, na którym były wspomniane 
lokale. Ba, przyszłym nabywcom 
dali nawet do wypełnienia wnioski 
o przydział lokalu komunalnego. 
Szwajcar i Włoch stracili na tej trans-
akcji 125 tysięcy złotych.

Widmo kupna po okazyjnej cenie 
atrakcyjnego mieszkania skusiło 
także właścicielkę baru ze Strzego-
mia. Najpierw jednak, jak informo-
wali ją ustosunkowani pośrednicy, 
trzeba było spłacić zadłużenie po 
byłym najemcy. Kobieta bez słowa 
przekazała 22 tysiące euro.

Numer na zegarki, telefony i kaucję
Mieszkaniec Łodzi, który handlo-

wał drogimi podróbkami marko-
wych zegarków, także padł ofiarą 
oszustów. Mężczyznom nie udało 

się go skusić okazyjną ofertą kupna 
mieszkania, więc naprędce wymy-
ślili historię o znajomym urzędniku 
magistratu, który byłby zaintereso-
wany kupnem czterech roleksów. 
Umówili się w urzędzie miasta. 
Sprzedawca zegarków przyniósł 
w reklamówce towar, dwaj pośred-
nicy czekali na niego na korytarzu. 
Jeden wręczył mu reklamówkę z 
plikami banknotów i wziął torbę 
z zegarkami, by komuś pokazać. 
Drugi z pośredników też gdzieś 
zniknął, a handlarz podróbek prze-
konał się, że pliki banknotów były 
tylko pociętymi papierami. Zamiast 
zarobić kilka tysięcy złotych, zarobił 
parę stówek, które dla pozoru były 
na wierzchu plików niby-pieniędzy 
schowanych w reklamówce.

Skuszone wizją niezłego zarobku 
małżeństwo z Łodzi straciło na 
kontaktach z oszustami 290 tysięcy 
złotych. Początkowo byli zaintere-
sowani okazyjnym kupnem miesz-
kań w Łodzi, ale później umówili 
się z Jarosławem R., że pożyczą 
mu pieniądze, a on za to kupi ko-
munalne mieszkania, wyremontuje 
je i sprzeda z zyskiem. Oszust nie 
musiał nic robić, a zysk miał od ręki.

Namowom oszustów uległa też 
mieszkanka Poznania, znajoma 
Jarosława R., którą poproszono, 
by wykupiła w lombardzie dwa 
telefony komórkowe w złotych 
obudowach. Sami zainteresowani 
nie mogli tego zrobić, bo byli wtedy 
w Chorwacji, ale zapewniali, że roz-
liczą się z kobietą, gdy tylko wrócą. 
Poznanianka zapłaciła w lombar-
dzie 4 tysiące złotych, ale telefonów 
nie wzięła, bo mieli je już sobie sami 
odebrać jej znajomi. Tego samego 
dnia jeden z oszustów zadzwonił 
do niej i powiedział, że jego kolega 
został zatrzymany na granicy przez 
Chorwatów. Wpłata 50-60 tys. euro 
kaucji zapewni mu wolność. Ko-
bieta nie miała takiej kwoty, więc 
wysłała na wskazane konto jedynie 
5 tysięcy złotych. Pieniędzy nigdy 
nie odzyskała.

Inna bliska znajoma Jarosła-
wa R. pożyczyła na kaucję dla 
zatrzymanego kolegi 70 tysięcy 
złotych, zaś mieszkanka Krakowa 
przekazała znajomemu 10 tysięcy. 
Co ciekawe, ta ostatnia pokrzyw-
dzona nie zgłosiła na policji 
oszustwa, twierdziła nawet, że nic 
nikomu nie pożyczała i z policją 
nie chciała mieć nic wspólnego.

Proces oszustów rozpocznie się 
w połowie lutego przed świdnickim 
sądem okręgowym. Jarosław R. i 
Piotr Sz. chcą dobrowolnie poddać 
się karze, co uzgodnili z prokurato-
rem. Pierwszy z mężczyzn na karę 
pięciu lat więzienia w zawieszeniu 
na dziewięć lat, a drugi na karę 
dwóch lat więzienia.

Grzegorz Koczubaj

Wyciągnęli 
od naiwnych 
wielką forsę
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Transport sanitarny zlecany przez 
szpital podmiotom zewnętrznym to 
usługi przewozu pacjentów, na przy-
kład do innych szpitali, albo odwozy 
chorych ze szpitala do domu. Część 
tych przewozów realizowanych jest 
ambulansami z obsadą lekarską. To, 
na przykład, transport chorego w 
ciężkim stanie do kliniki. Do innych 
przewozów wymagany jest jedynie 
kierowca-ratownik medyczny lub kie-
rowca-ratownik i dodatkowy ratownik 
medyczny.

Dziś te usługi dla szpitala wykonuje 
firma „Jaco-Med” Jacka Kowalskiego 
i Divemed Jarosława Przybylskiego. I 
to te dwie firmy zarzucają sobie wza-
jemnie nieuczciwe praktyki. I jeden, i 
drugi przedsiębiorca twierdzi, że szpi-
tal przychylniej traktuje konkurencję.

Przetarg unieważniony
Pierwszy przetarg na transport 

sanitarny szpital ogłosił we wrześniu 
ubiegłego roku. Postępowanie zostało 
jednak unieważnione, bo trwał formal-
ny proces likwidacji SPZOZ-u Szpitala 
Wojewódzkiego, który po połączeniu 
z „Wysoką Łąką” został przekształcony 
w Wojewódzkie Centrum Szpitalne 
Kotliny Jeleniogórskiej.

Kolejny przetarg WCSKJ ogłosiło 
na początku listopada. Oferty na 
transport sanitarny można było 
złożyć na wszystkie bądź jeden z 
trzech pakietów. Czyli wspomniany 
transport ambulansem z obsadą 
jedno- lub dwuosobową oraz karetką 
z lekarzem.

Pod koniec listopada szpital wy-
łonił wykonawców usługi. Umowę 
na przewozy medyczne z lekarzem 
podpisano z „Divemedem”, a na 
przewozy ambulansem z ratowni-
kami medycznymi zawarto z „Jaco-
Medem”. O takim rozstrzygnięciu 
zdecydowała zaproponowana przez 
oferentów cena usług. Wtedy do szpi-
tala zaczęły wpływać od „Divemedu” 
wnioski i odwołania.

Brakuje sprzętu
- Staraliśmy się o zlecenie na wszyst-

kie trzy pakiety. Rzeczywiście, oferta 
„Jaco-Medu” na dwa pakiety była 
cenowo niższa od naszej, ale naszym 
zdaniem tamta firma poświadczyła nie-
prawdę w dokumentacji przetargowej. 
I co z tego, że cenowo byli tańsi, skoro 
jakościowo gorsi - mówi Jarosław 
Przybylski, właściciel „Divemedu”.

We wspomnianym przetargu „Dive-
med” występował z firm „Trans Medical 
Assistance” w konsorcjum, co jest 
dopuszczalne przez prawo. Wspólnie 
działający przedsiębiorcy przekonywali 
szpital, że „Jaco-Med” wykazał w doku-
mentacji przetargowej sprzęt będący na 
wyposażeniu jego ambulansów, którego 
faktycznie nie ma. Chodziło m.in. o brak 
noszy, deski ortopedycznej, defibrylatora i 
łączności radiowej oraz innych elementów.

- Skoro pojazdy konkurenta nie 
spełniały wymogów zawartych w spe-
cyfikacji przetargowej, to taka oferta w 
ogóle nie powinna być dopuszczona. I 
dlatego domagaliśmy się unieważnie-
nia tego postępowania - dodaje Zbi-
gniew Szawłowski, właściciel „Trans 
Medical Assistance”.

„Divemed” domagał się od szpitala 
komisyjnego przeglądu ambulansów, 
by zweryfikować deklarowane wypo-
sażenie ze stanem faktycznym. Po-
czątkowo szpital uważał, że nie ma ku 
temu podstaw prawnych, ale w końcu 
do takiego przeglądu doszło.

- Nie mieliśmy tylko dwóch rzeczy 
- deski ortopedycznej, którą po uszko-
dzeniu zareklamowaliśmy u sprzedawcy, 
i zestawu porodowego. Z drugiej strony 
to ciekawe, że nasz wniosek, by zwery-
fikować wyposażenie ambulansów na 

podstawie listy z wymagań przetargo-
wych, pozostał bez echa, a przeglądu 
dokonano na podstawie odwołania pana 
Przybylskiego. Zresztą jakiekolwiek 
nasze odwołania czy pisma kierowane 
do szpitala pozostają bez echa, a monity 
drugiej strony są brane pod uwagę. Czy 
to nie jest dziwne? - dodaje J. Kowalski.

Nie chcieli takiej współpracy
Właściciel „Jaco-Medu” twierdzi 

również, że skoro szpital unieważnił 
wrześniowy przetarg, to do czasu 
rozstrzygnięcia kolejnego, usługi 
transportu sanitarnego w danym za-
kresie powinny być świadczone przez 
dotychczasowego wykonawcę.

- Tak mówi prawo zamówień publicz-
nych. Zresztą do września zeszłego 
roku, przez dwanaście miesięcy 
świadczyliśmy te usługi dla szpitala 

i nie było żadnych zastrzeżeń pod 
naszym adresem. Gdy zgłaszamy te 
uwagi, słyszymy w szpitalu, że to 
nasza interpretacja przepisów.

„Jaco-Med” odrzuca także zarzuty 
dotyczące niespełniania przez jego 
ambulanse odpowiednich wymogów. 
Twierdzi, że ma opinię rzeczoznawców, 
które potwierdzają prawidłowość wy-
posażenia wozów i spełnianie przez 
auta norm dla pojazdów sanitarnych.

- Jakiś czas temu pan Przybylski 
wynajmował moje ambulanse do 
zabezpieczenia imprez masowych. 
Wtedy mu te rzekome braki nie prze-
szkadzały? Cała wojna wzięła się stąd, 
że pan Przybylski zaproponował nam 
współpracę i wspólną realizację zleceń 
dla szpitala. Ale postawił warunki 
korzystne tylko dla siebie. Gdy się na 
to nie zgodziliśmy, to zaczął działać 
przeciwko nam - twierdzi J. Kowalski.

Zapytaliśmy dyrekcję jeleniogór-
skiego szpitala, dlaczego tak nie 
sprecyzowała warunków przetargu, 
by nie pozostawiać pola do interpre-
tacji zapisów.

- Firmy rywalizują o te zlecenia, każ-
da po swojemu interpretuje przepisy, a 
my jesteśmy w środku tej rywalizacji. 
Ponieważ nieostre są kryteria przetar-
gów na tego typu usługi, przepisy jed-
noznacznie nie formułują zakresu tych 
spraw, a jedna i druga firma zgłaszają 
zastrzeżenia, dlatego przygotowujemy 
kolejny przetarg. Będziemy chcieli 
doprecyzować pewne zagadnienia - 
wyjaśnia Iwona Fuławka, zastępca 
dyrektora ds. techniczno-eksploatacyj-
nych jeleniogórskiego szpitala.

Obie firmy walczące o szpitalne 
zlecenia liczą właśnie na to, że kolejny 
przetarg spowoduje przyznanie im 
zlecenia. Ale i jedna, i druga strona 
nie ustaje w zbieraniu haków na 
konkurencję. Firmy wzajemnie intere-
sują się tym, kto jeździ ambulansami 
konkurentów, kto i gdzie dodatkowo 
pracuje, gdzie szuka innych zleceń.

Grzegorz Koczubaj

Wodnik podpisał umowę z firmą, 
która za 25 milionów złotych skanali-
zuje lewobrzeżną część Cieplic. Chodzi 
o Książęcą, Lubańską, Francuską i 
wielu innych ulic. W kolejnym etapie 
kanalizacja ma trafić do Sobieszowa i 
części Jeleniej Góry. Docelowo przy-
łączonych zostanie do niej 6 tysięcy 
mieszkańców.

- Lewobrzeżne Cieplice zostaną 
skanalizowane w ciągu 24 miesięcy, 
ten projekt opiewa na 25 milionów 
złotych brutto - mówi prezes Wodnika 
Wojciech Jastrzębski.

To jeden z etapów wielkiego projek-
tu unijnego skanalizowania miasta na 
łączną kwotę 123 milionów złotych. 
Zakłada on w dalszym etapie, że ście-
ki do sieci będą odprowadzali także 
mieszkańcy Sobieszowa, jak również 
nieprzyłączeni dotąd odbiorcy z Jele-

niej Góry, m.in. Osiedla Pomorskiego. 
Wodnik uzyskał dofinansowanie z UE 
na poziomie 52 procent.

- W ten sposób Jelenia Góra zosta-
nie prawie w całości skanalizowana, 
zostanie nam Jagniątków i Goduszyn, 
ale ze względu na warunki geologiczne, 
one nie zostaną skanalizowane. Myśli-
my tam o przydomowych oczyszczal-
niach ścieków - mówi W. Jastrzębski.

Prezydent Marcin Zawiła mówi, że 
skanalizowanie miasta jest ważne z 
kilku powodów. - Po pierwsze, zobo-
wiązuje nas do tego Unia Europejska. 
Jeśli do 2015 roku nie skanalizujemy 
miasta, będzie to skutkowało gigan-
tycznymi karami, które nałoży na 
nas Bruksela - mówi M. Zawiła. - Po 
drugie, w rejonie Książęcej był od 
zawsze problem z wodą opadową, 
która wypływała z polderów i zale-

wała mieszkańców. Myślę, że przy tej 
okazji uda się tę sprawę uregulować. 
Poza tym, w tym rejonie nie były 
wydawane zgody na budowę, bo plan 
zakłada, że wszystko, co tam miałoby 
powstać, musiałoby być podłączone 
do kanalizacji. W perspektywie jest 
to więc otwarcie tej części miasta na 
inwestycje.

Przetarg na skanalizowanie le-
wobrzeżnej części Cieplic wygrało 
konsorcjum firm, którego liderem jest 
Egbud z Bogatyni. 

- Termin dwóch lat jest dosyć dobry, 
normalnie takie sieci robimy w rok - 
mówi szef Egbudu Andrzej Karasiński. 

- Trzeba jednak wziąć pod uwagę, że 
jest to inwestycja w gęstej zabudowie, 
no i wchodzą w ten okres dwie zimy, 
jest też dużo kolizji tej sieci z drogami. 
Myślę jednak, że zdążymy.

Firma ma doświadczenie, położyła 
już około tysiąca kilometrów sieci 
kanalizacyjnej. Jedno z ostatnich 
zadań to ponad 30 kilometrów kanali-
zacji i oczyszczalnia ścieków w Starej 
Kamienicy. - Mieliśmy też inwestycje 
większe, jak 120 km sieci w Opolu - 
mówi A. Karasiński.

Egbud chce wziąć się za prace 
jeszcze tej zimy. Chce zacząć od 
niezabudowanych terenów pomiędzy 
cmentarzem a Kamienną, zrobił też 
przeciski pod drogami.

Partnerem konsorcjum jest firma z 
Buska Zdroju, ona ma wykonać około 
30 procent prac.

Niestety,  inwestycję odczują 
mieszkańcy. Cena wody wzrośnie, 
ale prezes Wodnika zapewnia, że 
nieznacznie. - Staramy się z żelazną 
konsekwencją pokazywać, jak to się 

będzie kształtowało, jeżeli chodzi o 
cenę wody i ścieków - mówi. - Naj-
większe ruchy cenowe mamy już za 
sobą. Ceny wody i ścieków będą 
rosły, bo to jest proces nieuchron-
ny, ale w żadnym momencie nie 
przekroczą 2,7 proc. tzw. dochodu 
do dyspozycji mieszkańca. Mówiąc 
obrazowo, wzrosty będą groszowe, 
a nie złotówkowe.

- Trzeba wziąć pod uwagę to, że 
jeżeli nie uporządkujemy gospodarki 
ściekowej, to po 2015 roku do kosz-
tów, nie tyle wody, co utrzymania 
samorządu naszego miasta, dojdą 
nam te kary, które Bruksela będzie 
egzekwowała z dużą bezwzględnością 

- mówi M. Zawiła. - Tak czy inaczej, 
spadnie więc to na mieszkańca, dla-
tego musimy zrealizować to zadanie.

(rob)

Kontredans z ambulansami
Dwie jeleniogórskie firmy świadczące usługi transportu medycznego wzajemnie zarzucają sobie nieuczciwe działanie i obie winią 
szpital za nieprawidłowe rozstrzygnięcie przetargu na usługi przewozu sanitarnego. Dyrekcja szpitala tłumaczy, że każdy inaczej 
interpretuje przepisy i dlatego powtórzy przetarg na transport medyczny. A tłem rozgrywki jest oczywiście zdobycie zlecenia 
i w miarę stałych, rocznych przychodów na ogólnym poziomie około pół miliona złotych.

- Ofert, które na starcie nie spełniają wymogów przetargowych, szpital nie powinien przyjmować - 
uważają Z. Szawłowski i J. Przybylski.
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Ciepliczanie doczekają kanalizacji
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- Żywność dajemy, od kiedy pa-
miętam - mówi Janusz Jędraszko, 
szef Jeleniogórskiego Stowa-
rzyszenia Osób Bezrobotnych. 

- Pobieramy ją z Banku Żywności 
we Wrocławiu. Program miał się 
w tym roku zakończyć, ponie-
waż wzbudził protest Niemców, 
Duńczyków i Czechów. Prawdo-
podobnie jednak będzie konty-
nuowany. Takie mamy wstępne 
informacje.

- Dawniej żywność rozdawa-
liśmy dwa razy w miesiącu, a 
obecnie rozdajemy cztery razy - 
słyszymy w magazynie. - Kiedyś 
z pomocy korzystało 300 osób, 
dziś prawie dwa tysiące.

Taki jest obraz biedy w Jeleniej 
Górze. Kolejka, która ustawia się 
przed magazynem, przypomina 
te znane z okresu stanu wojen-
nego. Pierwsze osoby ustawiają 
się w niej o godz. 6.00. Magazyn 
otwierany jest o godz. 10.30. 
Przed ostatnimi w kolejce trzy - 
cztery godziny oczekiwania.

- Od 15 lat nie mam prawa do 
zasiłku - mówi pani Ewa. - Żyw-
ność pobieram od początku 

istnienia magazynu. Najpierw 
wydawano ją na Czarnem, potem 
przy ul. Mickiewicza, a teraz tutaj. 
Bez niej byłoby mi bardzo ciężko.

Pan Jurek korzysta z pomocy 
od dwóch lat - od chwili, gdy 

jego córka, Beata, urodziła 
dziecko.

- Nikt z nas nie ma pracy - mówi 
Beata. - Dziś stoimy tu od godz. 
7.00. Latem, gdy jest ciepło, niektó-
rzy przychodzą przed piątą rano…

Janusz Jędraszko mówi, że 
pomoc żywnościową otrzymują 
bezrobotni bez prawa do zasił-
ku, osoby pobierające pomoc 
z MOPS, renciści, potrafiący 

okazać się ostatnim odcinkiem 
świadczeń, który jest niższy niż ty-
siąc złotych, oraz 30 bezdomnych.

- Liczba potrzebujących ciągle 
rośnie - mówi. - Taka jest właśnie 
bieda w naszym mieście.

Najliczniejsza rodzina, z Mar-
czowa, pobiera żywność dla 12 
osób. Część przyjeżdża po odbiór 
darów samochodami. Zdarzają 
się przypadki, że później niektóre 

towary są sprzedawane. Choć 
osobom pod wpływem alkoholu 
paczki wydawane nie są, to często 
próbują oni ich wydanie wymusić.

- Były przypadki, gdy wzywa-
liśmy Straż Miejską, czasami 
policję - słyszymy. - Największą 
awanturę zrobił tu kiedyś mężczy-
zna, którego później konkubina 
zasztyletowała…

Zbigniew Rzońca 

Druga strona miasta
Raz w miesiąc przez cztery dni przed magazynem przy ul. Piotra Skargi ustawia się tasiemcowa kolejka. Biedni, bezrobotni  
i bezdomni nawet po cztery godziny czekają na pobranie darmowej żywności. Niektórzy czynią tak od siedmiu lat.

W kolejce pożywność potrzebujący stali po 4 godziny.

Po dary ludzie przychodzą często z wózkami. Dzięki nim prze-
trwają następne tygodnie.

Pani Janina, mieszkanka miasteczka 
w powiecie lwóweckim, ma spory kłopot. 
Jej 14-letnia córka ma problem z układem 
krwionośnym. Na tyle poważny, że lekarz 
rodzinny skierował dziewczynę do porad-
ni hematologicznej dla dzieci. Wizyta u 
specjalisty na szczęście nie potwierdziła 
choroby, ale lekarz uznał, że monitoring 
jest konieczny. Czeka ją przynajmniej kil-
ka wizyt w poradni, być może nawet dwa 
razy w miesiącu. I tu rodzi się problem.

Już po wizycie pani Janina poprosiła 
lekarza o zwolnienie, musiała przecież 
przyjechać z córką kosztem dnia pracy. Nic 
z tego. Okazało się, że poradnia zwolnień 
nie wystawia, bo nie ma umowy z ZUS-em. 
Lekarz usprawiedliwił się, narzekając jakie 
to kłopotliwe użerać się z państwowym 
ubezpieczycielem, ale i uspokoił matkę. - 
Nie będzie problemu z uzyskaniem L4 u 
lekarza rodzinnego - zapewnił.

Matka, choć zaskoczona sytuacją, ale 
szczęśliwa z rezultatów wizyty, nawet 
nie skomentowała takiego traktowania 
pacjentów. Następnego dnia poszła 
do swojej przychodni. Tu okazało się, 
że to, co miało być bezproblemowe, 
wcale takie proste nie jest. Diagnoza 
specjalisty przecież brzmiała, że dziecko 
nie jest chore, a w takiej sytuacji żadne 
zwolnienie matce nie przysługuje, bo 
dziecko jest już zbyt duże.

- Usłyszałam, że na wizytę w poradni 
ze zdrowym dzieckiem powyżej 14 lat 
nie przysługuje zwolnienie. Na szczęście 
nasz lekarz rodzinny okazał wyrozumia-
łość i wymyślił sposób na usprawiedli-
wienie, ale zapowiedział, że to sytuacja 
wyjątkowa i przy następnych wizytach 
będę musiała sobie jakoś radzić, np. wy-
korzystując urlop wypoczynkowy. Tyle 
że mi taki nie przysługuje w terminach 
dowolnie przez siebie wybranych.

Kobieta jest nauczycielką, więc 
rzeczywiście swoboda z wybieraniem 
dni urlopu jest mocno ograniczona. 
Ustawowo przysługuje jej w czasie 
ferii zimowych i letnich. W innych 
okresach nic z tego. Nie ma też prawa 
do tzw. urlopu na żądanie. Pozostaje 
urlop bezpłatny, pod warunkiem że 
pracodawca zgodzi się go udzielić.

- To bardzo przykre dla mnie - skarży 
się kobieta. - Każdy wyjazd z dzieckiem 
do poradni to dla mnie spore koszty, a 
okazuje się, że dodatkowe będę ponosić, 
tracąc wynagrodzenie w miejscu pracy. 
Nie rozumiem, dlaczego. Dziecka same-
go do Wrocławia nie wyślę, a ja pojechać 
z nim na dobrą sprawę nie za bardzo 
mogę. To mi wygląda na ograniczenie 
dostępu do opieki medycznej. A przy 
tym jest niesprawiedliwe, bo mieszkańcy 
dużych miast, którzy poradnie mają na 

miejscu, zawsze dadzą radę z niej sko-
rzystać, nie tracąc przy tym dnia pracy.

Niestety, ale wygląda, że w tej spra-
wie nie ma innego wyjścia niż korzystać 
z urlopu bezpłatnego. - W zasadzie bez 
względu na to, w jakim wieku dziecko 
by nie było, to jeśli jest zdrowe, na kon-
sultacyjną wizytę w poradni żadne zwol-
nienie nie przysługuje. Można ewen-
tualnie wykorzystać na takie potrzeby 
przysługujące dwa dni na załatwienie 
spraw związanych z potrzebami dziecka, 
ale to uprawnienie wygasa, gdy dziecko 
kończy 14 lat - informuje Wanda Pawlik, 
specjalistka z jeleniogórskiego ZUS-u. 

- Sama, gdy jeździłam z dzieckiem do 
poradni, korzystałam z urlopu wypo-
czynkowego. Obowiązujące zasady są 
jasne. Zwolnienie do sprawowania oso-
bistej opieki nad dzieckiem zdrowym 
można dostać tylko wtedy, gdy ma ono 
mniej niż 8 lat, i to tylko w określonych 
sytuacjach (nieoczekiwane zamknięcie 
żłobka, przedszkola, szkoły; porodu lub 
choroby małżonka, stale opiekującego 
się dzieckiem, pobytu małżonka stale 
opiekującego się dzieckiem w szpitalu). 
Wizyta u lekarza nie jest przewidziana…. 

Wszystko to potwierdzają w biurze 
rzecznika praw pacjenta (infolinia), doda-
jąc, że posiadanie dziecka wiąże się także 
z wyrzeczeniami, które trzeba ponosić. 

n
Tak się złożyło, że w jednym czasie 

zgłoszono nam jeszcze jedną interwencję 
dotyczącą zwolnień. W drugiej chodziło o 
niechęć lekarzy szpitalnych do wystawia-
nia zwolnień matkom czuwającym przy 
małych dzieciach na szpitalnych łóżkach.

- Nie dość, że moja córeczka trafiła 
już w pierwszych miesiącach życia do 
szpitala ponad 50 km od domu; nie 
dość, że wykonują tutaj trzy czwarte 
obowiązków należących do pracow-
ników szpitala (karmię, przewijam, 
wołam pielęgniarki, gdy kroplówka się 
kończy), nie dość, że śpię na karimacie, 
zajmując tylko kawałek podłogi, to 
jeszcze lekarze powiedzieli mi, że nie 
należy mi się zwolnienie. Stwierdzili, że 
nie wolno im takich zwolnień udzielać. 
Wychodzi na to, że będę musiała za te 
dni wziąć urlop - skarżyła się nam pani 
Małgorzata. - Prawdę mówiąc, nie rozu-
miem tego, bo koleżanka kilka miesięcy 
temu w takiej samej sytuacji, choć w 
innym szpitalu, zwolnienie dostała. To 
w końcu mogą czy nie?

Jak się okazuje, w przypadku opieki 
rodzica nad dzieckiem przebywającym 
w szpitalu sprawa ewentualnego zwol-
nienia jest bardziej złożona. Faktycznie 
lekarze z oporami wypisują rodzicom 
opiekującym się dzieckiem w szpitalu 

zaświadczenia usprawiedliwiające 
nieobecność w pracy. Wszystko dla-
tego - tak twierdzą - że ZUS się czepia. 

- ZUS coraz częściej kwestionuje na-
sze zwolnienia, wychodząc z założenia, 
że w szpitalach dzieci mają właściwą 
opiekę i obecność rodziców jest zbęd-
na - wyjaśnia jeden z lekarzy. - Przy 
tym mają pretensje do nas (czy ściślej 
biorąc, do naszych szpitalnych dyrek-
cji), nie do pacjentów, więc sygnał od 
pracodawców idzie taki, żeby ograni-
czać wystawianie tego typu zwolnień. 

Na pewno jednak wystawianie zwol-
nień nie jest zabronione, jak próbują 
przekonywać niektórzy lekarze. 

- Oczywiście, że lekarz może wy-
stawić zwolnienie rodzicowi, który 
opiekuje się dzieckiem, choćby nawet 
przebywało ono w szpitalu - zapew-
niają w ZUS-ie. Nietrudno przewidzieć 
takie sytuacje, choćby w przypadku 
karmienia niemowlaka piersią przez 
matkę. Jednak sam pobyt dziecka w 
szpitalu nie może być jedynym uzasad-
nieniem do wystawienia zwolnienia, no 
bo czy taka obecność jest konieczna w 
przypadku powiedzmy 3-latka, który 
złamał nogę? 

Tak naprawdę wszystko zależy więc 
od decyzji lekarza. 

(mal) 

Nie chcą matkom wystawiać L-4

Zwolnieniowe kłopoty
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Nie jest wykluczone, że nowe 
stowarzyszenie - „Cieplice Ślą-
skie Zdrój”, będzie dążyło do 
secesji Cieplic. Poinformował o 
tym Arnold von Weltze, jeden z 
założycieli stowarzyszenia. Orga-
nizacja jest w fazie konstytuowa-
nia swych organów, przedstawi-
ciele stowarzyszenia mówią, że 
zainteresowanych działalnością 
jest już ponad 100 osób.

- Na początek chcemy uregu-
lować sprawy, które uspraw-
nią życie w Cieplicach, a nie 
wymagają sporych nakładów. 
Na przykład likwidacja zna-
ków zakazu postoju i zatrzy-
mywania się. Skoro i tak nikt 
ich nie respektuje, to po co ta 
fikcja. Tam, gdzie to możliwe, 
powinny być na skrzyżowa-
niach wytyczone ronda, co 

usprawni ruch i  podniesie 
bezpieczeństwo - wylicza A. 
von Weltze. 

Zdaniem założycieli stowa-
rzyszenia, Cieplice zasługują 
na prawdziwe termy, a nie 
szkolny basen z atrakcjami, jaki 
powstaje.

- Najwyższy czas pomyśleć 
o wykorzystaniu geotermii do 
ogrzewania mieszkań. Skoro 

gdzie indziej się da, to dlacze-
go nie w Cieplicach?

Przedstawiciele nowej orga-
nizacji twierdzą także, że Cie-
plice, jako przyszłe samodziel-
ne miasto, powinny odzyskać 
pałac Schaffgotschów, ale 
zaznaczają, że nie chcą usu-
wać Politechniki Wrocławskiej. 
Zabytkowy gmach pomieści 
nie tylko uczelnię, ale też nowe 

władze Cieplic, czyli prezyden-
ta i sekretarkę oraz radę, która 
będzie pracować społecznie.

Na pytanie, czy organizacja 
będzie współpracowała z ist-
niejącym Stowarzyszeniem Mi-
łośników Cieplic, A. von Weltze 
odpowiada, że „broń Boże”.

- Nas nie interesuje polityka - 
dodaje.

GOK

Ćwierć wieku temu pałowała 
ich milicja, ze szkół chcieli wy-
rzucać za włosy nieodpowiada-
jące standardom, na to, co robili 

- bywało - kręcili nosem rodzice. 
Punkowa kapela Buty Sapera w 
prowincjonalnym Lwówku budziła 
różnorakie kontrowersje. Dziś Ma-
riusz „Grucha” Maculewicz (git.), 
Krzysztof „Cygan” Goleniewicz 
(bas), Artur Gmurkowski (drum), 
Krzysztof „Mikuś” Mikułko (git., 
voc.) to poważni panowie: kadra 
kierownicza w KGHM, dyrektor 
logistyki w dużej wrocławskiej 
firmie, dziewięć udanych lat w Ka-
nadzie. Ale muza ciągle w duszy 
tkwi, więc wystarczyło rzucić ha-
sło „może zagramy razem”, i choć 
palce trochę zardzewiały - nie 
wędrują już tak sprawnie po stru-
nach - koncert po latach stanie 
się faktem. Lwówecki zespół Buty 
Sapera zagra znowu. Koncert 28 
stycznia w lwóweckim ratuszu 
na pewno dla wielu nie tylko z 
Lwówka będzie okazją do senty-
mentalnej podróży w przeszłość.

Buty Sapera statusu gwiazdy 
nie osiągnęły, choć potencjał ku 
temu był. W skali powiatu, wo-
jewództwa nawet, bez wątpienia 
byli popularni i nieźle wymiatali. 
Grali na koncertach z Kobranoc-
ką; brali udział w festiwalach i 
przeglądach; wygrali w rywalizacji 
z 44 kapelami na Przeglądzie Ze-
społów w Złotoryi, a w legnickich 
Konkretach pojawiła się wtedy 
recenzja: „Wygrały Buty Sapera, 
reszta to kaszanka nadziewana 
pinezkami”; nagrywali piosenki 
dla radiowej „Trójki”, a w 1990 r. 
zagrali w Jarocinie na Festiwalu 
Muzyków Rockowych. 
„Grucha” z „Cyganem” dziś nie 

imponują już długimi piórami - 
czaszki wytarte, ale entuzjazm 
ciągle wielki, bo (to podsumo-
wanie Cygana): „nie narzekam 
na swoje życie, generalnie udane, 
ale tamte lata Butów Sapera, to 
było to najlepsze, co mnie dotąd 
spotkało”.

n
Jest więc co wspominać: 
Gitarę elektryczną własnoręcz-

nie zrobioną przez Gruchę. - Gryf 
był oryginalny, od takiej polskiej 
gitary Samba, ale cała reszta, to 
już własna inwencja. Pomalowa-

łem ją w biało-niebieskie pasy, 
nawet nieźle stroiła. Po latach 
sprzedałem ją za lepsze pienią-
dze niż gitara ze sklepu - opo-
wiada Grucha. - Pamiętam komu, 
ciekawe, czy gdzieś na strychu 
nie kurzy się jeszcze. Mikuś przy 
swojej, to gryf też sam zrobił, ale 
ze strojeniem miał kłopoty.

Koncerty na Wzgórzu Komba-
tantów w latach 87-89. - Oj, wtedy 
się działo się - mówią Cygan 
i Grucha. - To były inne czasy, 
koncert dla lokalnych fanów orga-
nizowało się w dwie, trzy godziny. 
Nie to, co teraz, gdy trzeba na to 
poświęcić tygodnie. Największa 
zadyma była bodaj w 1988 r. To 
była chyba największa awantura 
w muzycznej historii Lwówka. 
Pilnowało nas raptem paru poli-
cjantów, a tu naród wpadł w amok. 
Zrobiło się gorąco. Policjanci 
uciekali do nyski, a publika wzięła 
się za przewracanie samochodu. 
Posiłki ściągnięto z połowy woje-
wództwa…. 

Boje z cenzurą, której zwykle 
nie podobał się tekstowy przekaz 
zespołu. Trudno zresztą, żeby 
się wtedy podobał taki np. tekst: 

„Wszyscy idą,/ idą na wschód./ Idą 
dlatego,/ bo tam wszystkiego w 
bród./ Szukają pracy,/ pieniędzy i 
chleba./ Tylko na wschodzie jest 
ich nadzieja./ Ojczyzno, ja cię 
nie opuszczę;/ pożądam Ciebie 

swym ciałem./ Chcę sprawić To-
bie radość,/ zostanę milicjantem.” 

- Cenzor z Jeleniej nie był taki 
zły - wspominają. - Czepiał się, 
ale nigdy złośliwie. Ile się dało, 
przepuszczał.

O bardzo nietypowym aliansie. 
- W Domu Kultury na początku 
pomagał nam Włodzimierz Bon-
daryk. Potem zmienili się ludzie 
w LOK-u i zaczęto patrzeć na nas 
krzywo. Utrudniali próby, w końcu 
wyrzucili nas. Przenieśliśmy się 
do salki Elwro w Płakowicach 
(dzisiejszy Art), ale stamtąd też 

nas w końcu wyrzucili. Kiedy szli-
śmy załamani po kolejnej próbie 
urządzenia koncertu w LOK-u, 
spotkał nas ówczesny (a przy 
tym, jak się okazało, ostatni) se-
kretarz partii w Lwówku Śląskim 

Zbigniew Dzikowicki. Jakoś nie 
przeszkadzały mu antyustrojowe 
teksty. Pomógł nam. Pozwolił 
próbować w „domu partii”, na 
którego balkonie odbył się nawet 
jeden z koncertów. To były naj-
lepsze lata Butów Sapera, ukoro-
nowane sierpniowym Jarocinem, 
po którym wszystko szybko się 
skończyło.

- Chyba mieliśmy zbyt duże 
oczekiwania - zgodnie przyznają 
Grucha i Cygan. - Myśleliśmy, 
że cały muzyczny świat rzucimy 
na kolana, a zainteresowanie, 
powiedzmy sobie szczerze, było 
raptem letnie. To nas mocno 
zniechęciło. Tydzień odpoczynku 
zamienił się w miesiąc, a potem 
w kolejne. Do tego zaczęły nas 
wciągać inne życiowe zaintere-
sowania, dziewczyny, rodziny; 
i Buty Sapera stały się historią. 
Szkoda. Chyba byliśmy już wte-
dy naprawdę nieźli. To nie była 
kapela chłopaków z podstawówki, 
ale ukształtowany zespół. Może 
wystarczyło nieco więcej cierpli-
wości, zaangażowania, uporu…

n
Pomysł na koncert po latach 

rzucił Grucha. - Właściwie od 
początku siedział mi w głowie 

- opowiada. - Byłem wiele lat w 
Kanadzie. Układało się nieźle, ale 
brak przyjaciół, rodziny, zawsze 
mi doskwierał. Nie przesadzam: 
wspomnienia Butów Sapera trzy-
mały mnie w dobrej kondycji. 
Zaprosiłem do siebie Cygana i 
już razem pomysłowi nadaliśmy 
realnych kształtów, zwłaszcza że 
hasło podchwycili Mikuś i Artur. 

- Ale jak Grucha zjechał do kraju 
i zrobiliśmy pierwsze próby, my-
ślałem, że to się nie uda - dodaje 
Cygan. - Brzmiało fatalnie i nie 
szło najlepiej. Paluszki i struny 
głosowe już nie te. Aleśmy się za-
parli. Próbowaliśmy do skutku. W 
końcu zaczęło wychodzić. Myślę, 
że obciachu nie będzie, ale tremę 
mam, jak nigdy wcześniej….

n
Buty Sapera zagrają 28 stycznia 

w lwóweckim Ratuszu. Na początek 
(godz. 18.30) Pancurnik. Obowią-
zuje 5 zł opłaty. - Gramy za darmo 

- wyjaśniają członkowie zespołu. 
- Opłata jest na pokrycie kosztów.

A przy okazji apelują do wszyst-
kich, którzy mają być może 
jakiekolwiek pamiątki po Butach 
Sapera (z biało-niebieską gitarą 
na czele), prosząc o kontakt.

(mal) 

Chcą secesji Cieplic

Punki z Lwówka znów na scenie. Po 21 latach!

Powrót do przeszłości

Buty Sapera dzisiaj...

...i przed 21 laty.

M
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Od kwietnia jeśli ktoś będzie 
chciał oddać krew we Lwówku, 
będzie mógł to zrobić wyłącznie 
w tzw. krwiobusie, który przyjeż-
dżał będzie do miasteczka. 

Wielu honorowych dawców 
krwi jest oburzonych likwidacją 
lwóweckiego punktu. W ciągu 
kilku dni prawie pięćdziesiąt 
osób podpisało się pod listem 
protestacyjnym w tej sprawie, 
będącym jednocześnie apelem o 
zmianę decyzji. List ten trafić ma 
do dyrekcji RCKiK w Wałbrzychu. 

Katarzyna Stebelska z niedo-
wierzaniem kręci głową:

- To głupota. Ciągle mówi się, 
że potrzeba krwi, apeluje do 
krwiodawców i jednocześnie 
likwiduje się miejsce, w którym 
można wygodnie, w komforto-
wych warunkach oddawać krew 
potrzebną do ratowania ludzkie-
go zdrowia i życia. Tutaj można 
przyjść codziennie, usiąść, bez 
pośpiechu załatwić formalności, 
spokojnie wypić kawę, poczekać 
na lekarza i oddanie krwi. Jest 
miła atmosfera. Nie wyobrażam 
sobie, jak mam stać przy auto-
busie i z kubkiem kawy w ręku na 
ulicy czekać na swoją kolej. 

Identycznego zdania jest Doro-
ta Wołoszyn, która razem z córką 
Patrycją przyszła do punktu. 

- Co to za pomysł z zamknię-
ciem punktu?! Latem może au-
tobus się sprawdza, ale trudno 
wyobrazić mi sobie sytuację, w 
której jesienią czy zimą, przy 
fatalnej pogodzie będziemy stać 
pod tym autobusem. No i jak 
lekarz będzie badał nas w takich 
warunkach? - pyta pani Dorota.

- Lwówek ma takie wspaniałe 
tradycje krwiodawstwa i to też nie 
ma znaczenia? Może teraz mniej 

jest tutaj krwiodawców niż kiedyś, 
ale wciąż to duża grupa ludzi, 
z którymi najwyraźniej nikt się 
nie liczy. To na pewno nie służy 
promocji krwiodawstwa - dodaje 
Patrycja Wołoszyn. 

- Niech wszystko pozamykają! 
Niedługo to już chyba przez 
internet będą pobierać krew, bo 
tak będzie najtaniej... - dorzuca 
zdenerwowana Krystyna Stebel-
ska. - Józef Gielert, co tutaj tyle 
lat pielęgnował krwiodawstwo, 
to się chyba teraz w grobie 
przewraca! 

Andrzej Bartczak i Damian 
Dominiak przyjechali do Lwówka 
z Bolesławca. Bo u nich nie ma 
już punktu krwiodawstwa. An-
drzej Bartczak jest honorowym 
dawcą krwi od 20 lat. W punkcie 
stawia się regularnie co dwa 
miesiące. Dla niego likwidacja 
stałego punktu to wyraz braku 
szacunku dla tych, którzy chcą 
pomagać innym. 

- Już to, że na własny koszt 
muszę dojechać tutaj, nie jest 
najlepszym pomysłem, ale nie o 

to chodzi. Jak punkt jest czynny 
codziennie, to mogę przyjść za-
wsze, gdy tylko mam taką moż-
liwość. To wygodne rozwiązanie. 
A do krwiobusu to my musimy 
się dostosować. Nie dba się o 
krwiodawców. Ja na pewno nie 
będę jeździł oddawać krwi do 
Jeleniej Góry, Zgorzelca czy 
Wałbrzycha, bo chyba tylko tam 
zostały już najbliższe stałe punty. 
To za daleko. 

- W przypadku autobusów są 
wyznaczone dni, kiedy można 
oddać krew gdzieś tutaj. Wiele 
osób, które pracują, będzie miało 
spore problemy z dostosowa-
niem się do tego kalendarza, bo 
nie wszyscy pracodawcy chętnie 
dają wolne pracownikom, kiedy 
im to nie pasuje. Już teraz bywają 
z tym kłopoty, gdy można wybrać 
sobie dowolny dzień na wizytę 
w punkcie - dorzuca Damian 
Dominiak.

- Już raz poszedłem do auto-
busu, jak taki przyjechał do nas 
do Mirska - opowiada Jacek 
Suchodolski z Giebułtówka. - Nie 

dość, że autobus dojechał mocno 
spóźniony, to jeszcze był problem 
z prądem. Później okazało się 
jeszcze, że nie ma jakiegoś czyt-
nika... Nie wiem, co będzie, jak 
zostanie nam tylko autobus.

Daniel Warężak z Ustronia nie 
ma wątpliwości:

- Spadki krwi będą ogromne. Bo 
to zniechęca ludzi. Jak mieliby-
śmy zorganizować sobie wyjazdy 
większą grupą gdzieś dalej, to le-
piej busem pojechać do Goerlitz 
i tam za pieniądze oddać krew. 
Niemcy czekają na nas z otwar-
tymi ramionami i płacą chyba po 
50 euro... A potem niech nasze 
szpitale kupują tę krew od nich za 
grube pieniądze. Jak w ramach 
protestu krwiodawcy przestaną 
oddawać krew, to może ktoś 
zorientuje się wreszcie, że coś tu 
jest nie tak. 

Andrzej Szymonajtis - lekarz, 
który zakładał lwówecki punkt 
krwiodawstwa 30 lat temu i 
pracuje w nim do dziś, nie chce 
komentować sytuacji. 

- Jestem rozgoryczony. I nie 
chodzi o nas, pracowników. Nie 
mogę patrzeć w oczy tym naszym 
krwiodawcom. To wspaniali lu-
dzie. I co ja mam im powiedzieć? 

- rozkłada bezradnie ręce. 
Na temat likwidacji lwóweckie-

go punktu nie chcą też wypowia-
dać się pracujące w nim pielę-
gniarki. Podkreślają, że ich głos 
nie ma tu znaczenia, bo wyjdzie 
na to, że walczą o swoje miejsca 
pracy. A nie to jest najważniejsze. 

- Wszędzie szuka się oszczęd-
ności i utrzymanie takiego punk-
tu można uznać za nieopłacalne. 
Ale dawców trzeba szanować. 
Krew jest nie do zastąpienia, 
a jej źródłem są wyłącznie 

krwiodawcy - stwierdza krótko 
Zenona Telug. 

Piotr Popławski, dyrektor RCKiK 
w Wałbrzychu, zarzeka się, że o 
likwidacji lwóweckiego punktu 
zdecydowały nie tylko kwestie 
ekonomiczne. Przyznaje, że w tej 
dziedzinie nie wszystko należy 
przeliczać na pieniądze. Jego 
zdaniem utrzymanie stałego 
punktu krwiodawstwa we Lwów-
ku nie miało jednak większego 
sensu. Bo po tym, jak ogólnie 
spadła liczba krwiodawców, w 
lwóweckim punkcie pojawia się 
ich zbyt mało. 

- Krwiodawcy nie chcą już 
przychodzić do stałych punktów. 
Znacznie chętniej biorą udział 
w zorganizowanych akcjach. 
Autobusy są dla nich bardziej 
atrakcyjne - przekonuje. - Jedne-
go dnia do lwóweckiego punktu 
przychodzi średnio po kilka osób. 
A podczas jednodniowej akcji z 
użyciem autobusu zawsze jest 
ponad dwadzieścia osób. Auto-
busy są bardziej efektywne.

Odpowiedź na pytanie, czy 
likwidowanie kolejnych punktów 
nie zniechęca krwiodawców do 
aktywności i nie utrudnia im życia, 
sprowadza do stwierdzenia, że w 
organizacji systemu krwiodaw-
stwa nie chodzi o to, by dawcy 
byli zadowoleni. 

- Mamy dbać o bezpieczeństwo 
leczenia w szpitalach, zaopa-
trzenie szpitali w krew, a nie o 
wygodę i komfort krwiodawców 

- stwierdza stanowczo Piotr Po-
pławski. - Gdyby nie mobilne 
zbiórki krwi, mielibyśmy poważ-
ne kłopoty. Krwi ciągle brakuje 
i musimy robić wszystko, by tę 
sytuację zmienić.

Daniel Antosik 

O godz. 15.08 zwycięstwo w 
walce o nielikwidowanie Sądu 
Rejonowego w Bolesławcu oznaj-
miła rzeczniczka prasowa starosty 
bolesławieckiego. Dzięki komu 
sąd pozostanie? Oczywiście 
dzięki staroście. O godz. 15.46 
zwycięstwem w tej samej sprawie 
pochwaliła się rzeczniczka pre-
zydenta Bolesławca. To on był w 
wydanym przez nią komunikacie 
bohaterem warszawskiej Victorii.

„Starosta Bolesławiecki Cezary 
Przybylski spotkał się dziś (13 
stycznia 2012) z Ministrem Spra-
wiedliwości Jarosławem Gowi-
nem w sprawie dalszych losów 
Sądu Rejonowego w Bolesław-
cu. Wprawdzie odetchnęliśmy z 
ulgą po wstępnej informacji, że 
Bolesławiec nadal będzie miał 
Sąd Rejonowy, ale były to tylko 

nieformalne deklaracje. Teraz 
zaczął się etap twardych rozmów, 
aby uchronić wszystkie istnieją-
ce wydziały, w tym najbardziej 
zagrożone Wydział Ksiąg Wie-
czystych i Sąd Pracy” - napisała 
pani rzecznik starosty Cezarego 
Przybylskiego, Katarzyna Biega-
siewicz-Mularczyk. 

Pół godziny później znacznie ob-
szerniejszy tekst przysłała Agniesz-
ka Gergont, rzeczniczka prasowa 
prezydenta Bolesławca, Piotra 
Romana. Przyznała co prawda 
na wstępie, że w Warszawie Piotr 
Roman był z delegacją innych 
samorządowców, ale nikogo z 
nazwiska nie wymieniła. Po czym 
przeszła do sedna: „W swoich 
wystąpieniach do Ministra Spra-
wiedliwości prezydent Piotr Roman 
zaprezentował nową koncepcję 

związaną z planowaną zmianą w 
funkcjonowaniu sądów rejonowych, 
zapobiegającą likwidacji Sądu Re-
jonowego w Bolesławcu. (...)

Sąd Rejonowy w Bolesławcu 
dysponuje (po kosztownym re-
moncie i wyprowadzeniu z gma-
chu prokuratury) możliwościami 
przejęcia ksiąg wieczystych. Sąd 
w Zgorzelcu takich możliwości 
nie ma. Ponadto we wszystkich 
dotychczasowych zmianach admi-
nistracyjnych rejon bolesławiecki 
zawsze tworzył całość funkcjonal-
ną z rejonem lwóweckim, a zgo-
rzelecki z lubańskim. Wystarczy 
przypomnieć zasięg terytorialny 
urzędów rejonowych działających 
przed reformą powołującą do 
życia powiaty, w latach 1990-98. 
Zasięg urzędu rejonowego w 
Bolesławcu niemal pokrywał się 

z proponowanym rozwiązaniem”. 
Następnie Agnieszka Gergont 
głos oddała prezydentowi, który 
na spotkanie z ministrem Gowi-
nem wziął ze sobą 5 tys. listów z 
podpisami mieszkańców miasta 
przeciwko likwidacji sądu:

Nasze rozwiązanie wyrównuje 
dysproporcje co do obszaru dzia-
łania i ilości mieszkańców oraz ilo-
ści wpływów i spraw załatwianych 
pomiędzy Sądem Rejonowym w 
Bolesławcu z oddziałami zamiej-
scowymi w Lwówku Śląskim a 
Sądem Rejonowym w Zgorzelcu 
z oddziałami zamiejscowymi w 
Lubaniu - podkreśla Piotr Roman 

- napisała.
Jak więc wynika, rzeczniczka 

prasowa starosty była szybsza, 
a rzeczniczka prezydenta ob-
szerniej za to podkreślała sukces 

swego szefa. Jak łatwo się domy-
ślić, starosta jest związany z PO, 
a prezydent sympatyzuje z partią 
Jarosława Kaczyńskiego i ruchem 
prezydenta Wrocławia, Rafała 
Dutkiewicza.

Warto dodać, że Katarzyna Bie-
gasiewicz-Mularczyk wyprzedziła 
swą koleżankę po fachu, ponie-
waż, jak przyznała w e-mailu, 
starosta komentował wydarzenia 
prosto z Warszawy. Półgodzinne 
opóźnienie Agnieszki Gergont 
da się wytłumaczyć chyba tylko 
tym, że jej szef „nadawać” musiał 
informacje dopiero gdzieś z trasy, 
mniej więcej z okolic Janek.

Gwoli ścisłości dodajmy, że z 
Bolesławca pojechały na spotka-
nie tylko dwie osoby - prezydent 
i starosta. Osobno.

Zbigniew Rzońca 

Jedno zwycięstwo, dwóch ojców

Walka rzeczników

Krwiodawcy na ulicy
Punkt krwiodawstwa w Lwówku Śląskim zostanie zlikwidowany. Decyzję podjęło i wcieliło już w życie zarządzające nim 
Regionalne Centrum Krwiodawstwa i Krwiolecznictwa w Wałbrzychu. Wiadomość dotarła do Lwówka z końcem ubiegłego roku. 
Punkt działał będzie jeszcze tylko do końca marca. 
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Krwiodawcy żałują, że zamyka 
się stały punkt krwiodawstwa, 

bo to uniemożliwi  
im regularne wizyty.
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Już w najbliższą sobotę 28 stycz-
nia rozegrane zostaną Mistrzostwa 
Polski Amatorów w Rzeźbie ze Śnie-
gu „Śniegolepy 2012”! To jedno z 
najważniejszych zimowych wydarzeń 
organizowanych cyklicznie w Szklar-
skiej Porębie. I nic w tym dziwnego, 
bo ta artystyczna zabawa na śniegu 
dostarcza mnóstwa wrażeń zarówno 
startującym w niezwykłych zawodach, 
jak i publiczności śledzącej ich zmaga-
nia. Na finał wszyscy podziwiać mogą 
oryginalne, zimowe rzeźby pięknie 
prezentujące się szczególnie 
po zmroku, w efektownym, 
barwnym oświetleniu. 

Tegoroczne “Śniegolepy” są 
kontynuacją ubiegłorocznej 
imprezy zorganizowanej pod 
hasłem “Z Duchem Gór - Kar-
konoska Zimowa Rzeźba”. 
Tym razem odbędą się jed-
nak w nieco zmodyfikowanej 
formie. Uwaga! Zmienia się 
przede wszystkim miejsce imprezy. 
Kilkugodzinne wydarzenie rozgrywać 
się będzie nie jak dotąd przy dolnej 
stacji wyciągu na Szrenicę, ale na 
Skwerze Radiowej Trójki w samym 
centrum Szklarskiej Poręby. 

W mistrzostwach udział weźmie 
tylko pięć czteroosobowych drużyn, 
zakwalifikowanych w drodze eliminacji. 
Prawo rzeźbienia w wielkich kostkach 
sprasowanego śniegu o wymiarach 
1,5 x 1,5 x 1,5 m będą mieli tylko 
autorzy najciekawszych, zgłoszonych 
wcześniej projektów. Tematem prze-
wodnim tegorocznej zabawy są sporty 

zimowe. Oprócz ocenianych przez 
jurorów rzeźb ze śniegu w trakcie im-
prezy powstawać będzie też specjalna 
praca z bloku lodowego. Jej głównym 
twórcą będzie miejscowy artysta Grze-
gorz Pawłowski. 

Początek imprezy o godz. 10.00. 
Twórcy mają czas na wykonanie rzeźb 
do 15.30. Ich pracy towarzyszyć będą 
zabawy na estradzie. Dla widzów 
zaplanowano konkursy i specjalne 
pokazy. Dla rodzin z dziećmi przygo-
towane zostaną minipryzmy śnieżne, 

w których swoich sił rzeźbiarskich 
spróbować będą mogli najmłodsi. Gdy 
rzeźby będą gotowe i jurorzy ogłoszą 
wyniki konkursu, czyli ok. 16.30, na 
scenie pojawi się znany satyryk Jacek 
Ziobro, który zaprezentuje swój pro-
gram. Na wielki finał o godz. 18.00 
zaplanowano pokaz laserowy Visual 
Senstation.

Szczegółowe informacje na temat 
imprezy i regulamin „Śniegolepów” 
dostępny jest na stronach interneto-
wych www.moksial.pl i www.szklar-
skaporeba.pl.

(dan)

Zarząd Uzdrowiska „Świeradów 
- Czerniawa” Sp. z o.o. wydał komuni-
kat, z którego wynika, że komercyjne 
wykorzystanie wizualizacji przedsta-
wiających obiekty będące własnością 
Uzdrowiska (fotografie, obrazy, ulotki, 
foldery, filmy, itp.) wymaga każdo-
razowo indywidualnej zgody Zarządu 
Spółki. Kierownictwo Uzdrowiska 
powołuje się przy tym na ustawę o 
zwalczaniu nieuczciwej konkurencji. 
Jednocześnie ostrzega, że jeśli Zarząd 
Spółki stwierdzi naruszenie interesów 
Uzdrowiska w tym zakresie, będzie 
procesował się z tymi, którzy za nic 
mają ochronę jego wizerunku. 

Dom Zdrojowy, mieszczący za-
chwycającą halę spacerową, jest już 
historycznym symbolem Świeradowa 
Zdroju. Stanowi dziś nierozerwalny 
element krajobrazu izerskiego kurortu. 
To nie tylko obiekt uzdrowiskowy. Tak-
że miejsce wielu ważnych wydarzeń 
organizowanych w miasteczku. Dom 
Zdrojowy jest pewnie najczęściej 
fotografowaną budowlą Świeradowa 
Zdroju i najczęściej pokazywaną na 
pocztówkach, w folderach i wszelkiego 
rodzaju wydawnictwach promocyj-
nych miasta. Zakaz publikowania 

„wizerunku” Uzdrowiska bez zgody 
jego kierownictwa jest też co najmniej 
kontrowersyjny. Bo czy można wyłą-
czyć z powszechnego użytku kawałek 
krajobrazu i przestrzeni publicznej? 

Raczej nie. No i co w tym przypadku 
z interesem Świeradowa Zdroju? Bo 
nielogiczny zakaz swobodnego wy-
korzystywania najbardziej charaktery-
stycznej części kurortu w powszechnej 
promocji walorów okolicy w gruncie 
rzeczy bije w interesy miasta, a w 
efekcie także i samego uzdrowiska. 

Zarząd Uzdrowiska nie wyjaśnia 
precyzyjnie przyczyn swojej decyzji. 
Prezes Dorota Giżewska mgliście 
wypowiada się też o jej spodziewanych 
efektach. Zapewnia jednak, że intencje 
zarządu dalekie są od chęci zarabiania 
na wizerunku uzdrowiska. 

- Nie zamierzamy wydawać zgody 
na publikowanie wizerunku naszych 
obiektów za pieniądze. Nie w tym 
rzecz. Chcemy jedynie pilnować, by 
wizerunkiem Uzdrowiska nie firmować 
publikacji, które szkodzą naszej mar-
ce - mówi Dorota Giżewska. - Mamy 
kilka pięknych obiektów, ale chodzi 
nam przede wszystkim o Dom Zdro-
jowy. Jego zdjęcia wykorzystywane 
są wszędzie. W ten sposób powstaje 
wrażenie, jakby uzdrowisko odpowia-
dało za wszystko, co dzieje się dookoła. 
Zdarza się, że wizerunkiem naszych 
obiektów ilustrowane są kłamliwe 

informacje, niemające nic wspólnego 
z naszą działalnością. Chcemy unikać 
takich sytuacji. Zależy nam na marce 
spółki i musimy o nią dbać.

Dorota Giżewska nie chce podawać 
przykładów konkretnych sytuacji, w ja-
kich ktoś użył zdjęć Domu Zdrojowego 
w sposób, który naruszał wizerunek 
uzdrowiska. Wspomina jedynie ogólnie 
o folderach reklamowych niektórych 
obiektów turystycznych działających w 
Świeradowie i niejasnych sytuacjach, 
w których zarządowi spółki przyszło 
tłumaczyć się z nie swojej działalności. 
Zapewnia przy tym, że uzdrowisko nie 
rusza na wojnę z branżowymi przed-
siębiorcami działającymi w okolicy, co 
do których solidności ma zastrzeżenia. 
Jak więc zamierza pilnować swoich 
wizerunkowych interesów? 

- Będziemy monitorować sytuację i 
jeśli zarząd zauważy, że ktoś narusza 
nasze interesy, będziemy się kontak-
tować z takimi osobami i wyjaśniać 
sytuację. Jeśli nasze interwencje nie 
przyniosą efektów, podejmiemy inne 
działania - wyjaśnia Dorota Giżewska. 

Obiekty uzdrowiskowe standardo-
wo prezentowane są w materiałach 
promujących Świeradów Zdrój i cały 
region, przygotowywanych choćby 
przez miejscowy samorząd. Co w 
takiej sytuacji? Dorota Giżewska mówi, 
że z Urzędem Miasta w Świeradowie 
Zdroju prowadzone są już rozmowy 
na temat umowy, która regulować ma 
wykorzystywanie wizerunku uzdrowi-
ska w wydawnictwach reklamowych 
regionu i publikacjach prasowych. 

Burmistrz Świeradowa Zdroju Ro-
land Marciniak nic jednak o takich 
rozmowach nie wie. Na początku 
roku został został poinformowany o 
komunikacie Zarządu Uzdrowiska i 

póki co, zastanawia się nad rozwojem 
wypadków w tej sprawie.

Burmistrz stwierdza stanowczo, że 
nie zamierza podpisywać jakiejkolwiek 
umowy z uzdrowiskiem związanej z wy-
korzystywaniem zdjęć jego obiektów w 
publikacjach samorządu. W jego ocenie 
byłby to niebezpieczny precedens. Bo 
zaraz zaczną zgłaszać się w takiej samej 
sprawie właściciele kolejnych obiektów 
i strach pomyśleć, co będzie dalej... 

- To śmieszne. Nie rozumiem posta-
wy Zarządu Uzdrowiska. Pokazywanie 
Świeradowa Zdroju i jego największych 
atrakcji służy promocji naszego regionu. 
Jesteśmy zainteresowani tym, żeby jak 
najwięcej nas pokazywano, i leży to 
także w interesie Uzdrowiska. Wprow-
dzanie jakichkolwiek ograniczeń w tym 
względzie jest nielogiczne - przekonuje 
Roland Marciniak. - Dom Zdrojowy jest 
flagowym obiektem Świeradowa, jego 
najbardziej rozpoznawalnym symbolem 
architektonicznym. Nie wnikam w praw-
ne aspekty tej sprawy. Tu chodzi o inten-
cje. Jeśli Uzdrowisko nie będzie życzyć 
sobie, byśmy pokazywali jego obiekty w 
naszych materiałach, wycofamy zdjęcia 
z naszych wydawnictw. Zrobimy tak, 
nawet jeśli mamy pełne prawo do poka-
zywania budynków uzdrowiskowych bez 
zgody zarządu spółki. Ale z wszelkimi 
tego konsekwencjami. 

Burmistrz Świeradowa Zdroju ma 
nadzieję, że Zarząd Uzdrowiska wyja-
śni szybko niezdrową sytuację i będzie 
można zapomnieć o niefortunnym 
pomyśle kierownictwa spółki. 

- Jeśli okaże się, że nie możemy 
pokazywać Hali Spacerowej i chwalić 
się nią, to wycofamy się ze zwolnienia 
tego obiektu z podatku od nierucho-
mości - kwituje Roland Marciniak. 

Daniel Antosik 

Regionalny Dyrektor Ochrony Śro-
dowiska uzgodnił warunki budowy 
kolei kanapowej na Kopę w Karpaczu. 
Ma ona zastąpić archaiczną jedno-
osobową kolej krzesełkową. Decyzja 
RDOŚ umożliwia wydanie przez bur-
mistrza Karpacza decyzji środowisko-
wej, dzięki której inwestor będzie mógł 

wystąpić do Starosty Jeleniogórskiego 
o pozwolenie na budowę.

Według zastępcy burmistrza Kar-
pacza Ryszarda Rzepczyńskiego, jest 
nadzieja, że procedury te zostaną 
dopełnione w tym roku. W 2012 roku 
byłoby możliwe zastąpienie starej 
kolejki nową.                          (kos)

Do wygrania dwa karnety całodniowe dla dwóch osób 
na stoki narciarskie w Małej Upie. Konkurs trwać będzie 
do 6 marca. Co tydzień nowe pytanie! Co tydzień do 
wygrania nagrody.

W tym tygodniu należy odpowiedzieć na pytanie: 
Czy ośrodek narciarski SKiMU znajduje się w Malej Upie? 
Odpowiedź należy przesłać sms-em na numer 7136.
Odpowiedź TAK - wyślij sms o treści:UPA1; odpowiedź 

NIE - wyślij sms o treści:UPA2.
UWAGA! Do odpowiedzi należy dołączyć uzasadnienie: 

Dlaczego to Ty powinieneś wygrać karnet? (Np. UPA1 
ponieważ ich uwielbiam). Maksymalna długość wiado-
mości sms (uzasadnienia) to 150 znaków. Wygrają au-

torzy dwóch najciekawszych odpowiedzi. Na rozwiązania 
czekamy do 30 stycznia (poniedziałek) do godz. 12.00.

Zwycięzców wytypuje komisja złożona z pracowni-
ków redakcji „Nowin Jeleniogórskich” i współpracow-
nika SKiMU Mala Upa.

O wygranej redakcja poinformuje tylko nagrodzonych 
do wtorku do godz. 12.00. 

Karnety do odebrania w redakcji „Nowin Jeleniogór-
skich” w Jeleniej Górze przy ul. Skłodowskiej 13. Koszt 
jednego sms-a: 1,00 zł netto + 23 proc. VAT = 1,23 zł 
brutto. Można przysłać dowolną ilość sms-ów, ale z 
różnym uzasadnieniem.

Konkurs ogłaszamy także na naszej stronie www.nj24.pl

Bliżej do kanapy na Kopę

Pod patronatem „Nowin Jeleniogórskich”

Śniegolepy 2012 

Odpowiedz na pytanie! Wygraj karnet 
narciarski na stok w Malej Upie! 

To zdjęcie Domu Zdrojowego w Świeradowie Zdroju prezentuje-
my bez zgody Zarządu Uzdrowiska. Czy w związku z tym naszą 
redakcję czeka batalia z kierownictwem spółki?
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Bezcenna twarz uzdrowiska
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Medalowa Zosia
Trwa dobra passa reprezentantki 

Polski, zawodniczki Klubu Tenisowego 
Jelenia Góra Zofii Stanisz. Do bogatej 
już sportowej kolekcji młoda zawod-
niczka dodała dwa medale z halowych 
mistrzostw kraju kadetek (do 16 lat), 
rozegranych w Pabianicach. 

W turnieju deblowym Zosia wraz 
z Martą Kowalską (KS Grzegórzecki 
Kraków) pokonały w finale parę kra-
kowsko-warszawską Paulina Hełmecka 
i Aleksandra Olszewska 6:2 i 6:0 i 
wywalczyły złote medale. W decydują-
cym o mistrzowskim tytule pojedynku 
w grze singlowej Zosia Stanisz uległa 
koleżance Marcie Kowalskiej 2:6, 1:6. 
To pierwsze w 2012 roku sukcesy 
licealistki z pierwszej klasy „Żeroma”. 
Trenerem medalistki jest Petr Nemecek.

Tenisowa mistrzyni z Jeleniej Góry 
wraz z deblową partnerką Martą 
Kowalską i Pauliną Lewandowską z 
Częstochowy zostały powołane na 
rozpoczynające się na początku lutego 
br. w czeskiej Ostrawie halowe druży-
nowe mistrzostwa Europy (do lat 16). 

(STOB) 

W pięciu kategoriach wieko-
wych tenisiści stołowi z ośmiu 
dolnośląskich klubów rywalizowa-
li w Pisarzowicach w memoriale 
Bronisława Furtaka. Startowało 
78 zawodników i zawodniczek.

Wśród seniorów po raz drugi w 
historii imprezy zwyciężył syn zasłu-
żonego działacza i trenera, którego 
pamięć uczczono w piątej już edycji, 
Rafał Furtak (LKS Kaczorów). W 
finałowym meczu pokonał on re-

prezentanta organizatora zawodów 
z UKS-u Maraton, Piotra Czernec-
kiego. Trzecie miejsce Maciej Kosal 
(MKS Bobry Jelenia Góra) przegrał 
1:3 z pingpongistą z Wolbromka. W 
grupie 40-latków najlepiej spisał się 
Andrzej Stachniuk (Maraton).

Po tenisowych zmaganiach gim-
nazjalistów na podium stanęli 
Szymon Skowronek (Nysa Wolbro-
mek), Daniel Trawicki z Włosienia 
i Damian Pieczarka z Bolesławca. 

Rywalizację młodych zawodników 
z podstawówek wygrał Krzysztof 
Marek ze Złotoryi. W zawodach 
dziewcząt Kinga Bieda z Maratonu 
nie miała godnych siebie rywalek 
we wszystkich memoriałowych 
meczach. Przed pierwszą potyczką 
przy pingpongowych stołach za 
wielki wkład społecznej pracy w 
rozwój tenisa stołowego w kamien-
nogórskim regionie uhonorowano 
Władysława Cebulę.          (STOB)

Wszystko wskazuje na to, że 
koszykarki z Jeleniej Góry w 
I lidze centralnej będą jedyną 
drużyną, która w czternastu 
meczach sezonu zasadnicze-
go ani razu nie dozna radości 
z wygranej. Znów na tarczy 
młoda ekipa BasketPro wróciła 
z Piekar, gdzie wyraźnie uległa 
ekipie Domeny. pl Siemaszka 
56:75. To już trzynasta z rzędu 
porażka outsiderek grupy B.

W pierwszym spotkaniu 
obu zespołów jeleniogórzanki 
nawiązały wyrównaną walkę 
(59:64). W rewanżu piąte w 
tabeli gospodynie przeważały 
od początku i praktycznie już 
do przerwy (43:27) rozstrzy-
gnęły losy meczu 13. kolejki. 
Po zmianie stron BasketPro 
prezentował się już lepiej i go-
nił wynik. Koszykarki z teamu 
Domeny. pl Siemaszka wygrały 

jednak wszystkie kwarty (22:13, 
21:14, 14:13, 18:16) i po raz 
siódmy w sezonie zanotowały 
komplet ligowych punktów. Po 
nerwowych akcjach przyjezdne 
miały sporo niecelnych rzutów 
dwupunktowych i dwukrotnie 
więcej od rywalek strat piłki, 
łącznie aż 33. Dwucyfrowym 
dorobkiem punktowym mogły 
jedynie pochwalić się Joanna 
Pawlukiewicz (17) i Marzena 
Kowalczyk (12). 

W ostatniej serii spotkań 
pierwszej fazy koszykarskich 
rozgrywek, w jeleniogórskiej 
hali SP 10 zespół BasketPro 
zagra z rezerwami CCC Polko-
wice. Mecz odbędzie się w so-
botę, 28 bm. o godzinie 15 lub 
19, co ma związek z semestral-
nymi egzaminami koszykarek 
studentek.

(STOB) 

W minionym tygodniu piłkarki 
ręczne KPR-u rozegrały dwa cięż-
kie mecze PGNiG Superligi kobiet 
z zespołami, które znów chcą 
wywalczyć mistrzowskie medale.

W niedzielny wieczór (22 bm.) 
w lubelskiej hali jeleniogórzanki 
zmierzyły się z wiceliderkami 
tabeli i wicemistrzyniami Polski z 
SPR-u. Zdecydowane faworytki 
z drużyny trenera Edwarda Jan-
kowskiego pierwszą konfrontację 
wygrały wysoko, 43:29. Rewan-
żowa potyczka zawodniczek z 
najbardziej utytułowanego w 
kobiecym szczypiorniaka pol-
skiego klubu zakończyła się 
jeszcze wyższym bramkowo, 
44:24 (20:13) pogromem KPR-u. 
Przyjezdne nie potrafiły nawiązać 
równorzędnej walki. Przewaga 
gospodyń ani przez moment nie 
podlegała dyskusji. Po deklasacji 
lublinianki na kilka godzin wybiły 
piłkę ręczną z głów zawodniczek 
z Jeleniej Góry. 

W drugiej połowie w zespole 
KPR-u zabrakło ukaranej czer-
woną kartką Małgorzaty Bukla-
rewicz. Najwięcej, 9 goli, strzeliła 
Joanna Załoga.

Wcześniej,  w 16. kolejce 
PGNiG Superligi piłkarki ręczne 
KPR-u zagrały u siebie z trzecim 
w tabeli Vistalem Łączpolem. 
Gdynianki to brązowe medalistki 
mistrzostw Polski. Tym razem 
pogromczynie Piotrcovii i aka-
demiczek z Wrocławia nie zdo-

łały sprawić sensacji, ale były 
tego bliskie. Do przerwy dzielny 
zespół trenerki Małgorzaty Ję-
drzejczak prowadził 18:16, po 40 
minutach gry 22:20. Po końcowej 
syrenie to jednak Vistal fetował 
zwycięstwo 35:26. 

W pierwszej części meczu 
jeleniogórskie szczypiornistki 
prowadziły różnicą jednej, dwóch, 
a nawet trzech bramek. Po tra-
fieniu Moniki Odrowskiej (razem 
5), w 28. minucie KPR wygrywał 
16:13, po golu Anny Fursewicz (2) 
17:14. Z najwyższej, czterobram-
kowej przewagi (20:16), kibice 
cieszyli się w 34. minucie, gdy 
piłkę w siatce faworyzowanego 
Vistalu Łączpolu umieściła Marta 
Dąbrowska (6). Kolejna część 
miała diametralnie różny prze-
bieg. To przyjezdne zakończyły 
ją wynikiem 10:1. Na gola fani 
KPR-u czekali 12 minut. Wtedy 
reprezentantkę Polski w bramce, 
Patrycję Mikszto, dopiero z rzutu 
karnego pokonała Joanna Załoga 
(7 goli). Do końca meczu tylko 
Marta Dąbrowska, Joanna Załoga 
i Lidia Marceluk dopisały się na 
liście strzelczyń.

Zmęczone szybkim tempem 
gry, akcjami kombinacyjnymi 
i „jeden na jeden” oraz walką 
w obronie piłkarki z wyjściowej 
siódemki KPR-u, nie miały rów-
nie dobrych zmienniczek. Warto 
dodać, że sześć piłkarek jest 
kontuzjowanych. 

 - Po koncertowej grze w ataku 
i w obronie, w drugiej połowie 
Marcie Dąbrowskiej zabrakło 
pomysłu i zeszło w niej powietrze, 
poprosiła o zmianę - powiedziała 
trenerka KPR-u. - Marta potrzebo-
wała tej zmiany. Końcowy wynik 
nie odzwierciedla tego, co działo 
się na boisku. Z postawy dziew-
cząt jestem bardzo zadowolona. 
Dały z siebie wszystko. 

Dysponujący wyrównanym i 
zgranym składem trener gdy-
nianek Thomas Orneborg asy-
gnował na boisko byłe i aktualne 
kadrowiczki, Karolinę Szwed 
(zdobyła 8 goli), Patrycję Kulwiń-
ską (4), Katarzynę Koniuszaniec, 
Karolinę Siódmak (4) i znaną z 
występów w jeleniogórskim klu-
bie Katarzynę Duran (6). Dzięki 
nim Vistal szybko odrobił straty 
i zaczął dominować. Ani minuty 
kibice nie obejrzeli w akcji kolej-
nej zawodniczki ze stolicy Kar-
konoszy Sabiny Kobzar. Bramki 
dla Vistalu strzeliło 10 piłkarek. 
Wysoką klasę pokazała bram-
karka KPR-u Martyna Kozłow-
ska. Obroniła wiele mocnych 
strzałów i rzuty karne. Ponadto 
dokładne były jej podania na tzw. 
szybki atak. 

W sobotę, 28 bm. o godzinie 16, 
w hali MOS-u jeleniogórzanki za-
grają z pogodzonym już z degra-
dacją do I ligi UKS-em Finepharm 
Polkowice. 

Henryk Stobiecki 

Jeleniogórscy podopieczni 
trenera z 50-letnim stażem 
Henryka Chemicza pokazali 
spore umiejętności w ogólno-
polskim turnieju w Głuchoła-
zach. W strzeleckiej rywaliza-
cji z łuków klasycznych piąte 
miejsce zajęła Anna Rurak. W 
konkurencji łuków bloczko-

wych (2 x 18 serii), czwarty 
był Andrzej Trzebiński 563 
pkt. Tuż za nim uplasował się 
Ryszard Zygmunt - 558 pkt. W 
krajowej czołówce (549 pkt.) 
znalazł się ponadto czwarty 
wychowanek MKS-u Bobry, 
Patryk Skupin.  

(STOB)

Ligowy klasyk wielkich ko-
szykarskich firm Tauron Basket 
Ligi nie zawiódł kibiców Anwilu 
Włocławek i PGE Turowa. Po 
twardym sportowym boju kosz 
za kosz dopiero pięciominuto-
wa dogrywka w pasjonującym 
widowisku wyłoniła zwycięski 
zespół, który został liderem.

Losy hitowej, piątkowej po-
tyczki rozstrzygnęły się dziesięć 
sekund przed końcową syreną 
regulaminowego czasu gry. 
Przy korzystnym dla zgorzel-
czan wyniku 69:67 do kosza tra-
fił Dardan Berisha. W dogrywce 
15:10 ważny komplet punktów 
zapewnili brunatnym Daniel 
Kickert i David Jackson (w 
meczu obaj po 16) i Aaron Cel 
(12.). Kluczowymi bohaterami 
koszykarskiego dreszczowca 
okazali się dwaj zawodnicy o 
nazwisku Edwards. Jeden z 
najlepszych w TBL, lider Anwilu 
Corsley (MVP Meczu Gwiazd) 
i środkowy Turowa John. Ten 
drugi, olbrzym o wzroście 215 
cm, zastąpił na boisku Amery-
kanina Dallasa Lauderdale’a 
(uraz ręki) i rozegrał swoje naj-
lepsze spotkanie w ekstraklasie. 
Do przerwy zdobył 16 punktów, 
pudłując tylko jeden rzut z gry. 
Dla rywali był nie do zatrzy-
mania. Potem dołożył jeszcze 
sześć „oczek”. Remisowy wynik 
39:39 (w kwartach 14:23, 25:16) 
zapowiadał spore emocje w 
kolejnych odsłonach.

W trzeciej koszykarze PGE 
Turowa pozwolili rywalom rzu-
cić tylko 10 punktów, dlatego 
przed decydującym starciem 
prowadzili 55:49. Potem punk-
towali, asystowali i zmuszali 
zgorzelczan do błędów Lorinza 
Harrington (14) i Krzysztof 
Szubarga (13). W 35. minucie 
zespół z Włocławka wyszedł na 
prowadzenie 63:61, ale Turów 
podtrzymał dobrą dyspozy-

cję, doprowadzając do wyniku 
67:69. W pierwszej potyczce 
obu drużyn w Zgorzelcu czarno- 
zieloni zdemolowali Anwil 87:60.

Mecze 23. kolejki TBL są 
rozgrywane aż przez cztery dni, 
do wtorku (24 bm.). Jako lider 
PGE Turów ma w dorobku 35 
punktów, „kosze” 1588:1346. 

Wcześniej koszykarze wice-
mistrza Polski w koszalińskiej 
hali (1500 kibiców), w zaległym 
spotkaniu 19. kolejki TBL ulegli 
AZS-owi 72:83. Do przerwy byli 
minimalnie lepsi (34:32), jednak 
w trzeciej kwarcie zaczęli po-
pełniać proste błędy i zatracili 
skuteczność (16:30). Gościom 
nie pomogła walka w końcowej 
kwarcie (22:21). Akademicy 
zasłużenie zwyciężyli, choć to 
zgorzelecki team dysponuje 
większym potencjałem kadro-
wym i mierzy w złoty medal MP. 
PGE Turów „załatwili” Marcin 
Dutkiewicz - 19 pkt., 4 x 3), 
George Reese - 15, Rafał Bigus 
i Callistus Eziukwu - obaj po 10.

Przyjezdnym nie pomogła 
dobra postawa Aarona Cela 
(20 pkt.), Davida Jacksona 
(18) i Daniela Kickerta (13). 
Zaległy mecz był konfronta-
cją podopiecznych dwóch 
znakomitych trenerów, którzy 
wcześniej razem pracowali 
we wrocławskim Śląsku. Sło-
weniec Andrej Urlep (w PGE 
Turowie sezonie 2009/2010) 
tym razem miał więcej powo-
dów do radości niż jego daw-
ny asystent Jacek Winnicki. 
Charyzmatyczny, pięciokrotny 
mistrz Polski i były selekcjoner 
drużyny narodowej, Andrej 
Urlep, na trenerską ławkę wró-
cił po ponadrocznej przerwie 
i pracę w AZS-ie rozpoczął 
od dwóch zwycięstw w TBL, z 
Kotwicą Kołobrzeg i AZS-em 
Politechniką Warszawską.

Henryk Stobiecki 

Turów w dwumeczu 1:1

Trzynasta porażka 
BasketPro

Rafał Furtak wygrał memoriał 

Łucznicy blisko podium
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To już ostatnia okazja i szansa 
wyboru dziesięciu najpopularniej-
szych - najlepszych sportowców i 
pięciu trenerów z klubów regionu 
jeleniogórskiego w 2011 roku. W 
obu kategoriach o uznanie fanów 
rywalizują reprezentanci czter-
nastu różnych dyscyplin sportu. 
Walka o tytuły NAJ za pomocą 
kuponów z „NJ” i esemesów staje 
się coraz bardziej wyrównana 
i pasjonująca. W najbliższych 
dniach liczymy na lawinowy 
wzrost typowań. Na finiszu wiele 
jeszcze może się zmienić. 

Wybór za pomocą sms-ów za-
kończymy 1 lutego br. o północy. 
Za tydzień zamieścimy ostatni ga-
zetowy kupon jako dwudniowego 
jokera. Prosimy pamiętać o dacie 
ważności, którą każdorazowo 
zamieszczamy na dole. 

Zgodnie z regulaminem jedno 
nazwisko na kuponie z „NJ” lub 
jeden sms to jeden punkt plebi-
scytowy. 

Końcówka biletów
Plebiscytowi zwycięzcy otrzy-

mają indywidualne zaproszenia 
na Bal Mistrzów Sportu w re-
stauracji hotelu Mercure Skalny 
w Karpaczu (3 lutego 2012 r.). 
Osoby towarzyszące laureatom 
zapłacą po 125 złotych. Pozo-
stali, którzy chcą uczestniczyć 
w wydarzeniu sportowo-towa-
rzyskim, mogą jeszcze kupić 
ostatnie bilety wstępu w cenie 
300 złotych od pary. Dodatko-
we informacje i sprzedaż wej-
ściówek w Wydziale Promocji, 
Turystyki i Sportu Starostwa 
Powiatowego w Jeleniej Górze, 
wypróbowanego współorgani-
zatora redakcyjnej zabawy (z 
zasadami). Telefony (75) 64-
731-46 lub (75) 64-731-45. 

Balowiczom do tańca będzie 
grał lubiany zespół JJ Band. W 
programie artystycznym zapla-
nowano występ Dance Studio 
Emotion z Jeleniej Góry. Sporto-
wą galę poprowadzi wyróżniony 
Złotym Mikrofonem Polskiego 
Radia ceniony dziennikarz i ko-
mentator, rzecznik PKOl Henryk 
Urbaś z Warszawy. Ważnym ce-
lem wspólnego przedsięwzięcia 
Starostwa Powiatowego i redakcji 

„NJ” jest integracja i promocja 
środowiska sportowego regionu 
jeleniogórskiego. Zaproszono 
znane osobistości ze sportu, 
biznesu i polityki. Nazwisk nie 
możemy jeszcze zdradzić. 

Jedenastu sponsorów
Organizatorom plebiscytowego 

Balu Mistrzów Sportu pomogą 
jeleniogórskie Biuro Podróży 
EURO 90 Marka Ciechanowskie-
go, TAURON Dystrybucja S.A. 
oddział w Jeleniej Górze, firma 
SOMBIN Stanisława Tyrały, Hotel 
Bossanova w Szklarskiej Porę-
bie, kowarska firma Juro Trans 
Jerzego Gadomskiego, PKS Tour 
Sp. z o. o. Jelenia Góra, firma 
Tadeusza Zadwórnego ARF z 
Barcinka, jeleniogórski oddział 
spółki Tauron Ekoenergia, MPGK 
i Citroen Grabarów (obie firmy 
z Jeleniej Góry) oraz Sparkasse 
Oberlausitz-Niederschlesien Zit-
tau z Niemiec. 

SPORTOWCY
Biathlon
AGNIESZKA CYL (MKS Karko-

nosze SZ Jelenia Góra) - SMS o 
treści SP1

IGA KORDASIEWICZ (MKS 
Karkonosze SZ JG) - SMS o 
treści SP2

MATEUSZ ZAWÓŁ (MKS Karko-
nosze SZ JG) - SMS o treści SP3

Kajakarstwo górskie
NATALIA ROŻNIAKOWSKA 

(LUKS Kwisa Leśna) - SMS o 
treści SP4

Karate
SEBASTIAN PAWLIKOWSKI 

(Jeleniogórski Klub Karate) - SMS 
o treści SP5

Kolarstwo
SŁAWOMIR JAŚKIEWICZ 

(Team Podgórzyn) - SMS o treści 
SP6

Koszykówka
ŁUKASZ NIESOBSKI (KS 

Sudety Jelenia Góra) - SMS o 
treści SP7

JOANNA PAWLUKIEWICZ 
(BasketPro Jelenia Góra) - SMS 
o treści SP8

KAMIL TOKAREWICZ (KSW 
Spartakus Jelenia Góra) - SMS o 
treści SP9

KONRAD WYSOCKI (PGE 
Turów Zgorzelec) - SMS o treści 
SP10 

Lekka atletyka
TOMASZ KOŁODZIEJSKI 

(MKL „12” Jelenia Góra) - SMS o 
treści SP11

GABRIELA SZKOLNICKA 
(MKS Osa Zgorzelec) - SMS o 
treści SP12

Narciarstwo biegowe
MARIUSZ DZIADKOWIEC-

MICHOŃ (KS Śnieżka Karpacz) 
- SMS o treści SP13

Piłka ręczna
MAŁGORZATA BUKLARE-

WICZ (KPR Jelenia Góra) - SMS 
o treści SP14

MARTA DĄBROWSKA (KPR 
Jelenia Góra) - SMS o treści 
SP15

Piłka siatkowa
NORBERT ŁYSEK (KS Kus Kus 

Sudety Kamienna Góra) - SMS o 
treści SP16

Pływanie
KAMILA WINOGRODZKA 

(MKS „Jedenastka” Jelenia Góra) 
- SMS o treści SP17

Saneczkarstwo na torach 
lodowych

ARTUR GĘDZIUS (KS Śnieżka 
Karpacz) - SMS o treści SP18

FILIP ROMAŃSKI (MKS Karko-
nosze SZ Jelenia Góra) - SMS o 
treści SP19

Tenis
ZOFIA STANISZ (KT Jelenia 

Góra) - SMS o treści SP20
Głosujemy na numer 72150

TRENERZY
Kajakarstwo górskie
BOGDAN SZTUBA (LUKS 

Kwisa Leśna) - SMS o treści TR1

Karate
Sensei RAFAŁ MAJDA (Jele-

niogórski Klub Karate) - SMS o 
treści TR2

Koszykówka
IRENEUSZ TARASZKIEWICZ 

(KS Sudety Jelenia Góra) - SMS 
o treści TR3

JACEK WINNICKI (PGE Turów 
Zgorzelec) - SMS o treści TR4

Lekka atletyka
MAREK PRZEORSKI (MKL 

„12” Jelenia Góra) - SMS o treści 
TR5

Łucznictwo
HENRYK CHEMICZ (MKS 

Bobry Jelenia Góra) - SMS o 
treści TR6

Piłka nożna
BARTOSZ WIATRZYK (MKS 

Olimpia Kowary) - SMS o treści 
TR7

Piłka ręczna
MAŁGORZATA JĘDRZEJ-

CZAK (KPR Jelenia Góra) - SMS 
o treści TR8

Narciarstwo biegowe
STANISŁAW MICHOŃ (KS 

Śnieżka Karpacz) - SMS o treści 
TR9

Saneczkarstwo na torach 
lodowych

PRZEMYSŁAW POCHŁÓD 
(MKS Karkonosze SZ Jelenia 
Góra) - SMS o treści TR10

Głosujemy na numer 7255.

Koszt jednego SMS do 
wszystkich operatorów 2,46 zł 
z VAT-em.

P a t r o n e m 
medialnym jest 
telewizja DAMI.

Henryk Stobiecki 

Finiszowe głosowanie 

Jeleniogórskim koszykarzom nie 
udało się sprawić niespodzianki. Doznali 
szesnastej w tym sezonie porażki, ale nie 
z byle kim. Po ambitnej walce w każdej 
kwarcie (27:23, 20:25, 13:16, 18:23), 
ulegli 78:87 faworyzowanej drużynie 
Sokoła Łańcut. Liderzy tabeli I ligi dyspo-
nują silnym i wyrównanym składem. W 
pierwszej rundzie ekipa trenera Dariusza 
Kaszowskiego rozbiła KS Sudety 98:40.

Z postawy „przebudowanego” w zimo-
wym okienku transferowym trzonu zespo-
łu kibice mogli być zadowoleni. Emocje 
rosły. Aż 11 razy na świetlnej tablicy fani 
Sudetów obejrzeli remis, sześciokrotnie 
zmieniało się prowadzenie. Zmobilizowani 
podopieczni trenera Ireneusza Tarasz-
kiewicza potrafili zniwelować najwyższą 
serię punktową Sokoła 15:0 (27:36). 
Sami w trzeciej 
odsłonie prowa-
dzili 53:48 (seria 
9:0). Gdyby w 
obecnym skła-
dzie Sudety gra-
ły od początku 
rozgrywek, ligo-
wych zwycięstw 
byłoby o kilka 
lub nawet kil-
kanaście więcej. 
Dobra i skutecz-
na gra to efekt 
niestety mocno 
spóźnionych 
w z m o c n i e ń 

„czerwonej la-
tarni”. Na bo-
isku brylowali 

„nowi”, Marcin 
Sterenga (19 
pkt., 4 asysty i 
5 zbiórek piłki), 
Tomasz Prostak 
(13 pkt., 3 x 3 i 8 
asyst), Przemek 
Hajnsz (10) i 
Bartek Józefo-
wicz (7). Seba-
stian Balcerzak grał kwadrans (2 pkt.). 

Łukasz Niesobski trafił za 13 punk-
tów, ale zaliczył 9 strat piłki i po piątym 
faulu już w 27. minucie musiał opuścić 
boisko. Double - double (11 pkt. i 10 
zbiórek) zanotował Jarosław Wilusz. 
Jeleniogórscy koszykarze posłali do 
kosza rywala piłkę 21 razy (z 39 rzutów) 
za dwa. Do przerwy mieli 7 celnych 
rzutów z dystansu (z 14 prób). Niestety, 
po zmianie stron za „trójkę” nie trafili 
żadnego z siedmiu rzutów. Sporym 
mankamentem, którzy wpłynął na koń-
cowy wynik, były 22 straty piłki (Sokół 

14). W zwycięskim teamie lidera wyróż-
nili się znakomity Marcel Wilczek (24 
pkt. i 17 zbiórek), Wojciech Pisarczyk 
(15) i Jaromir Szurlej (14). Dzięki nim 
w ostatniej kwarcie „sokoły” odskoczyły 
na 11 punktów (60:71).

Po dwunastej z rzędu porażce 
Sudetów jeleniogórski szkoleniowiec 
powiedział: - Było na co popatrzeć. 
To już koszykówka w wydaniu 
pierwszoligowym. Zespół Sudetów 
zrobił dwa kroki do przodu. Jest 
postęp. Jeśli chłopcy „dotrą” się, 
tanio skóry nie sprzedadzą. Będą 
się mobilizować na każdy mecz, aby 
uniknąć spadku i uradować kibiców. 
Przyznaję, że dziś gra Sudetów była 
jeszcze nierówna, niestabilna, ale 
obiecuję, to się zmieni.

W następnej, 20. kolejce I ligi je-
leniogórski zespół zagra w Gdyni ze 
Startem (28 bm.).

Na prośbę kibiców informujemy, że 
rozgrywki I ligi mężczyzn toczą się w 
dwóch etapach. Po rundzie zasadniczej 
osiem najlepszych drużyn zmierzy się 
w systemie play off o awans do Tauron 
Basket Ligi. Kluby z miejsc 10-15 w 
fazie play out do trzech zwycięstw po-
walczą o utrzymanie. Przegrani zostaną 
zdegradowani do II ligi. 

Henryk Stobiecki

Sudety z liderem  
jak równy z równym
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Jeleniogórskie koszykarki zdemo-
lowały sportowo szósty w tabeli SKF 
KKK Maximus GOKiS Kąty Wrocław-
skie. Mecz II ligi kobiet wygrały w hali 
rywalek różnicą aż 54 punktów, 85:31. 
To rekordowe zwycięstwo KS „Wichoś” 
w tym sezonie.

O jednostronnym przebiegu spot
kania świadczą wyniki kolejnych 
kwart 24:6, 23:8, 17:8, 21:9. Przy-
jezdne prowadziły 43:8, dlatego w 
następnej części spotkania mogły 
ćwiczyć różne warianty gry obronnej 
przed potyczką z liderkami ze Ślęzy. 
Najwięcej punktów zdobyły Joanna 

Mochól 19, Marta Klementowska 15, 
Agnieszka Balsam 13, Żaneta Sojka 
12 i Katarzyna Polis 10. 

Przed własną publicznością „Wi-
chośki” wystąpią już w sobotę, 28 
bm. o godzinie 12 w konfrontacji z 
Cotarem Bielany Wrocławskie. Prze-
konywująco, 71:42 potyczkę z rezer-
wami AZS-u Gorzów Wlkp. zakończyła 
Ślęza Wrocław, która umocniła się na 
pozycji lidera II ligi grupy zachodniej. 
Ze Ślężankami zespół trenera Rafała 
Sroki zagra w hali zabobrzańskiej SP 
11 w sobotę, 4 lutego br. o godz. 15. 

(STOB)

„Wichośki” gromią

Marcin Sterenga był najlepszym zawodnikiem 
Sudetów.



22

W dekalogu 
na miejscu 
szóstym 

- Dziś łatwiej rozmawia się 
o seksie niż o zdradzie. Bo to 
brzydkie uczucie. Dla każdej 
strony - powie Alicja, dojrzała ko-
bieta. Długoletni staż małżeński 
z jednym facetem nigdy nie był 
dla niej przeszkodą w prowadze-
niu niezależnego życia. Emocjo-
nalnego i seksualnego także. Ale 
nazywa rzeczy po imieniu. 

- Jak się wystarczająco długo 
żyje, doświadcza się zdrady, głęb-
szej czy płytszej, fizycznej czy emo-
cjonalnej... Gdy to czynimy świado-
mie, nazywam wprost. Zdradą.

Dwa razy przez jej zdradę męż-
czyzna - jak określa - „stoczył się”.

- Rozpił się, rzucił studia, drugi 
pracę... Ale później ja dwa razy w 
życiu poznałam, co znaczy ból 
po zdradzie. Niepotrzebne ta-
bletki na odchudzanie. Dwa lata 
zajął mi powrót do normalnego 
życia - po latach Alicja powie, 
że przed bólem zdrady chroni ją 
„wiedza o drugim człowieku i me-
chanizmach zachowania, jakim 
podlega, oraz empatia”. 

- Daję prawo do poszukiwa-
nia, popełniania błędów. Sobie 
i partnerowi. 

Przyzwolenia na zdradę w ży-
ciu osobistym są nieliczne:

- W wyniku zdrady cierpi na-
sza miłość własna, a prawdziwa 
miłość pragnie szczęścia drugiej 
osoby i przekracza miłość wła-
sną - mówi nauczyciel jogi. 

Zwykle w tle zdrady wolność 
igra z ofiarą. 

Mecenas Irena Graunitz na 
sali sądowej przeprowadzi ła 
dziesiątki rozwodów. Reprezen-
towała zdradzone, zdradzonych 
i zdradzających. 

- Teraz zdrada jest wyróżni-
kiem pojawiającym się w każdej 
dziedzinie życia: od polityki przez 
biznes po przyjaźń. Różne są jej 
eskalacje i skutki. Ale ta w życiu 
prywatnym jest najbardziej bole-
sna - tak uważa.

Jeszcze 10 lat wcześniej to ko-
biety zdecydowanie częściej były 
stroną zdradzoną. Nieliczne w 
takiej sytuacji umiały wyjść poza 
rolę ofiary. 

- Do dziś pamiętam zdradzoną 
starszą niepracującą kobietę, 
która w sądzie wykiwała męża. 
Nawet mnie zaskoczyła, godząc 

się na orzeczenie bez winy w za-
mian za wcześniejsze przepisanie 
domu u notariusza, a kiedy do-
stała taką gwarancję... przepro-
wadzając rozwód z winy męża. 

Odkąd modne, a czasem ko-
nieczne stały się wyjazdy za chle-
bem za granicę, proporcje zdrad 
przez mężczyzn i kobiety wyrów-
nały się. Zauważalnym zjawiskiem 
są także rozwody małżeństw z 
30-letnim i dłuższym stażem. 

- Niezależnie, kto występuje o 
rozwód, w tych wypadkach ko-
biety usilnie starają się udowod-
nić winę męża, ze zdradą włącz-
nie, co nie jest proste i oczywiste 
- zauważa pani mecenas.

Choć opinia publiczna, normy 
obyczajowe zacierają ostre gra-
nice zdrady, indywidualne na nią 
reakcje nie zmieniają się. 

Scenariusze  
na trzy osoby

- Udają, że zdrady nie ma z róż-
nych powodów: bo dzieci, wygod-
ny dom, wspólne konto w banku, 
znajomi i wspólne kredyty. Albo 
odwrotnie. Telefony niedzielne, 
jak je nazywam, też się zdarzają. 
W niedzielę powiedzieli o słowo 
za dużo, natychmiast dzwonią, 
chcą rozwodu, ustalają termin 
spotkania, w poniedziałek odwo-
łują, czasem po prostu nie przy-
chodzą. Ale ja to rozumiem. To 
takie ludzkie - tłumaczy mecenas.

Kobieta stanowcza. Wykształco-
na, na stanowisku, niezależna fi-
nansowo. Raz zdradzona, z mężem 
spotyka się na sali sądowej. Dostaje 
wszystko, co chciała: podział ma-
jątku według życzeń, orzeczenie 
o winie męża. Po rozprawie silna 
kobieta nie przestaje szlochać: „po 
co przyznał się do zdrady?” 

- Wiedziała, że zdrady nie 
wybaczy. Ale kochała, chciała 
uczepić się myśli, że to nie jest 
pewnik - komentuje mecenas. 

Współczesne Anny Kareniny 
też się zdarzają.

- Ile godzin z nią przegadałam, 
żeby zastanowiła się raz jesz-
cze - Irena Graunitz zapamiętała 
„Annę”. Ładna, młoda, wykształ-
cona, mąż, trójka dzieci. Najmłod-
sze miało trzy lata. Zakochała się. 
Zdradziła. Mąż wybaczył. „Anna” 
i tak się wyprowadziła z pięknego 
domu do jednopokojowego wynaj-
mowanego mieszkania. Zostawiła 
dzieci. Wybrańcem był... krymi-
nalista. Nie pracował. To ona go 
utrzymywała. Wyjechali z miasta. 
Nigdy tu nie wrócili. - Nie znam ich 
losów. Ale nie wróżę happy andu. 

Zdrada aż  
do śmierci 

„Urokiem Kotliny Jeleniogórskiej 
jest, że panie zabijają panów” - roz-
począł niegdyś przemowę w sądzie 
apelacyjnym wrocławski adwokat.

Sprawy kryminalne o zabójstwo 
ze zdradą w tle pamięta się latami. 

Zdradziła. A potem „pani zabiła 
pana”. Buta na szpilce trzymała 
na gardle męża i liczyła do stu. 
Zwłoki wrzuciła do szamba przy 
schronisku „Szwajcarka”.

Byli celnikami w Zgorzelcu. 
Kochali się. Kiedy zobaczył ją z 
innym, z broni służbowej zastrze-
lił mężczyznę, później ukochaną. 
Na koniec poderżnął jej gardło.

- Jeszcze nie słyszałam, żeby 
po tragedii, odbyciu kary, ko-
chankowie potem żyli razem 
- mecenas przypomina słynną 
sprawę zabójstwa policjanta. Ko-
chanek żony policjanta, za namo-
wą, podłożył ładunek wybucho-
wy do służbowego samochodu.

- Zabójca bronił swoją ko-
chankę do końca. „Czy my z 
Bożenką będziemy razem, w 
jednym więzieniu?”, dopytywał 
się na korytarzu sądowym w 
chwili, kiedy kochanka myślała 
już tylko o sobie.

O zdradzie ukaranej śmiercią 
łatwiej przeczytać w rubryce kry-
minalnej, na pasku w internecie, 
obejrzeć reportaż w telewizji. 
Trudniej z emocjami zmierzyć się 
twarzą w twarz. 

Janusza poznałam w jelenio-
górskim areszcie w 2007 roku. 
Na palcu lewej ręki nosił srebrną 
obrączkę. To była pamiątka po 
Magdzie, konkubinie, którą zabił 
10 lat wcześniej. 

- Zdradziła, nie chciałem zabić, 
tylko przylać - tłumaczył, patrząc 
mi w oczy. I zaprzeczając słowom 
zapisanym w protokole rozprawy 
sądowej: „a ile ja mogę dostać za 
taką k..., 10 lat?”. Dostał wyrok 25 
lat pozbawienia wolności. 

Obchodzili 10. rocznicę wspól-
nego życia. I wspólnych kłótni. 
Rozchodzili się i wracali do sie-
bie. Dzieci nie mieli. On pracował 
na budowach, ona „balowała” z 
koleżankami - opowiadał, kręcąc 
obrączką na palcu. Płakał.

Kiedy Magda przepadła na dwa 
dni i dwie noce, nie po raz pierw-
szy, odszukał ją. Przyznała się do 
zdrady. Tego dnia wrócił do domu 
sam. Magda po dwóch dniach. 
Obiecała, że już będzie dobrze, 
że nie będzie pić i zdradzać. 

„Siedliśmy. Wypiliśmy. Przedtem 
dostała ode mnie po tyłku smy-
czą od psa. Od słowa do słowa. 
Sprzeczka w kuchni. Żadnego 
noża nie było. Uderzyłem. Nie 
wiem. Może z ręki, może kopną-
łem. Silny byłem, na budowach 
worki 50-kilogramowe przerzuca-
łem, a Magda piórko. Uderzyłem. 
Upadła. Poszedłem do drugiego 
pokoju. Zasnąłem. Obudziłem się 
rano do pracy. Magda leżała przy 
wersalce. Myślałem, że nieprzy-
tomna. Zacząłem cucić, byłem 
w szoku. Pobiegłem do sąsiadki, 
żeby dzwonić po pogotowie. 
Przyjechała policja. Na komendzie 
powiedzieli, że Magda nie żyje”. 

- Żałuję tego, co zrobiłem. 
Pogodziłem się z wyrokiem. Ta 
kara to pokuta. Zabiłem, ale nie 
czuję się mordercą. Bo Magdę 
kochałem, nie chciałem zabić. 
Po co zdradziła?

A potem żyli 
długo i... 

- To nie jest tak, że każdy zwią-
zek jest do uratowania. Po zdradzie 
potrzebna jest terapia rodzinna, 
jeśli dwoje ludzi nadal chce być 
razem. Ale jest i tak, że dwoje 
„warczących na siebie ludzi” pod-
czas terapii ponownie otwiera się 
na siebie, rezygnują z rozwodu - 
mówi Jolanta Jaworska, terapeuta 
rodzinny, mediator na oficjalnej 
liście sądu. Na co dzień prowadzi 
Poradnię Psychologiczno-Peda-
gogiczną w Gryfowie Śląskim. Z 
jej obserwacji wynika, że świado-
mość wartości profesjonalnej te-
rapii rodzinnej wzrasta. Liczba par 
szukających pomocy u mediatora 
(to pomoc w oficjalnych sprawach 
przy rozstaniu) i terapeuty rośnie. 

- Temat zdrady wychodzi za-
zwyczaj przy okazji innych pro-
blemów, pojęcie zdrady jest 
szerokie, zdrada emocjonalna 
czasem bywa bardziej odczu-
walna niż ta fizyczna - dodaje 
mediator, terapeuta rodzinny.

Przemilczana, „pozamiatana” 
pod łóżko, zdrada potrafi się cza-

ić latami, by wyjść na zewnątrz w 
najmniej oczekiwanym momen-
cie. Poddana „terapii”, może być 
punktem zwrotnym w życiu, nie 
zatrzaskuje żadnych drzwi. 

- Nie wiem, dlaczego w kato-
licyzmie zdrada jest kojarzona 
głównie ze zdradą małżeńską. 
To święty Augustyn w czwartym 
wieku tak silnie zaakcentował przy-
kazanie „nie cudzołóż”. A może 
dlatego, że emocje związane z 
seksualnością człowieka zajmują 
nas tak bardzo - zastanawia się 
ksiądz Andrzej Bokiej. - A przecież 
zdrada to sprzeniewierzenie się 
przyjętym wartościom. Człowiek 
przyjmuje jakieś zasady, wartości, 
a potem je porzuca. Dla kobiety, 
mężczyzny, chlebodawcy. Układu 
politycznego. 

Pomiędzy zdradą 
a transferem 
politycznym

W ustach polityków, tych na 
świeczniku ogólnopolskim i lokal-
nym podwórku, słowa „zdrada”, 
„zdrajca” budzą kontrowersje. 

- Za rzadko dziś używamy tego 
słowa. Wolimy powiedzieć: „zro-
bił świństwo”, „wykręcił numer”, 
„zmienił opcję”. Pojęcie zdrady 

Pocałunek Judasza... w granicach nieostrych 
„Działanie na szkodę narodu, niedochowanie wierno-

ści małżeńskiej lub partnerskiej, odstąpienie od jakichś 
zasad, wartości, idei”. Definicja zdrady według Słowni-
ka Języka Polskiego ma ostre granice.

Sześć liter wbitych w google otwiera współczesny 
konfesjonał. Test na zdradę darmowy i za pieniądze, 
kącik złamanych serc, portal dla zdradzonych, forum 
dla mężczyzn, osobny dla kobiet, młodzieży. Detektyw 
oferuje usługi. Firma sprzedająca testy genetyczne i 
SpyLoggery monitorujące komputery partnera są na 
kliknięcie myszką. Za 31 zł 70 gr kupisz biblię dla zdra-
dzonych i tych, co zdradzają. Za darmo przeczytasz hi-
storie kobiet, mężczyzn, których nie wymyśliłby żaden 
scenarzysta. Zazdrość, podejrzenie, złość, pożądanie, 
agresja, pocieszenie, depresja, zemsta, zrozumienie, 
kłamstwo odmieniane przez płeć, wiek, status, ilość 
partnerów, rodzaje zdrad. I porady: wybacz, odejdź, 
ratuj małżeństwo, masz prawo do poszukiwań... W 
wirtualnym świecie zdrada pnie się na listę przebojów. 
W realu jej granice zatracają ostrość. 

M
PP
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stało się nieostre - uważa ksiądz 
Andrzej Bokiej.

„Zdradzili mnie” - powtarzał 
bez kluczenia w mediach w 2009 
roku Robert Prystrom, prezes 
stowarzyszenia Wspólne Miasto, 
w kontekście odejścia „człowieka 
Prystroma”, Miłosza Sajnoga, 
do innego „obozu politycznego” 
startującego w wyborach. 

„To była zdrada ewidentna - 
mówił w wywiadzie dla „Nowin 
Jeleniogórskich”. - Zdradzono 
nie tyle mnie, co całe nasze sto-
warzyszenie. Zdradził nie tylko 
Miłosz Sajnog, lecz również po-
zostali nasi radni” - emocjonował 
się, wymieniając jeszcze cztery 
inne nazwiska.

O „spisku, podstępnym, wrogim i 
agresywnym działaniu” przekreśla-
jącym start Zbigniewa Ładzińskiego 
w ostatnich wyborach do senatu 
- jak wypowiadał się sam zaintere-
sowany - głośno do tej pory. Wcze-
śniej z powodzeniem startował do 
rady miejskiej z ramienia SLD, PO 
zaproponowało mu listę, potem wy-
stawiło Józefa Piniora. Ładziński w 
tej sytuacji kandydował z Komitetu 
Wyborców „Aktywni Społecznie”, w 
ostatnim momencie jeden z człon-
ków założycieli wycofał się, komitet 
rozwiązano, Ładziński został... czy 
„zdradzony”?

- W polityce dziś wszyscy zdra-
dzają, zdrada stała się normalno-

ścią - ostre granice stawia Ryszard 
Matusiak, działacz Solidarności, 
były poseł na sejm i senator, który 
nigdy nie zmienił opcji politycznej. - 
Polityk powinien być lojalny wobec 
wyborców, a nie partii politycznej, 

czy wasalów partii, grup. Każdy 
się później kapitalnie tłumaczy, 
że przeszedł do innego obozu, 
mając na uwadze dobro lokalnej 
społeczności. Tak naprawdę, robi 
to dla własnej korzyści. Dziś w poli-
tyce rządzą kasa i poprawne hasła 
polityczne, takie na topie, modnie 
pokazane, a nie wierność swoim 
ideałom i wyborcom. 

Ryszard Matusiak, zapytany 
wprost, czy historię Ładzińskiego 
z ostatnich wyborów nazwałby 
zdradą, mówi:

- Nie nazwałbym tego zdradą, 
a sprytem łobuzów, którzy to 
zrobili - przywołując „roszady 

obozowe” Miłosza Sajnoga i 
Marka Obrębalskiego, wyjaśnia: 
„rozegrali partię, a nie wyborców, 
to cienka granica, blisko zdrady”. 

Zdrada polityczna mieści się 
w punkcie trzecim definicji we-
dług słownika języka polskiego: 
„odstąpienie od jakichś zasad, 
wartości, idei”.

- Historia ludzkości pisana jest 
atramentem zdrad - przedstawia 
swoją wykładnię Bolesław Płaza 
z Rotary Clubu Jelenia Góra, jak 
mawia o sobie: „ostatni żyjący 

kierownik wydziału propagandy 
komitetu centralnego PZPR, 
który później nie zapisał się do 
żadnej partii”. Lokalne rosza-
dy polityków samorządowych 
kwituje krótko: „niech ćwiczą 
te zdrady, przydadzą się im w 
dalszej karierze politycznej”. Woli 
przytoczyć anegdotę księdza 
Józefa Tischnera:

„Czy górale zdradzają? Nigdy, 
przenigdy - odpowiada góral - 
chyba że muszą”. 

Klasycznym przykładem na 
trudność w obarczeniu kogoś 
zarzutem zdrady jest historia płk. 
Kuklińskiego. Po jego wizycie w 
Polsce w 1998 roku przeprowa-
dzono sondaż opinii publicznej. 
Czy płk Kukliński zdradził? Za 
postępowaniem zasługującym na 
uznanie opowiedziało się 18 proc. 
respondentów, za potępieniem - 
10 proc., „nie da się prosto tego 
ocenić” - odpowiedziało 58 proc., 
„trudno powiedzieć” - 14 proc.

- Zdrada z wyjątkiem zdrady sta-
nu nie podlega penalizacji, to nie 
jest czyn ustawowo zabroniony, 
w większości przypadków mieści 
się to w kategoriach etyczno-mo-
ralnych, a nie kodeksowych. - Bo-
lesław Płaza, przenosząc się ze 
świata paragrafów na płaszczyznę 
etyki, przywołuje... kodeks Bozie-
wicza. W honorowym kodeksie 
opracowanym przez niego w 1919 
roku istnieje zapis, że „denuncja-
torzy i zdrajcy nie są osobami 
zdolnymi do dawania i żądania 
satysfakcji honorowej”.

- Zdrada formacji politycznej 
jest równie archaiczna jak nie-
gdysiejsze pojęcie honoru - prze-
konuje Płaza. 

O tym, jak w polityce można 
manewrować zdradą, opowiada 
kolejną postacią z najnowszej 
historii Polski. Mjr Adam Chodysz, 
funkcjonariusz SB, w stanie i po 
stanie wojennym zdradzał forma-
cję SB, przekazując informacje 
Solidarności w Gdańsku. Został 
skazany na trzy lata więzienia, 
Sąd Najwyższy podwyższył karę 

do sześciu lat. Lech Wałęsa, kie-
dy wróciła sprawa przywrócenia 
honoru majora i powrotu do służ-
by, powiedział: „to nie wchodzi w 
rachubę, bo kto raz zdradził, temu 
nie można ufać”.  

- W postpolityce pojęcie zdra-
dy nie istnieje. Jeżeli każdy ma 
prawo wybierać własną drogę, 
ze świadomością konsekwencji 
za ten wybór, przejście do innej 
formacji, przy zachowaniu silnie 
głoszonych dotychczas wartości, 
określane zdradą jest niekompa-
tybilne z praktyką demokracji. 
Politycy nie są zdrajcami, gdyż 
znacząca większość kieruje się 
jedną zasadą, która brzmi: „chcę 
sprawować władzę. Chcę prze-
bywać w namiocie wodza”. W 
tym kontekście, są... wyjątkowo 
wierni. Stoją dziś raczej przed in-
nym dylematem: zdradzić swoje 
ideały czy dochować wierności 
dyscyplinie partyjnej. 

- Inna sprawa, że dziś - dodaje 
Bolesław Płaza - zmiana partii 
to zmiana gorszej agencji pija-
rowskiej na bardziej skuteczną. 
Zamiast „zdrada”, politycy mówią 
„transfer polityczny”, nie głoszą, o 
co walczą, tylko z kim personalnie. 

 

Biznes: oszukani 
czy zdradzeni?

- To była zwykła kradzież in-
telektualna. Ale ja czułam się 
zdradzona. Dla mnie Majka była 
kimś więcej niż tylko partnerem 
w projekcie, nazwijmy to, intelek-
tualnym. Rok wspólnych planów, 
przegadane godziny, poczucie, że 
znalazłam kogoś podobnego do 
mnie, uprawniają do tego słowa i 
tego uczucia - tłumaczy Urszula. 
Miała pomysł, wiedzę, przecierała 
szlaki w bibliotekach, sprawdzała 
źródła. „Wspólniczka” miała ta-
lent. Projekt szybko przestał być 
ich wspólnym dzieckiem. Majka 
poszła swoją drogą, powiedziała 
wprost: „mogę Ci oficjalnie po-
dziękować za pomoc, nic więcej”. 

- Nigdy nie podpisałam umowy, 
sądziłam, że słowo wystarczy. 
Powinnam z tym iść do sądu. Jak 
zmierzyć energię, zapał, pomysły, 
przyjaźń, które przez rok wkłada-
łam do wspólnego projektu? - Ur-
szula odpuściła sąd. Ale z Majką 
nigdy więcej się nie spotkała.

Zdradzona poczuła się także 
Elżbieta, kiedy ze zdumieniem 
odkryła w galeriach wzory pla-
styczne, dotąd identyfikowane 
tylko z jej autorskimi pomysłami.

- Pewnie, że autorzy wzorują 
się na pomysłach innych, ale w 
tym wypadku poczułam się zdra-
dzona. Bo to była zdrada przy-
jaźni - tłumaczy moment, który 
przekreślił wieloletnią przyjaźń. 
Autorkę, która zaczęła „produ-
kować” te same wzory, znała od 
wieków, przyjaźniły się, ich dzieci 
razem się bawiły. 

W biznesie granica pomiędzy 
lojalnością a zdradą jest nieostra.

- W biznesie pieniądz prowoku-
je zdradę - tego słowa nie boi się 

użyć Marek Szopiński, prezes 
Zrzeszenia Handlu i Usług w 
Jeleniej Górze. 

Zdrada pracownika wobec 
pracodawcy - tak określa sytu-
ację, kiedy wyszkolił pracownicę, 
pokazał wszystkie ścieżki, a ta na 
tej samej ulicy otworzyła „konku-
rencyjną” firmę. 

Zdrada wobec konsumenta. 
„Czy sytuację, kiedy ustnie zama-
wiam towar przez internet, jadę po 
niego ileś kilometrów, a właściciel 
hurtowni rozkłada ręce: „sprze-
dałem w międzyczasie”, można 
nazwać inaczej? Albo dogadanie 
się za plecami z trzecią firmą, która 
eliminuje nas, inicjatora starto-
wania w przetargu? Zamówienie 
na dużą produkcję, niepłacenie, 
ogłoszenie bankructwa... sąd 
nakaże zwracać po 10-20 zł, ale 
to nas nie uratuje też przed ban-
kructwem... mnoży przykłady na 
zdradę w biznesie. 

Przed laty Agnieszka Osiecka 
w jednym z wywiadów opowie-
działa anegdotę. Noc sylwestro-
wa. O północy składa nieznajo-
memu mężczyźnie życzenia. „Nie 
znam pana, mówi, czego panu 
życzyć?” - Żebym w tym roku 
nareszcie wyrolował wspólnika!

Anegdoty dziś niepotrzebne. 
W Kotlinie Jeleniogórskiej dwóch 
kolegów - wspólników buduje 
duży pawilon usługowo-handlo-
wy. Od samego początku jeden z 
nich nie kryje, że pomieszczenia 
dostosowuje do nowej apteki. Ku 
jego zdumieniu kolega wspólnik 
do swojej części wpuszcza... sie-
ciową aptekę. 

- Teraz jedna firma patrzy, 
czy drugiej noga się powinie. 
A wtedy zdradzą i zjedzą - defi-
niuje Szopiński pojęcie zdrady 
w biznesie. I z rozrzewnieniem 
wspomina dawne czasy, kiedy 
panna młoda zdradziła na … bu-
kiet ślubny, którego nie odebrała 
z kwiaciarni. Przynajmniej powód 
miała niematerialny. W ostatnim 
momencie ślub odwołała. 

Próby zdefiniowania zdrady 
są skazane na niepowodzenie. 
Każda definicja będzie cząstko-
wa, hybrydowa. Nie ma wspól-
nego mianownika na wybryki w 
polityce, lawirowanie pomiędzy 
rachunkiem ekonomicznym a 
lojalnością i uczciwością w biz-
nesie, doświadczeniem zdrady w 
życiu osobistym. Zdrada podlega 
bardziej intuicji. Wymyka się para-
grafom. Czy pocałunek Judasza 
płacze już tylko w poezji księdza 
Twardowskiego? „Ten pocałunek 
do dziś niebo porusza, tak beczy”. 

Małgorzata Potoczak-Pełczyńska 

Pocałunek Judasza... w granicach nieostrych 
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Giotto - Pocałunek Judasza
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NEKROLOGI, WSPOMNIENIA

aż do końca swej kapłańskiej posługi. W 
podzięce, i w uznaniu zasług kanonika, 
sulikowianie nazwali jedną z ulic we wsi 
imieniem Kazimierza Soleckiego. 

15 stycznia 2012 roku, w Kościele 
Podwyższenia Krzyża Świętego w Suliko-
wie, odbyła się uroczysta msza za spokój 
Jego duszy. Uroczystość, dopełnioną 
złożeniem kwiatów na mogile, przygo-
towała w dużej mierze I. Samodzielna 
Drużyna Harcerska Seniorów im. Orląt 
Lwowskich. Seniorom towarzyszyli 
harcerze z zastępu „Pająki”, którzy 
zaciągnęli przy grobie honorową wartę. 
Nad mogiłą padły czułe, serdeczne słowa 
tych, którzy jeszcze pamiętają. 

Prowadząc ceremonię pogrzebową 
26 lat temu, biskup Adam Dyczkowski 
wspominał swego przyjaciela: - Ty, Ka-
ziu, uciekłeś od siekiery Bandery… 

Droga do kapłaństwa Kazimierza So-
leckiego wiodła z Kresów, ze Skorodyniec 
w okolicach Czortkowa. Rodziła się w cza-
sach, gdy brat bratu, i sąsiad sąsiadowi 
stawał się wilkiem. Kazimierz przetrwał 
ten straszny okres, a zamiast nienawiści 
zachował w swoim sercu głęboką pokorę 
wobec każdego ludzkiego losu.

- Byłem naocznym świadkiem, jak 
ksiądz kanonik, wielki wychowawca mło-
dzieży, nie przyjął podczas tradycyjnej 
kolędy ofiary od staruszki z Małej Wsi 
Dolnej - wspomina druh Zbigniew Paw-
łowicz. - Babcia się krygowała, chciała 

całować po rękach, a On sięgnął do 
kieszeni sutanny i zamiast wziąć, sam dał 
kobiecinie pieniądze. Nie wiem, ile tego 
było, ale będę to pamiętać do końca ży-
cia - opowiada emerytowany nauczyciel. 

I nie był to jedyny ani odosobniony 
przypadek. W innym domu, gdzie na 
kolędę czekała młoda nauczycielska para, 
ksiądz opędzał się od koperty słowami: 

- Co wy tam macie? Trochę tej kredy? 
Parafianie dobrze pamiętają, jak ich 

proboszcz, bez względu na pogodę, za-
przęgał konia do poniemieckiej bryczki, i 
jechał z posługą do wiernych w Osieku 
Łużyckim, Radomierzycach, Niedowie, 
Studniskach. Towarzyszył mu zwykle nie-
odłączny Jan Benedyk, organista, pomoc-
nik i przyjaciel. W kombinezonie roboczym, 
razem z innymi, betonował ksiądz ścieżki 

przy kościele w Sulikowie… Z proboszcza 
był też niezły konspirator, który nie raz i 
nie dwa ryzykował w „wolnym” i „niepod-
ległym” PRL-u. Mieszkańcy wspominają 
incydent z początku lat pięćdziesiątych XX 
wieku. Ktoś dał cynk, że po księdza jedzie 
UB z Lubania. Nie wiadomo, co tam na 
rzeczy było - ale wieść rozeszła się jak bły-
skawica po wsi. Podobno kilkudziesięciu 
sulikowian, w tym sporo kobiet, stanęło 
murem w obronie swojego księdza. Nie 
dali go wziąć z plebanii, choć on sam 
wyszedł do ubeków odważnie, gotowy na 
wszystko. Różnie się to mogło skończyć, 
ale skończyło się dobrze. Wieś obroniła 
swojego księdza, który każdego znał, każ-
dego szanował, i każdemu dobrze życzył. 

W 1964 roku, gdy dla miejscowej 
drużyny harcerskiej ufundowano sztandar, 

odbyło się wręczenie z wielką pompą. Było 
oficjalne przekazanie, brawa, gratulacje… 
A wieczorem, po cichutku, kilku harcerzy 
zapukało na plebanię. Bo jak to tak? Sztan-
dar - i nie poświęcony? Cóż miał ksiądz 
robić? Kazał młodzieży trzymać gęby na 
kłódkę, a potem wysłał po miednicę z 
wodą. Poświęcił sztandar jak należy, a 
całej reszcie polecił przekazać pocztą 
pantoflową, że ma się stawić w kościele 
w niedzielę, na sumie. Mieli przyjść bez 
mundurów, żeby nie drażnić niepotrzebnie 
szpicli. Było więc bez mundurów, ale i tak 
wszyscy wiedzieli, że ksiądz modlił się o 
wsparcie i błogosławieństwo dla 24. Dru-
żyny Harcerskiej im. Adama Mickiewicza. 

26 lat temu księdza Kazimierza Solec-
kiego żegnało 15 księży i tłumy niepocie-
szonych parafian. Odprowadzali dobrego, 
mądrego człowieka, który zostawił po 
sobie trudną do wypełnienia przestrzeń. 
Po 26 latach pamięć o Nim jest wciąż 
żywa. Kultywują ją starzy, ci, którzy oso-
biście pamiętają dobrodzieja, i najmłodsi, 
którzy znają proboszcza tylko z opowieści 
rodziców czy dziadków. Pięknie się ksiądz 
zasłużył społeczności, w której przyszło mu 
spędzić większą część życia, i piękne po 
sobie zostawił wspomnienie. W rocznicę 
Jego odejścia kwiaty na mogile składali har-
cerze, ministranci, przedstawiciele władz 
samorządowych i kresowiacy skupieni w 
Stowarzyszeniu Miłośników Lwowa. 

(mat)

Całodobowy 
Zakład Usług Pogrzebowych

„SIMS”
ul. Elsnera 8 
vis a vis Szpitala Wojewódzkiego
w Jeleniej Górze
tel. 075/76 45 665 0605 666 855

Zakład Usług Pogrzebowych 
„ANUBIS”

Jelenia Góra, 
ul. Wiejska 4b
ul. Jagiellońska 
(wjazd od ul. Sobieszowskiej)
tel. 075 752 25 82
kom. 0601 74 84 41

Całodobowy Zakład 
Usług Pogrzebowych
MPGK Sp. z o.o. 

ul. Sudecka 44
Stary Cmentarz
Tel. 75 64 20 160
Kom. tel. 513 058 708

„Człowiek, który coś znaczy, żyje 
w taki sposób,

że jego życie jest poświęce-
niem dla jego idei.”

Oswald Spengler
Ostatnie pożegnanie starszego kapi-

tana w stanie spoczynku, „Maćka” jak 
zwracali się do niego koledzy, odbyło 
się zgodnie z ceremoniałem pożarni-
czym. Na jeleniogórskim cmentarzu 
w kondukcie pogrzebowym licznie 
szli strażacy z kilku dolnośląskich 
powiatów i z Komendy Wojewódzkiej 
Państwowej Straży Pożarnej we Wro-
cławiu. Syreny włączyli kierowcy z 26 
wozów strażackich, marsz żałobny 
zagrała orkiestra OSP z Piechowic. 
Nabożeństwo odprawił ksiądz kapelan 
Grzegorz Niwczyk.

- Druh Jan Słowikowski odszedł 
do wieczności, ale też przeszedł do 
zbiorowej pamięci tradycji, Jego nie 
można zapomnieć - mówi wieloletni 
przyjaciel Jan Padewski. - Janie, 
zawsze będziesz w naszych sercach. 
Jako najlepszy Kolega, Druh, Kompan.

- Zapamiętam kapitana Słowikowskiego 
jako osobę zawsze uśmiechniętą, rado-
sną i pogodną - wspomina kpt. Andrzej 

Ciosk z jeleniogórskiej Komendy Miej-
skiej PSP. - Wyróżniało Go pozytywne 
nastawienie do życia. Często lubił żarto-
wać i opowiadać dowcipy. Dla każdego 
miał dobre słowo i pociechę.

Został strażakiem, gdy w pożarze 
spaliła się Jego babcia. Bardzo przeżył 
tę tragedię. Powiedział wtedy: - Drugi 
raz nie dam spalić się nikomu z mojej 
rodziny. W latach 1966-1973 Jan 
Słowikowski był strażakiem w OSP w 
rodzinnym Siedlęcinie. Potem praco-
wał w Komendzie Powiatowej Straży 
Pożarnych w Jeleniej Górze. Od 1973 
aż do 1991 roku jest funkcjonariuszem 
pożarnictwa na stanowiskach dowód-
czych w Komendzie Rejonowej Straży 
Pożarnych w Jeleniej Górze. Przez 23 
lata Jan Słowikowski działał w Zarzą-
dzie Wojewódzkim ZOSP. Zajmował się 
różnorodną problematyką, organizacją 
obozów młodzieżowych drużyn po-
żarniczych, konkursami plastycznymi, 
ogólnopolskim turniejem wiedzy pożar-
niczej, rozwojem jednostek OSP i MDP. 

W latach 1995-1998 Jan Słowi-
kowski był zastępcą komendanta 
wojewódzkiego PSP w Jeleniej Górze. 
Pamiętają Go jako dowódcę i uczest-

nika wielu akcji ratowniczo-gaśniczych 
na terenie regionu i kraju.

- Wśród wielu odznaczeń taty są 
złoty krzyż zasługi, złoty znak związku 
OSP, medal honorowy im. Bolesława 
Chomicza i inne odznaczenia państwo-
we, resortowe i związkowe - wylicza 
syn, Tomasz Słowikowski. 

Choć w 1998 roku Jan Słowi-
kowski przeszedł w stan spoczynku, 
nadal pozostał aktywnym działaczem 
związku OSP. Był wiceprezesem i 
zaangażowanym do ostatnich chwil 
życia działaczem władz powiatowych 
oraz wojewódzkich ZOSP RP.

- Tato od najmłodszych lat mnie i 
brata Tomka zainteresował pożarnic-
twem, ciocia uszyła nam specjalne 
mundury - wspomina córka Aneta 
Wersocka. - Nie zapomnę wspania-
łych chwil z młodzieżowych obozów 
strażackich OSP w Złotym Potoku 
koło Gryfowa Śl., gdzie nauczyłam się 
obsługi motopompy i innych czynności 
niezbędnych strażakowi. Dziewczęta też 
pełniły obozowe nocne warty. Mogę 
pochwalić się brązową odznaką OSP. 
Tato ze swoją „Julcią”, jak mnie nazy-
wał, lubił śpiewać popularne piosenki 

biesiadne. Często sam 
układał słowa naszych 
nowych „przebojów”. 

- Teść to był „swój 
chłop”, dusza każdego 
towarzystwa, żartow-
niś, który z humorem 
opowiadał rozmaite 
historie zawodowe i 
prywatne - wspomina 
Marcin Wersocki. - Za-
pamiętałem Go również 
jako człowieka uparte-
go i konsekwentnego w działaniu.

 - Dziadziusiowi tak wiele zawdzię-
czam, od urodzenia byłam jego 
oczkiem w głowie, poświęcał mi naj-
więcej czasu - mówi jedyna wnuczka 
Jana Słowikowskiego, maturzystka 
z ZSE-T, Natalia Kosler. - W wieku 
czterech lat Jego „Kurczaczek” jeździł 
już na rowerze, jako nastolatka miałam 
lekcje jazdy samochodem. Dziadziuś 
zabierał mnie do Siedlęcina na żniwa i 
wykopki ziemniaków. W Jakuszycach 
biegaliśmy na nartach. Obserwowałam 
zmagania w różnych konkurencjach za-
wodów strażackich. Dzięki Niemu mam 
patent żeglarski uzyskany po szkoleniu 

na jeziorze w Niesulicach. Tam też 
dziadzio nauczył mnie wiązać węzły 
różnymi sposobami. Był też moim 
korepetytorem z matematyki i fizyki. 

- Znałem „Maćka” przez ponad dzie-
sięć lat, to był otwarty na ludzi, miły i 
pogodny człowiek, byłem Jego prze-
łożonym w jeleniogórskiej Komendzie 
Wojewódzkiej PSP - wspomina komen-
dant Andrzej Chmielewski. - W pracy 
zawodowej i społecznej sumienny i 
dokładny. Podejmował się trudnych 
działań. Nie zapomnę, jak wzorowo ko-
ordynował akcję pomocy powodzianom 
w regionie jeleniogórskim w 1997 roku. 

Brakuje go nam bardzo.
Henryk Stobiecki 

15 stycznia minęła 26. rocznica odej-
ścia śp. księdza Kazimierza Soleckiego, 
długoletniego duszpasterza parafii rzym-
sko-katolickiej w Sulikowie. Mimo upły-
wu czasu pamięć o tym niezwykłym czło-
wieku jest wciąż kultywowana w parafii, 
którą ksiądz opiekował się od 1945 roku 

o Janie Słowikowskim (1948-2011)

Strażak, którego nie można 
zapomnieć 

o księdzu kanoniku Kazimierzu Soleckim (1912-1984)

Ksiądz, o którym się nie zapomina

Sulikowianie uczcili 26. rocznicę odejścia ich Pasterza.
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Carving to styl jazdy na nartach 
taliowanych i... sztuka rzeźbienia w 
warzywach i owocach. W Chinach 
objawiła się za panowania dynastii 
Tang (VII - X wiek). W Tajlandii uwa-
żana jest za dziedzictwo narodowe. 

Carving chiński różni się od 
tajskiego i europejskiego. Tajski 
carving cechuje duża ilość nacięć, 
drobnych elementów. Chiński ma 
ambicję stosowania takich nacięć 
w skórce, aby powierzchnia po 
rozłożeniu dała się rozciągnąć 
w formę wycinanki. Europejski 
carving wyróżnia się skompliko-
wanymi rzeźbami w owocach ze 
skórką. 

W Polsce carving rozwija się 
od kilku lat, za to w postępie 
geometrycznym. Organizowane 
są konkursy, mistrzostwa, pokazy, 
szkolenia młodzieży w szkołach 
gastronomicznych. W Jeleniej 
Górze zmagania w sztuce carvin-
gu zapowiedziano na maj. Warto 
wiedzieć, „z czym się to je”...

Jeleniogórskim specjalistą od 
carvingu jest Daniel Flig (na 
zdjęciu). Sztukę rzeźbienia w 
owocach i warzywach promuje na 
Dolnym Śląsku:

- Taka umiejętność to as w rękawie 
dla tych, którzy zawodowo pracują 
w gastronomii, a dla wszystkich 
gwarancja uśmiechu cioci na imie-
ninach - przekonuje do carvingu 
Daniel Flig. Specjalnie tego nie 
musi czynić. Wystarczy spojrzeć 
na uśmiechniętego grejpfruta albo 
wyrzeźbionego kwiata w melonie. 

Najbardziej efektownymi owo-
cami czy warzywami do carvingu 
są arbuzy, melony, dynie. Ale na-
wet z rzodkiewki, cebuli czy pora 
można zrobić kwiatka. Łabądź z 
jabłka sprawdza się podczas ko-
lacji dla „drugiej połówki” - przed 
Walentynkami warto poćwiczyć!

Domowe wprawki w carvingu 
najłatwiej zacząć... od kwiatów z 

pora. Daniel Flig pokazuje, jak to 
zrobić. Z jednego sporego pora 
wyjdą dwa kwiaty:

Wersja pierwsza: przygoto-
wujemy 10-15-cm kawałek pora, 
cięcie robimy od ściętej strony 
na sześć równych części. A teraz 
ćwiczymy cierpliwość: po kolei 
do środka zawijamy warstwy 
pora. Jeśli rozwijają się „listki 

kwiatka”, możemy pomóc sobie 
wykałaczką.

Wersja druga: potrzebny 10-15 
cm kawałek pora przy korzeniu 
(nie ścinamy korzenia). Robimy 4 

- do 8 nacięć wzdłuż pora od stro-
ny korzenia, palcem od spodu z 
drugiej strony wypychamy środek, 
powstaje kwiat.

MPP 

Burmistrz Miasta Kowary
Ogłasza I (pierwszy) przetarg ustny nieograniczony na zbycie nieruchomości niezabudowanej będącej własnością 
Gminy Kowary, oznaczonej działką numer 156/2 o pow. 0,0567 ha (obręb 0004, a.m. 5) położonej w Kowarach 
przy ul. Wiejskiej

Dla przedmiotowej nieruchomości Sąd Rejonowy Wydział VI Ksiąg Wieczystych w Jeleniej Górze prowadzi 
księgę wieczystą KW numer JG1J/00083311/6
Zgodnie z miejscowym planem zagospodarowania przestrzennego miasta Kowary - jednostka urbanistyczna 
Kowary Podgórze działka 113/6 położona jest na terenie o przeznaczeniu podstawowym: MN/UT2 - tereny 
zabudowy mieszkaniowej jednorodzinnej z usługami turystyki
Cena wywoławcza nieruchomości gruntowej 32.900,00 zł (słownie: trzydzieści dwa tysiące dziewięćset 
złotych), do ceny wylicytowanej w przetargu zostanie doliczony podatek VAT 23 proc. (ustawa o podatku od 
towarów i usług Dz. U. z 2004r., Nr 54, poz. 535 ze zm.).

Warunkiem przystąpienia do przetargu jest wpłacenie wadium w pieniądzu w wysokości 4.000,00 zł (słownie: 
cztery tysiące złotych), które winno wpłynąć na konto depozytowe Urzędu Miejskiego w Kowarach w PKO BP SA 
Oddział Kowary nr 08 10202124 0000 8002 0011 1641 najpóźniej do dnia 22.02.2012r.
Na dowodzie wpłaty należy podać numer działki i jej położenie.

Przetarg odbędzie się w dniu 27.02.2012r. o godz. 14.00 w Urzędzie Miejskim w Kowarach przy 
ul. 1-go Maja 1a, sala konferencyjna.

Dominiko, w końcu zebrałam się, żeby 
dopowiedzieć parę słów o życiu dzieci roz-
wiedzionych rodziców. Jestem taką córką, 
której rodzice rozwiedli się, gdy miała 
11 lat, teraz mam 30. Z ojcem nie mam 
kontaktu, ponieważ nie potrafię się prze-
móc - kojarzy mi się jedynie z kłótniami, 
romansami z innymi kobietami i płaczącą 
mamą, która, jak dowiedziałam się później 
podczas terapii, którą przechodziłam 7 lat 
temu, uzależniła mnie od siebie w taki 
sposób, że byłam przekonana, że jest co 
najmniej aniołem, w przeciwieństwie do 
ojca. Ojciec w moim pojęciu był tyranem 
domowym, który nie kochał rodziny, nie 
chciał z nią być i w dodatku nie chciał na 
mnie płacić alimentów. A przecież pamię-
tałam go z wczesnych dziecięcych lat, kie-
dy to jeździliśmy razem na wczasy, kiedy 
bawił się ze mną klockami czy zabierał na 
przedstawienia teatralne dla dzieci. No, ale 
idylla nie trwa wiecznie i tak też się stało w 
naszej rodzinie. Nagle ojciec przestał mnie 
kochać, wciąż mi to mama powtarzała - 
przestał „nas” kochać. Nie pozwalała mi 
się z nim widywać, a raczej utrudniała te 
spotkania. Dla mnie była bardzo dobra, to 
wiem na pewno. Pamiętam też, że ojciec 
podczas naszych nielicznych spotkań 
próbował mnie nastawiać przeciwko 
mamie, ale ja jej powtarzałam zawsze, 
co mi mówił i któregoś dnia po prostu 
przestał, a po rozwodzie wyjechał z kraju. 
Alimenty przychodziły i potem rodzice już 
się jakoś dogadywali, gdy rosły koszty 
mojego utrzymania. Ale powiem szczerze, 
że uważam się za ofiarę tego ich rozwodu. 
Żałuję, że nie utrzymywałam kontaktu z oj-
cem, gdy mnie o to prosił. Mama moja jest 
wiecznie nieszczęśliwa, nie ułożyła sobie 
życia z innym mężczyzną, nie wyobraża 
sobie, abym gdziekolwiek wyjechała. Zro-
biła się gderliwa. Ja musiałam studiować 
jak nabliżej, mimo że interesowały mnie 
inne kierunki. Jednocześnie sama mam 
trudności nie tyle z nawiązaniem znajo-
mości, co jej utrzymaniem. Miałam kilku 
chłopaków, jednak z żadnym z nim nie 
chodziłam więcej niż parę miesięcy. Żaden 

Potrzeby:
Dywan lub wykładzina dywanowa, łóżko piętro-

we; wózek dziecięcy, wanienka; lodówka, odku-
rzacz; duży stół plus krzesła; pralka automatyczna; 

buty chłopięce (r. 38 i 42); (3-6 m-cy); komputer. 
Ofiarodawcy i potrzebujący mogą dzwonić w godz. 

8-16 pod nr 75 764-63-66, od poniedziałku do piątku.
(ep)

Carving, czyli sztuka rzeźbienia 
w... owocach i warzywach

M
PP

Od nowego roku więcej płacimy za 
papierosy (podniesienie akcyzy) oraz 
buty i odzież dziecięcą (zmiana stawki 
vat), do tego droższy gaz, olej napędowy, 
nabiał, mięso… 

W porównaniu do stycznia ubiegłego 
roku za kilogram wołowiny na pieczeń 
(z udźca) płacimy więcej o 8-10 zł, za 
wieprzowinę średnio dwa złote, za szyn-

kę gotowaną i wyroby wędliniarskie 2-3 
zł, chleb o 1 zł, olej kujawski o 2,50 zł, 
podrożała mąka i mleko. Na poziomie 
sprzed 12 miesięcy utrzymuje się ryż, 
kasza jęcznienna, makarony, pieczarki 
i cytrusy. Mniej natomiast płacimy za 
warzywa, ale to dość marna pociecha. 

W marketach promocje na słodycze 
(dla osłody oczywiście).                 (ep) 

z nich nie chciał kontynuować tej znajo-
mości, nie mówiąc już o oświadczeniu 
się o moją rękę. Czy ze mną jest coś nie 
tak? - często zadawałam sobie to pytanie, 
aż w końcu trafiłam na terapię. I wyszło 
na to, że to wina rodziców, a mojej mamy 
najbardziej. I że powinnam uniezależnić 
się od niej, najlepiej gdzieś dalej wyjechać, 
żeby jej też dać szansę na ułożenie sobie 
życia - ma dopiero 50 lat. A jednak do 
tej pory nie podjęłam takiej decyzji i nie 
wiem, czy dam radę się zdecydować na 
to w przyszłości. 

Adela 
Mam 27 lat. Mam mamę i ojczyma. 

Moi rodzice rozwiedli się, gdy byłam 
malutka. Gdy miałam 5 lat, moja mama 
wyszła ponownie za mąż. Przyznam, że 
kocham ich oboje, ojczym jest dla mnie 
dobry. Ale ma też dwie córki z pierwszego 
małżeństwa, są troszkę starsze ode mnie. 
Utrzymuje z nimi bardzo bliskie kontakty. 
Ma bardzo dużą firmę, spore dochody. Co 
miesiąc daje im pieniądze na utrzymanie. 
One skończyły studia, nie założyły jeszcze 
własnej rodziny, dużo podróżują. Czuję się 
poszkodowana, ponieważ ja nie otrzymuję 
od niego żadnych pieniędzy. Mieszkamy 
razem, mamy duży dom, ale ja mimo że 
też skończyłam studia, mam stosunkowo 
małe zarobki. Też bym chciała dostawać 
od niego pieniądze - może wtedy zdecy-
dowałabym się założyć rodzinę i wyprowa-
dzić się z domu. A tak to czuję się skazana 
na zamieszkiwanie z nimi do czasu, kiedy 
już będę miała odpowiednie środki na 
mieszkanie, życie, założenie rodziny. Gdy 
rozmawiam na ten temat z moją mamą, 
ona zawsze stoi na stanowisku, że dzieci 
powinny same na siebie zarobić. No to w 
takim razie dlaczego się godzi, aby ojczym 
utrzymywał swoje córki? Czy ja jestem 
gorsza od nich? Mam do Ciebie prośbę 
Dominiko, zamieść mój list w gazecie i 
mam nadzieję, że ojczym go przeczyta, 
albo ktoś mu doniesie o tym liście, jak 
się domyśli, o kogo chodzi. Może coś to 
zmieni. Pozdrawiam. 

Z. 
Dziękuję za listy, serdecznie zapraszam 

do dyskusji. Autorkę listu z Bogatyni 
bardzo proszę o kontakt telefoniczny: 
75/64-24-410. 

Dominika (dominika@nj24.pl)
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LOKAL MIESZKALNY NA SPRZEDA¯
Burmistrz Miasta Kowary

og³asza I (pierwszy) przetarg ustny nieograniczony
na zbycie nieruchomoœci lokalowej nr 5 po³o¿onej

w Kowarach przy ul. Szkolnej nr 8 w Kowarach
bêd¹cej w³asnoœci¹ Gminy Kowary.

Lokal mieszkalny numer 5 znajduje siê na trzeciej kondygnacji (drugim
piêtrze - poddaszu) budynku i sk³ada siê z 1 pokoju, kuchni, przedpokoju
i ³azienki z wc o ³¹cznej powierzchni u¿ytkowej 26,0 m kw.

Udzia³ w nieruchomoœci wspólnej i w prawie u¿ytkowania wieczystego gruntu
wynosi  9,40 proc.

Powierzchnia gruntu wynikaj¹ca z przypadaj¹cego udzia³u w prawie u¿ytkowa-
nia wieczystego gruntu wynosi 17,29 m kw.

Lokal zbywany jest na w³asnoœæ, grunt - w u¿ytkowanie wieczyste.

Dla przedmiotowej nieruchomoœci S¹d Rejonowy Wydzia³ VI Ksi¹g Wieczystych
w Jeleniej Górze prowadzi ksiêgê wieczyst¹ KW numer JG1J/00028168/5.

Zgodnie z miejscowym planem zagospodarowania przestrzennego Miasta Ko-
wary dla jednostki urbanistycznej Kowary Centrum C teren, na którym le¿y nieru-
chomoœæ oznaczony jest symbolem 4MW o przeznaczeniu podstawowym: tereny
zabudowy mieszkaniowej wielorodzinnej

Cena wywo³awcza nieruchomoœci lokalowej: 42.000,00 z³ (s³ownie: czterdzie-
œci dwa tysi¹ce z³otych) w tym: - wartoœæ lokalu mieszkalnego 40.500,00 z³
(s³ownie: czterdzieœci tysiêcy piêæset z³otych) co stanowi 96,4 proc. wartoœci
nieruchomoœci, wartoœæ udzia³u w gruncie wynosi 1.500,00 z³ (s³ownie: jeden
tysi¹c piêæset z³otych) co stanowi 3,6 proc. wartoœci nieruchomoœci.

Warunkiem przyst¹pienia do przetargu jest wp³acenie wadium w pieni¹dzu
w wysokoœci 5.000,00 z³ (s³ownie: piêæ tysiêcy z³otych), które winno wp³yn¹æ
na konto depozytowe Urzêdu Miejskiego w Kowarach w PKO BP Oddzia³ Kowary
nr 08 10202124 0000 8002 0011 1641 najpóŸniej do dnia 22 lutego 2012 r.

Na odwrocie wp³aty nale¿y podaæ adres nieruchomoœci

Przetarg odbêdzie siê w dniu 27 lutego 2012 r. o godz. 12.00 w Urzêdzie
Miejskim w Kowarach przy ul. 1 Maja 1a, sala konferencyjna.
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BOLKÓW
Rynek 33, tel. (75)74-13-262
Biuro Us³ug Turystycznych "Janmar"

JELENIA GÓRA
ul. Ró¿yckiego 4, tel./fax (75)64-21-217
przy ERGO HESTIA UBEZPIECZENIA

KARPACZ
ul. Konstytucji 3 Maja 19
tel. (75)7616-552
ul. Konstytucji 3 Maja 39A
tel./fax (75)76-18-660,
Biuro Turystyczne "BAKAR"

LWÓWEK ŒL¥SKI
ul. Szkolna Pawilon, tel. (75)78-233-82

SZKLARSKA PORÊBA
ul. Jednoœci Narodowej 6
tel. (75)717-21-23, tel./fax (75) 717-33-23
Biuro Turystyki "Almar"

PIECHOWICE
ul. ¯ymierskiego 53A
tel./fax (75)761-24-44
Biuro Rachunkowe

NASZE PUNKTY
AKWIZYCYJNE

O B W I E S Z C Z E N I E
Komornik S¹dowy przy S¹dzie Rejonowym w Jeleniej Górze Dariusz Bijowski, ul. Muzealna 9A/3

58-500 Jelenia Góra (tel. 75 64 21 000), zawiadamia na podst.art. 953 kpc w zwi¹zku z art. 955 kpc,
¿e w dniu 28.02.2012r. o godz.14.40 sala nr 109 w Wydziale Cywilnym S¹du Rejonowego Jeleniej Górze

ul. Bankowej 18 odbêdzie siê:

P I E R W S Z A    L I C Y T A C J A

nieruchomoœci prawa w³asnoœci budynku gospodarczo - magazyno-
wego wraz z prawem w³asnosci dzia³ki nr 309/11 o pow. 2236 m kw.
po³o¿onej w miejscowoœci Barcinek, stanowi¹cej w³asnoœæ d³u¿nika:

Wajgert Zenon, posiadaj¹ca za³o¿on¹ ksiêgê wieczyst¹
w Wydziale Ksi¹g Wieczystych S¹du Rejonowego w Jelenia Góra

nr JG1J/00082929/4.

Nieruchomoœæ oszacowana jest na kwotê: 110.693,00 z³ brutto (w tym 23 proc. VAT).
Cena wywo³awcza w powy¿szej licytacji wynosi: trzy czwarte wartoœci oszacowania tj. kwotê:

83.019,75 z³.
Przystêpuj¹cy do licytacji zobowi¹zany jest z³o¿yæ rêkojmiê w wysokoœci 10 proc. ceny

oszacowania nieruchomoœci, tj. kwotê 11.069,30 z³ najpóŸniej w dniu licytacji na dwie godziny
przed wyznaczon¹ godzin¹ licytacji (liczy siê moment zaksiêgowania œrodków na koncie kance-
larii komornika) na konto komornika: BZ WBK S.A. I O/Jelenia Góra 69 1090 1926 0000 0001
0662 7500. Nieruchomoœæ t¹ mo¿na ogl¹daæ w ci¹gu dwóch tygodni przed licytacj¹, zaœ operat
szacunkowy tej nieruchomoœci znajduje siê do wgl¹du w biurze komornika.Prawa osób trzecich
nie bêd¹ przeszkod¹ do przeprowadzenia licytacji i przys¹dzenia w³asnoœci na rzecz nabywcy
bez zastrze¿eñ, je¿eli osoby te przed rozpoczêciem licytacji nie z³o¿¹ dowodu, i¿ wnios³y
powództwo o zwolnienie nieruchomoœci lub przedmiotów razem z ni¹ zajêtych od egzekucji
i uzyska³y w tym zakresie orzeczenie wstrzymuj¹ce egzekucjê. U¿ytkowanie, s³u¿ebnoœci
i prawa do¿ywotnika, je¿eli nie s¹ ujawnione w ksiêdze wieczystej lub przez z³o¿enie dokumentu
do zbioru dokumentów i nie zostan¹ zg³oszone najpóŸniej na trzy dni przed rozpoczêciem
licytacji, nie bêd¹ uwzglêdniane w dalszym toku egzekucji i wygasn¹ z chwil¹ uprawomocnienia
siê postanowienia o przys¹dzaniu w³asnoœci.

S¹d Rejonowy w Jeleniej Górze - V Wydzia³ Gospodarczy postanowieniem z dnia
16.01.2012r. Sygn. Akt V GUp 17/11 zmieni³ postanowienie S¹du Rejonowego
Wydzia³ V Gospodarczy z dnia 27.09.2010 roku, w przedmiocie og³oszenia

upad³oœci PPH „BOJEN” sp. z o.o. w likwidacji w Bolkowie,
w ten sposób, i¿ wyznaczy³ Sêdziego - Komisarza

w osobie SSR Karoliny Krzemiñskiej.
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O B W I E S Z C Z E N I E
Komornik S¹dowy przy S¹dzie Rejonowym w Jeleniej Górze Dariusz Bijowski,

ul. Muzealna 9A/3 58-500 Jelenia Góra (tel. 75 64 21 000), zawiadamia na
podst.art. 953 kpc w zwi¹zku z art. 983 kpc, ¿e w dniu 29.02.2012r. o godz.14.30

sala nr 201 w Wydziale Cywilnym S¹du Rejonowego w Jeleniej Górze
przy ul. Bankowej 18 odbêdzie siê:

D R U G A    L I C Y T A C J A

nieruchomoœci gruntowej zabudowanej po³o¿onej
w miejscowoœci Zache³mie 38 - prawo u¿ytkowania

wieczystego dzia³ek gruntu nr 55/1, 56/4 i 57/2 o obszarze
1,1095 ha, prawo w³asnoœci budynku typu mieszkalnego
o pow. 580 m kw., prawo w³asnoœci budowli oraz innych

urz¹dzeñ trwale z gruntem zwi¹zanych, stanowi¹cej
w³asnoœæ d³u¿nika: Krawczyk Micha³, posiadaj¹ca za³o¿on¹

ksiêgê wieczyst¹ w Wydziale Ksi¹g Wieczystych S¹du
Rejonowego w Jeleniej Górze nr JG1J/00033310/4.

Nieruchomoœæ oszacowana jest na kwotê: 451.910,00 z³.
Cena wywo³awcza w powy¿szej licytacji wynosi: dwie trzecie wartoœci oszaco-

wania tj. kwotê: 301.273,30 z³.
Przystêpuj¹cy do licytacji zobowi¹zany jest z³o¿yæ rêkojmiê w wysokoœci

10 proc. ceny oszacowania nieruchomoœci, tj. kwotê 45.191,00 z³ najpóŸniej w
dniu licytacji na dwie godziny przed wyznaczon¹ godzin¹ licytacji (liczy siê mo-
ment zaksiêgowania œrodków na koncie kancelarii komornika) na konto komorni-
ka: BZ WBK S.A. I O/Jelenia Góra 69 1090 1926 0000 0001 0662 7500.

Nieruchomoœæ t¹ mo¿na ogl¹daæ w ci¹gu dwóch tygodni przed licytacj¹, zaœ
operat szacunkowy tej nieruchomoœci znajduje siê do wgl¹du w biurze komornika.

Prawa osób trzecich nie bêd¹ przeszkod¹ do przeprowadzenia licytacji i przys¹-
dzenia w³asnoœci na rzecz nabywcy bez zastrze¿eñ, je¿eli osoby te przed rozpoczê-
ciem licytacji nie z³o¿¹ dowodu, i¿ wnios³y powództwo o zwolnienie nieruchomoœci
lub przedmiotów razem z ni¹ zajêtych od egzekucji i uzyska³y w tym zakresie
orzeczenie wstrzymuj¹ce egzekucjê.

U¿ytkowanie, s³u¿ebnoœci i prawa do¿ywotnika, je¿eli nie s¹ ujawnione w ksiê-
dze wieczystej lub przez z³o¿enie dokumentu do zbioru dokumentów i nie zostan¹
zg³oszone najpóŸniej na trzy dni przed rozpoczêciem licytacji, nie bêd¹ uwzglêdnia-
ne w dalszym toku egzekucji i wygasn¹ z chwil¹ uprawomocnienia siê postanowie-
nia o przys¹dzaniu w³asnoœci.
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S¹d Rejonowy w Jeleniej Górze - V Wydzia³ Gospodarczy postanowieniem z dnia
16.01.2012r. Sygn. Akt V GUp 12/11 zmieni³ postanowienie S¹du Rejonowego
Wydzia³ V Gospodarczy z dnia 14.10.2009 roku, w przedmiocie og³oszenia
upad³oœci Zak³adów Tekstylnych „WOMAREX” sp. z o.o. w Giebu³towie,

w ten sposób, i¿ wyznaczy³ Sêdziego - Komisarza w osobie SSR
Karoliny Krzemiñskiej.

O B W I E S Z C Z E N I E

Komornik S¹dowy przy S¹dzie Rejonowym w Jeleniej Górze Dariusz Bijowski, ul. Muzealna 9A/3
58-500 Jelenia Góra (tel. 75 64 21 000), zawiadamia na podst.art. 953 kpc w zwi¹zku z art. 955 kpc,

¿e w dniu 28.02.2012r. o godz.14.40 sala nr 109 w Wydziale Cywilnym S¹du Rejonowego Jeleniej Górze
ul. Bankowej 18 odbêdzie siê:

 P I E R W S Z A    L I C Y T A C J A

nieruchomoœci - prawa w³asnoœci budynku gospodarczo-
magazynowego wraz z prawem w³asnoœci dzia³ki nr 309/12

o pow. 1401m kw. po³o¿onej w miejscowoœci Barcinek
stanowi¹cej w³asnoœæ d³u¿nika: Wajgert Zenon

posiadaj¹cej za³o¿on¹ ksiêgê wieczyst¹ w Wydziale Ksi¹g
Wieczystych S¹du Rejonowego w Jeleniej Górze

nr JG1J/00079275/0.

Nieruchomoœæ oszacowana jest na kwotê:103.350,00 z³ brutto (w tym 23 proc. VAT).
Cena wywo³awcza w powy¿szej licytacji wynosi: trzy czwarte wartoœci oszacowania tj. kwotê:

77.512,50 z³.

Przystêpuj¹cy do licytacji zobowi¹zany jest z³o¿yæ rêkojmiê w wysokoœci 10 proc. ceny
oszacowania nieruchomoœci, tj. kwotê 10.335,00 z³ najpóŸniej w dniu licytacji na dwie godziny
przed wyznaczon¹ godzin¹ licytacji (liczy siê moment zaksiêgowania œrodków na koncie kance-
larii komornika) na konto komornika: BZ WBK S.A. I O/Jelenia Góra 69 1090 1926 0000 0001
0662 7500. Nieruchomoœæ t¹ mo¿na ogl¹daæ w ci¹gu dwóch tygodni przed licytacj¹, zaœ operat
szacunkowy tej nieruchomoœci znajduje siê do wgl¹du w biurze komornika.

Prawa osób trzecich nie bêd¹ przeszkod¹ do przeprowadzenia licytacji i przys¹dzenia w³a-
snoœci na rzecz nabywcy bez zastrze¿eñ, je¿eli osoby te przed rozpoczêciem licytacji nie z³o¿¹
dowodu, i¿ wnios³y powództwo o zwolnienie nieruchomoœci lub przedmiotów razem z ni¹
zajêtych od egzekucji i uzyska³y w tym zakresie orzeczenie wstrzymuj¹ce egzekucjê.

U¿ytkowanie, s³u¿ebnoœci i prawa do¿ywotnika, je¿eli nie s¹ ujawnione w ksiêdze wieczystej
lub przez z³o¿enie dokumentu do zbioru dokumentów i nie zostan¹ zg³oszone najpóŸniej na trzy
dni przed rozpoczêciem licytacji, nie bêd¹ uwzglêdniane w dalszym toku egzekucji i wygasn¹
z chwil¹ uprawomocnienia siê postanowienia o przys¹dzaniu w³asnoœci.
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OKRÊG POLSKIEGO ZWI¥ZKU WÊDKARSKIEGO
w Jeleniej Górze, 58-500 Jelenia Góra, ul. Wañkowicza 13

OG£ASZA PRZETARG NIEOGRANICZONY OFERTOWY

na sprzeda¿ prawa u¿ytkowania wieczystego
nastêpuj¹cej nieruchomoœci niezabudowanej:

1. dzia³ka ewidencyjna Nr 8/28, powierzchnia dzia³ki (ha): 1,1555,
2. dla przedmiotowej nieruchomoœci S¹d Rejowy w Jeleniej Górze prowadzi

KW JG1J/00053853/8,
3. w³aœciciel UDZIA£: 1/1 SKARB PAÑSTWA, u¿ytkownik wieczysty UDZIA£: 1/1 OKRÊG

POLSKIEGO ZWI¥ZKU WÊDKARSKIEGO w Jeleniej Górze, siedziba: ul. Wañkowicza
13, 58-500 Jelenia Góra,

4. Województwo: dolnoœl¹skie, Powiat: jeleniogórski, Jednostka ewidencyjna: 020607_2,
MYS£AKOWICE, Obrêb ewidencyjny: 0011, WOJANÓW, Miejscowoœæ: Wojanów.
Nieruchomoœæ po³o¿ona jest w Wojanowie gmina Mys³akowice oko³o 7,5 km od

Jeleniej Góry. Od strony po³udniowej nieruchomoœci usytuowany jest zbiornik wodny
Wojanów, do którego dzia³ka nie posiada bezpoœredniego dostêpu, natomiast od strony
pó³nocnej usytuowany jest nasyp z torami kolejowymi linii Jelenia Góra - Wa³brzych.
Dzia³ka posiada po³¹czenie z drog¹ gminn¹.

Dla dzia³ki gruntowej brak jest obecnie miejscowego planu zagospodarowania prze-
strzennego gminy. W „Studium uwarunkowañ i kierunków zagospodarowania przestrzen-
nego gminy Mys³akowice” dzia³ka jest przeznaczona na dzia³alnoœæ us³ugowo-rekre-
acyjn¹.

Pisemna oferta powinna zawieraæ:
1. imiê i nazwisko oraz adres oferenta lub nazwê albo firmê oraz siedzibê, je¿eli oferen-

tem jest osoba prawna,
2. datê sporz¹dzenia oferty,
3. oferowan¹ cenê i sposób jej zap³aty.

Oferty z dopiskiem „WOJANÓW” nale¿y sk³adaæ osobiœcie lub drog¹ pocztow¹
do dnia 01.02.2012 r. do godz. 10.00 w biurze Zarz¹du Okrêgu, ul. Wañkowicza 13
w Jeleniej Górze.

Bli¿sze informacje mo¿na uzyskaæ pod nr tel. (75)7522246 codziennie w godz.
od 9.00 do 14.00 w biurze Zarz¹du Okrêgu.

Zastrzega siê prawo uniewa¿nienia przetargu bez podania przyczyny.
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LOKAL MIESZKALNY NA SPRZEDA¯
Burmistrz Miasta Kowary

Og³asza IV (czwarty) przetarg ustny nieograniczony na zbycie nieruchomoœci lokalowej nr 3 po³o¿onej w budynku
mieszkalnym przy ul. Wojska Polskiego nr 8 w Kowarach.

Lokal mieszkalny nr 3 znajduje siê na pierwszej kondygnacji (parterze) budynku i sk³ada siê z trzech pokoi,
kuchni, dwóch przedpokoi, ³azienki, wc i spi¿arki o ³¹cznej powierzchni u¿ytkowej 110,1 m kw. oraz jednego
pomieszczenia przynale¿nego, to jest pomieszczenia gospodarczego o powierzchni 14,9 m kw. £¹czna
powierzchnia lokalu wynosi 125,0 m kw.

Dla przedmiotowej nieruchomoœci S¹d Rejonowy Wydzia³ VI Ksi¹g Wieczystych w Jeleniej Górze prowadzi ksiêgê
wieczyst¹ KW numer JG1J/00071446/4.

Zgodnie z miejscowym planem zagospodarowania przestrzennego Miasta Kowary dla jednostki urbanistycznej
Kowary - Wojków, nieruchomoœæ ma charakter zabudowy mieszkaniowej wielorodzinnej.

Cena wywo³awcza nieruchomoœci lokalowej: 80.000,00 z³ (s³ownie: osiemdziesi¹t tysiêcy z³otych).

Warunkiem przyst¹pienia do przetargu jest wp³acenie wadium w pieni¹dzu w wysokoœci 8.000,00 z³ (s³ownie:
osiem tysiêcy z³otych), które winno wp³yn¹æ na konto depozytowe Urzêdu Miejskiego w Kowarach w PKO BP Oddzia³
Kowary nr 08 10202124 0000 8002 0011 1641 najpóŸniej do dnia 22 lutego 2012 r.

Na odwrocie wp³aty nale¿y podaæ adres nieruchomoœci

Przetarg odbêdzie siê w dniu 28 lutego 2012 r. o godz. 14.00 w Urzêdzie Miejskim w Kowarach
przy ul. 1 Maja 1a, sala konferencyjna.
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Nowy budynek w Jeleniej Górze
przy ul. 1 Maja (g³ówny deptak)

Z A T R U D N I

Specjalistê
ds. Promocji Uczelni

Miejsce œwiadczenia pracy
Jelenia Góra

Osoba zatrudniona na tym stanowisku bêdzie
odpowiada³a m.in. za:
* planowanie, koordynowanie i przeprowadzanie dzia-

³añ maj¹cych na celu pozytywne budowanie wize-
runku Uczelni na rynku;

* prowadzenie dzia³añ z zakresu promocji i PR
na rynku polskim i rynkach zagranicznych;

* przygotowywanie materia³ów informacyjnych;
* wspó³pracê z mediami poprzez przygotowywanie

tekstów promocyjnych i informacyjnych;
* udzia³ w organizowaniu targów;
* wspó³pracê z agencjami reklamowymi;
* okreœlanie operacyjnych celów i przedsiêwziêæ

marketingowych;
* udzia³ w opracowywaniu rocznego planu marketin-

gowego i strategii PR;
* kreowanie wizerunku Uczelni w Internecie, m. in.

na portalach spo³ecznoœciowych

Od kandydatów oczekujemy:
* wykszta³cenia wy¿szego kierunkowego (dziennikar-

stwo, marketing);
* bieg³ej znajomoœci jêzyka angielskiego w mowie

i piœmie;
* doœwiadczenia w pracy na podobnym stanowisku

2 lata;
* dobrej, praktycznej znajomoœci MS Office, ze szcze-

gólnym uwzglêdnieniem MS Excel, Power Point;
* znajomoœci rynku mediów w Jeleniej Górze (w tym

dziennikarzy tych mediów);
* umiejêtnoœci redagowania materia³ów dziennikarskich,

znajomoœci zw³aszcza dziennikarstwa internetowego;
* dyspozycyjnoœci;
* kreatywnoœci, komunikatywnoœci;
* wysokiego poziomu komunikacji interpersonalnej;
* umiejêtnoœci pracy w wielu obszarach jednoczeœnie

i pod presj¹ czasu;
* pisemnego sporz¹dzenia wzorca strategii pijar

dla Uczelni

CV i list motywacyjny nale¿y kierowaæ w terminie do 15.02.2012 r.
na adres: kadry@kpswjg.pl lub poczt¹:

Karkonoska Pañstwowa Szko³a Zawodowa
Sekcja Kadr
ul. Lwówecka 18
58-503 Jelenia Góra

Uprzejmie informujemy, i¿ rozpatrujemy tylko kompletne aplika-
cje, jak równie¿, ¿e kontaktujemy siê tylko z wybranymi osobami i
nie zwracamy nades³anych dokumentów.

Prosimy o do³¹czenie do aplikacji klauzuli:
„Wyra¿am dobrowolnie zgodê na przetwarzanie podanych przez

mnie danych osobowych, w rozumieniu ustawy z dnia 29 sierpnia
1997 r. o ochronie danych osobowych (tekst jednolity: Dz. U. 2002 r.
Nr 101 poz. 926, z póŸn. zm.), przez Karkonosk¹ Pañstwow¹ Szko³ê
Wy¿sz¹ w Jeleniej Górze przy ulicy Lwóweckiej 18, 58-503 Jelenia
Góra. Dane te bêd¹ przetwarzane przez KPSW w celu realizacji
procesu rekrutacji. Przyjmujê do wiadomoœci, ¿e przys³uguje mi
prawo wgl¹du do treœci moich danych oraz ich poprawiania.”

KARKONOSKA
PAÑSTWOWA

SZKO£A WY¯SZA
W JELENIEJ GÓRZE

Wójt Gminy Mys³akowice
informuje, ¿e na tablicach og³oszeñ zosta³ podany do publicznej wiadomoœci

w dniu 16 stycznia 2012 r. wykaz przeznaczonych do sprzeda¿y n/w nieruchomoœci:
1. Lokal u¿ytkowy nr 1 o pow. 106,58 m kw. w budynku nr 2 przy ul. Robotniczej w Bukowcu (po by³ym oœrodku

zdrowia) - forma przetargowa.
2. Lokal u¿ytkowy nr 1 o pow. 102,18 m kw w budynku nr 25 przy ul. Rudawskiej w Karpnikach (po by³ym

oœrodku zdrowia) - forma przetargowa.
3. Lokal u¿ytkowy nr 1 o pow. 51,60 m kw budynku nr 29 przy ul. Daszyñskiego w Mys³akowicach (budynek

Gminnego Oœrodka Kultury) - forma przetargowa.

Wykaz dostêpny jest do wgl¹du w godzinach pracy urzêdu lub na stronie Biuletynu Informacji Publicznej Gminy
Mys³akowice (www.myslakowice.pl)
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LOKALE

KARPACZ- centrum sprzedam
mieszkanie 90 m kw. I piêtro,
601-99-55-35. E5928-G

SPRZEDAM bez poœredników nowe
mieszkanie 60 m kw. 2 pokoje, kuchnia,
³azienka, ul. Wroc³awska, 175.000 z³,
509-963-753. E6403-G

WWW.NPARTNER.PL E6415-G
PIASTÓW- sprzedam mieszkanie do

remontu, 794-526-721.
PIASTÓW- do wynajêcia pomiesz-

czenie- dzia³alnoœæ gospodarcza,
794-526-721. E6535-G

NOWE mieszkania do sprzeda¿y
Jelenia Góra, ul. Przeskok. 2 i 3-poko-
jowe ka¿dy lokal z balkonem, cena od
3500 z³/ m kw. Tel. 698-277-034;
604-752-003. E6547-G

NIERUCHOMOSCI-SUDETY.COM.PL
E6590-G

WWW.PINDYK.PL E6610-G
DWUPOKOJOWE na Kiepury 54 m

162000. Tel. 601-599-215. E6764-G
NOCLEGI dla pracowników- bardzo

tanio Jelenia- Cieplice, 512-20-20-85.
E6853-G

DO WYNAJÊCIA lokal handlowo-
us³ugowy w samym centrum po remon-
cie. Tel. 691-266-299 po godz. 11.00.

E6865-G
CIEPLICE- pokoje do wynajêcia,

508-209-708; 75/75-238-40. E6999-G

SPRZEDAM mieszkania nowo bu-
dowane 32, 36, 49, 57 m kw.; 1, 2, 3,
4-pokojowe; 80,89 m dwupoziomowe
(piwnice, gara¿e podziemne)-
Cieplice, Ceglana 5, 502-12-36-48;
www.jelbud.pl E7163-G

DO WYNAJÊCIA lokal us³ugowy 40
m kw. przy ulicy G³owackiego (z boku
Intermarche), 697-079-190. E7191-G

CIEPLICE- centrum- do wynajêcia
lokale us³ugowe o pow. 48 m kw., 50 i
75 m kw. Tel. 509-341-870.

JELENIA Góra. Do wynajêcia lokal
us³ugowy o pow. 70 m kw. ul. Grodz-
ka, naprzeciwko „Pasa¿u Grodzkiego”.
Tel. 502-411-079. E7255-G

KOMFORTOWE 41 m, 2-pokojowe, I
piêtro, Ogiñskiego, stare budownictwo,
niski czynsz, ogródek, parking,
138.000,- (poœrednikom dziêkujê),
880-154-713. E7352-G

DO WYNAJÊCIA pokój osobne wej-
œcie, kuchnia, ³azienka. Tel.
663-441-038. E7403-G

SPRZEDAM nowe mieszkanie 2-
poziomowe 81 m kw. z parkingiem,
stan deweloperski, cena 239.000,- z
Vat. Tel. 607-12-85-18; (lokalizacja Je-
lenia Góra- Cieplice). E7421-G

SPRZEDAM lokal u¿ytkowy 1 Maja
64 naprzeciwko nowootwartej „Bie-
dronki”. Tel. 507-184-177. E7423-G

ZAMIENIÊ w³asnoœciowe 2-pokojo-
we, 52 m kw. Noskowskiego, I piêtro na
P³ock. Tel. 660-697-397. F3-G

DO WYNAJÊCIA mieszkanie 3 poko-
je- w centrum, 603-153-503. F20-G

DO WYNAJÊCIA mieszkanie, cen-
trum, Jelenia Góra, 4 pokoje, 130 m kw.,
II piêtro, umeblowane, 1600 z³+ liczniki.
Tel. 502-101-191.

SPRZEDAM miejsce w parkingu
podziemnym ul. Moniuszki 3A, 44.000,-
Tel. 502-101-191. F30-G

SPRZEDAM 3-pokojowe mieszka-
nie 65 m kw. Jelenia Góra, Osiedle
Orle. Tel. 608-353-985. F31-G

SPRZEDAM dwupoziomowe miesz-
kanie 130 m kw. z ogrodem i gara¿em.
Tel. 600-499-396. F41-G

MIESZKANIE do wynajêcia 84 m
kw., centrum. Tel. 75/712-21-71;
664-803-587. F61-G

SPRZEDAM 2 pokoje, 47 m kw. Kar-
³owicza, parter, niski blok. Tel.
725-416-709. F65-G

DO WYNAJÊCIA lub sprzedania 5 lo-
kali u¿ytkowych w atrakcyjnym miejscu
J.G od 40 do 120 m kw., 510-124-844.

F95-G
SPRZEDAM mieszkanie dwupozio-

mowe 4-pokojowe, 602-25-15-33.
F98-G

SPRZEDAM kawalerkê 27 m kw. Pa-
derewskiego, parter, 80.000,-
886-464-078. F106-G

TYLKO 165000 z³ za trzypokojowe
mieszkanie w Karpaczu, ko³o Kolorowej.
N. Grzywiñscy 505074854.

TYLKO 110.000 z³ za mieszkanie
3-pokojowe przy Wyspiañskiego, N.
Grzywiñscy, 505-074-854. F117-G

DO WYNAJÊCIA komfortowe miesz-
kanie na Zabobrzu. Tel. 506-056-294;
75/76-72-571. F137-G

TANIO sprzedam mieszkanie 40 m
kw. Zabobrze, wyremontowane bez po-
œredników, 668-125-137; 691-050-082.

F138-G
DO WYNAJÊCIA samodzielne, ume-

blowane mieszkanie 35 m kw. Jelenia
Góra, 601-577-211. F140-G

SPRZEDAM mieszkanie z tarasami
Zabobrze III, 58 m kw. z wyposa¿eniem,
260 tys. z³. Tel. 697-850-825. F141-G

SPRZEDAM mieszkanie w centrum
Jeleniej Góry, 35 m kw., I piêtro, 2
pokoje, kuchnia, ³azienka. Telefon kon-
taktowy: 607-445-990. F142-G

DO WYNAJÊCIA lokal 20 m blisko
centrum, mo¿liwoœæ parkowania,
510-874-563. F148-G

SPRZEDAM kawalerkê bez poœred-
nictwa, 601-142-148.

DO WYNAJÊCIA kawalerka,
601-142-148. F159-G

WYNAJMÊ komfortow¹ kawalerkê-
40 m kw. Cieplice, 693-295-900.F161-G

DO WYNAJÊCIA pokoje w centrum
Cieplic. Tel. 75/75-513-75. F170-G

POKOJE, 607-483-013. F172-G
DO WYNAJÊCIA mieszkanie 2-poko-

jowe i 1-pokojowe, 75/76-49-315.
F177-G

SPRZEDAM kawalerkê w Piechowi-
cach, cena 75 tys. Tel. 607-887-510.

F178-G
DO WYNAJÊCIA w Kowarach miesz-

kanie 3-pokojowe czêœciowo umeblowa-
ne. Tel. 601-820-580. F188-G

SPRZEDAM mieszkanie w centrum
Jeleniej Góry, pow. 72 m kw. 3 piêtro.
Tel. 664-682-885. F189-G

MIESZKANIE 54 m kw. do sprzeda-
nia. Tel. 606-889-588; 75/61-20-508.

F191-G
WYNAJMÊ mieszkania 2-poziomo-

we 50 m i 3 pokoje 68 m, komfortowe,
apartamenty, wyposa¿one i umeblowa-
ne. Du¿y ogród, piwnica, parking,
513-966-229. F202-G

SPRZEDAM mieszkanie 52 m kw. ul.
Z³otnicza. Tel. 695-992-281. F204-G

KAWALERKA nowa w centrum. Tel.
691-266-299 po 11.00. F226-G

DO WYNAJÊCIA mieszkanie 2-poko-
jowe 40 m kw., Zabobrze II, umeblowa-
ne (brak pralki), 800 z³+ media. Tel.
698-133-715. F231-G

DO WYNAJÊCIA kawalerka. Tel.
600-297-261. F243-G

DO WYNAJÊCIA umeblowane dwu-
pokojowe mieszkanie. Tel. 604-210-435.

F244-G
KAWALERKA+ 2 pokoje do wynajê-

cia Karpacz, 603-622-848. F247-G
DO WYNAJÊCIA mieszkanie w Cie-

plicach 36 m kw. nowe budownictwo.
Tel. 665-340-499. F249-G

MIESZKANIA deweloperskie w cenie
od 2000 z³/ m kw., 784-042-000.

F250-G
MIESZKANIE 38 m kw. 2-pokojowe,

balkon, I piêtro- Zabobrze ul. Kolberga
sprzedam bez poœredników. Tel.
693-295-460 lub 886-815-889. F252-G

SPRZEDAM kawalerkê 27 m kw.
Kar³owicza, I piêtro, 110.000 z³, nie
wymaga remontu. Poœrednikom dziê-
kujemy. Tel. 603-930-560. F253-G

DO WYNAJÊCIA mieszkanie 2-poko-
jowe, czêœciowo umeblowane w centrum
Cieplic, 75/76-46-333; 601-79-49-37.

F259-G
KUPIÊ 4-pokojowe mieszkanie,

szeregówkê lub bliŸniak w Sobieszo-
wie lub Cieplicach. Tel. 889-742-382.

F260-G
KUPIÊ 2-pokojowe bezpoœrednio,

andcmi@interia.pl 602-894-192.
SPRZEDAM mieszkanie okolice ma-

³ej poczty, I piêtro, 55 m kw. s³oneczne,
czêœciowo do remontu, ogrzewania
c.o., i elektryczne, 601-36-37-70.

F262-G
SPRZEDAM mieszkanie 50 m kw.,

II piêtro, Kiepury, 601-55-43-92.
F264-G

DO WYNAJÊCIA w nowym budow-
nictwie mieszkanie dwupokojowe, Ciepli-
ce, 75/75-57-914; 500-037-742.

F272-G
DO WYNAJÊCIA pomieszczenia biu-

rowe przy Armii Krajowej, 661-991-555.
F279-G

WWW.NIERUCHOMOSCIKARKONOSKIE.PL

KAWALERKA, Sosnówka 40.000
Nieruchomoœci Karkonoskie
75-64-36-052.

KAWALERKA, Pl. Piastowski 65.000
NK 75-64-36-052.

KAWALERKA Mys³akowice 65.000
Nieruchomoœci Karkonoskie
75-64-36-052.

KAWALERKA 1-Maja NK
75-64036-062.

KAWALERKA - Ró¿yckiego, Spó³-
dzielcza NK 75-64-36-051.

KIEPURY, 3 pokoje,wysoki stan-
dard, okazja, NK 75-64-36-052.

2-POKOJOWE ok. ma³ej poczty,
ogródek, bezczynszowe NK
75-64-36-062.

SZKLARSKA Porêba bezczynszowe,
centrum 43 m NK, 75-64-36-052.

ORLE Cieplice, 3-pokojowe, sprze-
damy NK 602749567, 75-64-36-052.

DO WYNAJÊCIA 2 -pokojowe NK
75-64-36-052.

3-POKOJOWE 102 m, 225.000 cen-
trum sprzedamy NK 75-64-36-052.

4-POKOJOWE Kaczorów, gara¿ 94
m, NK 75-64-36-062.

KARPACZ 2-pokojowe 165.000 NK
75-64-36-052. F280-G

MIESZKANIE na wsi po remoncie
2-pokojowe sprzedamy „NK”
75-64-36-051. F282-G

WYNAJMÊ komfortow¹ kawalerkê z
gara¿em, 502-045-638. F284-G

WYNAJMÊ nowy komfortowy lokal
biurowy centrum 70 m, 601-55-64-94.

F285-G
DO WYNAJÊCIA niedrogo dwupoko-

jowe- kompletnie urz¹dzone (niepal¹-
cym), parking, internet. Tel.
667-147-901. F287-G

DO WYNAJÊCIA 2-pokojowe miesz-
kanie na Zabobrzu, 506-861-282.

F288-G
DO WYNAJÊCIA kawalerka 36 m kw.

ul. Kiepury- umeblowana. Tel.
607-418-281. F292-G

ZAMIENIÊ mieszkanie 3-pokojowe
70 m kw. w Radomierzu na mniejsze w
Jeleniej Górze, 510-172-730. F300-G

WYNAJMÊ lokal u¿ytkowy 80 m
kw.- 1 Maja, 603-642-313. F302-G

POKOJE do wynajêcia od 35 z³ Cie-
plice JGN 603925484.

LOKALE Jelenia Góra centrum
sprzedamy wynajmiemy okazja JGN
603925484.

MIESZKANIE dwupokojowe nowe za
odstêpne JGN 603925484.

MIESZKANIE 110 m kw. super cena
JGN 603925484.

SZUKAMY domu komfortowego
JGN 603925484. F304-G

KUPIÊ mieszkanie w rozs¹dnej ce-
nie- Jelenia Góra, 798-59-09-64.F306-G

MIESZKANIE 60 m kw. ma³e koszty
Cieplice wynajmê, 517-518-697. F314-G

POKÓJ ma³y fajny- Cieplice,
517-518-697. F315-G

DO WYNAJÊCIA komfortowa kawa-
lerka w centrum przy parku. Tel.
669-985-085. F320-G

DO WYNAJÊCIA mieszkanie 2-poko-
jowe, 506-298-241. F321-G

WYNAJMÊ lokal u¿ytkowy przy Wol-
noœci. Tel. 666-125-705. F322-G

M-2 przy Akademii Ekonomicznej za
130.000 z³. N. Grzywiñscy 536-440-330.

F325-G
KAWALERKA Zabobrze 450,-/ m-c+

czynsz 295 z³+ media. Tel. 697-708-394.
F327-G

DO WYNAJÊCIA kawalerka os. Czar-
ne. Tel. 695-630-600. F330-G

SPRZEDAM kawalerkê we Wroc³a-
wiu- atrakcyjna cena, 668-591-166.

F331-G
SPRZEDAM mieszkanie M-2, 38 m

kw. na Zabobrzu (bez poœredników). Tel.
608-837-451.

SPRZEDAM mieszkanie M-3, 63 m
kw. na Zabobrzu (bez poœredników). Tel.
608-837-451. F332-G

WWW.KODEX-NIERUCHOMOSCI.PL

M-2 Zabobrze II, parter, okazja, Ko-
dex 10721, 513-060-568.

M-3 Kowary, 63 m kw. Kodex
10721, 513-060-568. F335-G

MIESZKANIE, 57 m, Moniuszki, stan
idealny, 535999469.

WWW.KGNIERUCHOMOSCI.PL
ZAMIENIÊ dwa mieszkania na dom

535999469. F340-G
ZAMIENIÊ lub sprzedam mieszkanie

w Karpaczu na mniejsze 667544454.
DWUPOKOJOWE Plac Ratuszowy

sprzedam Lic. 16439 792434657.
F343-G

SPRZEDAM miejsce postojowe w
gara¿u podziemnym w centrum. Tel.
510-132-271.

SPRZEDAM mieszkanie w centrum
66,5 m kw. Tel. 510-132-271. F344-G

SPRZEDAM bez poœredników
mieszkanie- Jelenia Góra, bezczynszo-
we 47,5 m po kapitalnym remoncie,
parter, osobne wejœcie, rozk³adowe,
ogrzewanie gazowe, instalacja elek-
tryczna i wodno- kanalizacyjna nowa,
budynek ocieplony, pomieszczenie go-
spodarcze 3 m, piwnica 18 m, du¿y
ogród, 149.000- Tel. 691-759-463.

F341-G

SPRZEDAM mieszkanie, 4 pokoje,
71 m, Kiepury, tel. 791110511. E3338-K

DO WYNAJÊCIA 3-pokojowe, Zabo-
brze I, parter, czêœciowo umeblowane,
510247535. E3476-K

SPRZEDAM mieszkanie 67 m kw.,
trzy pokoje, I piêtro, Kiepury 669241409.

F51-K

KARPACZ, centrum lokal u¿ytko-
wy wynajmê lub sprzedam. Tel.
502322120. F61-K

SPRZEDAM lub wynajmê mieszka-
nie 46 m kw. w centrum Jeleniej Góry.
Tel. 696-884-333. F112-K

SPRZEDAM mieszkanie w Cieplicach
65 m kw., 605583384. F113-K

MAM do wynajêcia kawalerkê w
centrum Karpacza 35 m kw.
509-99-09-09. F118-K

SPRZEDAM 72 m kw. cztery pokoje
Kiepury 3 piêtro ogrodzony parking
698633851. F125-K

DO WYNAJÊCIA 3-pokojowe
506-025-851 zdjêcia
http://tanio83mkw.webnode.com/ F176-K

SPRZEDAM mieszkanie 2-pokojowe
46,9 m kw. po kapitalnym remoncie, 2
balkony, blisko las, nowe inwestycje-
oferty pracy, Szczytnica ko³o Boles³aw-
ca, 82.000 z³, 696-553-440. F177-K

TANIO Karpacz 110 m 5 pokoi, mo¿-
liwoœæ podzia³u na 2 mieszkania z osob-
nymi wejœciami sprzedam lub zamieniê
na mniejesze www.tadeusz-kielek.blog.pl
510-67-34-82 F179-K

ODST¥PIÊ restauracjê/ pizzeriê
przy g³ównej drodze wojewódzkiej we
Lwówku Œl¹skim w pe³ni wyposa¿ona i
umeblowana. Tel. kom. 782-444-205.

F180-K

DO WYNAJÊCIA mieszkanie 2- po-
kojowe na Zabobrzu, tel. 609691784.

F181-K
DO WYNAJÊCIA na Kiepury 2 poko-

je 54 m, II piêtro, komfortowe,
696-081-274. F191-K
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DOM w Jeleniej Górze sprzedam,
530-507-605. E5468-G

WWW.NPARTNER.PL E6416-G
SZEREGÓWKA- atrakcyjna, sprze-

dam, Zabobrze, 501-099-367. E6467-G

NIERUCHOMOSCI-SUDETY.COM.PL
E6591-G

WWW.PINDYK.PL E6611-G

KOWARY- szeregówki 230 m kw.
dom;+ 255 m kw.- stan surowy zamkniê-
ty sprzedam, 668-291-530. E6953-G

KARPACZ sprzedam 2 du¿e dzia³-
ki, atrakcyjne po³o¿one pod lasem z wi-
dokiem na Œnie¿kê z mo¿liwoœci¹ za-
budowy, 71/348-71-30, 609-48-54-13.

E7035-G

NIERUCHOMOŒCI Pêdziwiatr
www.karkonosze-nieruchomosci.com.pl

E7156-G

SPRZEDAM dom w Cieplicach. Tel.
504-199-077.

TRZCIÑSKO- sprzedam uzbrojon¹
dzia³kê. Tel. 504-199-077. E7172-G

DZIA£KI z widokiem na Œnie¿kê, bez
poœredników, 606-802-005. E7183-G

DOM stan surowy zamkniêty Je¿ów
Sudecki sprzedam, 508-269-910.

DZIA£KA 1250 m kw. w Dziwiszo-
wie (pozwolenie na budowê, projekt,
pr¹d) okazja, 508-269-910. E7290-G

SPRZEDAM dom na osiedlu
£omnickim 120 m (900 m dzia³ki),
507-184-177. E7422-G

ZARZ¥DZANIE nieruchomoœciami.
Tel. 665-684-984. E7430-G

SPRZEDAM dom w Jeleniej Górze-
tanio, 608-515-811. F14-G

SOBIESZÓW 1/2 domu do wynajê-
cia. Dom z du¿¹ dzia³k¹, s³oneczny, spo-
kojna, cicha dzielnica, nieumeblowany.
Kontakt: 606-716-503. F49-G

SPRZEDAM- wynajmê gara¿,
Groszowa (kana³, woda, pr¹d),
502-262-596. F97-G

DZIA£KA na Czarnym 1166 m kw.
uzbrojona, 508-137-492. F100-G

TYLKO 130000 z³ za dom w Zache³-
miu. N. Grzywiñscy 505074854.

TYLKO 19000 z³ za dzia³kê 700 m
kw. 2 km od Jeziora Z³otnickiego
505074854.

TYLKO 299000 z³ za dom na dwie ro-
dziny N. Grzywiñscy 505074854. F118-G

SPRZEDAM lub wynajmê segment na
„Czarnym”. Tel. 609-61-56-56. F129-G

DZIA£KA 30 arów w górach pod la-
sem- Borowice, 507-427-523. F130-G

STANISZÓW- dzia³ka budowlana
1600 m kw. energia, woda, gaz,
pozwolenie na budowê sprzedam,
691-331-341. F133-G

SPRZEDAM, zamieniê bez poœred-
ników atrakcyjny dom w górach,
693-295-900. F162-G

SPRZEDAM szeregówkê w Ciepli-
cach 230 m kw. z widokiem na Chojnik.
Tel. 510-547-305. F173-G

DU¯Y dom sprzedam czêœciowo do
remontu, atrakcyjnie po³o¿ony, odpowied-
ni na dzia³alnoœæ, 605-731-989. F179-G

SPRZEDAM dom w Je¿owie Sudec-
kim. Tel. 505-020-519. F213-G

DO WYDZIER¯AWIENIA 125 m kw.
na magazyn, produkcjê, si³a, du¿y plac.
Tel. 512-034-474. F270-G

WWW.NIERUCHOMOSCIKARKONOSKIE.PL

ZABOBRZE- dom jednorodzinny wol-
no stoj¹cy sprzedamy NK 75-64-36-062.

CIEPLICE- 1/2 ma³ego bliŸniaka,
komfort, okazja NK 75-64-36-052.

JE¯ÓW dom 465.000 NK
75-64-36-052, 602-74-95-67.

JELENIA, dom 265000 „NK”
503021047; 756436052.

DOMY na wsi sprzedamy NK,
75-64-36-052.

DOM wolno stoj¹cy- Czarne,
550.000 NK 502045638.

DZIA£KA us³ugowa, Zabobrze 274
m okazja, NK 75-64-36-062.

PRZESIEKA, dom sprzedamy NK
75-64-36-052.

KARPNIKI -dom, budynki gospodar-
cze, staw, dzia³ka 6400 NK 75-64-36-052.

STARA Kamienica uzbrojone dzia³ki
budowlane sprzedamy od 35000 NK
75-64-36-052.

DOM wiejski gmina Je¿ów, sprzeda-
my NK 75-64-36-051.

KOMARNO dzia³ka 33000, 49000 NK
75-64-36-052.

JE¯ÓW Sudecki, super dzia³ka 1500
m- 125.000 „NK” 602-749-567. F281-G

SPRZEDAMY 40 hektarów 650000
z³, JGN 603925484. F303-G
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DZIA£KA w Bobrowie, uzbrojona,
900 m kw. 536-440-330 N. Grzywiñscy.

F326-G
DLA KLIENTA z gotówk¹ poszukujê

mieszkania 2, 3-pokojowego na Zabo-
brzu. Tel. 668-591-166. F333-G

WWW.KODEX-NIERUCHOMOSCI.PL
F334-G

GRUNTY rolne od 1,50 z³/ m kw.
sprzedam 501636992.

DZIA£KI budowlane okolice Œwiera-
dowa Zdrój 792434657. F342-G

SPRZEDAM dom w Cieplicach, 265
tys, zdjêcia na www.dom.ig.pl Tel.
601840263. E2975-K

SPRZEDAM dom w Œwieradowie
Zdroju, 1 km od centrum na piêknie po-
³o¿onej dzia³ce. Tel. 508806490,
757816576. E3509-K

WYCENA s³u¿ebnoœci przesy³u (ener-
gia, ciep³oci¹g, wod.- kan.). Rzeczoznaw-
ca maj¹tkowy, tel. 516171455. F116-K

MOTORYZACYJNE

KUPIÊ powypadkowe, uszkodzone,
721-72-16-66.

AUTOSKUP- powypadkowe, ca³e,
510-52-29-68. E5545-G

OPONY nowe, u¿ywane Pasiecznik,
75/78-93-651.

FELGI stalowe, aluminiowe,
75/78-93-651. E5881-G

POMOC drogowa 24 h, 889-177-436.
E6042-G

KUPIÊ ka¿de auto, 693-82-82-83.
E7005-G

AUTOHOLOWANIE+ laweta,
501-234-403, 75/643-90-25.

GARA¯E bramy najtaniej,
501-234-403, 75/643-90-25. E7045-G

URZÊDOWA kasacja pojazdów.
Stacja nr 47. Odbiór bezp³atny,
www.carbo.jgora.pl Je¿ów Sudecki,
D³uga 17 (na terenie sk³adu opa³u),
75/713-74-12. E7370-G

NOWA autolaweta bez limitu km,
300 z³/ doba, 791-707-433. F4-G

WYJAZDY po auta, 601-940-871. F12-G
POMOC drogowa; transport autola-

wet¹+ 5 osób. Tel. 506-536-136. F34-G
KUPIÊ auto od 50,- 300 z³, w sta-

nie obojêtnym. Tel. 500-812-760.
F38-G

SPRZEDAM Forda KA, rok prod.
1996. Tel. 516-067-102. F208-G

SKUTER „Piagio”, poj. 125 ccm,
stan bardzo dobry, 666-715-111.

F296-G

GARA¯E blaszane- wzmocnione
bramy gara¿owe. Dowóz, monta¿ gra-
tis- ca³y kraj. Producent (75)6409205,
(71)7071441, 696753588;
www.Robsta.pl raty. E3216-K

T£UMIKI tanio- sprzeda¿, monta¿,
naprawa. Mechanika pojazdowa, opo-
ny, remonty silników. Autotech, Win-
centego Pola 10 (teren stacji kontroli
pojazdów Ewal, obok Cermagu),
75/64-33-083, 504-93-17-15. E3268-K

AUTO-SKUP za gotówkê,
533292729. F190-K

KUPNO

AUTA ca³e, uszkodzone,
510-522-968. E5544-G

KUPIÊ ka¿de auto, 693-82-82-83.
E7006-G

KUPIÊ stare obrazy, meble, i ró¿ne
przedmioty przedwojenne. Tel.
692-382-933; 75/76-12-418. E7007-G

KUPIÊ antyki, 695-702-259.E7080-G
KUPIÊ ka¿dy ci¹gnik i sprzêt rolni-

czy, 602-511-423. F116-G
SKUP ksi¹¿ek. Dojazd. Gotówka,

509675586. E2948-K
KUPIÊ byd³o rzeŸne: buhaje, ja³ówki,

krowy, wysokie ceny, doje¿d¿amy na
miejsce, p³atnoœæ gotówk¹, tel.
603-231-576. F68-K

SPRZEDA¯

TARCICA sezonowana, 503-027-361.
E6564-G

DREWNO do kominka i pieca, ró¿ne
gatunki, 724-330-955. E6843-G

CZESKI brykiet dêbowo- bukowy,
509-796-168. E7166-G

BI¯UTERIA z³ota i srebrna dla ka¿-
dego- ceny bardzo konkurencyjne, Jele-
nia Góra, ul. Armii Krajowej 9 i Plac Tar-
gowy na Zabobrzu. Tel. 75/76-46-183 i
75/64-38-747. E7085-G

KAFLE piecowe, kominkowe- art.
zduñskie- us³ugi zduñskie, Jelenia
Góra, Pow. Wielkopolskich 4. Tel.
601-54-35-41, 75/76-48-945.E7165-G

DREWNO kominkowe sprzedam.
Dowóz- Jelenia Góra i okolice. Tel.
695-725-857. E7197-G

DREWNO kominkowe opa³owe,
75/7125026. E7289-G

DREWNO kominkowe i opa³owe, po-
ciête, por¹bane, ró¿ne gatunki, dowóz
gratis. Tel. 888-174-322. E7346-G

BUKOWE- kominkowe,
506-070-359. E7400-G

KRAJZEGA- œrutownik,
603-080-926. E7426-G

DREWNO kominkowe sezonowane-
ciête na wymiar, 601-799-452.

DREWNO kominkowe- sezonowane,
609-262-244.

TRADYCYJNE pod³ogi z drewna,
parkiety, boazerie, podbitki. Sprzeda¿-
monta¿, 601-799-452. F150-G

DREWNO piecowe. Tel.
601-799-452. F152-G

DREWNO kominkowe od 100,00,-
Dowóz gratis; wszystkie rodzaje,
662-156-576. F290-G

WÊGIEL czeski najtaniej: eko groszek,
kostka, orzech, tona dowóz gratis, drewno
opa³owe. Tel. 727-235-168. F291-G

SPRZEDAM telewizor plazmowy,
783-139-460. F294-G

SPRZEDAM blachê falist¹ na dach
w arkuszach, 600-321-674. F297-G

DREWNO kominkowe opa³owe,
75/7125026. E3505-K

US£UGI

KARCHER- podciœnieniowe pranie
dywanów, tapicerki meblowej, faktury
VAT. Tel. 75/76-72-773; 603-646-803.

E5333-G

JUNKERSY, piece, kuchnie, instala-
cje gazowe- monta¿, naprawy, przegl¹-
dy, 604-569-785; 75/76-49-496;
www.gazwidrom.net E5565-G

DOMOFONY- monta¿, naprawa,
konserwacja, serwis, doradztwo,
601-76-57-35; 75/64-27-027. E5645-G

ROLETY, roletki, ¿aluzje, markizy,
daszki. Producent, 76/870-53-48;
608-289-703. E5676-G

PODCIŒNIENIOWE czyszczenie dy-
wanów, wyk³adzin, tapicerek, us³ugi
równie¿ w firmie, odbiór- dowóz gratis,
wysoka jakoœæ us³ug. Zapraszamy,
609-172-300, 75/75-242-66. E5739-G

NAPRAWA pralek, zmywarek,
608-812-320. E6388-G

ELEKTRYCZNE naprawy instalacji, ma-
szyn i urz¹dzeñ, 608-812-320. E6390-G

KONTENERY: wywóz gruzu, œmie-
ci, 727-548-554. E6424-G

US£UGI minikopark¹. Tel. 502-559-051.
WYWROTKA 10 ton. Tel. 502-559-051.

E6428-G
WYNAJEM koparko-³adowarki,

602-796-107. E6449-G
TYNKI maszynowe, jakoœæ gwaran-

towana, 604-905-562. E6450-G
ŒWIADECTWA energetyczne. Tel.

665-684-984. E6460-G
PROJEKTY budowlane z pozwoleniem

na budowê, 697-66-01-01. E6473-G
ŒWIADECTWA energetyczne,

510-240-885.
PROJEKTOWANIE budowlane,

600-201-769. E6484-G
SPAWALNICTWO- œlusarstwo, cie-

sielstwo- dekarstwo. Tel. 508-436-728.
E6536-G

£AZIENKI kompleksowo: kafelki, hy-
draulika, panele, malowanie, g³adzie, ogól-
nobudowlane, 601-148-406. E6548-G

TRANSPORT, 503-027-361.E6565-G
TELEWIZORY naprawy domowe,

75/75-31-105, 504-58-64-00. E6570-G

POSADZKI cementowe, betonowe,
jastrychy- mixokretem, zalewanie
ogrzewania pod³ogowego, zacieranie
mechaniczne, 75/75-215-10. E6631-G

ŒLUSARSTWO, konstrukcje hal,
511-495-985. E6635-G

KONTENEROWY wywóz gruzu i
œmieci. Wynajem kontenerów. Tel.
500-766-817. E6671-G

US£UGI- odœnie¿anie ziemne, kopar-
ka JCB. Tel. 602-740-609. E6690-G

PRZEPROWADZKI, kompleksowo.
Tel. 535-044-951.

TAPICERSTWO od A do Z. Przyjazd
do klienta, transport i wycena gratis. Tel.
880-044-951.

TRANSPORT do 4 ton- kontener+
winda. Przeprowadzki kompleksowo:
miasto, kraj, zagranica, faktury Vat. Tel.
880-044-951.

AUTOTRANSPORT- laweta. Tel.
880-044-951. E6774-G

KOPARKO-£ADOWARKA+ m³ot.
Transport- wywrotka 15 ton, piasek,
¿wir, ziemia, zwietrzelina. Tel.
607-377-280; 75/64-38-350 Je¿ów Su-
decki, www.wtg-transport.pl E6775-G

TRANSPORT bus towarowy pod-
wy¿szany, przeprowadzki, 782-021-371
dyspozycyjnoœæ. E6919-G

ELEKTRYK 24 h- solidnie i tanio.
Monta¿ instalacji, awarie, drobne napra-
wy, pomiary, pod³¹czenie kuchenki. Tel.
601-717-759. E6935-G

KSIÊGOWOŒÆ, 602-45-34-94.E6937-G
HYDRAULICZNE, 693-002-058.

E6945-G
DACHY, rynny, obróbki,

784-196-933. E6995-G
REGIPSY, g³adzie, malowanie, pane-

le, glazura, 604992041.

KOMPLEKSOWE remonty domów,
mieszkañ, pensjonatów, biur profesjo-
nalnie, 509924523.

ODŒNIE¯ANIE dachów, 509-924-523.
E7000-G

SCHODY- us³ugi stolarskie, okna
drewniane, 0507-03-00-53.

DRZWI wewnêtrzne- drewniane,
507-03-00-53. E7012-G

WYWROTKA+ koparka, 501-234-403;
75/643-90-25. E7046-G

STUDIO Parkiet „Kornik” wykonuje
profesjonalnie: cyklinowanie bezpy³owe,
uk³adanie parkietów, pod³óg, paneli: ofe-
ruje szerok¹ gamê klejów, lakierów, œrod-
ków konserwuj¹cych, 75/75-12-879,
609-736-480. E7081-G

ROLETKI materia³owe, 75/76-43-430;
602-26-44-70 „Ares”.

¯ALUZJE pionowe, poziome,
75/76-43-430; 602-26-44-70 „Ares”.

ROLETY zewnêtrzne, 75/76-43-430;
602-26-44-70 „Ares”. E7100-G

KOMPUTERY -naprawy domowe,
606-423-607. E7120-G

TERMOWIZJA, 663-937-173.E7142-G
KOPARKO-£ADOWARKA, wywrotka,

odœnie¿anie, 502-409-086.
PIASEK, kliniec, zwietrzelina,

502-409-086.
WYWROTKA od 10 do 28 ton CAT,

502-409-086. E7162-G
TRANSPORT ciê¿arowy skrzyniowy

(6,4x2,4) 7 ton+ HDS. Tel. 507-57-67-65.
E7226-G

CYKLINOWANIE bezpy³owe, uk³ada-
nie pod³óg, parkietów, 75/75-547-94;
509-47-84-82. E7232-G

KOPARKO-£ADOWARKA transport,
wyburzanie budynków, ziemia, zwietrze-
lina. Tel. 669-935-107. E7245-G

W W W . D A C H Y K O R M A N . P L
726-54-39-39. E7271-G

HYDRAULICZNE kot³y na wêgiel- gaz,
centralne, uprawnienia, 601-834-702.

JUNKERS serwis, sprzeda¿, monta¿
urz¹dzeñ, 601-834-702.

KOLEKTORY s³oneczne z dotacj¹
45% sprzeda¿, monta¿, serwis,
601-834-702. E7288-G

CYKLINOWANIE, uk³adanie, profe-
sjonalnie, 601-313-541. E7292-G

PROFESJONALNE wykoñczenie
wnêtrz w rozs¹dnej cenie, 605-209-140.

E7305-G
DOMY tañsze ni¿ mieszkania!!!

Kompleksowa obs³uga, domy od „A” do
„Z”, 605-209-140. E7306-G

DOCIEPLENIA, domy pod klucz, re-
monty mieszkañ, 781-323-052.E7349-G

M£OT z kopark¹, 602-78-16-93.
KOPARKO-£ADOWARKA Cat,

602-78-16-93. E7351-G
BUDOWA domków kompleksowo,

505-66-34-24.
WIÊ^BY, pokrycia dachowe, remon-

ty, 505-66-34-24. E7354-G
PROFESJONALNE uk³adanie p³ytek

w w w . s o l i d n e k a f e l k o w a n i e . p l ,
607-858-433. E7361-G

WYPO¯YCZALNIA elektronarzêdzi,
maszyny budowlane, 503-55-44-11.

SERWIS elektronarzêdzi, 503-55-44-11.
OSUSZANIE mieszkañ, 503-55-44-11.

E7362-G
PARKIECIARSTWO- uk³adanie, cy-

klinowanie, lakierowanie. Tel.
75/6137797; 692-159-693. E7366-G

ROLETY materia³owe, ¿aluzje piono-
we, poziome, rolety zewnêtrzne- mon-
ta¿, naprawy, 604-460-139. E7371-G

OGRZEWANIE pod³ogowe. Central-
ne ogrzewanie. Baterie s³oneczne. Tur-
bokominki. Kot³ownie wielopaliwowe.
Gwarancja. Telefony: 509-899-879;
75/75-33-6-33. E7383-G

PRZEPROWADZKI kompleksowe,
516-146-075; 75/76-73-971;
www.przeprowadzki-kompleksowe.prv.pl

E7387-G

PODNOŒNIKI koszowe 21 m i 25 m
wynajem. Tel. 608-404-760. E7390-G

REMONTY mieszkañ, 693-295-537.
E7394-G

PRANIE dywanów, tapicerek,
tanio, dok³adnie- profesjonalnie,
601-56-65-08. E7397-G
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TELEWIZORY- LCD, Plasma, napra-
wy domowe i warsztatowe RTV Hi-Fi
SAT Serwis, ul. Matejki 1A. Tel.
75/75-241-51; 602-373-343. E7401-G

INSTALACJE elektryczne, pomiary,
systemy alarmowe, domofony, anteny,
kamery, sieci komputerowe,
603-117-054. E7404-G

HYDRAULIKA kanalizacja, gaz, mon-
ta¿ kuchenek, junkersów, 604-922-815.

E7405-G
BUDOWA domów, tynki maszyno-

we, 660-470-138. E7412-G
DOMY- stany surowe, 721-931-076.

E7413-G

ŒCINKA drzew z podnoœnika. Tel.
608-404-760. E7414-G

HYDRAULICZNE- spawalnicze,
603-080-926. E7427-G

ROLETY, ¿aluzje 75/76-75-330.
¯ A L U Z J O C Z Y S Z C Z E N I E ,

75/76-75-330.
SERWIS rolet, ¿aluzji, 508-282-506.

E7428-G
REMONTY mieszkañ, 609-749-333.

F1-G

ŒCINKA drzew w trudnych warun-
kach, OC, Vat, 507-086-025. F5-G

WYJAZDY po auta, 601-940-871.
F13-G

BRUKARSTWO granitowe, kostka
granitowa, 606-401-836. F22-G

BRUKARSTWO kompleksowe oraz
prace towarzysz¹ce, 665-564-721.

F24-G
KOPARKO-£ADOWARKA wywrotka

6 ton, 509-224-047. F27-G
KOMPLEKSOWE uk³adanie glazury,

solidnie, terminowo, atrakcyjne ceny,
531-335-758. F32-G

TAPICERSKIE- du¿y wybór tkanin.
Transport i wycena bezp³atnie,
75/713-19-95; 503-497-309. F33-G

POMOC drogowa; transport autola-
wet¹+ 5 osób. Tel. 506-536-136. F35-G

FIRMA ogólnobudowlana tynki ma-
szynowe „Efekt”, tynki zewnêtrzne, we-
wnêtrzne, docieplenia, elewacje,
792-092-188. F36-G

TRANSPORT przeprowadzki- PL-
UE, 660-468-908. F40-G

POSPRZ¥TAM dom, mieszkanie,
klatkê schodow¹, 696-168-150. F51-G

DACHY- Fornal, pokrycia dachów,
ciesielki, obróbki, rynny, 75/713-77-03,
603-365-411; 603-582-239 Siedlêcin,
Topolowa 16; www.dachy-fornal.pl

F52-G
RZECZOZNAWCA budowlany, eks-

pertyzy, nadzory, 601-570-426. F58-G
CYKLINOWANIE, naprawiamy sto-

larkê, 691-385-780. F63-G
TANIO budowa domu- ogrodzenia-

dachy, remonty. Tel. 784-768-300.
F64-G

VIDEOFILMOWANIE+ foto,
510-127-605. F68-G

DACHY, 696-628-272. F82-G
DOG£ÊBNE podciœnieniowe czysz-

czenie dywanów, wyk³adzin, tapicerki
meblowej, samochodowej, sprzêt +œrod-
ki firmy Karcher, 792-216-960. F96-G

REMONTY mieszkañ, 691-631-082.
F99-G

ZDUN- piece, kuchnie, 887-095-801.
F102-G

US£UGI elektryczne kompleksowo,
profesjonalnie, odbiory, pomiary, pro-
jekty, nadzór, 601-158-355. F103-G

JUNKERSY serwis. Tel.
500-50-50-02.

ELEKTRYK awarie. Tel. 500-50-50-02.
KUCHENKI gazowe- serwis, monta¿.

Tel. 500-50-50-02.
WUKO udra¿nianie kanalizacji od

20- 200 mm. Tel. 500-50-50-02.
GAZ serwis. Tel. 500-50-50-02.
TERMET serwis. Tel. 500-50-50-02.
WODOMIERZE legalizacja. Tel.

500-50-50-02.
HYDRAULIK A-Z naprawy drobne.

Tel. 500-50-50-02. F104-G

WYNAJEM podnoœnika, wycinka
drzew, 502-508-265. F115-G

INSTALACJE elektryczne: domki,
mieszkania, 501-443-222; 75-64-32-243.

F131-G

ŒRUTOWANIE- piaskowanie,
511-495-985. F136-G

PROFESJONALNE wykoñczenia
wnêtrz (³azienki, regipsy, itp.). Tel.
601-187-847. F143-G

MINIKOPARKA us³ugi ziemne,
507-163-582. F147-G

ELEKTRYK, 664-475-323. F151-G
CYKLINOWANIE -uk³adanie,

512-099-507. F153-G
MEBLE- monta¿, demonta¿, napra-

wy, przeróbki. Tel. 693-992-131.F156-G

MTM Projekt. Biuro projektowe,
533-179-082. F160-G

REMONTY, adaptacje, instalacje
elektryczne, c.o., i budowa domów,
695-112-363. F165-G

HYDRAULICZNE us³ugi,
515-138-683. F168-G

ŒWIADECTWA (certyfikaty) energe-
tyczne budynków- tanio, solidnie,
696-469-325.

POMIARY elektryczne- budynków,
urz¹dzeñ, 696-469-325.

ELEKTRYCZNE- odbiory, nadzory,
projekty, 696-469-325. F169-G

VIDEOFILMOWANIE+ foto album.
Tel. 608-352-231. F171-G

US£UGI ogólnobudowlane, zabudo-
wy G-K, g³adzie, malowanie, monta¿
okien, drzwi itp., 504-679-936. F175-G

SZYBKIE solidne remontowanie,
malowanie, tapetowanie, kafelkowanie,
panele, g³adŸ, 75/64-28-055;
665-119-630. F180-G

REMONTY mieszkañ, biur, sklepów.
Tel. 511-229-449. F192-G

ALARMY 607-421-168.
MONITORING 607-421-168.
KAMERY 607-421-168.
DOMOFONY 607-421-168. F198-G
Z£OTA r¹czka- emeryt, tanio,

510-965-487. F210-G
US£UGI ogólnobudowlane, remonty

kompleksowe, 530-375-807.
PRZEPROWADZKI, transport,

609-631-072. F225-G
CA£OROCZNA kompleksowa opieka

nad grobami, 668-016-426. F228-G
REMONTY kompleksowe- domy

wczasowe, biura, mieszkania,
784-920-007.

WODNO- kanalizacyjne, c.o., kot³ow-
nie, uprawnienia, 784-920-007.

WSZELKIE drobne naprawy- z³ota
r¹czka, 784-920-007. F230-G

ANTENY TV-SAT. Instalacje indywi-
dualne i zbiorcze. Us³ugi elektroniczne.
Tel. 602-584-810, 75/75-59-285.

F232-G
REMONTY szybko, tanio, solidnie,

886-174-031.
REMONTY kompleksowo tanio, so-

lidnie, 783-255-751. F251-G
MALOWANIE, g³adzie, kafelki, gwa-

rancje, 663-382-642. F311-G
DACHY 602-884-480. F319-G
TERM-SYSTEM. Us³ugi instalacyjne

c.o., wod.- kan. gazowe- kompleksowo;
sprzeda¿ kot³ów gazowych, wêglowych,
instalacji solarnej, materia³ów instalacyj-
nych- z upustami; kosztorysy, doradz-
two, projekty, odbiory, obs³uga serwiso-
wa, 75/76-76-655; 601-88-04-65;
669-181-951. F323-G

KOMINKI!!!- ogrzewanie domów,
nowa technologia, aran¿acja, wszystkie
wzory, doradztwo. Tel. 504-474-542.

F328-G
KAFELKI, remonty ³azienek, regipsy,

malowanie, tapetowanie, panele. Tel.
600-202-295. F336-G

ŒLUSARSTWO, 533-188-754.
F338-G

„RENOMAX” us³ugi ogólnobudow-
lane, budowy, docieplenia, elewacje, re-
monty, 606-508-723. F339-G

MUROWANIE domów wiêŸba oraz
pokrycie dachowe kominy i docieplenia,
601-284-574 lub 75/7618983. E2542-K

WIDEOFILMOWANIE i Fotografia.
Przegrywanie VHS na DVD. Tel.
796-478-667 www.FotonART.pl

E3109-K
ANTENY- monta¿, 501987666.

E3335-K
POGOTOWIE kanalizacyjne wysoko-

ciœnieniowe udra¿nianie, 698340388.
E3342-K

US£UGI Ogólnobudowlane wykonam
w zakresie regipsy, tynki, glazura. Mile wi-
dziany równie¿ projekt architekta wnêtrz.
Tel. 601940878, 605983348. E3347-K

MINIKOPARKA 65 z³/ h Podnoœnik ko-
szowy 19,5 m 75 z³/ h 602703373. E3353-K

BIURO Rachunkowe oferuje swe
us³ugi w zakresie us³ugowego
prowadzenia ksi¹g rachunkowych. Za-
praszamy do wspó³pracy 75/7619885;
biuro@krzyzanowska.eu E3504-K

ANTENY TV-Sat full- serwis tak¿e w
niedzielê 886501219. F47-K

PODNOŒNIK koszowy 20 m. Telefon
517-799-703. F52-K

KOMPUTERY, GPS’y, informatyk,
tanio, solidnie. Tel. 533944966. F53-K

£AZIENKI- kompleksowo,
601792196. F58-K

US£UGI Geodezyjne, www.gikteam.pl
604623427. F65-K

KONTENEROWY wywóz gruzu oraz
wszelkich odpadów www.ekont.strefa.pl
798-177-798 F110-K

WYLEWKI posadzek Mixokret. Tel.
600-023-416. F111-K

PROFESIONALNE ³azienki glazura,
tel. 601914339 www.ar-con.pl F129-K

REMONTY mieszkañ glazura regip-
sy wykoñczenia, tel. 601914339
www.arcon.pl F130-K

ELEKTROINSTALATORSTWO tanio,
solidnie, 662-310-786. F178-K

CYKLINOWANIE, solidnie+ schody,
697-143-799. F184-K

TRANSPORT bus ducato maxi, prze-
prowadzki, OCP, kraj zagranica. Tel.
691-276-791. F188-K

LEKARSKIE

GABINET Dietetyczny. Odchudzanie.
Wieloletnia praktyka, 512-237-192.

E5253-G
PEDIATRA Bo¿ena Bednarczyk Spe-

cjalista Medycyny Rodzinnej przyjmuje
od œrody do niedzieli przy ul. Kraszew-
skiego 8, tel. 691-815-855. E5888-G

MASA¯, fizjoterapia, rehabilitacja,
sauna, 600-106-329. E5910-G

WSZYWKI przeciwalkoholowe,
601-83-50-12.

WSZYWKI przeciwalkoholowe. Tel.
603-78-57-80. E6119-G

GABINET rehabilitacji, www.erykolszak.pl
697-855-631. E6163-G

DERMATOLOGICZNY Gabinet Lekar-
ski Krzysztof Kwaœny specjalista derma-
tolog przyjmuje: poniedzia³ek- czwartek
10.00- 13.00; wtorek- pi¹tek 15.00-
19.00; œrody po rejestracji, Jelenia Góra,
Wojska Polskiego 75. Tel. 601-58-2883;
dom. 75/718-2883. Dermatoskopia i Mi-
krodermabrazja. E6371-G

ANDRZEJ Janczyszyn specjalista
chorób wewnêtrznych. Wizyty domowe.
Gabinet ul. Letnia 2, poniedzia³ki 16.00-
18.00. Tel. 604-98-57-59. E6438-G

AGNIESZKA Janczyszyn specjalista
medycyny paliatywnej, specjalista medy-
cyny rodzinnej. Gabinet ul. Letnia 2, œrody
16.00- 18.00. Tel. 604-985-758. E6439-G

KUNKIEWICZ Bogdan choroby ko-
biece, po³o¿nictwo USG, wymra¿anie na-
d¿erek. Leczenie niep³odnoœci. Cieplice
Mi³osza 26. Rejestracja: www.kunkie-
wicz.info 602-172-794, 75/755-35-49.

E6997-G

BADANIA lekarskie kierowców-
œwiadectwa kwalifikacji, bez kolejki.
Tel. 601-76-42-45. E7047-G

LARYNGOLOG prywatnie, specjali-
sta otolaryngolog El¿bieta Lalka- Szcze-
panik. Po rejestracji telefonicznej
75/64-22-511; kom. 609-110-478 Jelenia
Góra, Al. Wojska Polskiego 75. E7048-G

VIAGRA, cialis, 601-960-615;
605-405-855. E7101-G

PSYCHOLOGICZNY Gabinet mgr
Jolanta Ka³udziñska-Góra. Doœwiad-
czony psycholog, terapeuta. Certyfikat
specjalisty terapii uzale¿nieñ. Diagnoza
i terapia dzieci, doros³ych, rodzin, ner-
wice, depresje, zaburzenia od¿ywiania.
Jelenia Góra, ul. Teatralna 1, pok. 204
a. Rejestracja tel. 504-155-159.

E7345-G

ENDOKRYNOLOG specjalista gineko-
log-po³o¿nik, androlog, lek. med. W³odzi-
mierz Wiciak: choroby tarczycy, gineko-
logiczne, niep³odnoœæ kobiet i mê¿czyzn
zaburzenia erekcji. USG. Przyjmuje: co-
dziennie w godz. rannych i popo³udnio-
wych Jelenia Góra, Ró¿yckiego 4. Telefo-
ny: gabinet 75/75-312-90: domowy 75/
75-52-126. Mo¿liwoœæ rejestracji na go-
dziny. Zni¿ka dla emerytów i rencistów
przy leczeniu chorób tarczycy. E7365-G

REUMATOLOG Waldemar Markie-
wicz, leczenie chorób reumatycznych i
osteoporozy. Przyjmuje: wtorki, czwartki
od 16.00. Jelenia Góra ul. Kiepury 51.
Rejestracja telefoniczna 603-540-303.

E7367-G

ESPERAL. Gabinet Chirurgii i Ul-
trasonografii (USG). Dr nauk med.
Aleksander Bia³as. Specjalista chirurg.
Diagnostyka, zabiegi, ¿ylaki, hemoro-
idy, rektoskopia. Obdukcje i opinie le-
karsko- s¹dowe. USG: tarczyca, gru-
czo³y piersiowe kontrola sutków po
mammografii, pe³ny zakres jamy
brzusznej, nerki, pêcherz, gruczo³ kro-
kowy, j¹dra. USG dzieci. Jelenia Góra,
ul. Teatralna 1. Codziennie. Tel. bezpo-
œredni 601-70-92-87; 75/64-24-200
dom 75/75-231-07. E7379-G

OKULISTYCZNE wizyty domowe-
codziennie, 502-58-80-91. E7380-G

PSYCHIATRA, Jacek Madejek, ga-
binet specjalistyczny, wizyty domowe,
609-752-830. E7388-G

DERMATOLOG specjalista Makare-
wicz Barbara. Jelenia Góra, pl. Ratuszo-
wy 55/3 przyjmuje w poniedzia³ki, pi¹tki
od 15.30- 19.00; w œrody po 17.00, w
soboty po rejestracji telefonicznej,
75/75-233-00; 602-13-53-62. E7408-G

ZIEZIULA Andrzej. Pulmonolog, interni-
sta. Wizyty domowe, EKG. Tel.
601-75-81-60. Gabinet: Teatralna 1, pok.104;
wtorki, pi¹tki od 16.00- 17.00. F55-G

SPECJALISTA protetyki stomatolo-
gicznej stomatologii ogólnej Wojciech Z.
Kulig. Wszystkie rodzaje odbudowy, le-
czenia zêbów, wszystkie rodzaje koron,
protez, mostów protetycznych, mikro-
skop zabiegowy, implanty, ceramika ad-
hezyjna, piaskowanie, naprawy, wybiela-
nie zêbów, rentgen. Jelenia Góra, Konop-
nickiej 1, I piêtro, pon.- pt. 10.00- 19.00.
Tel. 75/76-75-473; 601-773-396. F108-G

PSYCHIATRA Bogus³aw Zasêpa te-
rapia nerwic i zaburzeñ psychicznych,
odtrucia, wizyty domowe. Tel.
602804195. F114-G

PSYCHOTERAPEUTA, specjalista
psychologii klinicznej mgr Jolanta Sko-
czylas- psychoterapia zaburzeñ nerwi-
cowych i depresyjnych- terapia ma³¿eñ-
ska i rodzinna, 607-431-243. F235-G

SPECJALISTA psychiatra i terapii
uzale¿nieñ Piotr Behnke, zaburzenia ner-
wicowe, depresje, uzale¿nienia. Esperal.
Tel. 605-822-278. F236-G

SPECJALISTA seksuolog, ginekolog-
po³o¿nik, Anna Pominkiewicz USG. Laser.
Codziennie 9.00- 18.00; sob. 10.00-
17.00, W.Polskiego 3/2, 602-479-306.

NERWICE- Czes³awa Gierczak- psy-
chiatra. Rej. tel. 502-591-364,
75/755-77-45, Cieplicka 72/2. F237-G

GABINET Psychiatryczny Jadwiga
¯ukowska, specjalista psychiatra- psy-
choterapeuta, Dom Kombatanta, ul. Te-
atralna 1, gabinet 106, tel. 507-080-721.

F238-G

STOMATOLOG Jacek £oœ, Okrzei
20, 75/752-60-43; 607-106-335. F268-G

MASA¯E (bañka chiñska), fizykote-
rapia (laser, DD, ultradŸwiêki, jonofore-
za), rehabilitacja, mgr fizjoterapii, wizyty
domowe, 691-200-995. F295-G

SPECJALISTA psychiatra- Ryszarda
Czerniawska, Jelenia Góra, pl. Piastow-
ski 30, tel. 693-583-915. F312-G

LARYNGOLOG- foniatra lek. med.
Dorota Gigiel. Badanie videoendoskopo-
we gard³a i krtani. Sygietyñskiego 7. Re-
jestracja (8.00- 18.00), 75/76-73-567.

E2974-K
ANGIOLOG Joanna Olszewska-

Roczniak, leczenie chorób ¿y³, têtnic,
USG. Sprzymierzonych 4. Rejestracja
516815337. E3153-K

A L K O H O L O O D T R U C I A ,
603-082-316. E3203-K

GABINET Psychodietetyczny mgr
in¿. Beata Dudziak, Jelenia Góra, ul. Te-
atralna 1, tel. 506-449-203. E3269-K

PSYCHOTERAPIA. Specjalista Psy-
cholog Kliniczny. El¿bieta Wêgrzyn. Te-
atralna 1, 506-960-490. E3351-K

TERAPIA- ustawienia hellingerow-
skie. Tak¿e choroby cia³a.
Gabinet Wiejska 29, 601-52-85-15;
mariusz.mieczakowski@gazeta.pl E3467-K

PSYCHOLOG Henryka Socha- Za-
wadzka tel. 665861917, gabinet: przy-
chodnia „Klinika” ul. Letnia 2, rejestra-
cja 75/6457650. F50-K

KARDIOLOG Jacek Lach, echo, Hol-
ter, rejestracja 75-755-77-82. F60-K

PSYCHOLOG Joanna Stelmach.
Poradnictwo, terapia indywidualna,
ma³¿eñska, rodzinna. Zaburzenia lêko-
we, depresja, stres, samoocena.
Szybkie terminy, od poniedzia³ku do
soboty. Zabobrze 665-36-63-63,
w w w . J o a n n a S t e l m a c h . c o m ,
www.PieknaMilosc.pl F62-K

AQUA- Aerobik bezpieczna gimna-
styka w wodzie, 510-172-690;
www.hotel.las.pl F182-K
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PRACA

WYNAJMÊ pijalniê piwa z kon-
sumpcj¹, 75/64-21-927, 691-835-257.

PRACOWA£EŒ za granic¹- odbierz
zwrot podatku, 75/75-240-44; 601-55-44-10.

AVON konsultantka, 692-494-164.
G£ÓWNA ksiêgowa, solidna, z do-

œwiadczeniem podejmie pracê. Tel.
503-372-497. F89-G

NIGHT Club zatrudni komunikatyw-
nego barmana, najchêtniej ze znajomo-
œci¹ jêzyka angielskiego lub niemieckie-
go. Tel. 501-304-770 (po 15.00). F135-G

WYNAJMÊ stanowisko fryzjerce w
centrum. Tel. 697-232-114. F146-G

ZATRUDNIMY pilnie od zaraz kon-
serwatora, pokojowe i kelnerki w hotelu
„Szklarka”- Szklarska Porêba. Tel.
75/717-21-96. F155-G

STOLARZ meblowy szuka pracy, do-
œwiadczenie w obs³udze klienta, prawo
jazdy kat. C. Tel. 693-992-131. F157-G

ZATRUDNIMY agenta obrotu nieru-
chomoœciami, „NK”, 601-55-64-94.

ZATRUDNIMY poœrednika, prakty-
kanta obrotu nieruchomoœciami „NK”,
601-55-64-94. F201-G

ZAOPIEKUJÊ siê dzieckiem- prakty-
ka. Tel. 75/75-23-173. F229-G

PRACA dla pañ. Wysokie zarobki-
Niemcy, 0049/15129411421. F246-G

MISTRZ budowlany- uprawnienia star-
szego majstra budowlanego, nauczyciela za-
wodu, mobilny, dyspozycyjny podejmie pra-
cê na podobnych stanowiskach w stabilnej
firmie- inne propozycje. Tel. 661-609-760.

TYNKARZY doœwiadczonych- Niem-
cy, 75/64-22-300.

MURARZY doœwiadczonych- Niem-
cy, 75/64-22-300.

OPERATOR koparki z doœwiadcze-
niem- Niemcy, 75/64-22-300.

CIEŒLA szalunkowy z doœwiadcze-
niem- Niemcy, 75/64-22-300.

ZBROJARZY- betoniarzy doœwiad-
czonych- Niemcy, 75/64-22-300.

BRUKARZY z doœwiadczeniem-
Niemcy, 75/64-22-300. F265-G

ZATRUDNIMY agenta obrotu nieru-
chomoœciami, „NK”, 601-55-64-94.

ZATRUDNIMY poœrednika, prakty-
kanta obrotu nieruchomoœciami „NK”,
601-55-64-94. F283-G

IDZIESZ na imprezê, do pracy- nie
masz co zrobiæ z dzieckiem- zadzwoñ
601-594-954. F289-G

DOŒWIADCZONEGO murarza znaj¹-
cego rysunek, do budowy domu. Tel.
504-47-45-42. F329-G

POŒREDNICTWO Pracy „Partner”
poszukuje opiekunek osób starszych do
legalnej, dobrze p³atnej pracy w Niem-
czech. Informacja tel. 75/64-72-250 lub
42, www.agencja-partner.pl F108-K

POSZUKUJÊ opiekunki do bliŸni¹t
(ch³opcy 15 miesiêcy), £omnica, osoba nie-
pal¹ca, referencje, tel. 516171455. F115-K

KELNERKÊ i kucharkê do pracy w
restauracji w Karpaczu, tel. 757619633.
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ZATRUDNIÊ doradców finansowych,
tel. 664-741-663. F131-K

PA£AC £omnica poszukuje recep-
cjonistki. Wymagana dobra znajomoœæ
jêzyka niemieckiego. Tel. 75/7130460.

F185-K
AGENCJA towarzyska w Niemczech

zatrudni dziewczyny w wieku 18- 35 lat.
Zapewniamy wysokie zarobki do 15 tys.
z³ tygodniowo, bezpieczenstwo,
dyskrecje, zakwaterowanie, przejazd.
Proszê o telefony i smsy na numer
0049/ 15773370957. F186-K

ODDAM w ajencjê gastronomiê pen-
sjonatow¹ w Szklarskiej Porêbie; email:
mawit25@wp.pl F189-K

NAUKA

T£UMACZ przysiêg³y niemiecki- pro-
fesjonalnie, 609-851-849. E5296-G

T£UMACZ przysiêg³y- niemiecki,
501-099-367. E5304-G

MATEMATYKA, fizyka, chemia- tanio
i fachowo. Tel. 660-768-324. E5791-G

T£UMACZ przysiêg³y jêzyka angiel-
skiego, 502-207-330. E5934-G

OSK „Plus”, Kiepury 27B/1,
Pijarska 32, kursy, weekendowe,
ekspresowe, doszkalanie, raty, Tel.
502-266-499; 75/75-42-259;
www.plus.prawojazdy.com.pl

E6962-G
T£UMACZ przysiêg³y- niemiecki,

szybko, 781-225-336. E6981-G
MATEMATYKA, fizyka, chemia- ta-

nio. Tel. 606-62-82-49. E7092-G
NAUCZANIE pocz¹tkowe-

608-343-989. E7389-G
T£UMACZ przysiêg³y jêzyka nie-

mieckiego, 75/642-44-21, 501-648-318.
E7432-G

NIEMIECKI, 600-249-223 po
19.00. F9-G

WARSZTATY muzyczne dla pocz¹t-
kuj¹cych wokalistek. Tel. 880-277-613.

F28-G
NIEMIECKI, 691-424-189.

F45-G

KOREPETYCJE- wszystkie przed-
mioty, kursy maturalne, gimnazjalne-
Centrum Korepetycji, 75/64-70-008;
600-153-322.

KURSY dla opiekunek do Niemiec z
jêzykiem niemieckim+ zasady opieki-
wszystkie zawody, 600-153-322. F59-G

NORWESKI, 607-070-340.
F182-G

ANGIELSKI, 695-463-984. F286-G
OSK Champion prawko 999,-

887-095-840. F337-G

ZGUBY

DYREKTOR Szko³y Podstawowej w
P³óczkach Górnych uniewa¿nia piecz¹t-
kê o treœci: Referent ds. p³ac, kadr i ad-
ministracji Ewa Pawlak. F187-K

RÓ¯NE

ZESPÓ£ muzyczny na wesela, zabawy,
bankiety. Tel. 785-484-541; 605-450-117;
www.musicparty.abc.pl E5398-G

DOMOFONY, 601-765-735;
75/64-27-027. E5646-G

ZESPÓ£ muzyczny. Tel.
601-75-01-74. E6349-G

FERIE zimowe 2012- 399 z³- 8 dni,
narty gratis, organizacja kuligów i
ognisk, 75-76-16-422; lokietek1@wp.pl

E6802-G
WESELA, noclegi, poprawiny gratis,

75/76-16-422; lokietek1@wp.pl E6803-G
NAG£AŒNIANIE imprez, kolumny

mocy 5 kW, 509-899-879. E7384-G

WESELA- imprezy „Per³a Zacho-
du”. Tel. 75/75-230-49, 510-200-030;
www.perlazachodu.eu; e-mail:
schronisko@perlazachodu.eu F67-G

ZAGRAM na tr¹bce, poœpiewam,
609-299-524. F69-G

ZESPÓ£ Family wesela, 605-210-566;
www.family.jgora.pl F181-G

WESELA- Restauracja „Nad
Potokiem” w Kaczorowie, pieczone
prosiê, noclegi, 75/74-121-78,
www.nadpotokiem.com F211-G

WRÓ¯KA, 506-694-216. F214-G
ZESPÓ£ muzyczny na wesela, zaba-

wy, bankiety. Tel. 785-484-541;
605-450-117; www.musicparty.com.pl

F245-G
WESELA- inne imprezy, lincoln gratis-

„Turaj” Karpacz, 603-622-848. F248-G
WESELA imprezy DJ orkiestra,

umownie, 889-33-25-46. F298-G

WESELA, przyjêcia, inne imprezy
Radomice 36, Wleñ, 665-545-450 lub
663-169-105. Zapraszamy. F183-K

PRZYJMUJEMY rezerwacje na uro-
czyste obiady komunijne lub catering ko-
munijny. Restauracja „Europa”,
609-880-880.

WWW.MSCATERING.PL -catering-
tanie obiady, obiadokolacje dla pensjona-
tów, firm, oœrodków wypoczynkowych.

WESELA (140 z³/os.- jedzenie, na-
poje, zespó³) -Restauracja „Europa”
609-880-880.

STYPY- Restauracja „Europa” lub
catering 609-880-880.

ABONAMENT 10 dni, obiad 12 z³, do
wykorzystania przez miesi¹c (od 12.00
do 18.00), do wyboru 3 zupy,
4 drugie dania, bufet jarzyn, napoje -Re-
stauracja „Europa” 609-880-880
www.mscatering.pl F1-B
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TOWARZYSKIE

SEKSOWNA 20-latka z klas¹,
782-008-168. E6736-G

BOLES£AWIEC Agata zaprasza,
723-272-926.

BOLES£AWIEC 35-latka Jowita za-
prasza, 794-981-291. F54-G

TANIEC brzucha, striptease. Tel.
792-796-991. F72-G

DYSKRETNA 22-latka dla starszych
panów, 603-444-914.

40-LATKA z ³adn¹ pi¹teczk¹,
794-524-987. F77-G

OLA- fantastyczna 20-latka,
661-771-698. F78-G

M£ODA œliczna zgrabna 20-latka,
724-186-211.

ATRAKCYJNA opalona i m³oda z du-
¿ym biustem, 724-291-201.

POCI¥GAJ¥CA kobieta dla starszych
panów, 724-186-211.

20-LETNIA blondynka, 724-291-201.
F144-G

FULL serwis u szatynki plus wyjaz-
dy, 781-608-867. F145-G

MARCIN, 788-765-730. F184-G
WYJAZDY 24 h, 795-811-914.
OLIWIA prywatnie, 795-811-914.

F196-G
LWÓWEK Œl¹ski- www.roksa.pl
MADZIA, 535-840-745.

KAROLINA, 692-783-963.
OLA, 531-297-077. F199-G
SZUKAM kole¿anki do wspó³pracy,

667-720-413.
NIE piêkne lecz umiejêtne,

667-720-413.
MY dwie dla Ciebie, 885-319-656.
WIKI 30-letnia, 796-691-134.
OLA dla zdecydowanych,

796-691-135.
KWADRANS na Zabobrzu,

782-115-982.
KAJA, 789-065-260.
LENA, 696-691-134. F217-G
FACET, 698-488-364. F221-G
NOWE dziewczyny brunetka i blon-

dynka zapraszaj¹ do siebie lub dojad¹
na miejsce. Tel. 514-145-916.

BRUNETKA 35 lat zaprasza na go-
dzinkê, pó³ lub kwadransik. Tel.
512-006-627. F254-G

M£ODA namiêtna Magda zaprasza
full service, 888-177-906.

ZAPROSZÊ, przyjadê, 501-830-202.
STRIPTEASE, 602-861-000.
SZYBKIE numerki w centrum,

510-687-287.
PANI dla uleg³ych, 513-971-327.
PRZYJMÊ panie, 533-526-406.

F278-G
PAULA zaprasza, 797-438-202.
PATRYCJA, 723-142-210.
SZUKAM kole¿anki do wspó³pracy,

506-836-227. F308-G

NOWY numer telefonu blondynki od
8.00, 782-719-364.

„FRANCUZ” jak lubisz 728-271-237.
KWADRANS w centrum,

782-719-364.
MARTYNA, 728-271-237. F309-G

IGA 40-latka spe³ni twoje ukryte i
namiêtne pragnienia, 514-587-388.

ZGRABNA i zadbana 40-latka
zaprosi full serwis i nie tylko,
667-179-135.

EWA i Raj zaprasza, 727-420-618.

NOWA dziewczyna Diana 22-latka z
du¿ym biustem zaprasza, 781-836-940.

PRZYJMÊ dziewczyny do wspó³pra-
cy- cel towarzyski, 782-604-903.F310-G

KOBIECA, zadbana, bardzo ³adna 34
lata zaprosi, 722-266-420.

ATRAKCYJNA blondynka dla dojrza-
³ych panów, 724-828-099. F318-G

WETERYNARYJNE

TURYSTYCZNE

LICENCJONOWANY- 100% ubezpie-
czenia przewóz osób do Niemiec- Frank-
furt, Wiesbaden, Kaiserslautern, Saarbruc-
ken i okolice, www.mariuszprzewozy.pl
Tel. 602-227-111 lub 75/713-99-80.

E6477-G
ELJAN-TRANS przewozy krajowe-

miêdzynarodowe, luksusowe autobusy
9,18,21,45, 51-osobowe, 602-660-819;
www.eljan-trans.pl E6585-G

„WOJTEX” Polska, Niemcy tanio;
www.bus.wojtex.pl, 75/721-07-26;
601-696-751. E7372-G

MONACHIUM, Jezioro Bodeñskie;
www.kamilbus.pl 75/78-13-910;
604-419-643.

HAMBURG, Bremen i okolice
z adresu na adres, 75/78-13-910,
604-419-643.

LICENCJONOWANY przewóz osób do
Niemiec. Z adresu na adres, szybko, ta-
nio, solidnie, bezpiecznie, 75/78-13-910;
604-419-643; www.kamilbus.pl E7381-G

BERLIN- najtaniej, 75/75-212-33;
506-105-413. E7402-G

PRZEWOZY osobowe „Dario” Niem-
cy- Austria, 75/78-12-746; 604-672-112;
www.przewozydario.pl F8-G

PRZEWOZY osobowe Mercedes- S
klasa- przejazdy s³u¿bowe, VIP, œluby,
601-937-550. F53-G

BERLIN przewozy. Tel.
75/64-920-90; 603-425-425. F80-G

TOP-TRANS przewozy osobowe
do Niemiec i Holandii, pe³ny pakiet
ubezpieczeñ, auta klimatyzowane,
szybko i wygodnie, z adresu na adres,
szósty przejazd 50% gratis,
75/75-33-219, 601-94-64-24;
www.top-trans.jgora.pl F109-G

PRZEWOZY do Niemiec,
663-226-009; 75/75-22-940.

PRZEWOZY do: Frankfurt, Stuttgart,
Monachium, 75/75-22-940;
663-226-009.

PRZEWOZY do Essen, Dortmundu,
Siegem, 75/75-22-940; 663-226-009.

F163-G
MPT- przewozy na lotniska: Praga,

Berlin, Wroc³aw, Drezno. F-ra VAT. Tel.
75/717-40-25, 607-763-204. F313-G

DAR-POL przewozy osobowe Niem-
cy Pó³nocne, 75/75-18-255,
607-222-369.

BERLIN- Hamburg- Bremen okolice,
607-222-369, 75/75-18-255.

DAR-POL przewozy lotniska Berlin
Drezno Lipsk, 607-222-369.

NIEMCY- przewozy osobowe
super ceny, co 6 przejazd gratis,
75/75-18-255; 607-222-369.

DAR-POL przewozy osobowe Niem-
cy Po³udniowe, 75/75-18-255;
607-222-369.

HEILBRONN: Stuttgart- Freiburg
okolice, 607-222-369; 75/75-18-255.

NURNBERGIA Monachium Jezioro
Bodeñskie i okolice, 75/75-18-255;
607-222-369.

DAR-POL przewozy osobowe Niem-
cy Œrodkowe (Esen, Bonn, Sigen, Ko-
blenz, Frankfurt (okolice), super ceny,
607-222-369-369; 75/75-18-255.

DAR-POL przewozy osobowe do
Niemiec z adresu na adres bez przesiad-
ki, 75/75-18-255; 607-222-369. F324-G

KICIBUS Przewozy do Niemiec +48-
534-118-783, +48-75-73-52-492
www.kicibus.pl F66-K

KOSMETYCZNE

RZÊSY 1:1, regulacja brwi. Tel.
500-50-50-12.

PAZNOKCIE ¿elowe, tipsy. Tel.
500-50-50-12. F105-G

BIZNES

BALBINA Biuro Rachunkowe obs³u-
ga ma³ych i du¿ych firm (PIT, CIT, VAT,
ZUS, kadry, BHP, sprawozdania) 8.00-
17.00, 75/75-33-648. E5870-G

KSIÊGOWOŒÆ, 602-45-34-94.
E6938-G

KSIÊGOWOŒÆ, kadry, dokumentacja
BHP, Ppo¿., sprawozdawczoœæ z ochro-
ny œrodowiska, gospodarka odpadami,
Jel- Tax, 608-037-208; 606-403-075.

E7169-G
BIURO Rachunkowe ul. Wolnoœci

82, Jelenia Góra, tel. 75/64-38-224; 606-
940-585. Kompleksowa obs³uga firm,
spó³ek, zwrot VAT-u od materia³ów bu-
dowlanych, rozliczanie zrealizowanych
wniosków UE. E7229-G

ROZLICZANIE firm, PIT-ów (zawozi-
my do Urzêdu), zwrot Vat od materia³ów
budowlanych. Biuro Rachunkowe „Fi-
skus” Zabobrze, Paderewskiego 2A
(obok garbatego mostka), 75/643-16-46;
601-38-98-96. E7328-G

BIURO Rachunkowe, obs³uga ma-
³ych firm, ksiêgowoœæ spó³ek, Zabobrze,
Moniuszki 6/2, 75/76-79-507;
600-921-376. E7338-G

PE£NA ksiêgowoœæ za rozs¹dn¹
cenê, 605-248-272. E7377-G

KSIÊGOWOŒÆ poprowadzê, rozliczê
PIT roczny, Vat remontowy,
791-475-855. F158-G

PO¯YCZKA Jelenia Góra,
503-196-763.

ZABOBRZE szybki kredyt gotówko-
wy, 784-362-732.

PO¯YCZKA 1500 z³ w domu klienta.
Tel. 784-051-302.

SZYBKA po¿yczka, 792-926-156.
F164-G

KREDYT Plus- po¿yczki,
509-675-760. F207-G

DOBRY kredyt. Doradztwo finanso-
we, dojazd do klienta. Tel. 798-972-318.

F275-G
BIURO Rachunkowe- szeroki zakres

us³ug. Jelenia Góra- Cieplice, ul. Parko-
wa 12/2, tel. (75)64-67-789. F317-G

BIURO Rachunkowe Jelenia Góra,
ul. Pijarska 26; www.maritax.pl
757130921. E3356-K

A¯ do 5000 z³ po¿yczki, szybko, na
jasnych zasadach i bez zbêdnych formal-
noœci. Provident: 600400295; 7 dni w
tygodniu 7:00- 21:00. E3502-K
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Szukasz pomocy

„Muppety” - USA, 2011, reż. James 
Bobin, wyst. Jason Segel, Amy Adams, 
Chris Cooper. Komedia familijna. 

Fani Muppetów - Walter, jego brat 
Gary z narzeczoną Mary odkrywają nik-
czemny plan nafciarza Texa Richmana, 
który zamierza zburzyć Teatr Muppetów. 
Chcąc ocalić teatr i pomóc w wystawieniu 
największego przedstawienia Muppetów w 
historii, muszą zebrać 10 milionów dola-
rów i pomóc Kermitowi zjednoczyć starą 
ekipę, której drogi rozeszły się 12 lat temu.

„Sherlock Holmes: Gra cieni” - USA, 
2011, reż. Guy Ritchie, wyst. Robert 
Downey Jr., Jude Law. Akcja. 

Kiedy znaleziono ciało księcia koron-
nego Austrii, dowody wskazywały na 
samobójstwo. Jednak Sherlock Holmes 
dochodzi do wniosku, że książę padł 
ofiarą morderstwa, które jest elementem 
złowieszczej zagadki wymyślonej przez 
nowego geniusza zbrodni - profesora 
Moriarty’ego.

„W ciemności” - Niemcy/Kanada/Polska, 
2011, reż. Agnieszka Holland, wyst. Robert 
Więckiewicz, Benno Furmann, Agnieszka 
Grochowska, Kinga Preis. Dramat. 

Polski kandydat do Oscara w kategorii 
najlepszy film nieanglojęzyczny, którego 
bohaterem jest Leopold Socha. Drobny, 
dbający o własne interesy złodziejaszek 
zmienia się w ryzykującego życie własne 
oraz swojej rodziny bohatera, opiekując  się 
ukrywaną w kanałach grupą Żydów.

Pierwszy czytelnik, który zadzwoni 
we wtorek o godz. 10.00 

pod nr 75 6424410, otrzyma kupon 
na bilety dla 2 osób do kina „Lot”.

apteka „Pod Klonami”, ul. Grunwaldzka 3d, 28.01 
apteka „Cefarm-Warszawa, ul. Rynek 7/8, 29.01 
apteka „MM” ul. Staszica 65, 30.01 apteka „Pod 
Wagą”, ul. Starzyńskiego 6e. KAMIENNA GÓRA 
24.01-30.01 apteka „Miejska”, pl. Wolności 5. 
LUBAŃ 24.01-29.01 apteka „Vita”, ul. Tkacka 27. 
SZKLARSKA PORĘBA „Esculap”, 1 Maja 4, tel. 
75/717-31-46, „Krokus”, Jedności Narodowej 7, 
tel. 75/717-22-31. ŚWIERADÓW apteka, Sienkie-
wicza 32, tel. 75/781-63-57. ZGORZELEC 24.01-
29.01 apteka „Pod Kasztanami”, ul. Łużycka 24.

Telefony zaufania 
Policyjny 0800-120-226, Klub Abstynenta 

Stowarzyszenie Abstynentów Centrum Pomocy 
uzależnionym od alkoholu „Boberek” Jelenia 
Góra ul. Okrzei 19 of, tel. 75/75-237-25, email: 
biuro@boberek.pl, czynne pon-piątek od 16.00-
20.00, zajęcia grupy edukacyjnej dla osób współ-
uzależnionych oraz ofiar przemocy w rodzinie od-
bywają się w każdy wtorek w godz. 16.00-18.00. 
Grupa edukacyjna dla uzależnionych organizuje 
spotkania we wtorek od godz. 16.00 do 20.00. 
Klub Abstynenta w Podgórzynie ul. Żołnierska 
13/14, tel. 75/75-48-123. Punkt Konsultacyjny ds. 

Uzależnień w Karpaczu tel. 75/76-19-470, Prze-
ciwprzemocowy telefon zaufania w Jeleniej Górze 
75/64-22-017, Terenowy Komitet Ochrony Praw 
Dziecka, ul. Jasna 11, pon., śr., pt. (16.00-18.00)

Pomoc, poradnictwo
Poradnictwo rodzinne i zawodowe ul. Ko-

medy Trzcińskiego 12 w ODK 090-333-255, 
Poradnia Psychologiczno-Pedagogiczna w Je-
leniej Górze ul. Wolności 259, tel. 75/64-73-001, 
64-73-002, Zarząd Miejski TPD w Szklarskiej 
Porębie ul. Sikorskiego 8, tel. 75/717-21-46. 

Poradnia Terapii Uzależnień „Monar” ul. 
Wolności 70; 58-500 Jelenia Góra, tel. 05/647-
33-90 czynna od pon. do piątku w godz. 10.00-
20.00. Terapia wszystkich uzależnień- alkohol, 
narkotyki, hazard, zaburzenia jedzenia. Grupy 
wsparcia DDA- dorosłe dzieci alkoholików. 
Terapia osób współuzależnionych, Oddział 
dzienny terapii uzależnienia od alkoholu.

Ośrodek Interwencji Kryzysowej w Jeleniej 
Górze oferuje nieodpłatną, profesjonalną pomoc 
psychologiczną dla mieszkańców Jeleniej Góry 
oraz powiatu jeleniogórskiego, znajdujących 
się w kryzysie emocjonalnym. Specjaliści 

interwencji dyżurują od poniedziałku do piątku 
w godz. 8.00-20.00 w siedzibie ośrodka: Al. 
Jana Pawła II 7, 58-500 Jelenia Góra. Tel./fax 
75/64-39-100, 607-550-453. Poradnictwo przez 
telefon interwencyjny 607-550-484 czynny od 
poniedziałku do piątku w godz. 20.00-24.00. 
Natomiast w soboty, niedziele i święta porad-
nictwo poprzez telefon interwencyjny czynne 
od 8.00-24.00. Poradnia Zdrowia Psychicznego 
ul. Cieplicka 69-71, 58-560 Jelenia Góra, tel. 
75/64-35-733. Poradnia Zdrowia Psychicznego 
dla dzieci i młodzieży ul. Cieplicka 69-71, 58-
560 Jelenia Góra, tel. 75/64-35-733. Poradnia 
Terapii Uzależnienia i Współuzależnienia od 
Alkoholu ul. Cieplicka 69-71, 58-560 Jelenia 
Góra, tel. 75/64-35-772. Poradnia rehabilita-
cyjna, ul. Cieplicka 69-71, 58-560 Jelenia Góra, 
tel. 75/64-35-746

Informacje 
PKP 9436, GOPR w Jeleniej Górze ul. Su-

decka 79, tel. 75/75-247-34, Straż Graniczna 
75/722-22-57, pogoda Jelenia Góra 75/64-12-
333, Karpacz 75/76-16-533, Szklarska Poręba 
75/717-33-93. 

Pogotowia 
Pogotowie ratunkowe 999, straż pożarna 

998, policja 997, drogowe 981, gazowe 992, 
energetyczne 991, wodnokanalizacyjne 994. 

Pogotowie ratunkowe i dyżury szpitali 
JELENIA GÓRA: Pomoc świąteczna i wieczo-

rowa: Szpital Wojewódzki, ul. Ogińskiego, Szpi-
talny Oddział Ratunkowy. tel. 75/753-71-18/19 
BOLESŁAWIEC: pogotowie ratunkowe i szpital ul. 
Jeleniogórska 4, tel. 75/73236-86. BOLKÓW: Za-
kład Opiekuńczo-Leczniczy ul. Wysokogórska 3, 
godz. 17-7 rano. KOWARY: Powiatowe Centrum 
Zdrowia, ul. Sanatoryjna 15 izba przyjęć szpitala 
tel. 75/64-15-715. KAMIENNA GÓRA: pogoto-
wie ratunkowe ul. Jana Pawła II 29a, szpital ul. 
Bohaterów Getta 10, tel. 75/744-31-40 udziela 
pomocy doraźnej w godz. 15-7 rano, w niedzielę 
i święta całą dobę. LUBAŃ: Szpital ul. Zawidow-
ska 4, tel. 75/721-39-20, LWÓWEK: szpital ul. 

Kościelna 21, tel. 75/782-01-00, ZGORZELEC: 
pogotowie ratunkowe i szpital ul. Lubańska 11, 
tel. 75/77-550-59, BOGATYNIA: Szpital Gminny 
ul. Szpitalna 16, tel. 75/77-32-031, izba przyjęć 
szpitala - tel. 75/64-80-411 czynna całą dobę. 

Apteki 
JELENIA GÓRA apteka „Bankowa” całodo-

bowa, ul. Solna 1, tel. 75/76-47-801, apteka 
„Arnika” całodobowa, ul. Grodzka 7, tel. 75/64-
64-502, „Cieplicka” ul. Sprzymierzonych, tel. 
75/75-58-975, „Na Orlim”, Wita Stwosza 17, 
tel. 75/75-57-640 - sob. 8-19, niedz. 9-16, 
apteka w Kauflandzie, al. Jana Pawła II 24, tel. 
75/764-30-30 - sob. 9-21, niedz. 9-19, apteka 
w Szpitalu, ul. Ogińskiego 6, tel. 75/643-06-53, 
sob.-niedz. 8-22. BOLESŁAWIEC 24.01 apte-
ka „Targowa”, ul. Targowa 4b, 25.01 apteka 

„Centrum Zdrowia”, ul. Jeleniogórska 4, 26.01 
apteka „Vena”, ul. Zygmunta Augusta 11b, 27.01 

TEATR IM. CYPRIANA KAMILA NOR-
WIDA W JELENIEJ GÓRZE

27, 28.01 godz. 19.00 „Pokojówki” 
Scena Studyjna. 

ZDROJOWY TEATR ANIMACJI 
26.01 godz. 10.00 „Ach ta Mysia” 

Zdrojowy Teatr Animacji, 27.01 godz. 
10.00 „Piotruś i wilk” Zdrojowy Teatr 
Animacji, 29.01 godz. 16.00 „Czarownice 
w Bibliotece” Zdrojowy Teatr Animacji.

TEATR NASZ MICHAŁOWICE 075/755-
47-44 (obowiązuje telefoniczna rezerwa-
cja miejsc)

26.01 godz. 19.00 „Nasza Klasa”, 
27, 28.01 godz. 19.00 „Tak lubię Was 
rozśmieszać”

JELENIA GÓRA 
GRAND 24.01-26.01 godz. 16.00, 

18.00, 20.00 „Sztos 2” Polska
LOT 24.01-26.01 godz. 12.00, 16.15 

„Muppety” USA, 24.01-26.01 godz. 14.00, 
20.30 „Sherlock Holmes: Gra cieni” USA, 
24.01-26.01 godz. 18.00 „W ciemności” 
Niemcy/Kanada/Polska.

LUBAŃ 
WAWEL 27, 28, 29.01 godz. 17.00 „Winx 

- magicza przygoda” Włochy 27, 28, 29.01 
godz. 19.00 „Szpieg” Francja/Wlk. Bryt.

Imię i nazwisko: Władysław Czyszczoń 
Zajęcie: artysta plastyk, absolwent słynnego liceum plastycznego im. 

Kenara w Zakopanem oraz Wydziału Ceramiki i Szkła wrocławskiej WSSP 
(ASP); zaczynał pracę w 1967 roku - przez 35 lat był nauczycielem rysunku 
szklarskiego i malarstwa w cieplickiej Szkole Rzemiosł Artystycznych i liceum 
plastycznym. Właśnie otrzymał Srebrny Medal Zasłużony Kulturze Gloria Artis. 

1. Mieszkam tu, bo:
Pewnie, gdyby w pobliżu Rabki działała jakaś huta, po studiach wróciłbym 

w rodzinne strony. Czarowali mieszkaniem i pobliską hutą, w 1967 roku za-
mieszkałem w Jeleniej Górze. Próba ucieczki z powrotem do Wrocławia upadła 
po roku. Teraz nie wróciłbym do Zakopanego - oszalałbym od tych turystów. 

2. Lekcja z dzieciństwa, którą zapamiętałem:
Ojciec chciał mnie nauczyć grać na skrzypcach, ale do muzyki nie miałem 

ucha. Wolałem coś dłubać w drewnie. Pamiętam pierwsze wystrugane przez 
siebie pod koniec lat 40.... narty. Drewno z młodego jawora, wystrugane, 
końcówki polane wrzątkiem i włożone do szpary w ścianie, żeby ukształtować 
zagięcie... Do tej pory moje ręce muszą coś robić. 

3. Ten pierwszy raz:
Pierwszy i ostatni lot samolotem. Z Koszalina do Krakowa. W stanie 

wojennym. Żołnierze z bronią wpuszczali pasażerów do samolotu, kontrola 
osobista... okoliczności do zapamiętania. 

4. Przebój życia:
Piosenki Ewy Demarczyk. Zauroczenie trwa do dziś. 
5. Wkurza mnie:
Durne reklamy w telewizji. I bezkarność urzędników popełniających błędy. 
6. W życiu nie umiem się obejść bez...
Bez kawy i słodyczy.
7. Gdybym dostał 100 tys. zł...
Pewnie bym się wybrał w podróż. Nęci mnie Bajkał.
8. Gdyby Polska była monarchią, królem uczyniłbym...
Odkąd ksiądz Tischner nie żyje, trudno o autorytety. Za śląskie trzeźwe 

twarde spojrzenie na rzeczywistość i własne zdanie cenię Kazimierza Kutza. 
Może by wprowadził trochę jakiegoś porządku. 

9. Za późno na...
Skakałem w życiu na nartach, do wody... ale na skoki na spadochronie chyba 

już za późno. No, chyba że dam się namówić. 

10. Ulubiona anegota:
- Ciężkie czasy przyszły, ale trzeba sobie jakoś radzić - mówi baca, zawiązując 

buta glistą. 
MPP 

Brawa dla...
Wspaniałych darczyńców, którzy wspar-

li finansowo zabawę choinkową z paczkami 
mikołajkowymi i słodkim poczęstunkiem 
dla 100 dzieci z Gminy Podgórzyn zorga-
nizowanej przez Towarzystwo Przyjaciół 
Dzieci w Podgórzynie dnia 05.01.2012 r. 
w restauracji „Nad Stawami”. Należą do 
nich: Zarząd Oddziału Okręgowego TPD w 
Jeleniej Górze, lekarze medycyny: Agniesz-
ka Dojs, Marcelina Pichlak i Ewa Szatanik, 
właścicielka Apteki Podgórzyńskiej, Małgo-
rzata Dubaniewicz, właścicielka Firmy Han-
dlowej „Paula” w Cieplicach, Małgorzata 
Bielawska, a także Roman Baranowski z 
Piechowic. Brawa biją członkowie Zarządu 
Gminnego TPD i wdzięczne dzieci.

(zebra)
Gwizdy dla... 
Sklepu Chińskie Centrum w Jeleniej 

Górze przy ul. Wiejskiej. Sprzedawcy 
stwierdzili tam, że zakupione u nich 
żarówki LED, które przestały działać po 
kilku dniach, to problem klienta. „W Chi-
nach nie ma gwarancja” stwierdziła pani 

zza lady słabo posługująca się językiem 
polskim i dodała: „Pani iść na skarga”. 

(des)
Jeleniogórskich urzędników, którzy kom-

pletnie zignorowali mieszkańców budynku 
przy ul. Paderewskiego 7. W październiku (!) 
ub. roku do prezydenta miasta trafiło pismo 
z prośbą o interwencję, ponieważ zaniedba-
na i zapuszczona roślinność wokół posesji 
zaczęła uniemożliwiać ludziom normalne 
funkcjonowanie. Pismo od prezydenta 
przekazano do właściwego wydziału, ale 
nic z tego nie wynikło. Nikt nie oczekuje, że 
w styczniu komunalnicy pójdą kosić badyle 
i krzewy - ale wypadałoby przynajmniej 
odpowiedzieć na pisemne wystąpienie. 
Właśnie minęły 3 miesiące od jego wysłania.

(mat)
Zarządcy nowego cmentarza w Jeleniej 

Górze od osób, które odwiedzają mogiły 
swoich bliskich. Od pewnego czasu cmen-
tarne toalety są dostępne tylko do godz. 15. 
Skutek jest taki, że popołudniowi goście 

„podlewają” roślinność okalającą groby. Jak 
się okazuje, niekoniecznie są to wandale; zda-
rza się, że w sytuacji bez wyjścia znajdują się 
starsze, schorowane osoby, które są bezrad-
ne wobec własnej fizjologii. Jedna z naszych 
czytelniczek interweniowała w tej sprawie, 
ale usłyszała od pracownika cmentarza tylko 

tyle, że ten gotów jest wyciąć sponiewierane 
krzaczki… Zamykanie toalet jest uciążliwe, 
nieprzyjazne, i tym bardziej niezrozumiałe, 
że sam cmentarz funkcjonuje do godz. 20. 

(mat) 
Odpowiedzialnych za to, że przejazd ulicą 

w pobliżu Dinoparku w Szklarskiej Porębie 
utrudniały kloce drewna. Wyglądały na 
świeżo ścięte w pobliżu. Szkoda, że nikt ich 
szybko nie usunął. Sprawę zgłosiła nam czy-
telniczka z tego rejonu miasta pod Szrenicą. 

(kos)
Opiekunów grup młodzieżowych, które 

przyjeżdżają na Polanę Jakuszycką. Mło-
dzież nie zna zasad zachowania na trasach 
biegowych, blokując przejazd torami innym, 
czy niszcząc tory, depcząc po nich. Nie robi 
pewnie tego naumyślnie - po prostu nie 
wie, jak się zachować na terenie ośrodka 
narciarstwa biegowego. Młodzieży można 
to wybaczyć, ale jej opiekunom - nie. Skoro 
biorą uczniów w takie miejsce, niech ich 
pilnują i uczą właściwego zachowania. 
Sami też niech poczytają o zasadach zacho-
wania na biegówkach, zanim tam pojadą. 

(kos)
Kierowców, także jednego taksówkarza, 

którzy we wtorek, 17 stycznia, beztrosko 
zatrzymywali samochody na kilka minut 
pod dolną stacją kolei linowej na Szrenicę, 

skutecznie blokując ruch i zwiększając 
korek, który i tak był wielki i denerwujący. 
Rozumiemy, że każdy chce dowieźć swoich 
pasażerów jak najbliżej wyciągu, ale czy nie 
można wysadzić ich sto-dwieście metrów 
bliżej, gdzie nie spowoduje się takich pro-
blemów dla innych? Swoją drogą, w dni o 
największym ruchu pod dolną stacją kolejek 
na Szrenicę przydałby się policjant kierujący 
ruchem samochodowym. 

(kos)
Mężczyzny, który we wtorek, 17 stycz-

nia, podczas wieczornych jazd narciar-
skich na Puchatku w Szklarskiej Porębie, 
palił papierosy podczas wjazdów kolejką 
linową, zasmradzając powietrze także 
tym, którzy jechali za nim. 

(kos)
Parkingowego spod Kopy w Karpaczu. W 

środę, 18 stycznia, nie dość, że czuć było od 
niego z odległości kilku metrów alkoholem, 
to jeszcze domagał się od kierowców od 
razu dychy. Dlaczego dychy, skoro stawki 
na tym (miejskim) parkingu wynoszą 5 
(do godziny) i 15 zł (za cały dzień)? A no 
dlatego, że pan parkingowy ustala własne 
stawki, a forsę bierze do kieszeni, bez wy-
dawania kwitków. Tak przynajmniej zrobił 
na naszych oczach. Swoją drogą ciekawe, 
ile Karpacz na tym traci.                     (kos)
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spróbować polskich specjałów regio-
nalnych i tradycyjnych, w tym trzech 
rodzajów koziego sera łomnickiego i 
jogurt kozi naturalny z Zagrody Ekolo-
gicznej „Kozia Łąka”. Na specjalny pokaz 
na dolnośląskim stoisku gości z całego 
świata zaprasza Agata Kowal-Ruschil. W 
ekologicznym gospodarstwie „Kowalowe 
Skały” we Wrzeszczynie prowadzi ona 
hodowlę jedynego w Polsce stada owiec 
wrzosówki lineburskiej. Na 77. Targach 

„Zielony Tydzień” pani Agata uczy filco-
wania wełny na mokro. Słynne są jej 
artystyczno-użytkowe wyroby z wełny 
wrzosówki oraz dojrzewające salami. (5) 

Nasze nieoficjalne, 
grudniowe informa-
cje potwierdziły się. 
Wczoraj, 23 bm. 
szkoleniowiec 
męskiego ze-
społu PGE 
Tu rowa , 
44- le tn i 
J a c e k 
Winnicki 
oficjalnie ob-
jął stanowi-
sko selekcjonera koszykarskiej reprezen-
tacji Polski kobiet. Zgorzeleckich kibiców 
uspokajamy. Popularny „Ślimak” nowe 
obowiązki połączy z trenerskimi zadania-
mi w klubie wicemistrzów Polski i liderów 
ekstraklasy. Nowy coach żeńskiej drużyny 
narodowej ma dobre doświadczenie. Z 
paniami z gdyńskiego Lotosu dwukrotnie 
fetował mistrzostwo kraju. (5)

W przymusowej przerwie na wyleczenie 
kontuzji nogi i rehabilitację piłkarka ręczna 
KPR-u z Superligi, kołowa Natalia Tórz 
miała dodatkowe zajęcie. Wideokamerą 

Sony dokumentowała mistrzowskie me-
cze swojej drużyny. Klubowe archiwum 
powiększyło się, gdyż do celów szkole-
niowych trenerka Jędrzejczak korzysta też 
z nagrań udostępnionych przez telewizję 
DAMI. Natalia przyznaje, że wideofilmowa-
nie i obsługa kamery to proste czynności. 
Studentka II roku Uniwersytetu Ekono-
micznego rodem z Leszna w jeleniogór-
skim KPR-ze gra trzeci sezon. W wolnych 
chwilach Natalia prywatnie nie filmuje. 
Lubi posłuchać dobrej muzyki i przeczytać 
książkowe bestsellery. (5)

Być może będziemy mieli prawdziwą 
bombę. To znaczy nie ma się czego 
bać, choć poruszenie może być. Jele-
niogórski klub Gazety Polskiej chciałby 
ściągnąć do stolicy Karkonoszy kontro-
wersyjną wystawę „Prawda i Pamięć 
Smoleńsk 10.04.2010 r.” Ekspozycja 
prezentowana jest aktualnie w Zielonej 
Górze i cieszy się sporą frekwencją. Jej 
przekaz jest jasny - to nie była „zwykła” 
katastrofa lotnicza. Z naszych informacji 
wynika, że pomysłodawcy sprowadze-
nia wystawy do Jeleniej Góry na razie 
rozglądają się za miejscem, w którym 
ekspozycja mogłaby być pokazana. 
Są obawy, że nie będzie odważnego 
dyrektora jednej czy drugiej placówki 
kulturalnej, który zdecyduje się przyjąć 
wystawę pod swój dach. (6)

Znajdziesz się w centrum ważnych 
wydarzeń - wiele spotkań, rozmów, 
może nawet wyjazd. Nie zapomnij w 
tym tłoku o kimś, kto bardzo potrze-
buje Twojego ciepła.

W końcu czeka Cię jakiś roman-
tyczny tydzień. Od jakieś czasu aura 
wyciszenia, spokoju i miłości za Tobą 
krąży, a Ty ją odrzucasz. Staw jej w 
końcu czoła - nie pożałujesz.

Spotkasz się z pochwałami ze stro-
ny szefostwa, ale nie oznacza to, że 
masz osiadać na laurach. Najbliższe 
dni poświęć na drobny życiowy bilans.

W końcu poczujesz się doceniony, 
kochany i szczęśliwy. Nie popsuj tych 
dni atakiem złości lub zazdrości i wy-
ciągnij pierwszy rękę do Panny.

Jeśli dzisiaj uda Ci się wystartować z 
nowym projektem, tydzień w pracy poto-
czyć się może dla Ciebie bardzo ciekawie 
i obiecująco. Jeśli nie - zajmij się domem.

Od dłuższego czasu zaprzątasz 
sobie głowę planami na przyszłość, 
ale zdecydowanie w tym tygodniu nie 
możesz podejmować żadnych wiążą-
cych decyzji. Czekaj na luty.

Najwyższa pora, abyś w końcu zain-
teresował się stanem Twojego zdrowia. 
Dokładne badania Ci nie zaszkodzą, a 
może przy tej okazji zdecydujesz się na 
bardziej higieniczny tryb życia?

Po ostatnich, dość wyczerpujących 
dniach czas pomyśleć o weekendo-
wym wypoczynku. Bez względu na 
aurę wybierz się w góry, najlepiej z 
kimś sympatycznym.

Sukcesy w pracy i finansowa hossa 
nie mogą wpływać na Twoje zachowa-
nie. Zaczynasz być źle odbierany nie 
tylko przez najbliższe otoczenie. 

  
Pamiętaj, jak wiele zawdzięczasz 

osobie, która teraz przyjdzie i poprosi 
Cię o pomoc, jednak nawet dla niej 
nie powinieneś łamać zasad. Poszukaj 
złotego środka. 

Twoje obawy mogą być uzasadnione, 
pamiętaj jednak, że nie ma sytuacji bez 
wyjścia. Możesz liczyć na nieoczekiwa-
ny przypływ pieniędzy i więcej ciepła ze 
strony bliskiej osoby.

Stabilizacja w pracy i pewność w 
uczuciach nie powinny osłabić Two-
jej czujność. Ktoś będzie próbował 
wykopać pod Tobą parę dołków, więc 
uważaj, gdzie stawiasz nogi.

(ep)

4

Elżbieta Zakrzewska, dyrektorka szpi-
tala MSWiA w Cieplicach, do niedawna 
posłanka, jest jednym z najbardziej 
aktywnych „fejsbukowych” vipów w re-
gionie. Jej profil żyje - co rusz pojawiają 
się nowe zdjęcia. Na przykład takie: „To 
nowa ja” - oznajmia pani Ela, chwaląc 
się nową fryzurą. Pani Ela ma nawet 
osobistego fotografa, który towarzyszy 
jej w rozmaitych imprezach. (6)

Przewodniczący Sejmiku Dolnoślą-
skiego Jerzy Pokój z Karpacza może 
pochwalić się kolegami i przyjaciółmi 
z najwyższej „półki” politycznej. Jeden 
z liderów dolnośląskiej Platformy Oby-
watelskiej, szef sztabu zwycięskiej dla 
PO krajowej kampanii wyborczej, Jacek 
Protasiewicz, na najbliższe dwa i pół 
roku został wybrany wiceprzewodniczą-
cym (jednym z czternastu) Parlamentu 
Europejskiego. Jako jedyny eurode-
putowany z Polski. Sukces wzmocnił 
pozycję pana Jacka w partyjnej hierarchii 
i zyskał on zaufanie premiera. Nowego 
szefa PE można spotkać w kowbojskim 
miasteczku w Ściegnach. Najczęściej 

jako gościa honorowego krajowych i 
międzynarodowych zawodów w Western 
City. Ostatnio pan Jacek dekorował 
zwycięskich jeźdźców i najlepsze konie. 
Jerzy Pokój też udanie startuje w konku-
rencjach western rodeo. Stale powiększa 
kolekcję trofeów. (5) 

Mamy „swoich” ludzi na Międzyna-
rodowych Targach Rolno-Spożywczych 

„Grune Woche 2012” w Berlinie. Do 
najbliższej niedzieli włącznie można tam 

W rozwiązaniu wystarczy podać hasło ułożone z ponumerowanych pól. Na odpowiedzi (tylko na oryginalnych kuponach) czekamy dziesięć 
dni od daty ukazania się numeru. 

Rozwiązanie krzyżówki nr 2: ZIMOWE FERIE JUŻ BLISKO
Za prawidłowe rozwiązanie krzyżówki nr 2 nagrodę pieniężną w wysokości 50 zł otrzymuje Wiesław Lichorad z Jeleniej Góry.

Nasze nieoficjalne, 
grudniowe informa-
cje potwierdziły się. 
Wczoraj, 23 bm. 
szkoleniowiec 
męskiego ze-
społu PGE 

oficjalnie ob-
jął stanowi-




	ZENJE0124s001
	ZENJE0124s002
	ZENJE0124s003
	ZENJE0124s004
	ZENJE0124s005
	ZENJE0124s006
	ZENJE0124s007
	ZENJE0124s008
	ZENJE0124s009
	ZENJE0124s010
	ZENJE0124s011
	ZENJE0124s012
	ZENJE0124s013
	ZENJE0124s014
	ZENJE0124s015
	ZENJE0124s016
	ZENJE0124s017
	ZENJE0124s018
	ZENJE0124s019
	ZENJE0124s020
	ZENJE0124s021
	ZENJE0124s022
	ZENJE0124s023
	ZENJE0124s024
	ZENJE0124s025
	ZENJE0124s026
	ZENJE0124s027
	ZENJE0124s028
	ZENJE0124s029
	ZENJE0124s030
	ZENJE0124s031
	ZENJE0124s032
	ZENJE0124s033
	ZENJE0124s034
	ZENJE0124s035
	ZENJE0124s036
	ZENJE0124s037
	ZENJE0124s038
	ZENJE0124s039
	ZENJE0124s040
	ZENJE0124s041
	ZENJE0124s042
	ZENJE0124s043
	ZENJE0124s044

